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Każdego razu  ja d ą c  z A lam edy  
bądź O ak lan d  p rzep ięknym  d w u
poziom owym  m ostem  B  A Y  B R ID -  
G E  do cen tru m  San  Fran c isco , 
spoglądałem  na m ałą  w yspę leżą
cą n iem alże w  środ ku  zatoki. D ziś  
rów nież podążałem  tą  sam ą trasą, 
a le  ujeżdżając z m ostu, n ie  w y 
b rałem  pasa prow adzącego do 
centrum , lecz udałem  się  prosto  
do portu rybackiego, gdzie z p rzy 
stan i oznaczonej num erem  39 co 
godzinę o dpływ ają  s ta tk i w  k ie
ru n k u  w ysp y , k tó ra  je s t  celem  
m ojej d zisie jsze j w yc ieczk i —  ja 
dę do A L C A T R A Z .

O zgrozo, przed kasam i ujrzałem  
potężny szyld: bilety na dzisiaj w y
przedane. Ponieważ z planu moje
go pobytu w  Kaliforn ii w ynikało, że 
tylko dzisiaj mogę obejrzeć to m iej
sce, nie zrezygnowałem i do uśm ie
chniętej kasjerk i (tylu uśm iechnię
tych ludzi co w  Kalifornii, chyba nie 
ma nigdzie na świecie) zwróciłem  
się z pytaniem —  czy można jednak  
zdobyć jeden bilet —  jestem  na
prawdę sam. Panienka okazała się 
uczynna, nie trwało długo, zorgani
zowała bilet dla singla kasując 7.50 
dolarów za przejazd statkiem  w

obie strony oraz wstęp na wyspę. 
O czekując na statek przyglądałem  
się ok. 300 lwom m orskim , które  
czyniąc niesamowity rum or, w yle
giwały się na falochronach portu i 
w ygrzewając się w  południowym  
słońcu oczekiwały na sam kołyki 
rzucane w  ich  stronę przez turys
tów.

Nadchodził czas odpływu, spraw 
dziłem jeszcze raz działanie mag
netofonu i kam ery —  ruszyłem  na  
pokład. Udawałem  się na wyspę, 
która zdobyła sławę nie dzięki swo
jem u malowniczem u położeniu, 
czy walorom klim atyczny. Na w y
spie znajdowało się najcięższe w ię
zienie w  historii Stanów Zjednoczo
nych.

Skąd nazwa Alcatraz? Otóż hisz
pański poszukiwacz przygód i od
kryw ca M anuel de A y a la  przepły
w ając przez Zatokę San Francisco  
w  1775 roku zakotwiczył swój żag
lowiec u  tegu skraw ka ziemi. Po 
w yjściu  na ląd okazało się, że za
m ieszkała jest ona przez ... pelika
ny i tak zostało: „L a  isla  de Alcat- 
races” —  W yspa Pelikanów .

W 1848 roku Kalifornia została przy
łączona do Stanów Zjednoczonych

dokończenie na str. 2

Widok z Alcatraz na San Francisco. Fot. Autor

WIELKANOC
Czesław MARKIEWICZ

Jest ja k iś  u n iw e rsa ln y  p a ra 
doks w  św ięcie  zm artw ych w sta
n ia  C h rystu sa . Z  jed ne j strony  
sty k a m y  się z parabo lam i: samo
tności Jezusa w  ogrodzie o liw 
nym , zd rad y Judasza , n ie lo ja lno
ści apostolskiej, obcesowości P iła 
ta, m acierzyńskiego  lam entu M a
tk i B o sk ie j i w reszcie  m ę ki P a ń s
k ie j. Z  d rug iej zaś strony W iel
kanoc zbiega się  w  biologicznym  
c y k lu  z p ierw szą  n iedzie lą  po w io
sennej pełn i K siężyca . Ś m ierć  i 
odrodzenie —  d la  ch rześc ijan  od
rodzenie przez śm ierć. Sm u tko w i 
to w arzyszy  radość zm artw ych w 
stan ia , w ia ra  w  n ieśm iertelność  
rod za ju  ludzkiego. C hrystuso w a  
śm ierć  na k rzy żu  je s t  re lig ijn ą  
nad zie ją  odkup ien ia  grzechu pie
rworodnego. N ie d ziw i w ięc l itu r 
giczny, radosny p rzyśp iew  „A lle 
lu ja ” (hebr. chw alc ie  P an a) pod
czas nabożeństw  o d p raw ian ych  w  
okresie  W ielkanocy.

Święto zm artw ychwstania ob
chodzone jest przez chrześcijan ju ż  
od I I  w ieku. O ile obrzędowość 
W ielkanocy jest bogatsza od Bożo
narodzeniowej, to literackie odnie
sienia są uboższe. Niemniej naj
wcześniej zapisany polski utwór 
poetycki zw iązany jest właśnie z 
tym świętem. W pieśni religijnej z 
1365 roku „Chrystus z martwych 
wstał je” Św iętosław a z W ilkow a, 
pojawia się zwrot „Kyrie eleison” 
zastąpiony w późniejszych w ers
jach  przyśpiew em  .Alleluja”. 
Pieśń  tę śpiewano, na w zór niem ie
cki, podczas procesji w ielkanoc
nych. W poegi średniowiecznej 
często spotykam y żałobne utwory  
liryczne zwane planctusam i —  co 
oznacza lament, żal, płacz, skargę. 
Opiewano w nich ból i sm utek M a

tki Boskiej. W sztuce ucieleśnie
niem  tych uczuć była od średnio
wiecza Pieta —  przedstawienie M a
tki Boskiej Bolejącej z ciałem C h ry 
stusa na kolanach (słynna Pieta  
Michała Anioła). W literaturze sta
ropolskiej najw ybitniejszym  planc- 
tusem jest X V-w ieczna, bezimien
na sekw encja „Żale Matki Boskiej 
pod krzyżem”. Utwór ten jest mo
nologiem ukazującym  poprzez 
kontrast w ykrzykn ień  i tk liw ych  
zdrobnień, głębokie cierpienia m a
tki patrzącej na okrutną śm ierć sy
na. Jest ponadto na w skroś nowo
czesny formalnie, inicjuje wiersz  
wolny w  literaturze polskiej. K om 
pozycyjnie jest tryptykiem  i praw 
dopodobnie stanowi szczątki nie za
chowanego dram atu liturgicznego.

Już w  średniowieczu planctusa
mi nazywano utwory uniwersalizu- 
jące  mękę Pańską. Określenie to 
przenoszono na pieśni pasyjne w y
rażające ból całej natury po śm ierci 
Chrystusa —  stąd opisy zaćmienia 
Słońca, trzęsienia ziem i itp.

Z  analizy nawet najstarszych u- 
tworów literackich zw iązanych z 
W ielkanocą, płynie jeden wniosek. 
Eschatologiczny charakter C h rys
tusowej śm ierci w ym uszał na auto
rach filizoficzną powagę i w nik liw y  
uniw ersalizm . O ile w  Bożonaro
dzeniowych tekstach możliwe były  
kolokw ializm y ideowe, sielanko- 
wość i ziem ska fantazja połączona z 
obyczajową konfekcyjnością —  to 
w  utworach związanych z W ielka
nocą obowiązywały jakb y  ostatecz
ne rygory. W ynika to z naturalnego  
porządku rzeczy, bowiem po „naro
dzinach” jest „życie” —  po „śm ie
rc i” jest „kosmos” . A  ta dziedzina 
po dzień dzisiejszy jest mroczna, 
nieodgadniona —  nawet jeśli chrze

ścijanie odbierają ją  jako  firma
ment.

Współcześnie tematyka W ielka
nocna jest źródłem w ielu  poetyc
k ich  dociekań. Tow arzyszy im ja k 
by doraźnie schyłkowy niepokój. 
Golgota może być osiedlowym  
wzniesieniem , ogród oliwny par
kiem  m iejskim , a Chrystus okazuje 
się być każdym  z n a s :/ukrzyżowa
ny o świcie, o tydzień za wcześnie, 
nie ogolony,/w brudnym ubraniu z 
wyrazem /zaskoczenia na chudej 
twarzy / otoczony przez żołnierzy/ 
w nie dopiętych mundurach/w po
śpiechu przybijany do drewna (A- 
dam  Z a g a je w sk i „Niedziela P a l
mowa”).

Dwudziestowieczni poeci, nawet 
z teologicznym wykształceniem , 
panoramizują optykę m ęki Pańs
kiej. Owo św ieckie zmaganie się 
dobra ze złem, ustawiczna koniecz
ność wyborów, świadomość kosm i
cznego cyk lu  życia i śm ierci —  ato- 
m izują chrześcijański paradoks 
„radosnej śm ierci” . P isze ks. J a 
nusz S ta n is ław  P asie rb  w „D ro
dze krzyżow ej” : nic dziwneg&że co 
chwilę upada// nie ma chwili/żeby 
nas nie dźwignął//czasem kto się 
rozpłacze/jest wtedy jeszcze ciężej 
/chusta twarz obetrze' patrzy ze 
zgrozą w odbicie//czasem krzyż 
podeprzê jest mniej samotny w mę
cê /raptem zakrzyknie obok/ zgłu
szy na chwilę pulsowanie krwV/o- 
bok podobne krzyż& umiera mię
dzy innymi/ / pomiędzy dobrym i 
złym/jak każdy z nas rozpięty.

Kategoria nieśmiertelności, w ie
cznego trwania, także jest współ
cześnie źródłem poetyckich ko
mentarzy. Lud zka postać Syna B o 
żego w yzw ala pokorna odwagę do

kończenie na str. 2

szczegółami opowiada epizody z ży
cia swojego i m atki. Szkoły nie lubi. 
M usi rano wstawać i odrabiać zada
ne lekcje. Wieczorem nie może, bo 
w  m ieszkaniu nie ma światła. Nie 
może zapamiętać tabliczki mnoże
nia, za którą dostała ju ż  dwie dwój- 
e. O swojej pani w  szkole mówi, że 
jest dobra, bo załatwiła je j obiady, 
ale wolałaby do szkoły nie chodzić. 
Mogłaby wtedy w raz z mamą prze
bywać u cioci, u  której są zabawki. 

*  *  *
Matka Kasi, kobieta młoda, bardzo 

ładna, o śniadej cerze i długich, kasz
tanowych włosach, o swoim życiu opo
wiada chętnie, lecz często przerywa w 
pół zdania, aby otrzeć łzy.

Wychowała się w Domu Dziecka. 
Rodziców swoich nie znała. Ludzi mó
wili, że matka była alkoholiczką i zo
stała pozbawiona praw rodzicielskich. 
Podobno zmarła w młodym wieku na 
raka. O tym czy miała rodzeństwo, nie 
wie. Ale chyba nie, bo prawdopodobnie 
by się dowiedziała. O ojcu mkt jej nie 
mówił, a i ona właściwie nie dowiady
wała się. Podejrzewa, że matka sama 
nie. wiedziała, kto jest ojcem. W Domu 
Dziecka znalazła się jako niemowlę i 
przebywała w nim do 18 roku życia, 
kiedy to zaszła w ciążę.

Do nauki głowy nie miała. Z  trudem 
ukończyła szkołę podstawową. Za na
mową wychowawczyni dwukrotnie po
dejmowała próby nauki w szkole zawo
dowej, ale nic z tego nie wyszło. W 
Domu Dziecka właściwie było jej dob
rze. Poza kilkoma nieporozumieniami 
wynikłymi z ucieczek, nie miała kłopo
tów. Była łubiana przez koleżanki i 
wychowawców. Najmilej wspomina 
panią Krysię, która obroniła ją  przed 
karą za ucieczkę.

Uciekła z koleżanką Basią do jej 
domu. Były na dyskotece, chodziły po 
mieście i zajrzały do kawiarni. Ojciec 
Basi przyszedł pijany „próbował się 
nawet do mnie dobierać, ale mu nie 
dałam”. Mimo to Zazdrościła kole
żance, że ma brata i dom.

Na jednej z ucieczek poznała W ie
śka. Było wesoło, po raz pierwszy  
piła wino, a potem poszli do jego 
kolegi. W iesiek bardzo się je j spodo
bał. Nie był ładny, ale um iał zaba
w iać towarzystwo. Zawsze miał 
pieniądze i był dobrze ubrany. K u 
pował jej różne rzeczy. Jedną bluz
kę nosi do dzisiaj.

K ied y zaszła w  ciążę, nie odwró
cił się od niej, obiecywał, że zawsze 
będą razem. Pomagał załatwić mie
szkanie (pokój) w  starym  budow
nictwie, które szybko otrzymała ja 
ko w ychow anka Dom u Dziecka. 
Nie było gazu, woda na korytarzu, 
ale tu czuła się szczęśliwa, bo miała 
w reszcie swój dom.

dokończenie na str. 2

Fot. Marek Woźniak

Mamę kocham najbardziej. 
Wczoraj mi powiedziała, że kiedy 
przeprowadzimy się do linijka, tego 
co ma dużo pieniędzy, bo ma meli
nę, to mi kupi Barbie. Lubię też 
ciocię Marysię, bo na Gwiazdora 
kupiła mi taką ładną, niebieską 
bluzeczkę. Z tatą to bym nie chciała 
zostać, bo on zawsze tylko prowa
dzi mnie do babci, tej z ulicy Kwia
towej. Tam dziadek takie okropne 
rzeczy wygaduje na mamę. Mówi, 
że jest kurwa i złodziejka. Kiedyś 
jak mamy nie było, a ja byłam u 
takiej cioci, to się bałam wyjść na 
podwórko, bo mi mówili, że przyje- 
dzie po mnie milicja, i mnie zawio
zą do Domu Dziecka, a ja tam nie 
chcę iść.

Dziewięcioletnia dziewczynka  
sprawia wrażenie szczęśliwej. We
soła, pyzata buzia. Chętnie naw ią
zuje kontakty z dorosłymi. Ze

Edward JABŁOŃSKI
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W i e l k a n o c
dokończenie ze str. 1 
w dociekaniu naszego, własnego 
człowieczeństwa —  w szak każdy  
chrześcijanin jest „dzieckiem  B o 
żym ” : Patrzył w niebo'Było pustki 
zrozumiał /Że jest człowiekiem/ 
Chwycił go za gardło strach/Zawy- 
ły gwoździe w jego stopach i dło- 
niach/Lecz chyba nie mniej się bał/ 
Gdy przed laty/Poczuł/ Że jest Bo
giem/ 1 że musi iść/ Przed siebie 
(Tom asz Ja stru n  „Na k rzy żu ”).

Współczesny Chrystus - U k rzy 
żowany to „sacrum  literackie” , 
pretekst do wysłowienia auto
rskich, podmiotowych lęków egzy
stencjalnych. Znakiem  czasu jest 
pominięcie liturgicznego „A lle lu 
ja ” , radości Pańskiego odkupienia. 
Św ieckie „deus ex m achina” ob
jaw ia  się jednak w  nadziei zm art
w ychwstania. Od tego, droga do 
religijności jest ju ż  bardzo krótka: 
A lasy stały wprost do nieba/ a 
razem z nimi człowiek zgrzebny/ i 
świat się toczył piątym kołem/przez 
własny cmentarz/Bóg czas obliczył 
na siedem nocy/ tak aby dzień po
wracał —  i ostrzem chwil/rysował 
skronie
(A nna B e rn at „Droga krzyżow a” , 
Stacja X IV  „Człow iek złożony w  
grobie”).

Paradoks narodzin natury i od- 
kupiającej śm ierci,był w ielokrot
nie w ykorzystyw any w  koncepty- 
cznych utworach barokowych. Bo
daj jedynym  współczesnym poetą 
głęboko sięgającym rozumie do tej 
tradycji, był S ta n is ław  Grocho- 
w ia k . W w ierszu „K w iecień ” z 
„Roku polskiego” czytamy: I w or
ganach fistule czule klują tobie/So
prany jak kasztany —  świece twej 
ozdobie/ Wstyd niedwinny pokry
wasz rzęs długich powłóczenia/ 
Jak rycerz świętobliwy Bożą Mękę 
włócznią/ Chwałę sobie zaskar
biasz ledwo taka, tę że/ Miłować 
ciebie w żonach będą dzisiaj męże.

Właśnie w  niedocenianym, ciągle 
jeszcze nie odkrytym do końca, ar- 
cy polskim baroku —  udało się 
poetom najpełniej zrozumieć i opi
sać cud W ielkanocy. Nie zapomnia
no, w brew  pozornej swobodzie u ję
cia tematu, o uniwersalnej radości z 
płynącej z Golgoty nadziei zm art
w ychwstania. Z  wiosennym i rozto
pami, w  kw itnących łozinkach za
w iera się bowiem nie tylko odro
dzenie natury, ale i w  k rw i przela
nej na krzyżu  odradza się rodzaj 
ludzki. Alleluja!

C zesław  M A R K IE W IC Z

San Francisco 

■ wyspa złoczyńców

A lc a tra z
dokończenie ze str. 1
i wyspę zaczęto przekształcać w twierdzę 
obronną. Po wojnie domowej utrzymywa
nie garnizonu wojskowego na wyspie mi
jało się z celem, postanowiono więc kosza
ry zamienić na więzienie wojskowe i tym 
sposobem w 1912 roku Alcatraz stało się 
najlepiej strzeżonym miejscem odosobnie
nia w USA. Od 1933 roku więzienie 
zaczęło podlegać Federalnemu Biuru 
Więziennictwa a pośrednio Ministerstwu 
Sprawiedliwości.

Stateczek powoli zbliżał się do przy
stani na wyspie, podniecenie wśród turys
tów rosło. To właśnie do tego miejsca 
dobijały motorówki ze skazanymi, tutaj 
też wyładowywano prowiant i wodę.

Przed wejściem do budynku przywitał 
grupę przystojny chłopak ubrany w mun
dur strażnika Parku Narodowego, w ster
czącym kapeluszu i wysokich bryczesach. 
Po krótkim przywitaniu zapytał z jakich 
stron przybywają jego słuchacze. Okazało 
się, że byli z całych niemal Stanów, ktoś z 
Francji, Hiszpanii, Japonii i ja „from 
Poland” . Strażnik uśmiechnął się: ,,oh 
very nice —  Lech Wałęsa".

Opowieść strażnika była krótka: „wszy
stkiego dowiedzą się Państwo z taśmy 
magnetofonowej, walkmeny z taśmą prze
wodnika znajdują się przed wejściem do 
głównego budynku. Życzę wielu wrażeń 
przy zwiedzaniu miejsca, z którego nikt nie 
uciekł, chociaż ci co kochają legendy twier
dzą, że to nieprawda".

Po wejściu do głównego budynku prze
szedł mnie dreszcz. Wrażenie niesamowi
te, a do tego przenikliwy chłód i unosząca 
się w powietrzu wilgoć. Tak też było kiedy 
więzienie zapełnione było pensjonariusza
mi mieszkającymi w „ludzkich klatkach” .

W  celi więziennej wielkości 2,65 m i 1,5 
m znajdowało się żelazne łóżko, mała 
umywalka z bieżącą zimną wodą, muszla 
klozetowa i metalowy blat przymocowany 
do ściany służący za stół. Front celi stano
wiły kraty (nie było drzwi) zamykano 
mechanicznie urządzeniem zainstalowa
nym w pomieszczeniu strażników. Tym 
samym kraty pozbawione były zamków. 
Brak drzwi powodował, że więzień tak 
naprawdę nie był nigdy sam, chociaż od 
siebie nawzajem więźniowie oddzieleni 
byli przez 20 do 23 godzin na dobę, co 
miało duży wpływ na znikomą przestęp
czość wtórną. W  29-letniej historii więzie
nia miały miejsce tylko 194 pobicia i 8 
zabójstw.

Ze słuchawkami na uszach, kierowany 
głosem przewodnika, rozpocząłem zwie
dzanie. Główny korytarz do Broadway,

W A N T E D
ESCAPED FEDERAL PRISONER
F R A N K  L E E  M O R R I S

BY THE

F B I
Photpcjraphs taken ł%0 FBI No. 2,157,606

Frank Lee Morris - zbieg z Alcatraz
stąd do salonu fryzjerskiego, następnie do 
izolatek, gdzie trafiali pensjonariusze za 
różnego rodzaju wykroczenia przeciwko 
regulaminowi (znieważanie strażników, 
niszczenie mienia więziennego czy też ata
kowanie innych skazanych).

Kara taka trwała minimum 1 tydzień. 
Wrzucany do ciemności człowiek siedział 
na betonie, bez łóżka czy krzesła. Na noc 
otrzymywał materac i koc. Jeżeli kara 
trwała dłużej niż tydzień, wzięzień wy
prowadzany był na 10-minutową kąpiel.

Nagle z taśmy dotarł do mnie głos 
więźnia, który siedział w Alcatraz i przeżył 
kilka razy izolatkę, twierdził, że kara ta to 
coś okropnego. Dużo zależało od kon
dycji więźnia, ale u niego po 5 dniach 
pobytu w ciemnościach występował taki 
stan, źe riie mógł stwierdzić gdzie jest 
podłoga a gdzie sufit. Przerażające!... Jes
tem w Alcatraz ok. godziny, ale stwier
dzam, że jest mi bardzo zimno i ciągle 
wieje. Potwierdza to ponownie głos więź
nia nagrany na taśmie — ,,torturąfizyczną 
były ciągłe przeciągi. Grube mury nie dopu
szczały słońca a wiatry wnętrze jeszcze

tylacyjnymi na dach "więzienia. I tu prak
tycznie ślad po trzech śmiałkach ginie. 
Policji nigdy nie udało się natrafić na ślad 
któregoś z nich.

Jedni twierdzą, że szalupą dostarczoną 
przez kogoś z zewnątrz przedostali się na 
ląd, inni, że utonęli w zatoce. Ponieważ 
temperatura wody latem nie przekracza 
10° C i roi się tam od rekinów, teza ta jest 
prawdopodobna. Chociaż przeciwnicy tej 
wersji każdego roku 1 stycznia dla uczcze
nia ucieczki i udowodnienia, że więźnio
wie osiągnęli ląd, organizują wyścig pły
wacki na trasie Alcatraz — San Francisco.

Powrót do budynku. Ponownie włączy
łem magnetofon. Tym razem głos byłego 
strażnika opowiadał o innej próbie ucie
czki, gdzie doszło do strzelaniny i za
trzymania zakładników. Przeniosłem się 
do miejsca, którego odwiedzenie należało 
do największych więziennych przywile
jów, była nim biblioteka. Stamtąd „mag
netofonowy przewodnik” skierował mnie 
przed ścianę z małymi szybkami. Tutaj

Alcatraz, Blok „D”
oziębiały. Wiatr był wrogiem więżniÓYj 
jeszcze z innego powodu. W  noce sylwest
rowe, kiedy San Francisco hulało, strzelały 
rakiety i sztuczne ognie, z wiatrem z brzegu 
po tafli morza dochodziły do uszu nawet 
pojedyncze głosy rozweselonych kobiet — 
to było najgorsze" —  kończy głos więźnia.

Wyszedłem na zewnątrz, na betonowe 
podwórze z murowanymi stopniami jakby 
schodów, z których wzięźniowie podczas 
spacerów mogli spoglądać na drapacze 
chmur San Francisco. Miejsce to było mi 
już znane z filmu z Clintem Eastwoodem, 
opowiadającym o najbardziej spektakula
rnej ucieczce z tego miejsca. Film na
kręcono bowiem w oryginalnych plene
rach. To tutaj siedzącemu na schodach i 
spoglądającemu na oddalone miasto 
Frankowi Morrisowi rodziła się myśl o 
ucieczce.

W  całej historii więzienia zakosztować 
wolności usiłowało 36 więźniów w 14 
oddzielnych próbach. Frank Morris, John 
Anglin i jego brat Clarence przez wiele 
miesięcy drążyli otwory w tylnycgh ścia
nach swoich klatek, pracując tylko w 
nocy, zagłuszając drapanie muru np. sze
leszczeniem papieru i kartonów.

Niezbędne narzędzia do pracy przecho
wywali w bocznych korytarzach. Można 
sobie wyobrazić ile trzeba mieć samozapa
rcia, cierpliwości i wiary w powodzenie 
akcji, aby prymitywnymi dłutami z koń
ców łyżek i kawałków drewna drążyć 
otwór, przez który miałby przecisnąć się 
człowiek.

Aby podczas nocnych kontroli straż
nicy nic nie odkryli, manekiny swoich 
głów wykonali z drutu, papieru i chleba.

11 czerwca 1962 roku wspomniani trzej 
więźniowie wydostali się do kanałów ka
nalizacyjnych, a stamtąd kanałami wen-

odbywały się widzenia. O dziwo, jak wyni
kało z głosu więźnia, po pierwszych od
wiedzinach swojej córki, którą tylko wi
dział i słyszał a nie mógł dotknąć, poprosił 
ją aby więcej nie przychodziła. Dla więź
nia było. to za duże obciążenie psychiczne i 
emocjonalne, zważywszy, że w perspek
tywie miał jeszcze 12 lat siedzenia za 
kratami. Podobnie zachowywali się inni 
pensjonariusze, a widzenie było ponoć 
szczytem więziennego szczęścia.

Jeszcze tylko odrobina informacji o 
kryminalnej prominencji, (tutaj w Alcat
raz 4,5 roku przesiedział A L  CAPONE z 
czego 2 lata w szpitalu, gdzie w końcu 
zmarł), kilka pamiątkowych zdjęć i pobyt 
w Alcatraz dobiegał końca.

Koszty utrzymania zakładu, którego 
„gabaryty”  nigdy w pełnie nie zostały 
wykorzystane (więzienie dysponowało 
336 celami z czego najwięcej zajętych było 
260), transport wody, paliwa, żywności 
itd dwukrotnie przewyższał koszty utrzy
mania podobnych zakładów na terenie 
USA. Ponadto na skutek działania wa
runków atmosferycznych więzienie wy
magało grutnownego remontu. Wszystko 
to spowodowało, że ówczesny minister 
sprawiedliwości Edward Kennedy podjął 
decyzję o zamknięciu więzienia. Ostatni 
pensjonariusz opuścił wyspę 21 marca 
1963 r.

Słońce powoli zbliża się do horyzontu. 
Spędziłem na wyspie dobrych 5 godzin. 
Przemarznięty do szpiku kości wszedłem 
na dolny pokład stateczku napić się kawy. 
Jeszcze jeden rzut okiem na wieżę więzien
ną, białe groźne mury i już byłem w drodze 
powrotnej do San Francisco, na trasie, 
którą być może udało się pokonać trzem 
śmiałkom, zbiegom z Alcatraz.

Wojtek MRÓZ

dokończenie ze str. 1
W październiku urodziła Kasię. 

Wiesiek kupił łóżeczko, trochę ciu
chów. Urządził też przyjęcie dla ko
legów, mocno zakrapiane alkoho
lem. Idylla trwała krótko. Wiesiek 
zniknął z domu na kilka dni. Kiedy  
wracał miał dużo pieniędzy i różne 
rzeczy do sprzedania. Czasami za
stanawiała się, skąd to ma, bo prze
cież nie pracował.Ządał aby opylała 
te rzeczy wśród znajomych i była 
miła dla jego kumpli, kiedy chcieli 
się zabawić. Musiała to robić, bo nie 
miała pieniędzy, a Wiesiek coraz rza
dziej dawał jej na utrzymanie. Nie 
sądziła, że to wróży coś złego. Pew 
nego dnia przyszła milicja i w  kaj
dankach wyprowadziła Wieśka. Za
brali radio, telewizor i jeszcze kilka  
innych rzeczy, które podobno po
chodziły z kradzieży. Jeszcze jej w y
toczyli proces za paserstwo. Dostała 
wyrok w  zawieszeniu, bo miała małe 
dziecko. Została bez środków db ży
cia, bez pracy, z dzieckiem. Koledzy 
Wieśka nie opuścili jej. Przychodzili, 
przynosili coś do ^jedzenia i zabawki 
dla Kasi.

Była załamana. Pocieszali ją, że 
Wiesiek wkrótce wyjdzie i ożeni się z 
nią, choć on sam nigdy jej tego nie 
zaproponował. Raz dała się namówić 
na „wysok” . Wiedziała co robi, ale 
musiała z czegoś żyć. Okardli jakie
muś bogaczowi mieszkanie. Udało 
się. Później „obrobili” faceta w  par
ku. Ten jednak poznał ją  i zgłosił na 
milicję. Dostała dwa lata więzienia. 
Tym  razem nie uratowało jej przed 
odsiadką 6-letnie dziecko. Nąjbar- 
dziej przeżyła rozstanie z Kasią. O- 
graniczyli jej władzę rodzicielską, 
ale ubłagała sąd, aby córki nie za
brano na stałe. Kasię wzięli rodzice 
Wieśka. Nie lubiła ich. Rzadko do 
nich chodziła, bo mieli do niej pre
tensje, że przez nią Wiesiek siedzi. W 
więzieniu bardzo tęskniła za Kasią. 
Starała się jak  mogąa, aby skrócili 
karę. K iedy wyszła, poszła odebrać 
córkę, która z okrzykiem MAMA  
rzuciła się na szyję. Wróciły do swo
jego pokoju. Tam  już rządził Wie
siek, z którym nie mogła się dogadać. 
Wmawiał jej, że kiedy go nie było, 
puszczała się z jego kumplami. 
Straszył, że odbierze Kasię. Często 
dochodziło do rękoczynów, aż sąsie
dzi kilka razy wzywali policję. Nie 
trwało to długo, bo Wiesiek znowu 
poszedł siedzieć za „włam”. Nastały 
dla niej i córki ciężkie czasy. Poma
gały jej koleżanki, u których przeby
wały po kilka dni. Mogła się umyć, 
coś ugotować do zjedzenia, bo w jej 
pokoju elektrownia odcięła prąd z 
powodu nie zapłaconych rachun
ków.

Wreszcie mąż jednej z koleżanek 
załatwił jej pracę w fabryce. Nawet 
nieźle zarabiała. Mogła kupić coś do 
jedzenia i ubrania. Pracy nie bała się, 
ale najbardziej męczyły ją  zmiany. 
Po nocce była nieprzytomna przez 
cały dzień. Nawet nie miała siły, aby 
zajrzeć do zeszytów Kasi. Nieraz od
wiedzała ją  nauczycielka, ale wtedy 
najczęściej milczała, bo co miała po
wiedzieć, że to nie jest jej wina, tylko  
parszywego losu. Postanowiła, że z 
Wieśkiem zerwie na zawsze. Jednak  
kiedy wrócił, kupił coś dla niej i 
córki, pozwoliła mu zostać. Znowu 
wróciły dawne awantury. Nieraz u- 
ciekały z Kasią w  nocy do koleżanki, 
bo groził, że ją  zabije. Kasia wtedy do 
szkoły nie chodziła, gdyż bała się 
pójść po książki.

Z  pracy w fabryce też nic nie wy
szło. Mimo, że starała się tłumaczyć 
nieobecność w pracy chorobą dziec
ka, wręczono jąj dyscyplinarkę. Nie 
zwierzała się nikomu ze swoich kło
potów. K iedy raz zwróciła się o zapo
mogę, do czego namówiła ją  koleżan
ka, dostała odpowiedź, że inni mąją 
gorsze warunki materialne, bo ona 
pracuje i ma na utrzymaniu tylko 
jedno dziecko. Została na lodzie, bez 
pracy i domu, bo bała się tam wrócić. 
Wiesiek nachodził ją  u koleżanki i 
zaczepiał na ulicy. Najbardziej bała 
się o Kasię, aby jej nie zabrał.

Teraz pracuje w prywatnej hucie 
szkła. Praca jest brudna i ciężka, ale 
można dobrze zarobić. Poznała tam 
Tomka, który ma na przedmieściu 
ładnie urządzony dom. Właśnie tam 
z Kasią mają zamiar się przenieść. 
Kasia nawet mówi do niego —  tato. 
Tomek obiecał, że jak  tylko dostanie 
z żoną rozwód, to się ożeni.

Ed w ard  JA B Ł O Ń S K I

I M P R E Z A
Z A M K N I Ę T A
D a r i u s z  J a n  M I K U S

Mało kto chce pamiętać, że facet za 
kratkami to nie tylko skazany ale i 
człowiek. A do tego człowiek żyjący 
świadomością dnia, w  którym zdej
mie elegancki garnitur z nadrukiem 
„ZK" i wyjdzie do świata określające
go się mianem - „normalny".

Wbrew ogólnym opiniom i pozo
rom, życie w więzieniach wymusza 
zarówno na lokatorach jak i pilnują
cych, wiele działań przybliżających 
warunki odbywania kary do codzien
ności ludzi z drugiej strony krat. Pol

skie zakłady karne, co nie jest tajem
nicą, są zaniedbana w  myśl głoszone
go przez władze hasła - „mamy waż
niejsze sprawy, naktóre nie ma pie- 
niędzy".

Toteż z prawdziwym entuzjazmem 
przyjmowane są przez skazanych 
wszelkie interesujące propozycje ze 
strony służby więziennej bodź artys
tów. Maryla Rodowicz występowała 
na scenie w wielu konfiguracjach (od 
„jej gitarzystów" po „Korniki"), ale 
związany z premierą na deskach opery 
pobyt we Wrocławiu przyniósł praw
dziwą sensację.

W Żakładzię Karnym na Klęczkow- 
skiej we Wrocławiu Rodowicz w y
stąpiła w  duecie ze skazanym - co 
widać na załączonym obrazku. Pub
liczność dopisała i reagowała żywio
łowo. Dostęp do sali koncertowej był 
na tyle dobrze zabezpieczony, że nikt 
spoza grona osób zaproszonych nie 
miał żadnych szans wstępu.

Była to typowa impreza zamknięta...

Powieloną na kserografie ulotkę  
o m ającym  się odbyć 22 lutego m i
tyngu dostrzegłem na przystanku  
podm iejskiej ko lejk i. W ieczorem  
zaplanowano przem arsz główną u- 
licą  M oskwy - T w erską , secundo 
voto Gorkiego, od pom nika Pusz
k in a , tradycyjnego m iejsca spot
kań  opozycji, do placu Maneżnego 
pod Krem lem . Tuta j z kolei zn aj
duje się arena politycznych im prez  
stolicy. P lac je st o lbrzym i, mauzo
leum  wodza rew olucji w  przyzw oi
tej odległości, w szystko co się mó
w i dobrze słychać na K rem lu .

Kiedy wyjechałem z podziemi me
tra tłumy ludzi spływały już w  dół 
Twerskiej. Wstrzymano ruch koło
wy. Właśnie kupowałem opozycyjną 
bibułę, kiedy zapanowało niebywałe 
poruszenie: pod prąd maszerującego 
całą szerokością ulicy pochodu, od

„U ra” przelewało się po olbrzy
m im  placu ja k  m orskie fale - zain
tonowane w  jednym  końcu, pod 
hotelem M oskwa, dobre pół m inu
ty  wędrowało n a drugi koniec, pod 
Maneż, i  po drugiej półminucie  
w racało  do źródeł. „U ra ” było za 
każdym  razem , k iedy o Jelcynie, 
k ilk a  „u ra” dostał Lubim ow  i inni 
reporterzy W zgliadu, którego po
parcie było jednym  z celów demon
stracji. Gorbaczow, jego nowy pre
m ier Pawłów , prezes Gosteleradio, 
nowy obercenzor i  k a t głasnosti w  
T V  Kraw czenko - nie dostali nawet 
jednego „u ra”, co odbili sobie naza
ju trz  w  tymże m iejscu, na takim  
sam ym  m ityngu.

Przygotowania do narodowej de
monstracji w ięzi łączącej społeczeń
stwo z Arm ią Radziecką, mającej się 
ujawnić 23 lutego, przebiegały zgod-

Korespondencja własna z Moskwy

POLITYCZNA GALANTERIA
M i r o s ł a w  J .  K U L E B A

strony Krem la przebiła się kohorta 
błyskających ostrzegawczymi świat
łami limuzyn rządowych! Wszyscy 
mieszkańcy stolicy wiedzą, że tylko 
Gorbaczow porusza się takim kon
wojem złożonym z czterech opan
cerzonych pojazdów i znajdując się 
w Moskwie jeździ często tą trasą do 
swojej podmiejskiej rezydencji. Był 
żeby to sam prezydent? Jeśli tak, to 
decyzja wśród tłumu skandującego 
„Gorbaczow do dymisji” , czy choćby 
tylko wysłania tam swojej obstawy 
dokładnie na 9 minut przed rozpo
częciem mityngu - również była swe
go rodzaju demonstracją.

Półgodzinny spacer samym środe- 
czkiem Twerskiej, która normalnie

"The Indenendcnl"
nie z wypracowanym przez lata pra
ktyki schematem.

Dotychczas Dzień Arm ii Radziec
kiej i M arynarki Wojennej obchodzi
li przede wszystkim świeżo upiecze
ni rezerwiści, którzy odziawszy się w  
zabrane z jednostek na pamiątkę 
czapki, berety i inne części umun
durowania brali w niepodzielne wła
danie lokale i sklepy monopoldWSJia 
następnie ulice i izby wytrzeźwiłfe. 
Teraz jednak miało być inaczej.'^

Z inicjatywą zorganizowania mi
tyngu wystąpił „robotniczy kolek
tyw” moskiewskich Zakładów Ma
szynowych. Następnie do odpowied
nich gazet napłynęły tysiące listów i 
telegramów z poparciem.

M o c k b m h m !
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jest najruchliwszą chyba arterią ko
munikacyjną Moskwy - to przeżycie 
niezwykłe. Nagle - tylko tupot tysię
cy nóg po wyczyszczonym ze śniegu 
asfalcie, flagi - trójkolorowe rosyjs
kie, narodowe innych republik - pły
nące ponad tłumem, z daleka sły
chać jakąś orkiestrę dętą.

Po drodze spotkaliśmy wielu  
sprzedawców gazet rozmaitych o- 
rientacji, nie wyłącząjąc anarchis
tów, a także biznesmenów z koope- 
ratywów sprzedających po dwa rub
le trójkolorowe chorągiewki, propo
rczyki z podobizną Jelcyna (po 5 rb) i 
znaczki z hasłami poparcia dla lidera 
opozycji. Osaczony przez sprzedaw
ców chorągiewek z trudem obroni
łem się przed zakupem - nie będę 
przecież chodził po mieście z rosyjs
ką flagą, a polskich nie dowieźli. 
Bezpłatnie, ale z poleceniem nakle
jenia na murze w  miejscu zamiesz
kania otrzymałem ulotkę z wezwa
niem do kolejnej manifestacji popar
cia dla Borysa Jelcyna, mąjącej się 
odbyć w niedzielę 24 lutego. W imie
niu Koordynacyjnej Rady Ruchu  
Demokraticzeskaj a Rossija podpisa
li: Ju r ij A fanasjew , Telm an  
G dlian , G a rr i K asparow  i G a lin a  
Starowojtowa (autografy).

Uzbrojony w gazety podążałem w  
stronę Krem la, rejestrując w  pamię
ci, nie na mankietach, uchowąj Bo
że) napisy na transparentach, np. 
„Boris, nie bois, my s taboj, Boris’’. 
Inne skierowane były przeciwko Go
rbaczowowi, a nawet Husseinowi.

Nie wiem, czy ktoś potrafi wyob
razić sobie 400 tysięczny tłum krzy
czący „ura”, jeśli tak, to można się 
znaleźć blisko Krem la tego wieczo
ru.

Rozkaz „popierać armię na placu 
pod Kremlem” armia otrzymała już  
na początku lutego. W Sztabie Gene
ralnym odbyła się specjalna narada 
oficerów politycznych oddziałów ga
rnizonu moskiewskiego i szkół wojs
kowych. Dowódca Sztabu G eneral
nego generał a rm ii M oisiejew  oso
biście ogłosił m obilizację oficerów  
i  kursantów  na m ityng, a także  
określił dokładną ilość ochotników  
(w odzieży cywilnej) z poszczegól
nych oddziałów, akademii wojsko
wych, Ministerstwa Obrony i same
go Sztabu. Ustalono także ilość 
transparentów, które poniosą de
monstranci, ich formę i treść haseł, 
wśród których bodaj najważniejsze 
brzmiało: „Rozbiciu państwa - NIE!”

Odpowiedzialny za porządek na 
demonstracji, dowódca Akademii 
Wojskowej im. Dzierżyńskiego  
gen.-płk. Płotnikow  wydał rozkaz 
następującej treści: „W celu ukróce
nia prowokacyjnych działań spra
wdzić broń i amunicję znajdujące 
się na stanie i zorganizować ich 
wydanie... sformować grupę do wa
lki wręcz”.

M ityng odbył się, dem onstranci 
p rzyb yli rów nym i szeregam i. We
zw ania do w prow adzenia „rządów  
prezydenckich” , ja k  się tu eufem i
stycznie o kreśla  stan w ojenny, na  
razie nie zostały w ysłuchane.

Z  innych wydarzeń tych dni muszę 
jeszcze odnotować dwie sympatycz
ne dziewczyny, które dzielnie ma
szerowały popierając Jelcyna aż do 
jasno oświetlonej w itryny sklepu 
„Natasza” - po czym nie wytrzym ały 
i opuściły nas na chwilę ze słowami: 
„między życiem politycznym trzeba 
i do galanterii zajrzeć!”. A w  sklepie 
pusto...
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„INTERNATIONAL HERALD TREBUNE"

DOŁUMP
Z  G I E O R G I J E M  C H A C E N K O W E M  - r e d a k t o r e m  n a c z e 
l n y m  m o s k ie w s k ie g o  t y g o d n ik a  „ D E M O K R A T I C Z E S -  
K A J A  R O S I J A ”  r o z m a w ia  M A C I E J  S Z A F R A Ń S K I

—  Na ja k ic h  tra d yc ja ch  opiera
ją  się, do ja k ic h  w zorów  odw ołują  
współczesne ru ch y  dem okratycz
ne w  R o sji?

—  Teraz jest to przede w szystkim  
ruch dysydencki. P ierw sza jego fa
la to demokraci, których bolszewi
cy nie zdołali od razu wytępić.

Po 1861 roku na skutek powsta
niowej groźby carat korzystnie 
zmienił prawa panujące w Rosji. 
Pojaw iać się zaczęły pierwsze ja s 
kółki demokracji, ja k  na przykład  
sądy ziem ian wyposażone w  szero
k ie kompetencje. Początek X X  w. 
to pierwsze partie polityczne i inne 
instytucje charakterystyczne dla 
monarchii, akceptujące je j istnie
nie. Później nasze tradycje mają ju ż  
tylko em igracyjne źródło.

D uch  rosyjskiej inteligencji nie 
od razu został złam any przez bol
szew ików. N ajpierw  z dużym po
wodzeniem, w  perfidny sposób zo
stała ona w ykorzystana do realiza
cji haseł rewolucyjnych, które sa
me w sobie były bardzo atrakcyjne. 
Na szczęście w ielka część inteligen
cji szybko połapała się w  praw dzi
w ych podtekstach rzuconych ha
seł. Doszło do pierwszej fali emig
racji. W yjechali pisarze: B u n in , 
K u p rin , m ieńszewik M ilukow , ka
deci. Różnym i sposobami przem y
cano ich słowa do kraju . Druga fala 
em igracji, to do dziś w stydliw ie je 
szcze przem ilczany temat jeńców, 
którzy przeżyli na obczyźnie I I  woj
nę światową. Stalinow ska propa
ganda głosiła, że je ś li ktoś zdołał 
przetrzym ać hitlerow ski obóz i w  
dodatku nie wrócił do Rosji —  m u
siał być konfidentem. Jeszcze w iele  
lat po wojnie, ludzie którzy dostali 
się do niem ieckiej niewoli, trakto
w ani byli ja k  zdrajcy.

W latach władzy Chruszczow a  
do głosu doszli ludzie coraz ener
giczniej domagający się praw dla 
człowieka. Cała plejada znakom i
tych nazw isk: B u k o w sk i, M ak si
mów, S ie n ia w sk i i oczywiście S a 
charow . Z jego właśnie osobą wiąże 
się problem dla komunistycznej 
w ładzy nierozwiązyw alny. Otóż 
pojawiła się grupa demokratów, 
którzy mimo nacisków, gróźb i 
prześladowań, nie zgodzili się w ye
migrować. Powstała nowa jakoś
ciowo sytuacja. Dem okracja docze
kała się w  Rosji odważnych działa
czy, którzy szybko naw iązali kon
takt z czołowymi postaciami rosyjs
kiej sceny politycznej za granicą. 
T u  z kolei na czoło w ysuw a się 
nazwisko W ład ym ira  B u k o w sk ie 
go, który w ypuszczony został z w ię-' 
zienia w  zamian za chilijskiego ko
munistę L u isa  C o rva lan a . B ukow 
sk i nauczył się w  w ięzieniu języka  
angielskiego, zaraz po wyjeździe z 
Z S R R  rozpoczął naukę w  Cam brid
ge i zw iązał się z czołowymi i w pły
w owym i osobistościami na Zacho
dzie. Kw estia  jego powrotu z emig
racji jest dobrym sprawiadzianem  
praw dziw ych intencji komunistów. 
Otóż Gorbaczow  nie może ja k  do
tąd przypomnieć sobie o problemie 
całkowitej rehabilitacji B ukow s
kiego. W obcenym stanie prawnym , 
zaraz po przyjeździe do Z S R R  był
by ... wsadzony do więzienia. K o 
m uniści zdają sobie sprawę, że po
wrót Bukowskiego, to ogromne 
wzm ocnienie ruchu dem okratycz
nego.

—  Gorbaczow , Je lcyn , A fan as
je w  —  ja k  p rzy jac ie le  K arp o w a  
(szach isty  i  dem okraty) u sta w ia ją  
te n azw iska  n a  politycznej sza
chow nicy. K im  są d la  w as c i lu 
dzie?

—  Doskonale dostrzegamy, że w  
samej K P Z R  rozpoczął się demo
kratyczny proces. Nigdy zresztą sa
ma przynależność do kom unistycz
nej partii nie była dla nas powodem  
negatywnych ocen człowieka. Fa la  
niezadowolenia wewnątrz partii w  
naturalny sposób sprowokowała u- 
jaw nienie się frakcji, w  tym i demo
kratycznej. Jej działacze stawiają  
na przejście od totalitaryzm u do 
nowoczesnej dem okracji parla
m entarnej, w  której K P Z R  zajęła 
by przyznane w wyborach miejsce. 
N ikt się jednak nie łudzi, żre na
stąpi to szybko. A  nawet jeśli, to

mąjąca niepodzielną ja k  dotąd w ła
dzę partia, będzie musiała na długo 
się z nią pożegnać. Stało się to jasne  
po wyborach do rad. W kam panii 
najbardziej bojowe i widoczne stały 
się nieformalne grupy społeczne, 
którym  przewodzili dysydenci oraz 
dem okratyczni działacze K P Z R : 
Je lcyn , Popow, Sobczak, S ta n k ie 
w icz, A fan asjew  czy Tichonow . 
Mimo w ielu różnic w  poglądach, 
doskonale nam się ze sobą rozm a
wia, bo n ikt z nas nie ma wątpliwo
ści co do jednego, że Rosja jest 
chora z braku demokracji i wolno
ści.

—  Je śli upadnie K P Z R  —  czy  na  
je j  m ie jsce  zdołają powstać demo
k ratyczn e  s iły  zdolne poprow a
dzić ta k  w ie lk ie  państw o?

—  N ikt tu nie może powiedzieć, 
co dalej. Ciągle jesteśm y na etapie 
gadania. W jednym  z teatrów nasz 
popularny parodysta zapropono
wał, by do K P Z R  przyjąć Rokefele- 
ra, wtedy Gorbaczow będzie sobie 
mówić, mówić, mówić... a Rokefe- 
ler zajmie się ekonomią. Autorytet 
Gorbaczowa upadł. Nie ma on zau
fania w  społeczeństwie. Jedyne co 
mu zostało, to poparcie Zachodu, 
które działa na zasadzie inercji i 
braku innej niż Gorbaczow w izji 
politycznej. Sytuacja jest bardzo 
złożona. Narasta niezadowolenie 
społeczeństwa, pragnącego rozwią
zań skutecznych na w szelką cenę. 
To jest przyczyna największego  
niebezpieczeństwa, które nazywa  
sasię dyktaturą.Przy czym  nie bę
dzie to dyktatura K P Z R , bo ona jest 
za słaba. Będzie to coś zbliżonego 
do faszyzmu. Powstanie profaszys- 
towska partia, która rzuci hasła 
rów nych żołądków i „Wielkiego  
Państw a” . W szystko to będzie zgo
dne ze znanym  rosyjskim  przysło
w iem  „Nie słodszy chrzan od rze
py” -

—  W  Polsce po jaw ia  się m nóst
wo sp ek u lac ji na tem at w iększej 
bądź m niejsze j w ytrzym ało ści 
R o sjan . Jed n i m ów ią, że naród  ju ż  
długo n ie  w ytrzy m a  i  w ybuchnie. 
In n i zaś u w aża ją , że R osjan ie  
sk ło nn i są  do jeszcze  w iększych  
poświęceń, byle  ty lko  żyć w  państ
w ie  w ie lk im  i potężnym . J a k  pan  
sam  w id zi, n iew ie le  uw ag i po
św ięca się  dem okratom .

—  W ali się stary system, spada 
dach chroniący nas przed burzami, 
a dem okratycznych instytucji w  
państwie nie ma. Stara władza tego 
dachu ju ż  nie trzyma. Kom unisty
czna ideologia odrzucona jest przez 
naród. Pełną klęskę poniosła jej 
w yrazicielka K P Z R . M usi w ięc 
zejść ze sceny. Obecnie pojawia się 
mnóstwo ludzi z przywódczym i a- 
mbicjam i. Oferują narodowi zba
wienie. I  trudno nawet dokonać 
rzetelnej oceny popularności czy  
społecznego poparcia w  kraju, w  
którym  zniszczono tradycyjne stru
ktu ry  społeczne. W szystkie siły  po
lityczne od komunistów przez de
mokratów do radykałów, odwołują 
się do tej samej najemnej siły  robo
czej —  głównie lumpenproletaria- 
tu.

Nie ma w  Rosji podłoża dla po
w stawania nowoczenego systemu  
partyjnego. Niebezpieczne jest to, 
że powstąją różne ugrupowania 
przyciągające bogaty margines 
społeczny. Tacy  ludzie skupiają się 
pod przywództwem M ikołaja Tra- 
w kina. Nazywam y go arystokratą  
robotniczym. Jest znanym  w R a 
dzie Nąjwyższej populistą i wiado
mo, że w  obecnej sytuacji rzucane  
przez niego hasła trafiają na podat
ny grunt. Tworzona przez niego 
partia jest zwierciadlanym  odbi
ciem K P Z R  z przechyłem  w k ierun
k u  totalitarnym. Bezsiln i ludzie po- 
praą „silną rękę” , która obiecuje 
zaprowadzenie porządku.

Ratunek jest jeden. M usim y  
stworzyć silny dem okratyczny 
ruch. Początek został zrobiony. M i
mo dzielących nas różnic, udało się 
nam doprowadzić w  październiku  
ub. roku do wspólnego ujazdu 
przedstawicieli w szystkich znaczą
cych sił. Od tej chw ili wspólnie 
przedstawiam y się totalitarnym za
pędom w  K P Z R  oraz tendencjom  
lansowanym  przez „Pam iat” .

P olityczna
„ N i e  m a  w s z y s t k i c h ,  n i e  m a  r ó w n y c h .

P r a w i e  w s z y s t k o  j e s t  d l a  l e p s z y c h ,  r e s z t a  d l a  ś r e d n i c h ”

Pryw atyzacja  dem okracji
Sławomir GOWIN

Po b lisko  dwóch la tach  zabaw y  
bombą d em o kracji m ożem y śm ia
ło stw ierd zić , że w śród  je j „bojow
n ikó w ” w ięcej było szerm ierzy  
n iż  bohaterów  św iadom ych tego 
co św ia t cyw ilizo w an y  rozum ie  
przez to słowo. Bardzo  bezwzględ
na w iększość w a lczy ła  o kota w  
w o rku  i  dz isia j, czy nam  się to 
podoba czy nie, czu je się zaw ie
dziona.

W alka toczyła się w  braterskim  
sojuszu robortniczo - chłopsko - 
inteligenckim , niepokalanie poczę-

politycy a nie domorośli psycho
analitycy od masowego m yślenia.

Robotnik uważa, że „coś” w yw a
lczy ł i „coś” mu się należy —  bynaj
mniej nie kolejne hasło do pracy, 
w alki, czy reprodukcji. Stać nas już  
tylko na hasła za które nie trzeba 
się będzie bać politycznej odpowie
dzialności. N iestety p o lityka  w  Po
lsce zbyt często „rów na się  w ła 
dza” , zbyt rzadko  „odpow iedzial
ność” . A  władza ponosi odpowie
dzialność za klasę robotniczą —  
choćby był to tylko niechciany spa-

tym  jeszcze w  okopacgh KO R -u . 
Walczono w ięc piórem, młotem i 
sierpem o wszystko: o demokrację,
0 kapitalizm , o katolicyzm ... jed
nym słowem o W O LN O ŚĆ . T y m 
czasem d em okracja  to jeszcze nie  
kap ita lizm , kap ita lizm  to n ie  ty l
ko w olność aKośció ł to jeszcze  n ie  
ra j. W rzeczywistości inteligencja, 
chcia ła  „do w ład zy” , robotnicy do 
lu ksu su , dusza do nieba.

Najlepiej wyszedł na tym w szyst
kim  Kościół i tzw. stara nom enk
latura. P ierw szy „w yw alczył” so
bie senatora i „ma czego chciał” . 
Druga w  gruncie rzeczy zawsze 
„w alczyła” o pieniądze —  w szak  
realny socjalizm był dla niej formą 
bezpiecznego kapitalizm u. Tak  
w ięc kapitalizm  prawie nikom u się 
„nie opłaca” a nie zidentyfikowa
nego kota demokracji najlepiej 
czym  prędzej popędzić i powołać IV  
Rzeczpospolitą... Laokona. Kto ko
go w tej swoistej grupie udusi?

Podobno dzisiaj mówim y innym  
językiem , dzielimy się według in 
nych kryteriów. Wśród nich pocze
sne miejsce zajm uje słowo interes. 
Ludzie muszą się łączyć w  grupy 
wspólnych interesów ...” —  to ma
giczne hasło usłyszym y z ust każ
dego współczesnego „pana, wójta i 
plebana” . Używ am  tej złośliwej a- 
luęji nie bez kozery —  w w yobraźni 
spłodzonych na prędce przez roz
maite partie, kongresy, zw iązki itp. 
budowniczych kapitaliztzm u „zbu
dujem y nowy dom” na starych fun
damentach byleby tylko społeczeń
stwo „chciało chcieć” . Pod przewo
dnictwem pana i wójta z mianowa
nia oraz plebana z powołania pój
dziemy w  bój nasz ostatni. Niestety 
„motłoch” nie bardzo chce zrozu
mieć o co w  debatach między „trze
ma osobami” idzie...

Interes... Cóż jednak począć gdy 
m am y nowy pomysł i stare interesy  
a także nowe, niezrozum iałe poję
cia, warte na razie tyle, co dawne, 
niemodne ju ż  idee. Tak  w ięc wolę 
stare, zrozumiałe i uzasadnione 
praktycznie, od nowych, których  
„retoryka aż nadto parciana” .

W Rzeczpospolitej Laokona w ę
żem jest grupa, zwana dziewiętnas
towiecznie klasą robotniczą. Ów  
wąż, coraz dłuższy i silniejszy, w y
łazi z kieszeni Leszka  Balcerow icza
1 oplata szyję niejednego ju ż  polity
ka. W szak to niektórzy z nich obie
cyw ali urw ać łeb hydrze - Balcero
wicz, na nich zaciąży zapewne o- 
dium „prywatyzowanej demokra
cji” . Nie byłoby w  tym nic stras
znego gdyby można było sobie w yo
brazić świat bez polityków w  ogóle. 
Po tych, którzy ju ż  za chw ilę ugotu
ją  się w  poselskim piekle przyjdą  
pewnie nowi. Jacy? Nawet Bóg ra
czy nie wiedzieć.

Póki co politycy śpią spokojnie 
budząc się tylko na hasło „do u rn ”, 
zwalając co się da na „rozwiązania  
ekonom iczne” zadowoleni, że i tak  
pierw szy w  kotle zaiądzie Balcero
wicz. Tym czasem  dziewiętnasto
wieczna klasa robotnicza poznaje 
bezsilność swoich pieniędzy i wie 
coraz lepiej, że w  tym rozdaniu  
może tylko czekać aż z ust kolej
nego „wodzusia” usłyszy, że nic nie 
rozumie. Bo i rzeczyw iście nic nie 
rozumie, ale, mówiąc tryw ialnie —  
nie za to je j płacą. Z a  to czy społe
czeństw o rozum ie czy n ie  p ien ią
dze b io rą  po litycy. I  tu uścisk wę
ża, bynajmniej nie braterski, zam y
ka się. A by z niego uwolnić nie 
wystarczą rozwiązania ekonomicz
ne, konieczne są nowoczesne roz
wiązania polityczne. Konieczni są

dek po poprzednikach. Robotni
kom powiedziano, że nie nazywąją  
się ju ż  klasa lecz „społeczeństwem  
obywatelskim ” . Na tym  zakończo
no budowę nowego społeczeństwa i 
wzięto się ochoczo za budowę no
wego ładu ekonomicznego, czyli in 
nym i słowy Z A  IN T E R E S Y .

Niestety, nie można budować k a
pitalizm u w  socjalistycznym  społe
czeństwie. Można albo nie budować 
albo pozbyć się k lasy  robotniczej. 
Trudno oczywiście ogłosić z trybu
ny koniec robokomuny. Ona musi 
mieć swój interes w  samobójstwie 
politycznym  albo trzeba ją... zabić 
ekonomicznie.

Politycy, ja k  na razie nie mają 
własnego interesu w  likw idacji 
„bastionu postkomunizmu” , wciąż 
trzym ają się drelichowych portek, 
przeciągając zdyszanego robola na 
swoją stronę. P óki co nikom u nie 
opłaca się mentalna likw idacja k la 
sy robotniczej. Mentalność postko
munistycznego robotnika jest dos
konałym  materiałem wybucho
w ym  we w szelkich rozgrywkach  
przedwyborczych, zwłaszcza, że w  
istocie jest to mentalność k lasy  ju ż  
nie rządzącej a w ciąż najbardziej 
potrzebującej i czułej na obietnice.

Owszem , m am y „robotniczego” 
prezydenta, ja k  powiedział Stefan 
Kisie lew sk i — jedynego faceta, któ
ry  „może powiedzieć robotnikowi, 
że jest tylko robotnikiem” . Powie? 
Nawet jeśli prezydent zrozumie ko
nieczność „zdrady” swoich korze
ni, nie rozwiąże tym  sam ym  pro
blemu głębokiego resentym entu ja 
ki stanie się podstawą kondycji spo
łecznej tych, którym  jeszcze nieda
wno mówił „W Y ” , a od jakiegoś 
czasu coraz częściej „proszę państ
w a” . Pojawią się nowe kwestie do 
rozwiązania. Co zrobić z tymi, któ
rzy mu nie uwierzą; z tymi, którzy  
uwierzą i zechcą zmienić swą kon
dycję nie tylko werbalnie; w reszcie  
z tymi, którzy zostaną w  swojej 
niewygodnej pozycji przy łopacie z 
popiwkiem zamiast piwka? Co z 
nim i zrobić, albo też co oni zrobią?

Przejście do dem okracji kapitali
stycznej jest tyleż bolesne co nie
zrozumiałe dla człowieka w ycho
wanego w  „najbardziej dem okraty
cznym  ze światów” —  w  P E E R E -  
L U . W krąju , w  którym  każdy sły
szał od dziecka, że może mieć w szy
stko, tymczasem nie miał nic. W al
czył w ięc o w szystko i w yw alczył... 
co m u się należy. Pozostała jednak  
patologia społeczna, polegająca na 
powszechnym przekonaniu, że 
w szystkim  się wszystko należy. In 
ne, tyleż zakorzenione, co groźne 
przekonanie mówi, że być robot
nikiem  to być przegranym  —  zaró
wno społecznie ja k  i m aterialnie; 
być obywatelem niższej kategorii. 
Z  owej niższej kategorii, zdaniem  
w ielu  trzeba się w yzw olić za w szel
ką cenę. Równie w ielu wydaje się 
dosyć proste, w szak w iele lat przy
glądali się ja k  patentowani idioci 
radzą sobie w pląsach po drabinie 
kariery, najczęściej partyjnej m ie
niąc się to sekretarzem , to „derek- 
torem” czy inna „plew a” . Ta  więja 
ma dwa ostrza —  podświadomie 
utrzym uje robotnika w  pewności,, 
że każdy ma „coś” do powiedzenia 
w  sprawach polityki, państwa, gos
podarki itp., z drugiej stroiny sku
tecznie podważa zaufanie do tych  
nielicznych, którzy mają szanse 
wyedukować się na zawodowych  
polityków. Jedynym  godnym akce
ptacji, m entalnym  kompromisem  
był Wałęsa —  „robotnik, który  
w ie...” , ale też ju ż  nie długo. Za
chodzi obawa, że masa wkrótce doj

dzie do przekonania, że sama wie 
najlepiej co dla niej najlepsze.

Tym czasem  pierwsze co m u s i 
zrobić demokracja ożeniona z kapi
talizmem, to uświadomić zwłaszcza  
zabalsamowanej przez niedostatek 
klasie robotniczej, że nie ma w szys
tkich, że nie ma równych, że prawie 
w szystko jest dla lepszych, reszta 
dla średnich. Oczyw iście trudno 
biednemu wytłum aczyć, że w  gos
podarce kapitalistycznej lepszy jest 
... bogatszy. W każdym  razie nie 
sposób przekonać go telew izyjnym i 
reklam am i na przykład Prosper . 
Banku. A  w ięc jak ? Właśnie na to 
pytanie odpowiedź znaleźć w inna  
nowoczesna polityka (90 proc. eko
nomii, 10 proc. socjotechniki —  ina
czej Ucząc 99 proc. inteligencji, 1 
proc. przypadku).

W cywilizowanych demokrac
jach  są lepsi, nie ma gorszych —  
tych zastępują średni lub przecię
tni, tzw. middle class. W Polsce  
m yślenie tego rodzaju ma trudną 
przyszłość — ja k  zw ykle nie ma na 
to środków. Jak  „zrobić” przecięte
go obywatela, który w ie, że żyje po 
to aby zjeść hot-doga, przeczytać 
przy tym  gazetę, iść na mecz fut
bolowy, nie iść na wybory bo „świat 
się i tak nie zaw ali” , obejrzeć serial 
a na to wszystko zarobić jako  robot
nik, lekarz czy nauczyciel nieko
niecznie posiadający tzw. opcje czy  
dziejowe misje. T ak i facet mógłby 
traktować podziały klasowe w  naj
lepszym  w ypadku jako  grę towa
rzyską i zapewne nie chciałoby mu 
się odrywać rąk  od haftki jakiegoś 
stanika aby głosować na Tym ińs
kiego.

Je ś li stać nas było na antyko
m unizm , zdobądźm y się  na anty- 
robolizm . Pochow ajm y k la sę  ro
botniczą n ie  sk ła d a ją c  p rzy  tym  
do grobu d em okracji. To  nasz  
w spólny IN T E R E S , p o lityczny i 
ekonom iczny. N ie sejm ow y, sena
c k i czy prezydencki.

Sejm uzyskał 
ty lk o  czas 
do pracy

R o z m o w a  z  m a r s z a ł k i e m  
M ik o ła je m  K o z a k ie w ic z e m

J a k i będzie program  p rac S e j
m u, k tó ry  m a dzia łać jeszcze  k il
k a  m iesięcy?

—  Dotychczas borykaliśm y się 
nie tyle z brakiem  programu, co 
brakiem  czasu. Przez 2 miesiące 
zajm owaliśm y się budżetem, a było 
to b. trudne zadanie. W łaściwie do
piero teraz Sejm  odzyskuje moż
liwość świadomego kształtowania  
programu i dokonania wyboru.

M amy ok. 90 projektów ustaw, 
rząd zapowiedział 14 do końca 
kwietnia, pojawiły się też nowe 
projekty poselskie. Sejm  będzie 
musiał zdecydować, które mogą po
czekać (gdyż nie zależą od nich  
reformy), a które mają absolutne 
pierwszeństwo. W moim przekona
niu mają je: ustawa o zw iązkach  
zawodowych i zapowiadane proje
kty rządowe m. in. w  sprawach  
podatków, ja k  też przedsiębiorstw  
z udziałem zagranicznym.

Dw a czynniki mogłyby skom pli
kować sprawę. Jeden, to nacisk  
grup interesów do „przepychania” 
swojej tematyki. Drugi, to kwestia  
dyscypliny w Sejm ie po jego do
tychczasowym  w ielkim  w ysiłku. 
Trzeba powiedzieć w yraźnie: Sejm  
uzyskał tylko czas do pracy, a nie 
czas na w ypoczynek. Problem  frek
w encji na obradach plenarnych i w  
kom isjach, pomyślenie o środkach  
dyscyplinujących, staje się pilnym  
zadaniem prezydium  Sejm u.

—  C zy  końcow y okres skróconej 
k ad e n cji o gran iczy się do ustaw o
d aw stw a?

—  Są rzeczy zaległe, nie z naszej 
w iny. Od grudnia zapowiedziana 
jest w  Sejm ie debata nad kwestią  
mieszkaniową, która jest na pozio
mie katastrofy społecznej.

Inna problemowa debata ma do
tyczyć polityki ekologicznej rządu. 
Niektóre zw iązki zawodowe, np. 
O PZZ, domagają się debaty nt. w a
runków  bytowych. Jest do zdecy
dowania, czy nie zostało to ju ż  w  
jak im ś sensie dokonane w  niedaw
nej dyskusji budżetowej. Obaw iał
bym  się takich debat, które co pra
wda dają ujście narzekaniom  —  bo 
wiadomo, że jest ciężko —  lecz nie 
posuwąją spraw y naprzód.

— J a k  pan m arszałe k  prognozu
je  dalsze kszta łto w an ie  się k ra jo 
b razu  politycznego w  S e jm ie?

—  Zachodzą tu rzeczy dziwne i 
zdum iewające. Sejm  rozpada się na 
coraz nowe orientacje i ugrupowa
nia. Z dawnego O K P  powstały dwa 
przeciw staw ne ugrupowania i na
wet w  obecnym O K P  są różne k ie
runki.

Wydaje m i się, że w yjąw szy pew
ne szczególne zagadnienia (jak np. 
prywatyzacja) —  w  każdej sprawie  
powstają nieoczekiwane koalicje. 
Zresztą to nie jest tak, ja k  niekiedy  
głosi się, że odradza się koalicja  
postkomunistyczna. Rzeczników  
różnych skrajnych, ekstrym alnych  
poglądów znajdzie się we w szyst
k ich  klubach poselskich. Widać to 
w yraźnie w  rozkładzie głosowań w  
pew nych drażliw ych czy k luczo
w ych sprawach. Pow inniśm y w  
Sejm ie pogodzić się z tym, że jesteś
my zdezintegrowani politycznie.

T ym  niemniej m am y działać w  
najlepszym  przekonaniu i zgodnie 
ze swoim sumieniem dla dobra k ra 
ju , w ybierać te rozwiązania które 
rokują dobrze. W w ielu ju ż  spra
w ach takie podejście sprawdziło  
się. Mam nadzieję, że Sejm  będzie 
do końca zachowywał się w  ten 
sposób i że w  końcu rozwiążem y się 
z poczuciem wykonanego obowiąz
ku.

R o zm aw ia ł
M au rycy  K A M IE N IE C K I  (PAP)

S Ł O W N I K
P R Z E Z W I S K
P O L S K I C H

(część pierwsza) 
(Z  archiwum Ja ck a  Patalasa)

Awanturnik koń trojański
kontrrewolucji 

bezprogramowiec „kuroniarz”  
bojówkarz leader
bonza związkowy „liberał”  
burzyciel lump społeczny
cwaniak manipulator
„demokrata”  mister ...

(tu nazwisko) 
demontażysta nacjonalista 
dezerter nawiedzony
„doradca” nieodpowiedzialny

ekstremista
drobny krzykacz nieodpowiedzialny 
związkowy politykier
dysydent niepoczytalny

agitator złej sprawy 
„ekspert”  obojętny
ekstremalny krzykacz „obrońca

robotników”
ekstremalny
przywódca „odnowiciel”
ekstremista „ojciec

duchowy”  
ekstremistyczny okazjonalny 
aktywista lojalista
element anarchistycznyoszalały maszynista 

...(pociągu dziejów)
element
antysocjalistyczny oszust 
element awanturniczy „patriota” 
element dwulicowy polityczny bankrut 
element ekstremalny polityczny 

ekstremista 
element polityczny
karierowiczowski gangster 
element kryminalny polityczny 

kameleon
element przypadkowy polityczny 

straceniec
gracz polityczny polityczny 

szaleniec
kacyk „polityk”
karierowicz plujący żółcią

na wszystko
półfaszysta
prominent
prowodyr
prowokator
przeciwnik
przeciwnik socjalizmu spod znaku
... (tu padał znak)
pseudosocjalista
pyskaty figurant
renegat
rzecznik anarchii
salonowy teoretyk
sezonowy komunista
solidarnościowy aparatczyk
statysta
„sternik”
straceniec
trockista
„wódz”
wróg
wynaturzony piewca trockistowsko- 
anarchistycznego socjalizmu 
wyrachowany gracz 
zaczadzony hałaśliwą demagogią 
zaprawiony w potyczkach z socjalistyczną 
władzą
zaślepiony nienawiścią do socjalizmu 
zawodowy antykomunista 
zawodowy dywersant 
ziejący żółcią i jadem 
złoczyńca

Słownik opracowano na podstawie lek
tury „Gazety Lubuskiej” , „Trybuny Lu
du”  i „Żołnierza Wolności”  w dn. 14-22 
grudnia 1981 roku



4 G A Z E T A  N O W A
Nr 63 (119) 2 9 . -  31.03.1991

„ Wolę m arzyć o rzeczach realnych ’

N a  w a l i z k a c h

y y  Y  ^  | A D Y R,ozmowa z Danut3 Błażejczyk

•  C ią g le  n a  w a lizk a ch ...
- To  moja praca. Nie m am  innej 

formy zarobkowania. U  nas nie ma 
gwiazd. W szyscy jesteśm y ciężko  
pracu jącym i ludźm i.
•  C iężko : co w ięc  sk ła d a  s ię  n a  
owe p ięć m in u t p iosen k i?

- N a pewno trzeba m ieć dużo 
szczęścia i ja  je  m iałam . M oje śpie
w anie to ja k  bajka o K opciuszku . 
Bo gdy stanęłam  przed kom isją  
w eryfikacyjną w  1985 roku, trafi
łam  na ludzi którzy postanowili m i 
pomóc. Pomógł m i W łodzim ierz 
K o rcz , Andrzej S trze leck i i  W oj
ciech M łynarski. U w ażam  ich za  
sw oich ojców chrzestnych. To  
W ojtek M łynarsk i powiedział Wło
dkowi, że zrobi błąd ja k  m nie nie 
zauw aży. D ostałam  w ięc od niego 
piosenkę i propozycję w ystąpienia  
w  Opolu.
•  A le  ja k  p am iętam , p ie rw sza  
nagroda tobie n ie  p rzyp ad ła  ...

- T a k , otrzym ała j  ą A n ia  Ju rksz-  
tow icz za piosenkę „D iam entow y  
ko lczyk ” , ale ja  dostałam nagrodę 
za indyw idualność artystyczną. 
Bardziej ją  cenię, bo to była na
groda przeznaczona w yłączn ie dla 
m nie, bez niczyjego udziału. To  
było też moje p ierw sze k ilk a  m i
nut. To był sukces, a potem ju ż  
ty lko  norm alna praca.
•  J a k  długo p raco w ałaś  n a  owe 
pięć m in u t?

- B y łam  bardzo „rozdartym ” 
dzieckiem  często śpiewałam  - sta
ją c  za drzw iam i - na domowych  
przyjęciach . A le  jeszcze na stu
diach, a byłam  na filologii rosyjs
k ie j, n ie m yślałam  o profesjonal
nym  śpiewie. Dopiero później 
przyszła fascynacja i zrezygnow a
łam  ze studiów. A le  m usiałam  do
datkowo pracow ać, bo moje n a
zw isko n ic n ikom u nie mówiło. 
B yłam  w ięc bibliotekarzem  w  za
kładach azotowych w  Puław ach. 
Dodatkowo śpiewałam  w  zespole, 
który nazyw ał się „30 m il” , bo 
część z nas była z Lu b lina . Ob
liczy liśm y, że taka dzieli nas od
ległość.

•  A  od k ie d y  zaczę łaś b yć b a r
d zie j zn an a  od in n y ch ?

- D użo dało m i w ystępowanie w  
teatrze A nd rzeja  Strzeleckiego w  
„Z łym  zachow aniu” i  „Pod Eg id ą” 
u Jana P ietrzaka . M iałam  szczęś
cie. A le  teraz dopiero w iem , że 
w iele rzeczy  chciałabym  w  swoim  
śpiew aniu pozmieniać.
•  Co zm ien ić?

- Nie m am  n ic poza sw oim  gło
sem. K o n certy  i  przygotowanie się 
do n ich  są na mojej głowie, bo nie  
m a u nas opieki m enadżerskiej. 
P ryw atn ie  też nie m am  w arunków  
do przygotowania się, bo m am  w  
W arszaw ie jed en  pokój z kuchnią. 
G dybym  w  to chciała w staw ić in 
strum ent... Śp iew anie jest ostat
nią rzeczą, którą robię w  ciągu 
dnia. A le  rekom pensuję to sobie 
słuchaniem  m uzyki. Jeżdżąc na  
trasy  zaw sze biorę w alkm ana i 
w tedy śpiewam . W ychodzę z zało
żenia, że jeże li nie m a innych  w a
runków  to trzeba dać sobie radę w  
tych  które są. N ie m arzę w ięc o 
pryw atnym  studiu. C hciałabym  za 
to nagrać płytę z p iosenkam i, któ
re przede w szystk im  będą się po
dobały mnie, będą nagrane' przez 
żyw ych  ludzi, a n ie przez instru
m enty elektroniczne, bo to inaczej 
brzm i. Teraz ciężko nagrać taką  
płytę. K a żd y  chce aby była n a
grana taniej. S ą  też problem y z 
tekstam i do piosenek.
•  N ie n a g ry w a sz  w ięc  p iosenek  

ja k ic h  sam a  lu b isz  słu ch ać?
- Jestem  z n ich  zadowolona, ale 

m am  ciągły niedosyt. Ja k  słucham  
m u zyk i zachodniej to w ydaje mi 
się, że najp iękniejsze piosenki są 
tam... N asz ję zy k  trudniej poddaje 
się m uzyce, je st nieco chrobotli- 
w y.
•  M ocow anie s ię  z p iosenką to 

jed no , a le  je s t  i  m a te ria ln a  stro
n a. Ja k o ś  n ik t  p io se n k a re k  
w śró d  bogatych  P o la k ó w  n ie  w y 
m ien ia .

- Są  p iosenkarki które radzą  
sobie z m aterią finansową całkiem

dobrze, ale pracow ały na to długie 
lata, a ich  pozycja je st mocna. Le cz  
ja  nie narzekam . M im o k ryzysu

jeżdżę dość często na koncerty.
•  N ie k łó c i s ię  to z życ iem  p ry 
w atn y m ?

- Mój m ąż je st też m uzykiem  i 
w ojażuje. O rganizu jem y w ięc tak: 
gdy ja  w yjeżdżam  to on zostaje z 
dzieckiem  i na odwrót. Ja k  m usi
m y w yjechać razem  - pomagają 
nam  moi rodzice.
•  A le  w ie lu  a rtystó w  m ów i: 
p e rfe k c ja  w  ży c iu  zaw odow ym  
oznacza  b ra k  czasu  n a  co innego. 
M ałżeństw o  je s t  p rzeszko d ą...

- D la  m nie życie pryw atne jest  
najw ażniejsze. C en ię  dom. I  gdy
bym  m usiała w ybierać: śpiewanie  
czy rodzina - w ybrała  bym  dom. 
O n daje siłę.
•  J a k i  je s t  tw ó j?

- Jest nas troje z 9-m iesięczną  
córką K aro liną . Sądzę, że jesteś
m y bardzo szczęśliw i. D ługo cze
ka liśm y na K aro linę  i  ona w szyst
ko zm ieniła w  n aszym  życiu . Choć  
przez osiem m iesięcy ciąży nor
m alnie pracow ałam . C a ły  czas 
w m aw iałam  sobie, że dam  sobie 
radę i, że dziecko będzie też takie  
dzielne ja k  ja .
•  D laczego m u sisz  b yć  d zie ln a , 
a  n ie  kob ieca, próżna, słab a , ad
o row ana...

- W szyscy uw ażają, że p iosenka
rk i pow inny m ieć takie  łatwe, ■ 
p rzyjem ne życie. G dyby tak  się 
nagle zdarzyło - przeżyłabym  
szok. Na szczęście należę do ludzi, 
którzy  lubią ru ch  i działanie.
•  A le  czy oto rozd w ojen ie  i  roz- 
tro je n ie , ba trzeb a  u sta lić  trasę , 
p rog ram , om ów ić h o n o ra ria , za
m ó w ić hotele n ie  od b iera  czasu, 
k tó ry  p o w in ien  b yć przeznaczo
n y  n a  próby i  śp iew ?

- T ak , ale ... R zeczyw iście  boleję  
jedyn ie nad tym , że nie m am  no
w ych  piosenek. Zaczynam  czuć się 
bardzo źle, gdy m uszę śpiew ać po 
raz ko lejny stare. Lu b ię  piosenkę  
„C u d  i m iód” , bo od niej w szystko  
się zaczęło, ale ile  razy  m ożna z nią  
w ychodzić? C hciałabym  nagrać 
k ilk a  piosenek, które odśw ieżyły
by m nie i pokazały z innej strony. 
P iosenek ze w spaniałą m uzyką.
•  P o k aza ć  s ię  in n ą ?  Do te j p o ry  
k a za ła ś  p u b liczn o ści ty lk o  s łu 
chać, n ie  b ły sk a ła ś  ce k in a m i i 
t iu la m i...

- 1 nadal tego robić nie będę. Na 
scenie najw ażniejsza je st piosen
ka. Ja  i śp iew anie to jedno. C h c ia 
łabym  tylko, aby było lepsze. Le cz  
m uszę czekać. Choć bardzo boleś
n ie  odczuw am  b rak  now ych piose
nek.
•  C ze k a n ie  oznacza czas w o ln y . 
Co w ted y  rob isz?

- Jest K aro lin a  i czas w olny nie  
istnieje. A le  dzięki niej nie m am  
go, by się sm ucić i załam yw ać. A

w ręcz odwrotnie: je j obecność po
pycha m nie do przodu. Jest dla  
kogo żyć i pracow ać.
•  W ie lu  tw o ich  kolegów  pod h a 
słem : „do p rzod u ” ro zu m ie  k i l 
k u le tn i pobyt n a  Zachodzie ...

- N ie zdecydow ałabym  się zo
staw ić rodzinę i  w yjechać. Choć 
gdy w cześniej pracow ałam  za gra
nicą, śp iew ałam  częściej, w ybiera
łam  piosenki, które m nie się podo
bały  i w ięcej słuchałam . Na pewno  
się rozw ijałam . T eraz  ty lko  bardzo  
dużo słucham  m uzyki. P ryw atn ie , 
w  domu przym ierzam  się do w ie l
k ich  przebojów. N a Zachodzie są 
w ydaw ane p łyty  z w ersjam i in 
strum entalnym i hitów. Przygoto
w anie półplaybecku w ym aga du
żych  nakładów  finansow ych. Więc 
szukam  innych  sposobów żeby z 
tym  sobie poradzić. A  przygoto
w ać inną w ersję  światowego prze
boju to zaw sze jest pewnego ro
dzaju lekcja . To  też sposób aby 
odnaleźć siebie w  jak im ś z gatun
ków  m uzycznych. Ja  przygarnęła
bym  do siebie w szystkie  piosenki 
czarn ych  m uzyków .
•  P rze d  n a m i Ś w ię ta , m ó w iłaś  
że dom n a jw a ż n ie jsz y . C zy  ozna
cza  to spokój, p isa n k i, p a lm y  i  
w spólne spędzenie czasu ?

- Jed n ak  nie. Św ięta  zapow iada
ją  się nam  na w alizkach . N ie dość, 
że czas dzie lim y na w yjazdy do 
rodzinnych domów obojga nas, to
3 kw ietn ia  w yjeżdżam y do H olan
dii. Nie będzie w ięc w ypieków  i 
pisanek. M am  zresztą m ałą k u ch 
nię.
•  R o zu m iem  w ięc , że m a rzysz  o 
dom u, ogrodzie...

- C hciałabym  m ieć ty lko  trzy  - 
czteropokojowe m ieszkanie w  blo
ku. D om  pod lasem  - to byłoby za 
dużo. Wolę m arzyć o rzeczach  rea
lnych.
•  Z ep su ję  w ię c  tobie hum or: 
k ie d y  now e p iosen k i, n o w y re c i
ta l w  te le w iz ji i  t r z y  m in u ty  w  
ra d iu ?

- C hciałabym  przygotować reci
tal na koncerty, ograć go w  k ra ju  i 
dopiero z tym  m ateriałem  pójść do 
telew izji. I  może uda m i się to 
jeszcze w  tym  roku. G d y znajdę... 
sponsora. Le cz  póki co - w a lizk i i 
trasa.
•  Czego w ię c  m ożna tobie ż y 
czyć?

- Żebym  mogła w  tym  roku  na
grać p iękną płytę i żeby podobała 
się naw et tym , którzy  do tej pory 
m oich p iosenek nie lubią

A  ja  życzę w  zam ian czyte ln i
kom  „N ow ej” pogodnych Św iąt, a  
gazecie - w span iałych  wydań.

R o zm a w ia ła  G ra ży n a  C U D A K

Praszczęta
„W naszej lek tu rze , „Zem ście” 

F re d ry , je s t  zdanie: „Pó jdziem  o- 
ba na praszczęta” . T a k  m ów i P ap 
k in  do W acław a. C zy  może pan i 
w ytłum aczyć, co to znaczy „p ra
szczęta”, bo n aw et w  szkole nie  
m ogliśm y dojść do konkretnego  
znaczen ia  tego słowa, a w  żadnym  
sło w n iku  ono n ie  f ig u ru je ” - pisze 
A nia G . z Zielonej Góry.

Słowo to można znaleźć w  „Pod
ręcznym  słowniku dawnej po
lszczyzny” opracowanym przez S. 
Reczka. „Praszczęta” określone są 
tam jako  „chłosta (w wojsku), cięgi, 
plagi” . K a ra  ta była okrutna, bo
w iem  żołnierze ustawiali się w  
dwóch równoległych do siebie rzę
dach, a uzbrojeni byli w  rózgi lub 
pręty. Skazany m usiał przejść m ię
dzy rzędami, a w tedy na jego plecy  
spadały razy. „Praszczęta” pocho
dzą z tej samej rodziny co „pra- 
snąć” (rzucić, cisnąć czym) i 
„prask” (ciśnięcie, rzucenie). Jesz
cze dziś możemy n iekiedy usłyszeć 
w  opowieściach starszych ludzi: „A  
on wtedy prask o ziem ię...”

(sad)

W i a r a  w  G o r b a c z o w a  

c o r a z  m n i e j s z a

Tylko 10 proc. ankietowanych 
mieszkańców Leningradu uznało w 
lutym br., że działalność Gorbaczo
wa sprzyja rozwiązaniu proble
mów, przed którymi stoi Związek 
Radziecki. Aż 77 proc. uważa nato
miast, że polityka prezydenta Gor
baczowa źle służy rozwiązywaniu 
problemów kraju. Najbardziej kry
tyczne stanowisko wobec prezy
denta ZSRR zajmuje młodzież do 
lat trzydziestu (6proc. ocen pozyty
wnych, przy 81 proc. negatyw
nych), studenci, inteligencja tech
niczna i humaniści.

Wyniki sondażu, przeprowadzo
nego przez Ośrodek Badań i Pro
gnozowania Procesów Społecz
nych w Leningradzie, praktycznie 
pokrywają się z tymi, które uzys
kano w rezultacie badań prowadzo
nych w Moskwie.

„M cDonald” otworzył pierw szy  
snackbar w  Moskwie. K ilk a  innych  
firm kanadyjskich także zawarło  
kontrakty z przedsiębiorstwami w  
Europie Wschodniej. Wówczas do
szedłem do wniosku, że jest to jakaś  
szansa i dla mnie. Takie zm iany  
polityczno - gospodarcze zdarzają 
się raz na 50 lat i kto z n ich nie 
skorzysta - traci. Im  szybciej w ej
dzie się na taki nowy rynek, tym  
szansa osiągnięcia na nim sukcesu  
jest większa. C i w ielcy mogą jesz
cze czekać. Lecz  małe firmy, takie 
ja k  moja, muszą od razu skorzystać 
z nadarzającej się szansy. Później 
się ju ż  nie wcisną.
•  W  jaki sposób doszło do p ier
w sze j tw o je j tran sak c ji w  P o 
lsce?

- Po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie przyjechałem  do Po lski w  
kw ietniu ’89 roku. Zorientowałem  
się, że zachodzące w  k ra ju  zm iany 
pozwalają mi zrobić interes z pol
skim i firmami. Otrzym ałem kilka  
propozycji, a w  grudniu tego roku  
doszło do sfinalizowania jednej z 
nich. K ied y rozpoczyna się realizo
wanie określonej transakcji na 
przykład w  dolarach, to normalne, 
że chce się ją  zakończyć w  tej samej 
walucie, by w ten sposób ocenić jej 
opłacalność. (Choć po drodze mogło 
być k ilka  innych walut). Wówczas, 
w  grudniu, ku rs dolara wariował. 
S kakał w  dół i w  górę. Po zakoń
czeniu transakcji, przeprowadzo
nej w  złotówkach, w racałem  do do
larów. Część z nich kupiłem  za 
drogo. Przekonałem  się także o nie
solidności niektórych kontrahen
tów w Polsce. Ten pierw szy kon
trakt z Polską, realizowała firma 
kanadyjska - Contrex Canada, któ
rej jestem  właścicielem .

Po tej transakcji, zakończonej 
niew ielkim  zyskiem , zacząłem na
w iązyw ać kontakty z kolejnym i pa
rtneram i. Próbowałem, między in 
nym i z zielonogórskim „Malube- 
xem ” . Obie strony w ydały masę 
pieniędzy na korespondencję, faxy, 
telefaxy, a gdy przyszło finalizować 
umowę, oni się wycofali. Stw ier
dziłem, że tam nie ma z k im  roz
mawiać.
•  K iedy p o w stała  firm a „ Im 
port - P lu s"?

- B iuro  rozpocuęło pracę z koń
cem w rześnia 1990 r. Dotychczas 
sprzedaliśm y kilkanaście kontene
rów różnych towarów. To wszystko  
mało. Z drugiej strony - potencjalni 
klienci nieprawidłowo odbierąją 
naszą ofertę.
•  Do kogo zatem  ad reso w an a  
je st  o ferta  tw o je j firm y?

- Odwiedzają nas detaliści, gdy 
tymczasem oferujemy nasze towa
ry  hurtowniom. Kupuję duże ilości

towarów, a w ięc w  kontenerach. 
K ied y kupuję jednorodny towar, 
który znajduje się w  4 - 5 kon
tenerach, to muszę w  niego zain
westować 100 tys. dolarów. Nie mo
gę się rozdrabniać. Ile takich towa
rów mogę kupić? K ilka .

W Polsce co drugi hurtownik na
zywa się importerem, a towar przy
wozi ciężarówką od Aldiego albo 
innego hurtownika. Zanim  zostanie 
tutaj zorganizowany praw dziw y  
rynek, m usi upłynąć trochę czasu. 
Dopiero w ówczas będzie wiadomo, 
kto jest importerem, kto hurtow
nikiem , a kto detalistą.
•  W  jaki sposób  zn alazłeś ludzi 
do sw eg o  biura? M ając kanad yj
sk ie  d o św iad czen ia  - szukasz  
bądź zatrud n iasz - su p erfach o w -  
có w ?

- Chciałbym  zatrudniać superfa- 
chowców, lecz trudno ich znaleźć. 
Obecnie w  moim biurze pracują 3 
osoby. Bardzo mi jest potrzebny 
fachowiec do handlu zagraniczne
go. Z praktyką, inicjatyw ą i dobrą 
znąjomością języka  angielskiego. 
Jestem  zadowolony z tych osób, 
które zatrudniam, choć mam św ia
domość, że ich potencjał jest o wiele 
w iększy. Ich  rzeczywiste możliwo
ści jeszcze w  nich drzemią.
•  Ja k  je  m ożna ob ud zić? Po lacy  
nie m ają  w  sob ie  m entalności 
am erykańsk ie j, która każe n ie u s
tan n ie  p iąć s ię  w  górę i non - stop  
w yzn a cza ć  sob ie  n ow e, w yższe  
ce le ...

- Praca jest tam w szystkim . Nie 
masz pracy, jesteś nikim . W Am e
ryce ludzie spędzają w  pracy cały  
dzień od wczesnego rana, do póź
nego wieczora. W ogłoszeniach o 
zatrudnieniu pracodawcy często 
podkreślają iż osoby chcące znaleźć 
zatrudnienie między 9-tą rano a 5-tą 
po południu, w  ogóle nie mają po co 
się zgłaszać. Według tamtej m ental
ności, jeś li jest praca, trzeba ją  w y
konać, bez względu na ilość godzin. 
Później pracodawca cię wynagro
dzi. Trzeba zainwestować, by coś 
osiągnąć.
•  N asze, polskie, o czek iw an ia  
są  zupełn ie inne...

- Tak. W Polsce wolna sobota, to 
jest wolna sobota. Od razu pojawia 
się pytanie, a co ja  będę za to miał, 
że przepracuję wolną sobotę albo 
posiedzę w  nadgodzinach. N aj
pierw są pytania tego typu zamiast 
pokazania - co potrafię.
•  C zy  firm a się  ro zw ija , czy  sto i 
w  m iejscu ?

- Przybyw a nam klientów, ale 
zrobilibyśm y więcej, gdyby był pra
cownik, zajm ujący się handlem za
granicznym . Ju ż o tym wspom nia
łem.
•  U w ażam , że zadaniem  tw o ich

ludzi p ow inno  być także  „ a ta k o 
w a n ie "  hu rto w n i i o fe ro w an ie  
im non-stop  w aszy ch  to w a ró w ?

- O czyw iście. Pow inni na przy
kład czytać prasę i wiedzieć co dzie
je  się w  Am eryce Południowej, w  
Stanach i bez przerw y szukać no
w ych kontaktów. Choćby przez o- 
głoszenia, w  których reklam ują się 
w ielkie firm y produkujące żyw 
ność. W ten sposób znajduje się tak 
zwane „ślady propozycji sprzeda
ży ” .
•  Im port - P lu s"  ma dzia łać  w  
jed ną  stro n ę, a w ię c  to w a ry  z a 
chod n ie  ch ce sz  ro zp ro w ad zać po 
P o lsce ?

- To będzie jedna płaszczyzna 
pracy. Drugą formą działalności bę
dzie prywatna etykieta, lecz o 
szczegółach będziemy mogli poroz
m awiać za parę miesięcy.
•  Co  najbardziej przeszkadza ci 
w  pracy?

- G eneralnie, absolutny brak pro
fesjonalizmu. Zdarzają się jednak  
fachowcy, na przykład B an k  S .A . w  
Zielonej Górze, w  którym  ludzie 
pracują w  bardzo trudnych w arun
kach.
•  To  tw o ja  była firm a. P ra co 
w a łe ś  tam  p rzecież przed w y ja z 
dem  z Po lsk i...

- To nie z tego powodu. Zetkną
łem się z kilkom a innym i polskim i 
bankam i, które pracują na żenują
co niskim  poziomie. Niepunktual- 
ność, brak solidności. Um ówią się i 
nie przyjdą. Albo godzinę się spóź
nią. Zachowują się tak, jakb y praca 
była czymś drugorzędnym. Jakby  
ich byt od niej nie zależał.
•  Nie czu ją  zagrożen ia?

- Nie przyw iązują takiej wagi do 
pracy, nie szanują jej, tak ja k  na 
Zachodzie zwykło się to robić
•  A  przep isy?

- M ieliśm y niemiłe doświadcze
nie z innym  bankiem  aniżeli ten, o 
którym  rozm awialiśm y przed 
chwilą. Telegraficzny przelew pie
niędzy trafił do adresata po miesią
cu. Tym czasem  zapłaciłem prze
cież odpowiednio więcej, by dotarł 
na miejsce przeznaczenia w  co naj
wyżej - k ilka  dni. Cała operacja 
sprowadza się do przesłania telexu, 
który powinien być u adresata tego 
samego dnia, a w  następnych  
dwóch, trzech dniach powinien  
mieć pieniądze.

Ko lejny przykład - z branży gaze
towej. Ogłoszenie trzeba zanieść o- 
sobiście do biura ogłoszeń. Tam  
w ystarczy telefon z podaniem tre
ści ogłoszenia i num erem  naszego 
konta, a po paru dniach przychodzi 
z gazety faktura, którą się płaci. 
Zresztą na Zachodzie ogłoszenia są 
dużo tańsze.
•  D ziękuję za rozm ow ę.

O d  k o m i w o j a ż e r a

do businessmana od

F ot. M a re k  W o ź n ia k

Z W aldem arem  M aćkiem , w ła śc ic ie lem  firm y  
„IMPORT-PLUS" i dzierżaw cą sklepu „VA- 
LDI" rozm aw ia Ewa T w orow ska-C hw alibóg
•  D laczego  za in tereso w ałe ś się  cych w  Europie Wschodniej. Doty-
polskim  rynkiem  zbytu? czyły one zarówno polityki, ja k  i

- Śledziłem  prasę kanadyjską, w  gospodarki. Wiedziałem, że bodaj
której pisano o zm ianach zachodzą- po 11 latach negocjacji kanadyjski
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H is to r ia  sp o rtu  ż u ż lo w e g o  na Z ie m i L u b u s k ie j ( 9 )

J e r z y  R e m b a s  „ o d c z a r o w a ł "  W e m b le y
M a r e k  S T A N I S Z E W S K I

W latach 1976-1980 na krajowych 
torach odnotowano kolejne indywi
dualne i drużynowe sukcesy żużlow
ców Stali Gorzów.

W 1976 roku Stal, ponownie wy: 
walczyła tytuł DMP, wyprzedzając 
drugi w tabeli zespół - Włókniarz 
Częstochowa o cztery, a trzeci - Unię 
Leszno aż o dwanaście punktów. Je
dnym z liderów zespołu mistrza kraju 
był Zenon Piech. Zawodnikowi te
mu zaproponowano starty w lidze 
brytyjskiej. Sponsor drużyny Hack- 
ney Londyn, zaufał umiejętnościom 
polskiego żużlowca i nie zawiódł się. 
Starty na Wyspach, w najsilniejszej 
lidze świata, procentowały później 
m.in. zajęciem piątego miejsca w fi
nale IMŚ w Chorzowie (w imprezie 
tej wystąpili również Edward Jan- 
carz i Jerzy Rembas). W finale 
DMŚ na lodyńskim stadionie White 
City: Polacy zdobyli srebrne medale, 
przegrywając jedynie z Australią. 
Skład polskiej ekipy tworzyli: E. Jan- 
carz, Z.Piech, J.Rembas, Boles
ław Proch i Marek Cieślak (W łó
kniarz Częstochowa). Warto do
dać, że B.Proch, wychowanek zielo
nogórskiego Falubazu, w sejonie 
1976 opuścił macierzysty klub i chciał 
startować w Stali Gorzów. Nie uzys
kał na to zgody, ale za to z powodze
niem wystartował w ... lidze brytyjs
kiej w barwach Reading.
Z międzynarodowych występów w 
MŚ. par w Eskilstunie (Szwecja), nie 
powiodło się duetowi E.Jancarz - 
Z.Piech, którzy zajęli ostatnie - siód
me miejsce.

Z imprez krajowych, gorzowscy ki
bice szczególnie długo pamiętali finał 
IMP, który odbył się na stadionie 
Stali. W szesnastce finalistów było 
trzech gorzowian: J.Rembas, 
E.Jancarz i Bogusław Nowak. 
Przed zawodami w gronie faworytów 
wymieniano tylko żużlowców Stali. 
Żużel jest jednak dyscypliną sportu, w 
której o formie zawodnika, decyduje 
nie tylko on sam, ale i sprzęt. Defekty 
motocykli J.Rembasa i E.Jancarza,

, , pozbawiły ich tytułu mistrza kraju. 
Zaciężył Zdzisław Dobrucki (U-

. :nia Leszno).
If . W „Złotym Kasku"‘ wygrał Marek 

Cieślak (Włókniarz), który wyprze
dził E.Jancarza i J.Rembasa. W 
MPPK w Gdańsku, zawodnicy Stali 
(Jancarz - Rembas) zdecydowanie 
pokonali rywali i zdobyli tytuł.

Po rocznym pobycie w ekstraklasie, 
do II ligi spadł zielonogórski Falubaz. 
Z sukcesów indywidualnych żużlow
ców zielonogórskich, godne uwagi 
było trzecie miejsce w „Srebrnym Ka
sku" i drugie w „Brązowym Kasku", 
wywalczone przez Andrzeja Husz
czę.-
Po spadku do II ligi, Falubaz opuścili: 
Zbigniew Marcinkowski (Stal To
ruń), Romuald Łoś i Mirosław Łu
kaszewicz (obaj Start Gniezno).

W sezonie 1977, gorzowska Stal 
znów sięgnęła po mistrzowski laur w 
DMP. Przewaga stalowców nad dru
gą i trzecią drużyna, wyniosła cztery 
punkty. Osiągnięcie gorzowian było 
tym cenniejsze, że startowali bez Ze
nona Piecha, który zasilił gdańskie 
Wybrzeże. Wfinale IMP, startujący po 
raz pierwszy jako zawodnik Wybrzeża 
- Z.Piech, nie wytrzymał obciążenia 
psychicznego i zajął piąte miejsce. 
Mistrzem kraju został Bogusław 
Nowak, a trzeci był Mieczysław 
Woźniak.
Gorzowski duet J.Rembas - B.No
wak zwyciężył w finale MPPK w 
Ostrowie. „Złoty Kask" przywdział 
J.Rembas, a trzecie miejsce w tej 
imprezie zajął B.Nowak.
Żużlowcy Falubazu Zielona Góra w 
odmłodzonym składzie z Andrzejem 
Huszczą i Henrykiem Olszakiem 
na czele, zajęli pierwsze miejsce w II 
lidze i ponownie zameldowali się w 
ekstraklasie. W finale MIMP w Byd
goszczy, trzeci był A.Huszcza. Zielo- 
nogórzanin triumfował natomiast w 
„Srebrnym Kasku".

W imperazch światowych z zawod
ników lubuskich wystartowali: 
E.Jancarz w finale IMŚ w Goetebor- 
gu (Szwecja) - XIII m„ oraz J.Re
mbas, E.Jancarz, B.Nowak i R.Fabi-' 
szewski w finale DMŚ we Wrocławiu. 
Reprezentacja Polski, a właściwie 
Stal Gorzów wzmocniona M.Cieś
lakiem - z'ajęła drugie miejsce w tej 
imprezie, zdobywając tytuł wicemist
rzów świata. W finale IME juniorów 
wystartował A.Huszcza i zajął dwu
naste miejsce.

Świetne recenzje podczas spotkań 
w lidze brytyjskiej zbierał Edward 
Jancarz. Był jednym z liderów Wim- 
bledonu Londyn. O klasie Jancarza, 
najlepiej świadczyły zwycięstwa w 
znakomicie obsadzonych turniejach 
„Embassy International" i w memo
riale Tommy Janssona.

W sezonie 1978 wprowadzono w 
polskiej lidze istotną zmianę.. Wyścigi 
z udziałem młodzieżowców wliczały 
się do końcowego wyniku spotkania.
W dwóch wyścigach młodzieżowych 
startowali jeden 21-latek i 23-latek.
W skład zespołu mógł wchodzić dzie
wiąty zawodnik, również młodzieżo
wiec. Bardzo często z usług młodzie

żowca korzystał zielonogórski Falu
baz. Andrzej Huszcza wielokrotnie 
zaliczał siedem występów w meczach 
ligowych, ale drużyna mająca w sze
regach młodzieżowca z tak żelazną

Beniaminek ekstraklasy zielonogórski 
Falubaz, uplasował się na siódmym 
miejscu w tabeli. Najlepszym zawod
nikiem ligi był jednak zielonogórzanin

Zenon Piech dopiął swego i wywalczył tytuł mistrza kraju na gorzowskim 
torze. Fot. Mirosław Wieczorkiewicz.
kondycją jak filar Falubazu, mogła 
sobie na taki luksus pozwolić. 
Czwarty raz z rzędu tytuł DMP zdoby
ła Stal Gorzów. Był to już szósty 
mistrzowski laur gorzowian. Z 18 ro
zegranych meczów Stal przegrała tyl
ko trzy wyjazdowe pojedynki z: Falu- 
bazem 45: 62, Włókniarzem Często
chowa 39:69 i Unią Leszno 48:60. 
Skład tworzyli: Jerzy Rembas, Bo
lesław Proch, Ryszard Fabiszew
ski, Edward Jancarz, Mieczysław 
Woźniak, Bogusław Nowak, Ma
rek Towalski, Bolesław Rzewiń- 
ski, Ryszard Dubiec, Krzysztof 
Okupski, Franciszek Jaziewicz, 
Arkadiusz Mazurkiewicz i Grze
gorz Kislinger.

A. Huszcza ze średnią 2.65 pkt./wyścig.
W finale IMP w Gorzowie na naj

wyższym stopniu podium stanął Ber
nard Jąder (Unia Leszno), który 
wyprzedził Bolesława Procha 
(Stal), Roberta Słabonia (Sparta 
Wrocław) i Andrzeja Huszczę (Fa
lubaz). Tytuł najlepszej pary wywal
czyli B.Proch i E.Jancarz, w „Zło
tym Kasku" triumfował Z.Piech 
(Wybrzeże) przed Prochem i Husz
czą. Najlepszy zawodnik Falubazu, 
wygrał w „Srebrnym Kasku", a drugie 
miejsce w tej imprezie zajął jego klu
bowy kolega Henryk Olszak. W finale 
MIMP drugi był Huszcza.

W imprezach odbywających się 
pod egidą FIM, szczególnie pamiętny 
był finał IMŚ na Wembley. Rewela
cyjnie w tej imprezie radził sobie Je 
rzy Rembas, startujący w lidze bry
tyjskiej w barwach Leicester. Na słyn
nym Empire Stadium, polski żużlo
wiec zajął piąte miejsce. Lokata ta 
była najlepszym miejscem wywalczo
nym przez reprezentanta Polski na 
tym torze. Rembas, który „odczaro
wał" Wembley, był bliski zdobycia 
medalu. Przegrał jednak w barażu o 
tytuł II wicemistrza świata ze Scottem 
Autrey'em (USA) i Dave Jessupem 
(Anglia).

W finale DMŚ w bawarskim Land
shut, reprezentacja Polski zajęła trze
cie miejsce. Naszych barw bronili trzej 
zawodnicy lubuscy: E.Jancarz, 
J.Rembas i A.Huszcza.
Finał MŚ par odbył się w Chorzowie. 
Znakomicie dysponowany E.Jancarz, 
nie miał niestety wsparcia w B.Pro
chu i w efekcie nasza para zajęła 
dopiero piąte miejsce.
W finale IME juniorów w Lonigo 
(Włochy) wystartował H.Olszak i 
zajął dwunastą lokatę.

W sezonie 1979 po 25 latach na 
mistrzowski tron w DMP powróciła 
Unia Leszno. Uniści wyprzedzili o 
dwa punkty Stal Gorzów i o cztery 
Falubaz Zielona Góra.
W finale IMP w Gorzowie wygrał 
eks-stalowiec Zenon Piech (Wy
brzeże Gdańsk), a drugi był reprezen
tant gospodarzy Mieczysław Woź
niak.
Olbrzymią niespodzianką zakończył 
się finał MPPK w Gnieźnie. Dwójka 
22-latków Henryk Olszak i And
rzej Huszcza (Falubaz), sięgnęła po 
tytuł mistrzów Polski. W „Srebrnym 
Kasku" trzeci był Huszcza.

Finał IMŚ powierzono ponownie 
Polsce. Na stadionie Śląskim w Cho
rzowie wygrał lvan Mauger (Nowa 
Zelandia) przed Zenonem Piechem 
i Michaelem Lee (Anglia). Dzie
wiąty był E.Jancarz. Udanie podczas 
finału MŚ par w Vojens.(Dania) za- 
prezenowali się Jancarz i Piech. Zajęli 
trzecie miejsce i przegrali jedynie z 
gospodarzami Ole Olsenem i Han
sem Nielsenem oraz z Anglikami, 
Michaelem Lee i Malcolmem 
Simmonsem.

W 1980 roku w Stali Gorzów i 
Ffalubazie Zielona Góra, zabrakło 
Jancarza i Huszczy, którzy startowali 
w lidze brytyjskiej. Rutynowany go
rzowianin był podporą Wimbledonu, 
a zielonogórski „młokos" w Lleices- 
ter. Absencja tych zawodników w 
większości spotkań, odbiła się na wy
nikach obu lubuskich drużyn. Stal 
zajęła w lidze - czwarte, a Falubaz - 
siódme miejsce.

W finale IMP w Lesznie wygrał 
B.Jąder, ale na kolejnych miejscach 
byli dwaj falubazowcy A.Huszcza i 
H.Olszak. Podczas finału MPPK w 
Zielonej Górze także triumfował duet 
Unii Leszno (B.Jąder - Czesław 
Piwosz), a tuż za nimi J.Rembas i 
Marek Towalski (Stal Gorzów. W 
„Srebrnym Kasku" wygrał Maciej 
Jaworek (Falubaz).

Z imprez międzynarodowych, naj
większy sukces zanotowali Jancarz i 
Piech podczas finału MŚ par w Krsko 
(Jugosławia). Nasz duet zajął drugie 
miejsce. W finale DMŚ - Polska była 
trzecia (w ekipie wystąpili m.in. Jan
carz, Rembas i Huszcza).

Kibice nie przypuszczali zapewne, 
że dla polskich żużlowców nastaną 
cieżkie czasy ...

GRAMY W BRYDŻA
K a r t a  wspom nień - ro k  1962
W  okręgow ych tu rn ie jach  p a r  zwyciężyli: w M iędzyrzeczu (turniej 

M illenium ) - Pochwatka i Zaworski z G orzow a, w K rośnie - Lucyna i Stefan 
Wachnowscy, W  G ubinie  - Hossa i Ludwiczak, w Zielonej G órze - Mania i 
Michalski - wszystkie pary  z  Zielonej G óry .

O kręgow y finał m istrzostw  Polski p a r wygrali zdecydow anie M an ia  z 
M ichalskim , a  w centralnym  półfinale tych m istrzostw  drugie miejsce zajęli 
m łodzi brydżyści H andlow ca Z ielona G ó ra  - Łunis i Machowski. W  finale 
tych m istrzostw  Bresiński z Cywińskim uplasow ali się na  dobrym  siódm ym  
miejscu, w śród najlepszych p a r Polski.

W  Sławie w p iątym  ju ż  z kolei m ityngu, w turnieju team ów  druga  lokata  
naszych drugoligow ców  z K lubu  D ziennikarza (Bresiński, Cywiński, Grzy
bowski i Michalski. O gólnopolski turniej W inobraniow y wygrali ponow nie 
Bresiński z  Cywińskim .

Indyw idualnym  m istrzem  okręgu  zóstal Brzezicki z G ozdnicy. W  kadrze 
m istrzowskiej Bresiński z Cywińskim zajęli drugie miejsce, a  Ast z Manią 
piąte. Obie nasze pary  dostąpiły  zaszczytu gry w kadrze krajowej.

Najwyższe tytuły „Seniorzy A sów ” (tak  to  się wówczas nazyw ało) 
p rzyznano Bresińskiem u i Cywińskiem u. Była to  niew ątpliw ie najlepsza 
p a ra  tych lat. T y tu ł brydżysty ro k u  1962 przypadł W A L ER IA N O W I 
M A N I.

Nauka gry - prowadzenie zapisu
D la wielu brydżystów , k tórzy  ju ż  naw et posiedli pewne um iejętności w 

grze brydżowej, pew ien k ło p o t spraw ia prow adzenie zapisu. W  brydżu 
znane są zapisy tzw. polski, plebiscytowy i m iędzynarodow y. M y będziem y 
prow adzili zapis ogólnie przyjęty, czyli m i ę d z y n a r o d o w y .
Zapis prow adzi jeden z graczy n a  kartce  papieru  (są też specjalne bloczki 
brydżow e) podzielonej wg poniższego wzoru:

Linia pionowa oddziela dwie strony zapisu, przeznaczone na premie dla 
obu par.

U  w a g a ! W  brydżu są tylko punkty dodatnie - dlatego możemy mówić o 
premiach.

Linia pozioma, zwana pospolicie „kreską” , rozgranicza premie, które 
otrzymujemy z a r e a l i z a c j ę z a p o w i e d z i a n y c h k o n t r a k t ó w  
(zapisujemy je zawsze pod kreską) i ... te pozostałe, które możemy otrzymać 
z wielu innych powodów ( zapisujemy je nad kreską). Ale o tym potem.

Teraz zajmiemy się tym co się pisze pod kreską.
Jeszcze jedna uwaga! Liczą się tylko - tak jak w licytacji - lewy powyżej 
początkowych sześciu.

Premie za takie lewy są następujące:
- w kolorze młodszym (trefl lub kara) - po 20 pkt,
- w kolorze starszym (piki, kiery) - po 30 pkt,
- w bez atu - 40 pkt za pierwszą lewę i po 30 pkt za każdą następną. 
Przykład: Zadeklarowaliśmy kontrakt 1 pik i wzięliśmy siedem lew. 
Piszemy po stronie „M y ”  - 30 pod kreską, liczy się bowiem tylko jedna lewa, 
gdyż tyle wzięliśmy ponad sześć.

Przeciwnicy zadeklarowali kontrakt 2 kier. Wzięli lew dziewięć. Zza lewy 
zapowiedziane kontraktem pisze się im pod kreską 2 x 30 czyli 60 pkt, za 
nadróbkę - zapisujemy nad kreską.

Należy zapamiętać: tak jak przy podejmowaniu zobowiązań podajemy 
liczbę lew ponad sześć (np. „dwa piki”  oznacza w licytacji deklarację 
wzięcia ośmiu lew) tak i przy zapisie premię za lewy zaczynamy liczyć 
począwszy od lewy s i ó d m e j .

Kolejny przykład: Zapowiedzieliśmy kontrakt sześć pik, ale wzięliśmy 
jedenaście lew, czyli do zrealizowania kontraktu zabrakło nam jednej lewy. 
Nam w takim przypadku nic się nie zapisuje, premię natomiast otrzymują 
przeciwnicy. Jaką? O tym niżej.

Zapis pod kreską ma istotne znaczenie dla przebiegu gry. Otóż za 
uzyskanie pod kreską 100 pkt. zalicza się parze dograną (partię), a za 
następne 100 pkt - robra. Tak więc, aby skończyć robra należy zdobyć dwie 
dograne. Obojętne jest, czy zapiszemy je za jeden kontrakt, np. za 
zrealizowanie 3 BA  (100 pkt), za 4 kier lub 4 pik (120), za 5 trefli lub 5 kar 
(po 100), czy też za 7 BA  (220), lub też za kilka kolejnych, niższych gier. Tak 
więc dograną zaliczamy również, gdy zagramy najpierw 2 BA, a potem 3 
karo, bowiem suma punktów za dwie gry da nam 130 pkt (za 2 BA  - 70 i za 3 
karo - 60).

Piotr M IEC H O W IC Z

niosła alarm, doszukała się w autobusowym 
ścisku złodziejskiej ręki. „Trzymajcie złodzie
ja! Torbę mi zabiera!” - krzyczała. Wokół niej, 
mimo tłoku uczynił się luz. Złodziej brutalnie 
odepchnął kobietę, autobus właśnie podjeż
dżał pod kolejny przystanek. Otworzyły się 
drzwi, amator cudzej torebki wyskoczył. A 
pasażerowie ... Pojechali dalej.

Było gdzieś koło dziesiątej wieczorem. No
wosolski dworzec kolejowy. W pewnej chwili 
do jednego z pasażerów podeszło dwóch męż
czyzn, temat zaczepki był nieistotny, zaczęła 
się szarpanina, lecz „Nec Hercules contra 
plures” - tak więc i pasażer nie dał rady 
napastnikom. Świadków napaści było kilkoro, 
żaden jednak nie odaważył się pomóc. Nie 
wiadomo, jak skończyłaby się ta historia, 
gdyby nie ... słaba płeć. Oto jedyną, która 
podniosła krzyk, była kobieta. Na jej alarm 
zbiegła się służba kolejowa. A pozostali pasa
żerowie ... Rozeszli się w spokoju.

Krośnieńskie targowisko pełne handlują
cych. W penej chwili przy którymś ze straga
nów podnosi się krzyk. To jednej z kupujących 
złodziej wyciągnął z koszyka portmonetkę. 
Kobieta larum podniosła, w pędy za uciekają
cym złodziejaszkiem ruszyła. „Łapcie, trzy
majcie!” - krzyczy, ale ludzie się rozstępują, jak 
na widowisko jarmarczne patrzą. Kobiecy 
krzyk dotarł jedynie do patrolu policyjnego, 
amator cudzego mienia wpadł więc w ramiona 
mundurowych. A targowisko ... wróciło do 
swoich zakupów.

Michał GAJ

A  n a m  j e s t  

w s z y s t k o  j e d n o . . .

Co moje - to tylko moje, co innych - to 
nieważne. Efekt jest zwykle podobny: nie ob
chodzi nas, gdy kogoś okradają, biją, bardzo 
ważne - gdy dramat dotyczy nas, a żaden 
świadek („rasowy egoista”) nie ruszy się, by 
pomóc.

Na przystanku autobusowym przy DT 
„Centrum” w Zielonej Górze czekała spora 
grupka ludzi. Autobus nadjechał, ludzie wsie
dli. W tym momencie jedna z pasażerek po
czuła, że ktoś wyszarpuje jej torebkę. Pod-

Jerzy Rembas, Roman Jankowski i Andrzej Huszcza byli asami Stali, Unii i Falubazu. Startowali także w lidze 
brytyjskiej i bronili m.in. barw reprezentacji Polski podczas finału DMŚ. Fot. Speedway Mail Fot. Krzysztof Mężyński
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le nieobeznani z górami turyści nie doce
niają bieszczadzkich odległości i przece
niają własne siły. Prasa informowała o 
przypadku, który zdarzył się na Połoninie 
Caryńskiej. Młoda dziewczyna miała duże 
szczęścia, że trójka chłopców odnalazła ją 
wpółzamarzniętą na ścieżce.

Turyści z Ziemi Lubuskiej rzadko poja
wiają się na połoninach. Duże oddalenie 
Bieszczadów skutecznie odstrasza, wszak 
na dojazd do Zielonej Góry do Ustrzyk 
Górnych trzeba przeznaczyć okoły 24 
godziny. Niewątpliwie jednak warto pod
jąć trud podróży aby na własne oczy 
zobaczyć góry cechujące się typem krajob
razu jedynym w Polsce, szczególnie fas
cynującym zimą.

T.N.

Każdego roku członkowie Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego spieszą z pomocą 
setkom ludzi. Nieznajomość gór połączona z 
lekkomyślnością jest najczęściej przyczyną 
wypadków. Stereotypowe akcje GOPR-u to 
poszukiwanie zaginionych, sprowadzanie tu
rystów i taterników, którzy utknęli w trud
nym terenie nie mogąc wydostać się o włas
nych siłach. Niestety, do równie częstych 
należą działania polegające na znoszeniu w 
doliny ofiar płacących za brak rozwagi naj
wyższą cenę. Standardowe scenariusze po
wtarzają się często, jednakże annały Górs
kiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowe
go kryją również przypadki zaskakujące, 
dziwne, czasem mimo powagi sytuacji wręcz 
śmieszne. Oto niektóre z nich:

O wielkim pechu może mówić Antoni 
Bogusławski, którego zaskoczyła ulewa pod
czas podchodzenia na Szpiglasową Przełęcz. 
Turysta szukając schronienia schował się pod 
olbrzymim głazem. Deszcz już przestawał 
padać, kiedy granitowy blok nieoczekiwanie 
obsunął się przygniatając Bogusławskiego. 
„Pechowca” z ciężkimi obrażeniami ratow
nicy znieśli do Doliny za Mnichem.

Równie pechowy wypadek zdarzył się w 
schronisku w Pięciu Stawach. Nie miał szczę
ścia pracownik schroniska Władysław G. z 
Zakopanego, spadając ze schodów uderzył 
się kilkakrotnie w głowę. Z objawami wstrzą
su mózgu został przetransportowany do szpi
tala.

Ofiarą zdarzenia tego samego rodzaju był 
46-letni Wiesław G. z Łodzi. Turysta, prze
chodząc mostek na potoku Roztoka, pośliz
nął się wpadając do wody. Ogólnie potłuczo
nemu Pogotowie udzieliło pierwszej pomocy.

Nadużywanie alkoholu może być przy
czyną poważnych kłopotów. Przekonał się o 
tym woźnica z Brzegów August Kapłon, 
który będąc pijany jechał na Halę Gąsienico
wą. Nie opodal schroniska góral spadł z fury 
doznając złamania żeber.

Do humorystycznych należy akcja poszu
kiwania funkcjonariusza MO przeprowadzo
na w kwietniu 1958 roku. Milicjant miał za 
zadanie doprowadzić do Kuźnic aresztanta z 
Hali Gąsienicowej. Jak się okazało funkc
jonariusz nie znający drogi za namową eskor
towanego zszedł żlebem Roja do Doliny 
Olczyskiej.

Zdarza się, że ratownicy alarmowani są 
przez zjawiska, które wcale nie oznaczają 
wzywania pomocy. W lutym 1958 roku „go
prowcy” penetrowali Dolinę Kościeliską 
gdzie słychać było wołanie o pomoc. Okazało 
się, że przyczyną alarmu był głos sowy do 
złudzenia przypominający krzyk ludzki. In
nym razem przyczyną marsni „goprowców” 
na Cubrynę była paląca się wśród skał świe
czka.

W lipcu 1982 roku koleżanki 23-letniej 
Teresy H. zawiadomiły GOPR, że nie wróciła 
ona z wycieczki w góry. Ustalono, że Teresa 
H. z przygodnie poznanym mężczyną o imie
niu Ernest udała się na Giewont. Zakrojone 
na szeroką skalę poszukiwania w całych 
Tatrach nie przyniosły powodzenia. Dopiero 
po kilku dniach sprawczyni zamieszania od
nalazła się w ... Łodzi.

Interesujący przypadek zdarzył się w mar
cu 1958 roku. Zaniepokojona żona Mieczys
ława M. z Zakopanego zawiadomiła Pogoto
wie ponieważ mąż nie wrócił z sobotniej 
wycieczki w góry. Mieczysław M. zjawił się w 
domu po kilku dniach i oświadczył, że noco
wał w zbudowanym przez siebie ... igloo.

„Goprowcy”  oprócz wielu niezbędnych 
cech muszą wyróżniać się także siłą. Latem 
1985 roku z Suchych Kondrackich Czub 
znoszono 23-letniego Tadeusza J. z War
szawy, który doznał urazu kolana. Kroniki 
przyznają, że akcja nie należała do łatwych 
ponieważ poszkodowany ważył 115 kilogra
mów.

Bardzo istotną rolę przy zawiadamianiu 
GOPR-u odgTywa precyzyjna informacja. 
Pełni złych przeczuć zdążali ratownicy latem 
1983 roku pod Czubę Kondracką zaalar
mowani przez świadków, że żlebem spadł 
człowiek. Na szczęście informacja była nie
ścisła, okazało się, że spadł tylko plecak a 
właściciel cały i zdrowy znajduje się na ścieżce.

Opr. T.N. & B.Ł.

Korespondencja z zagranicy

Nieustraszeni zdobywcy
H i m a l a j ó w

Ryszard SOLSKI
Kiedy przed pięciu laty zmarł 72-letni Ten- 
zing Norgay, jego pogrzeb w indyjskim 
dardzylingu zgromadził tysięczne tłumy. 
Wśród żegnających był też gość specjalny - 
wysoki komisarz, czyli ambasador Nowej 
Zelandii w Delhi, sir Edmund Hillary.

29 maja 1953 r. Hillary i Norgay stanęli 
jako pierwsi na wierzchołku najwyższego 
szczytu świata, Mount Everestu (8.848 m). 
Od tego czasu Everest został pokonany 
wielokrotnie, również przez Polaków - ale 
nazwiska Hillarego i Norgaya stały się 
legendą.

Tenzing Norgay był Szerpą, członkiem 
społeczności zamieszkującej wysokie partie 
Himalajów. Bez pomocy tych znakomitych 
wspinaczy i tragarzy nie powiodłaby się 
żadna ekspedycja. Wielu z nich podążyło 
śladami Norgaya, wykazując się nie mniej
szym mistrzostwem. Na przykład Sungdare 
był na „dachu świata” aż czterokrotnie, a 
Per Temba i Ang Rita dotarli nań po 
trzykroć. Jeden raz wierzchołek zdobyło 
prawie dwudziestu Szerpów. Przeszło czter
dziestu innych straciło życie w czasie wspi
naczki...

Kim są Szerpowie? To lud mongoloidal- 
ny, używający języka z grupy tybetańs- 
ko-birmańskiej. Rozrzuceni są po całych 
północnych Himalajach, ale najwięcej jest 
ich w rejonie masywu Mount Everest zwa
nym Solu-Khumbu. Na co dzień zajmują 
się uprawą roli na tarasowych poletkach, 
wyciętych w górskich zboczach, hodują też 
jaki, które wypasają w wysokogórskich 
dolinach.

Z ich skór wyrabia się buty, pasy, buduje 
namioty. Z sierści Szerpowie wyrabiają 
koce i swetry, a z mleka - masło. Podobnie 
jak Tybetańczycy, Szerpowie używają tego 
masła do... herbaty, która ponadto jest 
osolona.Sól pochodzi z Tybetu, skąd Szer
powie przywożą ją na grzbietach jaków lub 
własnych barkach. W tamtą stronę niosą 
cukier, ryż, papier i naftę. Ten „handel 
zagraniczny”  jest ważnym źródłem docho
dów Szerpów, ludu bardzo ubogiego.

Zimą Szerpowie często schodzą z wyso
kich gór, gdyż warunki bytowania stają się 
tam nie do zniesienia. Osiadają wówczas w 
cieplejszych dolinach lub udają się na han
del do okolicznych miasteczek, z których 
najważniejszym jest Namcze Bazar. Nam- 
cze Bazar jest też popularną bazą wypado
wą dla alpinistów wyruszających na Mount 
Everest.

Szerpowie wyznają lamaistowską odmia
nę buddyzmu, zbliżoną do buddyzmu tybe
tańskiego. Są bardzo religijni, a niektórzy 
wstępują do klasztorów, z których najsłyn
niejsze są Thame, Cziwong i Tjangbocze. 
Co roku przebywający w nich mnisi u- 
rządzają barwne widowiska religijne z oka
zji święta mani-rimdu, które przyciągają 
wielu turystów. Trwają one trzy dni. Pierw
szy dzień to jak gdyby próba generalna - 
mnisi uczestniczą w uduchowionych tań
cach, ale w swych zwykłych ubiorach, dru
giego dnia główny lama rozdaje obecnym 
„pigułki na długie życie” , a obdarowani 
rewanżują mu się białymi szalami. Trzecie
go następuje kulminacja: przy dźwiękach 
tradycyjnych instrumentów mnisi odtwa
rzają mitologiczne sceny, odziani w bogate 
stroje i bajecznie kolorowe maski.

Tańce, śpiewy i czhang, towarzyszą właś
ciwie wszystkim świątecznym okazjom u 
Szerpów, z jednym aliści wyjątkiem - po
szczą i modlą się o odpuszczenie im grze
chów. Modły polegają na powtarzaniu za 
lamami świętych mantr; kto tego nie umie, 
powtarza jedynie najbardziej chyba znane 
zaklęcia tybetańskiego buddyzmu: om ma
ni padme hum, czyli „o klejnocie zaklęty w 
kwiecie lotosu!” .

Szerpowie są ludźmi łagodnymi, wyzna
jącymi buddyjską zasadę nieczynienia prze
mocy - dlatego też np. nie wstępują do 
nepalskiej ani obcych armii. Jedzą mięso - 
ale za żadne skarby nie zabiją jaka, czy 
kury. Czynią to za nich specjalni rzeźnicy, 
najczęściej Tybetańczycy.

Nazwa „Szerpa”  oznacza dosłownie 
„człowieka wschodu” . Nazwali ich tak inni 
Nepalczycy, gdyż Szerpowie zamieszkują 
wschodnie rejony kraju.

Obyczaj nakazuje Szerpom żenić się poza 
własnym klanem i dopuszcza poliandrie: 
dwóch braci (ale nie więcej) może ożenić się 
ż tą samą dziewczyną. Jeśli zaś mają trzech 
synów, to „środkowego”  oddają do klasz
toru. Pozostałe dwaj, gdy dorosną, mogą 
ożenić się z tą samą kobietą. Poliandria 
występuje głównie w wysokogórskim rejo
nie Kłiumbu. Stopniowo jednak obyczaj 
ten zamiera i w górach.

Młodzi na ogół sami decydują o wyborze 
życiowego partnera. Rodzice dziewczyny 
muszą jednak wyrazić na ślub zgodę. Potem 
zaczyna się, co jest popularnym zwyczajem 
również i u innych ludów spokrewnionych z 
Tybetańczykami, „próba generalna”  zwią
zku. „Pan młody” mieszka nadal u siebie, 
ale może co wieczór przybywać do ob
lubienicy i spędzać z nią noc. „Próba gene
ralna” może trwać nawet i kilka lat, dopóki 
nie urodzi się dziecko (najlepiej syn). Do
piero wtedy odbywa się huczne wesele i 
dziewczyna przeprowadza się do domu mę
ża. Jeśli zaś w małżeństwie występowały 
nieporozumienia, albo nie ma dzieci, zwią
zek zostaje anulowany...

W  odróżnieniu od ludów nizinnych, Sze
rpowie mają dość liberalne podejście do 
spraw seksu. Chłopcy i dziewczęta wycho
wują się razem, wspólnie tańczą i śpiewają, 
mają randki, a „przypadkowa” ciąża nieza
mężnej dziewczyny nie jest uważana za 
wielki grzech.

Czasami owa swoboda kłóci się nawet z 
posłaniem religijnym. Oto bowiem w poło
wie drogi między klasztorem Tjangbocze, w 
którym przebywają wyłącznie mnisi-męż- 
czyźni, i pobliskim żeńskim klasztorem w 
Debudze, znajduje się wioska Milingbo. 
Mieszkają tu zgodnie pary, które zawiązały 
się w wyniku potajemnych, nocnych wizyt 
mieszkańców Tjangbocze u mieszkanek 
Debudze...

UŚMIECH 
Z TATR

Nie od dzisiaj wiadomo, że ratownicy 
GOPR-u należą do ludzi obdarzonych 
dużym poczuciem humoru. Potrafią oni w 
dramatycznych momentach zaserwować 
dowcip, a ich ulubionym zajęciem jest 
„zabawa”  kosztem niedoświadczonych 
turystów. Brać ratownicza Hali Gąsieni
cowej pieczołowicie pielęgnuje tradycje 
najefektowniejszych przejawów „czarne
go humoru” . Oto jedna z anegdot, należą
ca na pewno do mniej szokujących, ale 
chyba nie mniej śmieszna.

Pewnego razu do „Murowańca”  wbiegł 
roztrzęsiony turysta. Przy stoliku zastał 
czterech zajętych grą w karty ratowników. 
Turysta łamiącym się głosem wykrztusił: 
- „Panowie tam na Granatach światło tak 
zapala się i gaśnie, zapala się i gaśnie". 
Jeden z „goprowców”  nie patrząc w stro
nę „intruza”  odparł spokojnie:

- „  Wie pan co, jest tu nas czterech ratow
ników ale żadnego elektryka"... 
Oczywiście należy dodać, że niezwłocznie, 
zaraz po wybuchnięciu śmiechem, ratow
nicy ruszyli do akcji. Nie można jednak 
zaręczyć, że podchodząc do wzywającego 
pomocy nie raczyli się kolejnymi dow
cipami.

Nie tylko członkowie GOPR-u potrafią 
błysnąć wesołą odpowiedzią. Do klasyki 
„górskich opowieści”  należy anegdota o 
rezolutnej bufetowej ze schroniksa na Or
naku.

Pewnego letniego dnia pojawił się w 
schroniskowej świetlicy dziwnie wygląda
jący pan. „Turysta”  odziany był w gar
nitur, a na nogach połyskiwały, nieznacz
nie tylko przybrudzone kurzem Doliny 
Kościeliskiej, lakierki. Najwyraźniej nie
zbyt zorientowany w specyfice schronisk 
górskich gość podszedł do lady i dystyn
gowanym głosem zapytał bufetową:
- „ Proszę pani, co jest specjalnością tego 
zakładu?"
Zupełnie nie zdziwiona pracownica schro
niska odparła nie przerywając podliczania 
rachunków:
- „Jak  to co, wrzątek" ...

T.N.

„GN" proponuje:

Na początku był zwykły worek noszony na 
ramieniu. Nietrudno się domyślić, że dźwiga
nie w ten sposób ciężarów nie było czynnością 
należącą do przyjemnych. Pewien wędrowiec 
chcąc ułatwić sobie życie przymocował do 
worka szelki i tak narodził się plecak.

Początkowo nie odbiegał zbytnio wy
glądem od pierwowzoru. Bardzo szeroki u 
podstwy, zwężający się ku górze przypomi
nał nieco...gruszkę. Aż do lat sześćdziesią
tych dominował obły kształt, dwie pokaźne 
boczne kieszenie i obowiązkowo ciemno
zielony kolor. Z czasem, w miarę ulepszeń, 
plecak zaczął tracić opasły wygląd, stawał 
się coraz wyższy, proporcjonalny i bardziej 
kolorowy. Zaczęto używać syntetycznych 
materiałów zamiast dotychczas stosowa
nych brezentu i płótna. Nadal jednak ko
rzystanie z „klasycznego” modelu plecaka 
wiązało śię z wieloma niedogodnościami. 
Konieczność starannego pakowania, nie
wielka pojemność i niewygodne położenie 
środka ciężkości to niektóre z nich. Usilne 
próby wyeliminowania wad dały efekt w 
zastosowaniu stelaża.

Plecaki z ramą nośną z aluminiowych 
rurek, popularne „nosiłki”  pojawiły się na 
turystycznych szlakach z początkiem lat 
siedemdziesiątych. „Nosiłki”  doskonale 
spisywały się jako plecaki transportowe, 
Polacy z powodzeniem stosowali je w czasie 
wypraw w Hindukuszu i Himalajach. Bar
dzo istotnym ulepszeniem było zastosowa
nie w „nosiłkach”  pasa biodrowego po
zwalającego w wydatnym stopniu odciążyć 
ramiona. Plecaki ze stelażem mimo wielu 
niezaprzeczalnych zalet miały także istotne 
wady. Najważniejszym problemem było u- 
trudnienie poruszania się w skalnym terenie 
przez sztywną ramę i szerokie komory.

Nadal bardzo popularne w Polsce pleca
ki z aluminiowym stelażem bezpowrotnie 
zniknąły z katalogów renomowanych za
chodnich firm na początku lat osiemdzie
siątych. Ich miejsce zajęły obecnie wszech
władnie panujące modele z elastycznym 
usztywnieniem wewnętrznym. Nowoczesne 
plecaki charakteryzują się dużą wysokością 
przy małej szerokości powodującą smuk- 
łość sylwetki. Ergonomiczny elastyczny ste
laż znacznie polepsza komfort użytkowa
nia. Możliwość zmiany punktu zaczepienia 
pasków naramiennych, zastosowanie „ko
mina”  zwiększającego pojemność komory 
głównej, systemy taśm umożliwiające przy
troczenie wszelkiego sprzętu to tylko nie
które z udogodnień pozwalających na eks
ploatację zgodnie z potrzebami właściciela. 
Przodujące firmy takie jak „M ILLET ”czy 
„KARR IM O R”  prześcigają się w wymyś
laniu coraz doskonalszych modeli, wpra
wiając niejednokrotnie klientów w zakło
potanie bogactwem oferty.

Wiemy towarzysz wędrowca zmienił się 
nie do poznania i nie przypomina już w 
niczym swego protoplasty. W  ostatnich 
latach plecak stał się skomplikowanym 
sprzętem do obsługi którego niejednokrot
nie trzeba korzystać z ...instrukcji.

T.N.

A może urlop w Bieszczadach

Fot. Dariusz Cegłowski

W ie lk a  k a r ie r a  
n ie p o z o rn e g o  

w o r k a

W  Bacówce PTTK na Jaworzcu panuje 
miła, wtajemniczeni twierdzą, że „trapers
ka” , atmosfera. Niewątpliwie przyczynia 
się do tego osobowość kierownika schro
niska - pana Henia. Pan Heniu z żalem 
przyznaje, że mimo wielkiej sympatii dla 
turystów indywidualnych, sytuacja eko
nomiczna zmusza go ostatnio do przyj
mowania zimowisk i kolonii. Tak więc 
wędrowiec zdążający do „Jaworzca” 
wprawdzie nie powinien Uczyć na łóżko, 
ale może być nocleg na tzw. „dechach” 
czyli na podłodze. W  „Jaworzcu”  od 1 
stycznia obowiązują nowe ceny, od 35 tys. 
za pokój dwuosobowy do 9 tyś. za nocleg 
na materacu.

Najpiękniej położone Bieszczadzkie 
schronikso znajduje się na skraju Połoni
ny Wetlińskiej. Mały budynek zwany 
schroniskiem „Pod psem”  nie zapewnia 
dwudziestu turystom, których może przy
jąć w swoje progi, komfortowych warun
ków. Dowcipni twierdzą, że największą 
atrakcją schroniska, oczywiście obok 
wspaniałej panoramy i braku bieżącej 
wody, są dwuosobowe prycze. Jedyną 
rzeczą jaką serwuje skromny bufet jest 
herbata. Spragnieni i przemarznięci tury
ści mogą kosztować tego napoju za 2 tys. 
złotych.

Architektura bacówek PTTK sprawia, 
że są one same w sobie przyjemnym 
miejscem. Bacówka PTTK pod Małą Ra
wką jest miejscem przytulnym podwójnie. 
Miła obsługa, czystość, ciepła woda (!) 
sprawiają, że jest to schronikso, które 
można polecić każdemu. Ceny nie należą 
do najniższych, za nocleg trzeba płacić od 
45 tys. za pokój dwuosobowy do 10 tys. za 
„dechy” . Już za 2 tys. można zjeść dosko
nałą zupę mleczną.

Nikomu natomiast nie polecam schro
niska PTTK „Kremenaros”  w Ustrzy
kach Górnych. Nawet najbardziej niewy
bredni turyści nie potrafią nic dobrego 
powiedzieć o szkaradnym baraku na skra
ju miejscowości. Nocleg w 6-osobowym 
pokoju kosztuje 18 tys. złotych. Na szczęś
cie w Ustrzykach Górnych działają już 
prawa konkurencji. Niedaleko przystan
ku autobusowego, w „Goprówce”  można 
spędzić noc w czystej pościeli za jedyne 14 
tys'. złotych.

W  ostanim czasie w Ustrzykach Gór
nych jak grzyby po deszcu powstają punk
ty „małej gastronomii”  wszystkie one jed
nak działają sezonowo. Zimą czynny jest 
tylko bar III kategorii „Kremenaros” 
serwujący dania za dość wygórowane ce
ny-

Mimo doskonałej pogody „goprowcy” 
mieli podczas ferii dużo pracy. Piękno 
zimowego krajobrazu oglądanego ze 
szczytów jest urzekające, jednak jak zwyk-

Potonina Wetlińska zimą. Tomasz Niewiedzidt

.t

Bacówka PTTK w Bieszczadach 
F o t.T o m a sz  N ie w ie d z ia ł

„Najazd”  koncentruje się w miesiącach 
letnich, zimą w Bieszczadach jest cicho i 
spokojnie.

Tegoroczne ferie upłynęły pod znakiem 
dobrej pogody. Wreszcie, po kilku latach, 
aura okazała się łaskawa i połoniny po
kryły się przyzwoitą warstwą śniegu. 
Przez większość dni wakacji zimowych 
królowało słońce. Znakomita widoczność 
i twardy, zmrożony śnieg cieszyły węd
rowców i narciarzy. Było zimno, zdarzały 
się noce, podczas których temperatura 
spadała do -35 stopni.

Wybierając się w Bieszczady w sezonie 
zimowym należy liczyć się z utrudnieniami 
komunikacyjnymi. W  porównaniu z wa
kacjami nie funkcjonuje ok. 1/3 kursów 
PKS, między Ustrzykami Górnymi a Dol
nymi jeździ tylko połowa autobusów, a 
między Ustrzykami Górnymi a Wetliną 
nie kursuje żaden.

Szczuplejsza niż w lecie jest baza noc
legowa. Z oczywistych względów nie fun
kcjonują Studenckie Bazy Namiotowe, 
które doskonale przyczyniają się do udos
tępnienia Bieszczadów podczas wakacji. 
Praktycznie jedynymi miejscami noclegu 
dla turysty indywidualnego są schroniska 
PTTK.

Dawne minęły czasy kiedy Bieszczady 
stanowił)' ostoję dzikości. Z roku na rok w 
Ustrzykach Górnych przybywają kolejne 
budki z Hot-Dogami stanowiące świadec
two narastającego ruchu turystycznego.
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Z m a r t w i e n i e  

J a p o ń c z y k ó w

Japonia ma zm artwienie. Książe  
Naruhito jest już, formalnym na
stępcą tronu jako  starszy syn cesa
rza Akihito, ukończył właśnie też 
31 łat, a jest kawalerem . Nie ma 
tygodnia, żeby w  prasie kobiecej 
lub dziennikach sensacyjnych nie 
pojawiło się imię nowej kandydatki 
na przyszłą cesarzową. A  kandyda
tki nie ma.

Rola pośrednika zlecona agencji 
dworu cesarskiego ju ż  przed k ilk u  
laty okazała się nader trudna. Zna
lezione dotąd kandydatki nie zrobi
ły wrażenia na rodzinie cesarskiej. 
M usi być młoda, co znaczy, że m ieć 
mniej niż 25 lat, nie może być w y
ższa od księcia, czyli m ieć najwyżej 
163 cm wzrostu, być ładna, w y
kształcona, inteligentna, pochodzić 
z bardzo dobrej rodziny, czyli ze 
starej arystokracji, albo nowoboga
ckich. M usi mówić biegle po angiel
sku, a najlepiej również po francus
ku  i  jeszcze chcieć przestrzegać su
rowych reguł protokołu dworskie
go.

Jest jeszcze w arunek dodatkowy: 
musi podobać się księciu, który  
chce mieć małżeństwo nie tylko z 
rozsądku, ale i miłości, tak ja k  mło
dszy brat Akishino, który w  ze
szłym  roku ożenił się z córką profe
sora uniwersytetu, a zakochani byli 
od 5 lat.

Z  okazji 30 urodzin książę N aru
hito powiedział na konferencji pra
sowej, że nie spieszy się, że pójdzie 
swoim rytmem. Tym czasem  prasa 
w ym ieniła ju ż  70 imion rzekom ych  
kandydatek przez ostatnie 10 lat. 
Znalazła się wśród nich nawet Bro- 
oke Shields, aktorka am erykańska, 
ale choć „inform acja” ta znalazła  
się na łamach popularnego maga
zynu wielkonakładowego, Japoń
czycy chyba jej poważnie nie po
traktowali, bo po pierwsze jest a k 
torką, po drugie cudzoziemką, no i 
ma prawie 180 cm wzrostu, (pap)

1 0  l a t  s u p e r g w i a z d y  

k s i ę ż n y  D i a n y

Potajemne spotkanie, obiad przy  
św iecach i oświadczyny. Ten ro
mantyczny moment przed 10 laty 
zapoczątkował karierę skromnej, 
młodej lady D iany Spencer jako  
światowej Supergwiazdy i wniósł

nieco hollywoodzkiego blasku do 
brytyjskiej monarchii.

D iana stała się bożyszczem m ilio
nów błyskaw icznie w zlatując z po
zycji osoby prawie całkowicie nie
znanej do „bajecznego” ślubu w  
katedrze z księciem  Karolem  - na
stępcą brytyjskiego tronu.

Kom entatorzy życia rodziny kró
lewskiej stwierdzają, że księżnicz
ka D iana zmieniła oblicze monar
chii brytyjskiej. Z jej wyglądem  
„gwiazdy filmowej i wyczuciem  
mody zw iększyła popularność ro
dziny monarszej w  społeczeństwie.

„Jeśli m onarchia ta będzie trwać, 
Diana będzie wspominana przez h i
storyków jako  punkt zwrotny” - 
oświadczył żarliw y rojałista i w yda
w ca publikacji o arystokracji i ro
dzinie królew skiej Harold Bro- 
oks-Baker. „Połączenie uroczej 
księżniczki i poważnego księcia jest 
czymś najlepszym , na co ktokol
w iek mógł liczyć” - powiedział.

Zanim  D iana po raz p ierwszy po
jaw iła  się na scenie krajowej, w ielu  
Brytyjczyków  straciło nadzieję, że 
Karo l znajdzie kiedykolw iek part
nerkę z w szystkim i zaletami, w y
maganym i od przyszłej królowej - 
urokiem, dyskrecją, obowiązkowo
ścią i brakiem  w cześniejszych ko
chanków. Nawet Karo l nie mógł 
uw ierzyć w łasnem u szczęściu, o- 
św iadczając w  udzielonym przed 
ślubem wywiadzie, że jest zdumio
ny, iż 19-letnia D iana miała w ystar
czającą odwagę, by zaakceptować 
jego propozycję.

Ich  wspaniały ślub w lipcu 1981 r. 
zw iększył sympatię dla monarchii, 
które osiągnęły nową kulm inację  
rok później kiedy D iana urodziła 
-yna - kontynuatora lin ii królew s
kiej, księcia W illiama. Drugi syn - 
H enryk urodził się w  1984 r.

W i e c z o r o w e  

u n i w e r s y t e t y  

s e k s u  i  e r o t y k i

Otwarciem  wieczorowych uni
wersytetów seksu i erotyki (organi
zowanych na zasadach szkoleń ma
rksizm u - leninizm u) oraz kam pa
nia na rzecz zwrotu b. właścicielom  
domów publicznych jako bezpraw
nie ongiś skonfiskowanych obiek
tów, rozpoczyna drugi rok działal
ności N iezależna Inicjatyw a Eroty
czna (NEI). Ma ona status partii 
politycznej i swą reprezentację we

władzach kom unalnych. Należą do 
niej 7 tys. członków i k ilkaset tysię
cy zwolenników, regularnie w yku 
pujących ukazujący się w  najw ięk
szym wśród czechosłowackich pe
riodyków nakładzie 360 tys. egzem
plarzy dwutygodnik „Nei-Report” . 
Partia  propaguje oświatę seksual
ną, potępia w szelkie formy brutal
ności czy agresji, dopuszcza abor
cję, traktując ją  jako  niepodważal
ne prawo kobiety, ale i jako  ostate
czność, prowadzi kam panię profila
ktyczną przeciw  A ID S , popiera sta
rania o zalegalizowanie prostytucji. 
Na zorganizowanej z okazji jub ileu
szu konferencji prasowej wystąpio
no ostro przeciw , parlamentarnej 
inicjatyw ie ograniczenia sprzedaży  
i dostępności czasopism erotycz
nych.

Zawołaniami i pozdrowieniami 
partyjnym i są: „seks pracy!” i „seks 
dobry!”

mycone nielegalnie z Hongkongu.
Presleya jest jedną z nielicznych  

zagranicznych gwiazd, która ma w  
Chinach własne nazwisko - Mao 
Wang, co znacza król kot.

G dy popularność P resleya osiąg
nęła szczyty w  Stanach Zjednoczo
nych, na Zachodzie w  ogóle, a także 
w  pewnym  stopniu w  Europie  
Wschodniej, Ch iny przeżyw ały ko
lejne kam panie polityczne ja k  
„w ielk i skok” , a potem przez 10 lat 
od 1966 do 1976 roku trw ała „rewo
lucja ku lturalna”, która m.in. ozna
czała zanegowanie całej obcej k u l
tury, a w ięc i słuchanie przebojów  
Presleya było przestępstwem. Jed
nak z przyczyn dość niejasnych  
standardem tolerowanym w okre
sie między kam paniam i polityczny
mi był przebój „Love me tender” .

W prawdzie piosenkami P resleya  
oczarowane są tylko P ek in  i Szang
haj, ąle w krótce i inne rejony Chin  
w inny się z n im i zapoznać.

E l v i s  P r e s l e y  

p r z e b o j e m

Z pewnym  opóźnieniem - jak ieś  
40 lat - presleym ania opanowała 
Chiny. W Szanghaju i w  Pekin ie  z 
barów i sklepów wydobywa się na 
ulice spiżowy głos młodego E lv isa  - 
zmarłego 13 lat temu - z płyty „Zło
te nagrania E lv isa ” , która w yszła w  
Stanach Zjednoczonych w  1958 ro
ku. P łyta ukazała się w  Chinach  
pod koniec stycznia br. po raz pier
w szy i od razu Chińczycy rozkocha
li się w  Presleyu.

D yrektor firm y nagraniowej z 
Hongkongu Anders Nelsson jest 
sam zaskoczony nagłą popularnoś
cią Presleya, jakko lw iek  - zauważa
- było to ostatnie i jedyne miejsce, 
gdzie piosenek Presleya nigdy nie 
wydano. Jeśli można było ich słu
chać to z p irackich nagrań lub prze

W sprzedaży znalazło się na razie 
50 tys. kaset, co na 1,1 mld C h iń 
czyków  nie jest liczbą dużą. P ierw 
sze 20 tys. sprzedano w  ciągu tygod
nia. Następne 30 tys. też idą szybko, 
choć kaseta kosztuje 1,70 dolara, co 
jest w  Chinach kwotą niemałą.

Wchodzenie Presleya na rynek  
chiński jest dla niektórych oznaką, 
że mimo zwalczania przez władze 
burżuazyjnych prądów od czasu 
m asakry na P lacu  T ien an Men w  
połowie 1989 roku, obce w pływ y  
kulturalne zaczynają jednak nieu
chronnie pojawiać się życiu Chin, 
przedostając się razem  z now inka
m i gospodarczymi.

K s i ą ż ę  K a r o l

scenarzystą filmowym
W ram ach kooprodukcji między

telewizją szkocką i w alijską po
wstaje obecnie 30 minutowy animo
w any film dla dzieci oparty na ksią
żce pt. „Stary  człowiek z Lochna- 
gar” , której autorem jest książę  
Karol, brytyjsk i następca tronu.

Książe K aro l, który jest również 
współautorem scenariusza filmu, 
dedykował tę księżkę w  swoim cza
sie sw ym  młodszym braciom And
rzejowi i Edwardow i. „Stary  czło
w iek z Lochnagar” , wydana po raz 
pierwszy w  1980 roku, opowiada o 
przygodach pewnego staruszka ze 
w si w  okolicach królewskiego Za
m ku Balm oral w  Szkocji.

F ilm  ukaże się na ekranach tele
wizorów w  grudniu 1992 w  szkoc
kiej (gaelickiej) i w alijskiej w ersji 
językow ej. W ersja angielska zosta
nie opracowana później.

N a j b o g a t s z e  

k o b i e t y  ś w i a t a

B rytyjsk ie  pismo „H arpers and 
Queen” opublikowało w  najnow
szym  wydaniu listę najbogatszych 
kobiet świata.

Na pierwszym  miejscu zdecydo
wanie znajduje się 64-letnia królo
wa brytyjska Elżbieta, której for
tunę ocenia się na 6,6 mld funtów  
szterlingów (ok. 13,2 mld dolarów), 
przed 63-letnią Johanną Quandt - 
wdową po w łaścicielu firm y BM W  z 
2,6 mld funtów. Wg. m agazynu Ime- 
lda Marcos - wdowa po b. prezyden
cie F ilip in , mimo w ielu problemów  
z am erykańskim  w ym iarem  spra
wiedliwości, jest trzecią najbogat
szą kobietą świata z 1,5 m ld funtów. 
Pism o podkreśla, że królowa bry
tyjska bardzo dobrze zarz;ądza swą 
fortuną, jednakże nie znajduje się 
na równej stopie z innym i kobieta
mi, gdyż nie płaci podatków.

Ł a g o d n y  w y r o k  

d l a  s y n a  M a r l o n a  

B r a n d o  -  z a b ó j c y ?

Rozpoczęła się ostatnia faza pro
cesu 32-letniego Christiana Brando  
oskarżonego o zabójstwo Daga  
Drolleta, pochodzącego z Tahiti ko
chanka przyrodniej siostry Brando
- Cheyenne. Christian jest synem  
znanego amerykańskiego aktora 
Marlona Brando, który w  ciągu 3 -

dniowej rozprawy w  sprawie orze
czenia w yroku, złożyć ma zeznania  
przed sądem.

4 stycznia Christian Brando u- 
znany został w innym  zabójstwa 
D rolleta w  maju ub. roku w w illi 
M arlona Brando w  Kalifornii. P ro
kurator zażądał kary  16 lat w ięzie
nia dla Christiana, który zeznawał 
przed sądem, że zabójstwo było 
przypadkowe. Strzał padł podczas 
bójki kiedy Brando i Drollet chcieli 
chw ycić leżący obok rewolwer..

Jednakże z dokumentów przedsta
wionych sądowi wynika, że Cheyenne 
oświadczyła policji, iż było to rozmyś
lne zabójstwo. Wersja ta upadła kiedy 
po powrocie Cheyenne na Tahiti wła
dze francuskie oświadczyły, że jest 
ona niesprawna umysłowo.

Obecny w  w illi M arlon Brando  
zastosował sztuczne oddychanie 
rannemu w  głowę Drolletowi, i w e
zwał policję gdy stwierdził, że 26-le- 
tni Tahitańczyk nie żyje.

M arlon Brando przygotowuje się 
do najważniejszego występu w  ży
ciu, kiedy podczas rozprawy będzie 
prosił o wyrozum iałość i łaskawość 
sądu dla syna. Przew idziane jest 
również zeznanie ojca Drolleta.

Prokuratorzy zapowiedzieli, że 
przedstawią sądowi dowody burz
liwego życia Christiana Brando, w  
tym postrzelenia innego m ężczyz
ny i bicia b. żony.

Jedyną nadzieją dla Christiana  
jest dokument sędziego opiekuń
czego, który domaga się ka ry  w ię
zienia 3 lat, co umożliwiłoby w y
jście  z zakładu karnego po 18 m ie
siącach. Stw ierdza on m .in., że 
w skutek nadużywania alkoholu i 
narkotyków w młodych latach  
Christian  ma uszkodzony mózg, zaś 
strzał oddał kiedy był pijany.

A l b u m  z  a k w a r e l a m i  

k s i ę c i a  K a r o l a

W tym  roku w  W ielkiej B rytan ii 
ukaże się album z akwarelam i księ
cia Karola. W ydawnictwo L ittle  
B row n and Co. poinformowało, że 
dochody z książk i przeznaczone bę
dą na cele dobroczynne.

W iększość z 70 akw arel to pejzaże 
nam alowane w  W ielkiej B rytan ii 
lub okolicy 14-wiecznego domu w  
Urbino (Włochy), gdzie urodził się 
słynny Rafael.

N iektóre akw arele 42 letniego 
następcy tronu brytyjskiego były 
eksponowane w  ub. roku w  celu  
zebrania funduszów remont w ieży  
katedry Salisbury.

(Fragment serialu telewizyjnego)
E w a  przyleciała  do W arszaw y z 

M ateuszem , w  p ierw szych  dniach  
w rześnia. To w arzyszył je j, zgod
nie z um ową, profesor Reiter. M ia
ła ze sobą mnóstwo bagaży - sk ła
dany wózek, dwie w alizk i i torbę 
podróżną, w ypełnione jednorazo
w ym i p ieluszkam i, soczkam i i od
żyw kam i. R eiter pomógł je j to 
w szystko przenieść do hali p rzylo 
tów, gdzie oczekiw ali ju ż  na n ich  
Sucheccy. Pow itanie było bardzo  
serdeczne, a pani Anna, nie mogąc 
ju ż  doczekać się w nuka, w yrw ała  
go z rąk  E w y  i obsypała pocałun
kam i, co m ałem u w yraźn ie  nie 
przypadło do gustu, bo zaczął c i
cho k w ilić . Uspokoił się dopiero 
w tedy, gdy m atka w zięła go z po
w rotem  na ręce. B abcia  była tym  
faktem  nieco rozgoryczona, ale 
m ąż w ytłum aczył je j, że M ateusz 
m usi się najp ierw  przyzw yczaić, 
aby mógł ich zaakceptow ać.

U m ów iw szy się na kontakt tele
foniczny, zostaw ili na lotnisku  
profesora R eitera, którego w itali 
przedstaw iciele m inisterstw a i P o 
lskie j A kad em ii N auk. Do domu 
zajechali w czesnym  popołudniem  
i od razu  zasiedli do obiadu. Pan i 
W ładzia na ich  w idok rozpłakała  
się ze w zruszenia. Zaniosła bagaże 
ńa górę, do dawnego pokoju E w y ,  
zwolnionego przez M aćka, który  
w yjechał do rodziców. Po obiedzie 
dziecko, zm ęczone podróżą, za
snęło, a E w a , p rzy  kaw ie, zaczęła  
opowiadać o w szystkim , co intere
sowało profesora i jego żonę. P rzy  
czym  pani A n n a  była szczególnie 
zachłanna na w sze lk ie  inform acje  
dotyczące w nuka. K ilkak ro tn ie  
w staw ała i szła do drugiego poko
ju , gdzie spał m alec. P ochyla jąc

* się nad nim , czuła ja k  ogarnia ją  
w zruszenie, a łzy  radości sam e  
napływ ają  do oczu.

Na szczęście M ateusz dość szyb
ko zaakceptow ał dziadków  i chęt
nie pTzebywał w  ich  tow arzystw ie, 
czu jąc instynktow nie, że stanowi 
dla n ich  centrum  zainteresow a

nia. Po dwóch dniach nie protes
tował ju ż  nawet, gdy E w a  w ycho
dziła z domu i zostawiała go z n im i 
samego. D zięk i tem u mogła od
w iedzić daw nych przyjaciół, nie 
spiesząc się i  nie m yśląc o porach  
karm ien ia  i snu małego.

Jedną z p ierw szych  w izyt z łoży
ła w  daw nym  m iejscu  pracy. W 
laboratorium  zastała Jaroszow ą, 
G uttm ana i Siedleckiego, którego  
znała tylko przelotnie. D ura ja , z 
którym  chciała się koniecznie zo
baczyć, n ie było, bo poprzedniego 
dnia w yjechał na sym pozjum  do 
Poznania. P an i M aria ucieszyła się 
na je j w idok, ja k b y  zobaczyła w ła
snego syna. M iała do niej ty lko  żal, 
że przyszła  bez dziecka i zobowią
zała Ew ę , by następnym  razem  
zabrała ze sobą małego. Guttm an, 
ja k  zw yk le , p raw ił je j mnóstwo  
kom plem entów , bowiem  E w a  b y
ła zawsze jego ulubienicą. G dy  
jeszcze z n im  pracow ała, pan Leo n  
nieraz powtarzał ze śm iechem , że 
gdyby był młodszy i m iał w ięcej 
włosów na głowie, to kto w ie, kto 
wie... Spędziła w  pracow ni blisko  
dwie godziny. M usiała ze szczegó
łam i opowiedzieć o sobie, o Paw le , 
jego pracy  i  zaw odow ych su kce
sach, o tym  ja k  ży ją  i jak ie  p lany  
m ają na przyszłość. W ychodząc 
obiecała, że przed w yjazdem  je sz
cze się pojaw i i zabierze w tedy ze 
sobą synka.

T rz y  dni później zadzw onił do 
niej Janek  D ura j, który  w łaśnie  
w rócił do W arszaw y. Zaprosił E w ę  
do siebie na kolację, ale odparła, 
że w oli spotkać się na neutralnym  
gruncie, w  jak ie jś  kaw iarn i. Od 
razu zrozum iał o co je j chodziło. 
P rzed  dwom a laty, gdy zaczęła  
pracow ać w  Instytucie, przyszła  
kiedyś do niego do domu, by oddać 
pożyczone czasopism a naukowe. 
T a k  się złożyło że pan Jan  był sam, 
w ięc zaproponował, by została i 
napiła się z n im  w ina. G dy prow a
dzili n iew inną rozm owę na tem aty  
zw iązane z aktualn ie  prow adzo

nym i badaniam i, drzw i do m iesz
kania  nagle się otw orzyły i  na 
progu stanęła K rystyn a . O tej po
rze pow inna ju ż  lecieć do M oskw y, 
ale na skutek  panującej tam  gw ał
townej śn ieżycy  lot odwołano. D la  
niej- sytuacja nie w ym agała ko 
m entarzy - pod je j nieobecność 
m ąż sprow adził do domu młodą 
dziew czynę i tylko  dzięki temu, że 
w róciła w cześniej, n ie zastała o- 
bojga w  łóżku. Doszło do p rzykrej 
aw antury, w  w yn iku  której E w a  
opuściła z płaczem  m ieszkanie, a 
K ry sty n a  długo jeszcze  w ierzyła, 
że je j interpretacja całego zdarze
n ia  jest słuszna. N ic w ięc dziw 
nego, że teraz E w a  w olała spotkać 
się w  kaw iarn i.

U m ów ili'się na S tarym  M ieście, 
w  „K ro kod y lu ” . P rzysz ła  nieco  
spóźniona, ponieważ sporo czasu  
zajęła je j w izyta  u adwokata, który  
załatw iał spraw y spadkowe Hani- 
szów. Ich  sytuacja rodzinna była  
dość zagm atwana i  unorm ow anie  
je j w ym agało skom plikow anych  
zabiegów praw nych  i adm inistra
cyjnych . Na spotkanie przyniosła  
całą torbę prezentów dla Jana  i 
O leńki. P aw eł H anisz bardzo lubił 
córeczkę przyjacie la  i przysłał je j 
piękną, dużą la lkę , która sam a  
chodziła. Jan  otrzym ał w  podarun
ku  k ilk a  now ych książek  i czaso
pism  naukow ych, zestaw  specjal
nych  flam astrów, którym i można 
było p isać na szk le  - bardzo p rzy
datnych w  pracy laboratoryjnej - 
oraz piersiów kę ulubionego Jahn y  
W alkera.

Po  raz kolejny od przyjazdu E-  
w a zm uszona była zrelacjonować  
to, co w ydarzyło  się w  ciągu ostat
n ich  m iesięcy. N a szczęście k a ż
dego interesowało co innego i dzię
k i temu mogła inaczej rozkładać  
akcenty swej opowieści. D urą ja  
najbardziej interesow ała praca  
Paw ła, m ożliw ości badaw cze, ja 
kie  stw arzały  tam tejsze doskonale  
wyposażone laboratoria, różne no
w in k i z dziedziny farm akologii. E -  
w a sam a przecież absolw entka  
W ydziału Farm acji, była dosko
nale zorientowana w  tych  spra
w ach. Odpowiadała w yczerpująco  
na pytania Jana, zagłębiała się ze 
znaw stw em  w  bardzo fachowe 
kw estie.

O kazało się, że w  stosunkowo  
krótk im  czasie P aw łow i udało się 
bardzo w iele  osiągnąć w  życiu  za
wodowym , w  czym  n iew ątpliw ie  
m iał n iem ały udział profesor R e i
ter, k tó ry  przecierał m u sz lak i i 
w yrabiał kontakty. A le  profesor 
zapew ne n ic  by satn nie w skórał, 
gdyby nie rzeczyw isty  talent, w ie
dza i pracow itość H anisza. Ju ż  po 
pierw szych  rozm ow ach z n im  
przedstaw iciele różnych  firm  o- 
rientow ali się, że m łody nauko
w iec z P o lsk i je st człow iekiem  w y 

bitnie zdolnym . N ie zam yka się 
przy tym  w  jednej, w ąskie j dzie
dzinie, w  której się specjalizuje, 
lecz je st otw arty, gotowy do prze
łam yw ania barier i  stereotypów  
m yślow ych. T a cy  ludzie są w szę
dzie w  najw yższej cenie. N ic w ięc  
dziwnego, że P aw eł mógł przebie
rać w śród ofert pracy. O statecz
nie, po konsu ltacji z Reiterem , w y 
brał w ydzielone laboratorium  ba
dawcze, działające częściowo przy  
koncernie C iba, a częściowo spon
sorowane przez jed ną z w ie lk ich  
korporacji am erykańskich . P ro 
wadzono tam  badania nad lekam i 
m ogącym i zw alczać w iru sa  H IV , 
w yw ołującego A ID S . Od k ilk u  lat 
prace te znajdowały się w  centrum  
uw agi św iata naukowego ze 
w zględu na śm iertelne żniwo, ja 
k ie  choroba zbierała w  w ie lu  k ra 
jach . Przeznaczono też na ten cel 
ogromne sum y pieniędzy i niem al 
nieograniczone środki techniczne. 
H anisz bardzo szybko zaadapto
w ał się do nowego zespołu, co 
ułatw iła m u n iew ątp liw ie dosko
nała znajom ość ję zyk a  n iem iec
kiego. W  jego pracow ni było 
dwóch Szw ajcarów , jed en  N ie
m iec i  jed en  A m erykan in . T a k i  
skład w ydaw ał się czym ś w yjąt
kow ym . Coraz częściej różnego ty 
pu placów ki badaw cze p rzyb iera
ły  charakter m iędzynarodow y, 
poniew aż firm y czy  fundacje, któ
re je  finansow ały, mogły sobie po
zw olić na zatrudnienie najlep
szych  i oczyw iście doskonale im  
płacić. P aw eł też nie n arzekał na  
zarobki, szczególnie gdy ostatnio  
otrzym ał znaczną podw yżkę. D o 
chody te m iały  niebaw em  w zros
nąć jeszcze  bardziej, poniew aż pe
w ne opracowanie technologiczne, 
które było jego dziełem , zostało 
opatentowane i zn alazły  się ju ż  
dwie firm y, które chciały  je  zaku
pić.

Na koniec E w a  zostawiła naj
bardziej sensacyjną wiadomość. 
Otóż istniało prawdopodobieńst
wo, że na początku przyszłego ro
k u  przeniosą się do Stanów  Zjed
noczonych. Ja n e k  był p ierw szy, 
którem u to m ów iła i dlatego prosi
ła go o zachow anie jeszcze  przez  
ja k iś  czas d yskrecji w  tej spraw ie. 
W yznała p rzy  tym , że ona sam a  
nie m a ochoty opuszczać S zw aj
carii, gdzie czu je się doskonale, i 
skąd jest stosunkowo b lisko do 
Po lsk i. A le  dw uletni kontrakt, 
który zaproponowano Paw łow i, 
był na tyle atrakcy jny , że praw 
dopodobnie w  styczn iu  lub w  lu 
tym  w yjadą do Bostonu. D la  H ani
sza oznaczało to kolejny zwrot w  
jego karierze  naukow ej.

D uraj słuchał opowieści E w y  
ja k  bajki. Oto jego serdeczny p rzy
jac ie l, z k tórym  jeszcze  nie tak  
dawno w spólnie pracow ali w  in 

stytucie nad adoloranem , teraz  
przebierał w  ofertach szw ajcars
k ich  i am erykańsk ich , mogąc w y
brać każdą z nich. I  choć Jan  w ie
dział, że H anisz w  głównej ńiierze  
zaw dzięczał to sobie sam em u, to 
jed nak  na m om ent obudziło się w  
nim  jak że  ludzkie uczucie zazdro
ści. Nie zdążył naw et dokładnie go 
przetraw ić, gdy E w a  odezwała się 
znowu.

- Opowiedziałam c i już chyba 
wszystko o nas i to ze szczegółami - 
roześm iała się. - A teraz pora na 
niespodziankę.

- Jaka niespodzianka? - zdziw ił 
się.

W yjęła z torebki żółtą kopertę i 
położyła przed nim .

- Paweł prosił, żebym ci to wrę
czyła, ale nie od razu - znow u  
uśm iechnęła się do niego.

K op erta  nie była  zaklejona. Jan  
w yjął z niej dw a druki, oba w  
ję zyk u  n iem ieckim , p rzy  czym  je 
den z n ich  opatrzony był p ieczę
ciam i, drugi zaś stanow ił rodzaj 
form ularza.

- Co to jest ? - zapytał odruchowo, 
zanim  zdołał choćby pobieżnie za
poznać się z ich  treścią.

- Zaproszenie.
- Jakie zaproszenie?
- Dla ciebie. Do Szwajcarii.
Spojrzał na nią, ale n ie spraw ia

ła w rażenia, że chce z niego żar
tować. P rzen ió sł w ięc w zro k  na  
trzym any w  ręku  papier i  zaczął 
go studiować. N iem iecki znał zna
cznie słabiej n iż angielski i  p rzy
chodziło m u to z n ie jak im  trudem . 
Zdołał ty lko  zorientować się, że 
zaproszenie pochodzi n ie od H an i
sza, ty lko  od jak ie jś  fundacji. W  
tym  m om encie ju ż  n ic  n ie rozu
m iał i poprosił E w ę  o w yjaśnienie.

- Paweł załatwił ci stypendium 
Beckmanna. To samo, na które on

wyjechał - powiedziała spokojnie, 
wiedząc, że i tak  w yw rze  to na nim  
piorunujące w rażenie. I  n ie pom y
liła  się.

D ura j przez chw ilę  przyglądał 
się je j, ja k b y  chciał się przekonać, 
czy  nie d rw i sobie z niego. Nagle 
tw arz rozjaśnił m u uśm iech rado
ści i nie zw ażając na to, że znąjdują  
się w  k aw iarn i i  patrzą na nich  
ludzie, w ydał o krzyk  trium fu i 
przechyla jąc się przez sto lik, uca
łował E w ę  w  oba policzki.

- To nie moja zasługa, przysię
gam - zażartowała. - Powinieneś 
ucałować Pawła. Jemu to za
wdzięczasz. Z tego, co wiem, for
sował twoją kandydaturę, jakby 
to chodziło o niego samego.

„Oto prawdziwy przyjaciel” - 
pom yślał Jan . O w szem , k ied yś w  
rozm ow ie telefonicznej w spo
m niał mu, że byłoby dobrze, gdy
by rozejrzał się za czym ś dla niego, 
ale w ięcej ju ż  do tego ani w  listach, 
ani przez telefon nie w raca li. A  
jed nak  - P aw e ł pam iętał i  zrobił 
w szystko, aby ściągnąć p rzy jacie
la do Szw ajcarii.

E w a  w yjaśniła , ja k  pow inien  
w ypełn ić form ularz, do którego  
należy  dołączyć jeszcze  w łasnorę
cznie nap isany życiorys oraz w y 
kaz w szystk ich  p ub likacji nauko
w ych . W racając do Z urychu , za
bierze jego papiery, co znacznie  
p rzyśp ieszy  całą sprawę.

N a pożegnanie D ura j jeszcze  raz  
serdecznie ją  w ycałow ał i obiecał, 
że skontaktuje się w  ciągu n ajb liż
szych  dwóch dni. M iał nadzieję, że 
w ybiorą się w tedy razem  na ko la
cję, aby w  ten sposób uczcić jego  
stypendium . Żadne z n ich  n ie mo
gło przypuszczać, że w ydarzenia, 
które m iały  niebaw em  nastąpić, 
zn iw eczą ich  plany.

cdn.
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T r ó j k ą t  m a ł ż e ń s k i  

i  p i e n i ą d z e

R e m b r a n d t  n a  u l i c y

Daniel SATECK
Joanna K . nigdzie nie zagrzała 

długo miejsca. Za mąż w yszła w cze
śnie i to za mężczyznę znacznie 
starszego od siebie. Inżynier Lucjan  
K . był niezłym  fachowcem, zarabiał 
dużo, a wydawał mało. Domem in
teresował się nie za bardzo. K a ż
dego pierwszego dnia miesiąca  
przynosił pensję i prosił żonę o 
kieszonkowe. W szelkie zakupy łą
cznie z nabyciem telewizora robiła 
Joanna K . Lubiła, ja k  zresztą w ięk
szość kobiet, wydawać pieniądze, a 
że miała co wydawać, w  sklepach  
czilła się znakomicie.

Któregoś dnia Lucjan  K . powie
dział żonie, że wyjeżdża na budowę 
do L ib ii. Kontrakt' został zawarty  
na dwa lata. Jeśli Lucjanow i K . 
spodoba się za granicą, umowę bę
dzie mógł przedłużyć. Jest w  tym

% / 
w szystkim  jeden problem, otóż L u 
cjan K . nie będzie mógł za często 

rzyjeżdżać do domu rodzinnego, 
ona przyjęła to z zakłopotaniem, 

ale skoro pobyt męża za granicą  
rozwiąże ich  w szelkie problemy  
materialne, powiedziała, że jest 
młoda i zniesie samotność. O czyw i
ście ostrzegła Lucjana  K . by pamię
tał, że ma żonę i córeczkę.

Joannie K . żyło się znośnie, prze
de w szystkim  nie musiała praco
wać. Czasam i nudziło się je j, bywa
ła w ięc w  parku, kaw iarni, u znajo
mych. I  w łaśnie u znajom ych po
znała Grzegorza S. młodzieńca

przystojnego, rosłego, odwiedzają
cego dyskoteki. Od słowa do słowa 
okazało się, że Grzegorz nie ma 
pracy, a chciałby kupić trochę 
sprzętu elektronicznego. Gdyby  
miał możliwoci zapożyczyłby się, 
ale jeszcze trzy lata temu w szyscy  
byli biedni. Grzegorz S. spodobał 
się Joannie K ., w ięc bez dłuższego 
nam ysłu zaproponowała mu poży
czkę, Grzegorz S. nie chciał być 
dłużny, i tak się zaczęło. Oboje cho
dzili do restauracji, wyjeżdżali do 
Karpacza, Poznania. Córeczką Jo
anny K . opiekowała się matka  
Grzegorza S., biorąc za to pienią
dze.

Lucjan  K . nie przyjeżdżał do do
mu, słał listy i paczki, i pytał o 
samopoczucie żony oraz córeczki. 
Joanna opisywała mężowi swoje sa

motne dni i noce, słowami wyrażała  
tęsknotę i dodawała, by pamiętał o 
niej, ja k  ona pamięta o nim. O czy
w iście pieniądze składa, wydaje ty
lko tyle, by zaspokoić minim alne 
potrzeby ich  córeczki. G dy Lucjan  
wróci, będzie m iał za co wyposażyć 
mieszkanie.

Prawdopodobnie Lucjan  K .. bar
dzo się w zruszył, bo podał koledze, 
który jechał do Zielonej G óry zna
cznej w ielkości paczkę. K ied y kole
ga zadzwonił do drzwi otworzył mu 
Grzegorz S. tylko w  koszuli i kap
ciach. Po chw ili w yszła z łazienki 
Joanna K ., w  szlafroku, i powie

działa, że Grzegorz jest jej kuzy
nem z Wrocławia. Przyjacie l męża o 
nic nie spytał, a co sobie pomyślał, 
to ju ż  jego sprawa.

Joannie K . powodziło się jeszcze  
lepiej, ubierała się modnie, ubierała  
również Grzegorza S. O tym, że ońa 
nie musiała pracować ju ż  wiemy, 
nie pracował także Grzegorz S. Są
siedzi spoglądali na nich, ale cóż 
mogli zrobić, skoro to dwoje doros
łych ludzi. I  przytrafiło się Joannie  
K ., zaszła w  ciążę. Na zabieg było 
ju ż  za późno, gdy się zorientowała. 
Grzegorz S. nic sobie z tego nie 
robił. Na pytanie Joanny, czy się z 
nią ożeni, początkowo nie odpowia
dał, a potem przytaknął. Oboje zde
cydowali, że po powrocie męża Jo
anny z L ib ii, zam ieszkają w  jej m ie
szkaniu.

Lucjan  K . wrócił do domu w  
chwili, gdy Joanna była w  porodó
wce. Nawiózł tyle prezentów, że nie 
m ieściły się w  przedpokoju. Joan
nie spraw ił futro, k ilka  par butów  
włoskich, sukienki, bluzki, torebki, 
bieliznę, w  jakiej chodzą aktorki. 
Córeczce też nakupił rzeczy naj
piękniejszych. W kieszeni miał do
lary, bowiem ju ż  w  L ib ii um yślił 
sobie, że tak w yszykuje m ieszka
nie, tak je  wyposaży, ja k  nie ma u 
nikogo w  Zielonej Górze. A  pierw 
sze co zrobi, to w ybierze się z żoną 
na w ycieczkę do Fran cji czy Włoch.

Chw ilę odpoczął i zapukał do 
drzw i sąsiadki, by dowiedzieć się, 
gdzie jest jego żona. Usłyszał, że w  
szpitalu. Natychmiast pojechał do 
lecznicy a tam powiedziano mu 
prawdę ... Pew nie tych kwiatów, 
które kupił w  kiosku, nie zaniósł 
Joannie.

Po jakim ś czasie przeprowadził 
rozmowę z jeszcze żoną, która o- 
św iadczyła mu, że teraz kocha in
nego i nie zam ierza reszty życia  
spędzić z facetem, co ma tylko w  
głowię pracę. Grzegorz jest poryw
czy, ale i przystojny, bywa z nią w  
dyskotece. A  w  ogóle, to dopiero z 
Grzegorzem czuła się szczęśliwa. 
Lucjan  jeśli chce, może odwiedzać 
córeczkę. Z  domu musi się wynieść. 
Aha, to wszystko co jest w  poko
jach , należy do Joanny.

Lucjan  K . wyprowadził się, za
mieszkał w  hotelu zakładowym. 
Któregoś dnia usłyszał pukanie do 
drzwi, otworzył je , w  progu stała 
Joanna, zapłakana. Powiedziała, że 
Grzegorz zmienił się, nadal nie pra
cuje, mało tego, wynosi z domu to, 
co zostawił jej Lucjan . B ije  ją  i 
dzieci. Pomóż, poprosiła i zaraz 
spytała, co ma robić. I  dodała, by 
Lucjan  wrócił do domu, przepędził 
Grzegorza, bo naprawdę było je j 
tylko dobrze z Lucjanem . Nie, u- 
słyszała. Nie ja  zawiniłem  i nie ja  
będę naprawiał błędy. Moja córka  
niebawem skończy szkołę i ju ż  nie 
będzie potrzebowała mojej pomo
cy, Zresztą nawet jeśli będzie doros
ła, to ja  i tak zawsze je j pomogę. A  ja  
...? spy.tała rozżalona Joanna. T y  
masz swojego mężczyznę.

W dniu im ienin Joanny Lucjan  
kupił kw iaty. K ied y zatrzym ał się 
przed drzwiam i i usłyszał je j szloch, 
aż zagryzł wargi. Chciał zapukać do 
drzwi, ale wtedy usłyszał: Wynoś 
się do tego dziadka!

Wojtek KOZŁOWSKI
„Poszukiwany Rembrandt-nagroda 
1.000.000 S", „Rembrandt jako do
bry policjant”, „Dobry dowcip stare
go Rembrandta", to tylko niektóre z 
napisów, którymi opatrzone były ry
sunkowe kopie obrazów mistrza z 
Rijn, widoczne na kilku witrynach i 
płotach w centrum miasta. Plaka- 
ty-nie plakaty anonimowego autora 
zdradzają, że zapoznał się on ze spe
cyficzną techniką rysunkową wiel
kiego Holendra. Nic w tym dziw
nego, ponieważ (co możemy zdra
dzić) jest nim uczeń V klasy Liceum 
Plastycznego, Robert Piotrowicz.

Czym w zamyśle była ta akcja - czy 
może kpiną, prowokacją, „szarga
niem świętości"?! Są podobno i ta
kie jej interpretacje, sądzę jednak, że 
jest to daleko idące uproszczenie. 
Obrazy, które Robert skopiował i

Zarysują się nowe, ciekawe możliwości zawo
dowe, nie odrzucaj ich, okażą się korzystne. 
Nie działaj impulsywnie, przeczekanie nie naj
lepszej passy przyniesie efekty, także te wymie
rne. W życiu osobistym po staremu, szarość 
dni staraj się ubarwić uśmiechem, małym kom
promisem i radością z życia i nadchodzącej 
wiosny. Spory, nieprzewidziany w budżecie 
wydatek zachwieje nieco finansami, inne spra
wy ułożą się dobrze.

B Y K  - 21.04. - 21.05.
Okres nieco nerwowy, w pracy może być 
trochę kłopotliwie i stresująco - nie wchodź w 
środek toczących się rozgrywek, wypełniaj 
swoje obowiązki, bądź punktualny, solidny i 
taktowny - wszystko ułoży się pomyślnie. 
Osoby, planujące zmianę miejsca pracy, a 
nawet zmianę zawodu - stoją przed dużą 
szansą ale należy z niej skorzystać w miarę 
szybko. Zdrowie niezłe także w rodzinie. W 
życiu osobistym nadal dobrze, a przyjazne 
Bliźnięta nie zostawią Cię samego i zawsze 
pomogą.

Bliźnięta - 22.05. - 21.06.
Dobry, nawet bardzo dobry tydzień. W pracy 
nawał zajęć własnych i dodatkowych, związa
nych z przygotowaniem spraw istotnych, nie
zwykle ważnych, nieomal prestiżowych. Nie 
pozwól, by Cię ogarnęło zniechęcenie, nie 
ustąp, dopnij swego i dobij do celu. Nowa 
znajomość może, szczególnie wszystkim wol
nym i samotnym - mocno zawrócić w głowie. 
Pamiętaj, że poczucie humoru i optymizmu 
pozwolą przełamać największe nawet prze
szkody.

R A K  - 22.06. - 22.07.
Sparwy, przewidziane na ten tydzień staraj się 
wykonać wg z góry uzgodnionego planu - jeżeli 
to się uda, efekty przejdą Twoje oczekiwania. 
Doskonały okres dla osób związanych z dzia
łalnością artystyczną - udany koncert, dosko
nałe recenzje zaakceptowana przez wszystkich 
Wystawa, - same pomyślne zdarzenia. Zapo
wiada się miła rodzinna impreza. Wskazana 
bardzo duża ostrożność w czasie podróży.

LEW  - 23.07 - 22.08.
Coraz silniej odczuwasz stan zmęczenia, trzeba 
pomyśleć o wypoczynku - a może by tak

opatrzył anegdotycznymi podpisa
mi, należą do kanonu światowej kul
tury - „Wymarsz strzelców", „Lekcja 
anatomii doktora Tulpa", autoport
rety, niezliczonych reprodukcji zna
ne są prawie wszystkim. Ich wiel
kość jest nie kwestiowana - i Piot
rowicz jej nie podważa. Próbuje tyl
ko odnaleźć swój własny stosunek 
do tej sztuki, usiłuje znaleźć dla niej 
miejsce w dzisiejszym czasie. Umie
szcza ją w trywialnym otoczeniu uli
cy, wpasowując w zgiełkliwy świat 
reklam, plakatów, ogłoszeń, co waż
ne - nie posługuje się reprodukcją, 
rysuje sam, choć rysunek powiela na 
kserokopiarce. Zasadniczym pozosta
je pytanie - czy w ten sposób de
graduje Rembrandta do roli jeszcze 
jednej gwiazdy kultury masowej, czy 
wskazuje nam, choć przewrotnie, te

wyjazd na święta i cały przedświąteczny okres? 
Mimo znacznie zwiększonych obowiązków - w 
pracy nadal dobra atmosfera, pomyślne roz
wiązania i ciekawe perspektywy, także te na 
nieco dalszą przyszłość. W sprawach osobis
tych - dobre układy, - bliska sercu osoba 
zmieni trochę Twoje plany, ale będzie to z 
korzyścią dla Ciebie.

PANNA - 23.08. - 22.09.
Jeżeli nie wszystko szło po Twojej myśli, - teraz 
jest okres dużych satysfakcji; - dobra passa, 
dobre układy, dobre finanse a w perspektywie - 
dla wszystkich z zacięciem technicznym - at
rakcyjny wyjazd lub ciekawa propozycja zwią
zana ze zmianą stanowiska lub zakładu pracy. 
Korzystny okres dla wszystkich, chcących roz
począć działalność na własny rachunek - nie 
należy zwlekać z podjęciem decyzji, uda się!

HOROSKOP
WAGA - 23.09. - 23.10.
Tydzień urozmaicony pod każdym względem,
- w pracy pozycja coraz mocniejsza ale nie 
wolno zejść z wytyczonej wcześniej drogi. W 
życiu osobistym miłe spotkanie i równie miłe 
wieści od bliskiej sercu osoby. Osoby, pracują
ce w handlu i transporcie mają przed sobą 
dobre dni, interesy będą ze wszech miar udane 
a finase zadowalające. Spółka z Wodnikiem 
okaże się udanym i intratnym przedsięwzię
ciem.

SKO RPIO N  - 24.10. - 22.11.
Najbliższe dni zdominują myśl o tym , jak 
rozwiązać problem zawodowy nieomal nie do 
rozwiązania, - znakomity pomysł - choć niełat
wy do urzeczywistnienia podsunie życzliwy i 
oddany przyjaciel. Atmosfera wokół Ciebie 
może być trochę napięta i nieco trudna, ale 
znajdziesz zrozumienie i poparcie. W życiu 
osobistym spokojne, dobre dni - a dla młodych 
duża szansa na spotkanie ciekawych przyja
ciół.

wartości, o których zapominać nie 
powinniśmy?

Przy wszystkich zastrzeżeniach, 
jakie można do tej akcji mieć, warty 
zauważania jest sam fakt podjęcia 
dyskusji na tak ważny temat; zawo
dowi artyści rzadko zdobywają się 
na podobny wysiłek.

Robert Piotrowicz jest członkiem 
„Młodzieżowej Grupy Roboczej" 
przy BWA (które sfinasowało jego 
akcję). Uczestnicy prac „MGR" ma
ją w planach kilka akcji ulicznych, w 
początkowych stadiach realizacji są 
4 filmy video wg własnych scenariu
szy. Są to jeszcze bardzo młodzi 
ludzie, choć ich aktywność i twórczy 
stosunek do życia są godne podzi
wu. Kto wie, może spośród nich 
wyrośnie Rembrandt? Oby, o ile ge
niusze jeszcze się rodzą!

ST R ZELEC  - 23.11. - 21.12.
Na odcinku zawodowym zarysowują się zmia
ny, ale czy na korzyść - będzie to zależało 
wyłącznie od Ciebie. Twoje zachowanie, po
stawa i przede wszystkim spokój mogą zadecy
dować, w jakim kierunku sprawy się potoczą. 
Jak zwykle, bardzo pomocne będzie poczucie 
humoru - nie zapominaj o uśmiechu, jest dobry 
na wszystko - i przedłuża życie! W życiu 
osobistym - do pełni satysfakcji droga trochę 
daleka, ale pamiętaj.- czas zawsze pracuje dla 
cierpliwych.

KOZIOROŻEC - 22.12. - 20.01.
Tydzień ważny, obfitujący w przemyślenia, 
plany, poszukiwania nowoczesnych i niekon- 
wecjonalnych rozwiązań. Zachowaj opty
mizm, nie zbaczaj z wytyczonej drogi, wykaż 
upór w dążeniu do celu. Zmęczenie zimą będzie 
dawało się coraz mocniej we znaki dobrze 
byłoby pomyśleć o urlopie, nawet krótki wy
jazd okaże się zbawienny dla podreperowania 
zdrowia i poprawy samopoczucia. Finase cie
niutkie, ale dasz sobie ze wszystkim radę. 
Panna będzie Ci nadal życzliwa, zasługuje na 
pełne zaufanie.

W O D NIK - 21.01. - 20.02.
Tydzień niezwykle pracowity, pełen napięć, 
małych stresów - zwiększonych kłopotów. Dla 
wszystkich, którzy zaplanowali wyjazd na wio
senny wypoczynek - nie najlepszy okres - 
wskazana wielka uwaga na wszystko, bagaż, 
trasę, najbliższych. Osoby mające zaległości - 
pożyczkowe, w niewykonanej pracy, w nie- 
zdanych egzaminach - powinny jak najszybciej 
postarać się wszystko pouzupełniać - najbliższe 
dni będą bardzo sprzyjające. Nie ufaj Barano
wi, jest dwulicowy i zadrosny.

RYBY  - 21.02. - 20.03.
Wbrew nie najlepszemu ostatnio nastrojowi - 
trzeba się zdobyć na pogodę, spokój, opty
mizm - nadciągające chmury szybko się roz
wieją a uśmiech, zastosowany na każdą okazję 
pozwoli na lepsze widzenie świata. Dla wszyst
kich, zaczynających w zawodzie start od nowa
- bardzo dobra passa, byle tylko wytrwać i 
konsekwetnie realizować założony plan. Dob
re układy sercowe. Lew jest w Tobie nadal 
zakochany, i chociaż go nie zauważasz, Uczy na 
życzliwe spojrzenie, może nawet wzajemność?

ANKA

Fot. K. Mężyński

BARAN - 21.03. - 20.04.

K R Z Y Ż Ó W K A  W I E L K A N O C N A
Litery z pól ponumerowanych w
prawym dolnym rogu, ustawione
od 1 do 36 , utworzą ostateczne
rozwiązanie - przysłowie ludowe, 

ft
Poziomo:
I. ścinek 6. jadalna jagoda leśna
I I .  koń cisawy 15. roślinny sym
bol zdrowia 16. poczwarka owada 
17. kasza z manioku 18 pokawał
kowane mięso 19 coś bardzo sma
cznego 20... figura szachowa 21. 
osiada w kominie 22. wąska, ar
teria miejska 23, ścina trawę 24. 
belka dachowa 25. gaz życia 28. 
odmiana, grupa 30. zły duch 34. 
ozdoba ścienna 37. stolica Jor
danii 38. bicie, chłosta 39 powol
ny kłus 40. rodzaj mięsa 41.' oszk
lony otwór w murze 42. mieszkan
ka wody 43 alkohol etylowy 46. 
zwój z kwiatów 47. dorosła postać 
owada 48. do pisania na tablicy 
49. piętro widowni teatralnej 52. 
odgłos pękania 56. opera R.Leon- 
cavallo 58. znak dźwięku 61 dobry 
62. ciągnie wagony 66 rozkrze- 
wianie się 67. krowi gruczoł mle
czny 68 zorganizowane działanie
69. rodzaj ekranu telewizyjnego
70. rośnie nad stawami 71. wę
dzony wyr.ób mięsny 72. miejsce 
zapasów 73. hutnicze miasto we 
Włoszech 74. wystawca ciągnio
nego weksla 75. rozbójnik morski 
76. przekupień

Pionowo:
1. rodzaj welwetu 2. zakażenie 
krwi drobnoustrojami 3. miesz
kanka Mediolanu 4. ozdoba męs
kiej szyi 5. dramat S.Wyspiańs- 
kiego 6. tymczasowy budynek 7. 
rodzaj zagadki 8. córka Kraka 9. 
likier kminkowy 10. bryłka, mały 
kawałek 11. żaglowiec z czasów 
Vasco da Gamy 12. nowotwór 
złośliwy 13. arteria 14. zaraźliwa 
choroba psów 26. napój orzeź
wiający 27. sfilmowana powieść

E.Zoli 28. pole orne 29. szczegól
na uczuciowość 31. strofka 32. 
absolwent technikum 33. zespół 
pałacowo-parkowy w granicach 
Warszawy 34. jednostka mocy 35. 
złodziej okradający kasy 36. jedna 
Z funkcji trygonometrycznych 44. 
olej skalny 45. zgon 49. krępy koń 
tatarski 50. mityczna żonś Enea
sza 51. rodzaj ściegu 53. rozdęcie 
tkanki płucnej 54. niższy stopień 
duchownego katolickiego 55. 
wytwórca rondli 56. przełęcz w 
Tatrach Wysokich 57. burza śnie
gowa 59. przytulenie do piersi 60. 
Indianin znad Orinoko 62. brzdąc 
63. wirnik 64 zapał, ożywienie 65. 
zabronione.

Rozwiązanie krzyżówki nr 33'91
Znaczenie wyrazów:
Poziomo: gorączka, rzepa, psze
nica, zbawca, omfale, klaser, ra
mota, baszta, kurara, akceptor, e- 
land, arkansas.
Pionowo: gips, razem, cynia, A- 
rab, nerw, masakra, czek, alasz, 
flota, brykiet, abak, scena, tytus, 
rias, rada, irys.
Nagrody wylosowali:
Dariusz Cebernik - Międzychód, 
ul. Polna 3, Władysław Orszewski 
- Kostrzyn iVO, Os. Słowiańskie 
y  11, Sylwester Hładkiewicz - Ja
sień, ul. Żarska 21, Mieczysław 
Kaczmarczyk - Gozdnica, ul. Leś
na 11, Tadeusz Kluczewski - Lub
niewice, Plac Kasztanowy 2. 
Nagrody wyślemy pocztą - Gratu
lujemy.

Rozwiązanie krzyżówki 
Nr 38̂ 91 brzmi: „W ybór jest 
prosty - W ESTA"
Nagrodą ufundowaną przez „We- 
stę" - 250.000,- wylosował Czes
ław Dąbrowski 64-360 Zbąszyń 
ul. Powstańców Wielkopolskich 
11/7. Gratulujemy - wyżej wy
mienioną kwotę prześlemy prze
kazem pocztowym.
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• Panie profesor/e, na początek 
chciałbym namówić pana na wspo
mnienia. Jakie były pierwsze ważenia, 
kiedy zjawił się pan w Zielonej Górze? 
j J.K.B.—  Ubiegałem się o stanowisko 
docenta w WSP w roku 1986. Wtedy nie 
zostałem jednak przyjęty, bo - jak się do
myślam - Służba Bezpieczeństwa nieofi
cjalnie, a Komitet Wojewódzki PZPR ofi
cjalnie, sprzeciwiły się. W poznańskiej 
Akademii Rolniczej uważano mnie wów
czas za wroga systemu. Po habilitacji w 
styczniu 1984 roku czekałem na docentu
rę do maja 1987 roku, mimo że zazwyczaj 
procedura ta nie zajmowała więcej niż pół 
roku. W rok później przenosiłem się do 
Zielonej Góry.

• Ale dlaczego akurat do Zielonej 
Góry?

i
t J.K.B.—  W  poprzedniej uczelni mo
głem prowadzić zajęcia ze swojej dziedzi
ny tylko na poziomie elementarnym, nie 
kształciliśmy tam bowiem matematyków. 
To po pewnym czasie przestaje być inte
resujące. Z kolei do przyjazdu do Zielonej 
Góry namawiał mnie dziekan Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Techniki, doc. dr. 
tub. Witold Ry burczy le. Zastałem tu in
stytut o bardzo nieciekawej bazie mate
rialnej. Panująca ciasnota uniemożliwiała 
codzienne kontakty, wymianę myśli mię
dzy pracownikami, które są przecież tak 
ważnym składnikiem życia naukowego. 
Ponadto takich przenosin w normalnym 
święcie dokonuje się zespołami. Gdybym 
mógł przyjechać wraz z najbliższymi 
współpracownikami, stworzenie grupy 
badawczej przebiegłoby znacznie szyb- 
cisj. Przeniosłem sięjednaksam. Silą rze
czy pozostały więc dawne kontakty. Je
stem uczniem prof. Tadeusza Calińskie- 
go. Wypromował on ponad 20 doktorów, 
ponad 10 osób zrobiło habilitację. Praco
waliśmy w Poznaniu w jednej grupie i 
osiągnęliśmy międzynarodową renomę w 
dziedzinie statystyki matematycznej. Tej 
szkoły bardzo szkoda. Jej osłabienie to 
dowód na to, jak bardzo kryteria ideolo
giczne i chęć utrzymania za wszelką cenę 
władzy komunistycznej, cofnęły kraj w 
rozwoju. Ja wyniosłem się z Poznania, 
prof. Galiński w pełni sił twórczych prze
szedł na emeryturę.

• Mieliśmy jednak mówić o klimacie, 
który pan tu zastał —

J.K.B.— W  Zielonej Górze całą szkolę 
i jej problemy miałem okazję poznać dość 
szybko, bo zaraz po przybyciu zostałem 
członkiem Senatu. Tam rzeczywiście od- 
-'czuwało się różnicę. Silą rzeczy jest lo 
przecież szkoła o znacznie mniejszych 
tradycjach niż ta, w której byłem. Ponadto 
jako adiunkt uczestniczyłem w łatach 
1982 - 1984 w pracach Rady Głównej 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego pierwszej 
kadencji. Podkreślam tę pierwszą kaden
cję, bo kierował wtedy Radą obecny sena
tor, prof. Roman Ciesielski z Politechniki 
Krakowskiej. Była to dla mnie fenome
nalna szkoła klimatu prawdziwej i dobrze 
rozumianej akademickości. Tym głębiej . 
odczuwałem różnicę klimatu panującego 
w Zielonej Górze. Trzeba jednak pamię
tać, że w tym czasie obowiązywała inna 
ustawa o szkolnictwie wyższym. Posie
dzenia Senatu czy rad wydziałów miały 
przebieg bardziej towarzyski a ich uchwa
ły jedynie charakter opiniujący. Decyzje 
zapadały jednoosobowo bądź na tzw. ko
legium rektorskim.

• Mimo tego, decyzja o przyjęciu pa
na była w końcu pozytywna.

J.K.B.—  Tak jak ja dzisiaj jestem zain
teresowany pozyskiwaniem dla uczelni 
najwyżej kwalifikowanych kadr, czyli 
osób z tytułem profesora lub stopniem 
doktora habilitowanego, tak wówczas re
ktor był tym zainteresowany. Pierwsza 
nieudana próba nie wynikała bynajmniej

z faktu, że rektor nie chciał mnie widzieć 
na uczelni. To były inne czasy. Decyzje 
podejmowali anonimowi “kapitanowie” z 
SB.

• Spróbujmy teraz skupić się na dzi
siejszych sprawach WSP. Przed wybo
rem pana, wiele osób zgłaszało obawy i 
wątpliwości, czy przypadkiem nie na
stąpi “ rzeź. niewiniątek”  na wydziale 
pedagogicznym i humanistycznym.

że chcę rozwijać całą szkolę. Nie przy
szedłem do tego gabinetu, żeby załatwić 
coś dla jednego wydaału. Szkoda by mi 
było czasu.

• Co więc czynić, by ta szkoła stała się 
bardziej dynamiczna. Odczuwa się jed
nak stagnację.

J.K.B.— Rzeczywiście trzeba coś zro
bić. Wydaje mi się, że kor/stnym zbie-

ctóicrnośd v

dania własne instytut może otrzymać po 
spełnieniu pewnych warunków. Jednym z 
ważniejszych jest liczba doktoratów i ha
bilitacji uzyskanych przez pracowników 
uczelni w latach 1988 - 1990. Łącznie 
WSP uzyskała na badania własne 1 mi
liard 100 milionów złotych. W  kontekście 
tych zasad - podstawową jednostką, w 
której teraz muszą zapadać decyzje staje 
się instytut To musi być żywy organizm 
z prężna radą i częsty/ni spotkaniami pra-

dziś brak akceptacji w środowisku, * 
którego wyszli, a w momencie, gdy
wszystko się “ wysypało”  wrócili.

J.K.B.—  Każdy buduje swój życiorys 
sani. Każdy jest odpowiedzialny za to, co 
kiedyś pisywał. Tej odpowiedzialności 
nikt t. nikogo zdejmował nie będzie. Z' 
drugiej jednak strony przypuszczam, że 
wiele spośród osób, o których pan myśli 
potrafi znaleźć się w nowej sytuacji i na
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J.K.B.— Te obawy nigdy nie miały pod
staw. Jeśli jeszcze przed wyborami mogło 
tak być. to teraz nie ma ku temu żadnych 
racjonalnych przesłanek. Bardzo dobrze 
układa się moja współpraca z Senatem, 
który' skupia przedstawicieli wszystkich 
wydziałów i wszystkich grup społeczno
ści uczelni. To jest 30 wyjątkowo zgod
nych co do zasadniczych problemów 
szkoiy osób. Stało się leż raczej widoczne.

Fot. Krzysztof Mężyński

nowej ustawy o szkolnictwie Wyższym 
oraz nowych zasad przyznawania środ
ków na badania naukowe. O wiele trud
niej teraz dostać pieniądze, którymi dys
ponuje Komitet Badań Naukowych. W 
ramach tzw. fi nasowania podmiotowego, 
wielu instytutom WSP udało się uzyskać 
środki, ale niektóre niestety nie otrzymały 
ich. W tym żaden z instytutów Wydziału 
Pedagogicznego. Z kolei pieniądze na ba

cowników. Przecież to nie rektor powi
nien decydować o tym, co kupić za posia
dane pieniądze. Rektor ma stwarzać mo
żliwości, a czy to akurat będzie kseroko
piarka, nie powinno mnie obchodzić. Na 
jednym z posiedzeń Senatu postanowili
śmy, aby konkursy na stanowiska nauko
wo - dydaktyczne i dydaktyczne koniecz
nie obejmowały prezentację kandydatów 
na otwartych posiedzeniach wszystkich 
pracowników instytutu. Instytut ma rów
nież myśleć o tym,, czy program studiów 
jest do poprawienia i jak to czynić. Jesz
cze niedawno duże kompetencje w spra
wie zmian programu nauczania miało Mi
nisterstwo Edukacji Narodowej. Nowa 
ustawa zdjęła zeń tę odpowiedzialność. 
Zmusza to do oddolnej inicjaty wy. ■,
• Uprzedził pan nieco moje pytanie, 

Wicie osób na uczelni zastanawia się, 
jak to bjto możliwe, by instytutem Na
uk Społecznych kierował były sekre
tarz K W  PZPR, autor prac o “ świado
mości socjalistycznej’-?

J.K.B.— Jeszcze niedawno uzasadnie
niem prawnym dla takiego stanu rzeczy 
był artykuł ustawy, który mówi, źe kie
rownicy jednostek organizacyjnych 
uczelni pozostają aż do uchwalenia statu
tu przsz nowo wybrany Senat. Teraz In
stytut Nauk Społecznych na WSP już nie 
istnieje. Senat zgodził się z koncepcją, 
aby w uczelni istniały wyłącznie instytuty 
powiązane bezpośrednio z jednym lub 
więcej kierunkami studiów.

• Pozostaje jednak problem “ush:g”  
innego niż ideologiczne rodzaju. Na 
uczelni bądź co bądź humanistycznej 
potrzebne są przedmioty czy rozważa
nia filozoficzne.

J.K.B.—  To zależy od rad instytutów i 
rad wydziałów, które są niezależne w 
ustalaniu programów studiów. Nia czuję 
się upoważniony do stwierdzenia czy na 
przykład student pedagogiki kulturalno - 
oświatowej powinien mieć jakąś (i jaką) 
liczbę godzin filozofii i nauk politycz
nych. Jestem jednak przekonany, że zaję
cia z tych przedmiotów mogą być intere
sujące. Na przykład problemy etyki czy 
estetyki uznałbym za podstawowe dla 
kształcenia nauczycieli.

• Pozostaje jednak problem z ludźmi, 
którzy kiedyś robili coś, co powoduje

przykład dobr/e uczyć działów filozofii, 
na które będzie zapotrzebowanie w nowo
czesnej uczelni pedagogicznej. Podobnie 
z przedstawicielami r.auk ekonomicz
nych. Myślę, że rady wydziałów zechcą 
włączyć do programów studiów przed
mioty związane z gospodarką rynkową.

• Jest więc pan za ową “ grubą kre
chą” , która ma oddzielić życiorys od 
merytorycznej oceny pracy?

J.K.B.—  Filozofia “grubej kreski” nie 
odpowiada nii, jeśli ma nie dostrzegać 
ewidentnych świństw i nadużyć. Bardziej 
mi odpowiada zdanie prezydenta Wałęsy 
na ten lemat Nikt bowiem nie zamierza 
nikogo ścigać za to, że był członkiem 
PZPR. Jest natomiast zupełnie inną spra
wą. jeśli ktoś wykorzystywał stanowiska 
partyjne do niszczeniainnych.To jest już 
sprzeczne z etyką i to nie tylko nauczycie
la. Musimy nauczyć sięodróżniać przyna
leżność od draństwa, które należy piętno
wać.

• Wróćmy do - moim zdaniem • po
ważniejszych zagrożeń dla ■ uczelni. 
Jednym z nich jest chyba kurczenie się 
możliwości rozwojowych Instytutów, 
które wcześniej nie umiały luh nie mo
gły zapewnić sobie napływu samodziel
nych pracowników nauki. Teraz łe mo
żliwości są jeszcze mniejsze chociażby 
7, tego powodu, że sytuacja mieszkanio
wa uczelni pogarsza się. Czym teraz 
zachęcić do przyjazdu?

J.K.B.—  To, co teraz musimy głównie 
robić, to skupić się na samorozwoju, cho
ciaż na “ import” profesorów i doktorów 
habilitowanych pozostajemy otw arci...

• Ależ to coś zupełnie innego niż kie
dyś słyszałem?!

J.K.B.—  Jest tu wielu zdolnych ludzi, 
którzy rozwijają się jakby wolniej od po
siadanych możliwości. Jest kilka przy
czyn. Jedna z nich, to brak możliwości 
uzyskiwania stopni i tytułów naukowych 
na miejscu. Inna, to braki materialne 
uczelni. Ale są też przyczyny subiektyw
ne, które powodują, żeludzie nie koncen
trują się na najważniejszej w danym okre
sie kariery naukowej sprawie. Nawet po
trzeba dorobienia na życie nie wszystko 
tu tłumaczy. Wracając z kolei do “ impor
tu". Przeniesienie pojedynczego naukow

ca często nic załatwia problemu. Na ogół 
potrzeba trzech osób, by stworzyć przy
najmniej zalążek grapy tematycznej.

Problem mieszkań jest ogólnopolski. J* 
myślę, że w przyszłości pracownicy sa
modzielni będą właścicielami zajmowa
nych mieszkań. Będą je mogli swobodnie 
sprzedawać, by w nowym miejscu kupić 
inne. Oczywiście pozostaje do rozwiąza
nia problem młodych ludzi, których długo 
jeszcze nie będzie stać na takie zakupy, 
jeśli nie powstanie rozsądny system kre
dytowania budownictwa. Jest w uczelni 
gotowy plan na budynek mieszkalny, ale 
w tej chwili nawet nie wiadomo jak wy
startować.

'' <
P • Wobec tego, jakie szanse na poprą-, 
wę swego losu mają adiunkci. Jest to 
grupa silnie związana z uczelnią, ale 
przeżywająca jednocześnie rozgory
czenie.

J.K.B.—  To rzeczywiście trudny prób-’ 
leni. Na początku lat osiemdziesiątych, na 
jednym z posiedzeń wspomnianej Rady 
Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego, 
profesor Adolf Ciborowski powiedział, że 
z populacji doktorów około 30 procent 
dochodzi do habilitacji. Ustawa przewi
duje to jako wymóg, z którym się osobi
ście zgadzam, ponieważ w nauce tylko 

, zdrowa konkurencja i ciągły doping do 
pracy dają efekty. Ja osobiście - jako ma~ 
tematyk - jestem przyzwyczajony do kon
kurowania na światowym poziomie, ale 
również do współpracy z matematykami 
z różnych krajów, którzy często pracują 
po kilkanaście godzin dziennie. Konku
rencja musi być codziennym składnikiem 
życia uczelni. Jeśli do tego przywyknie
my, to ustawowy wymóg habilitacji nie 
będzie stanowił żadnej przeszkody dla 
zdolnego, ambitnego człowieka. Będzie 
natomiast trudną lub niemożliwą do prze
bycia dla kogoś, kto prędzej czy później 
powinien opuścić uczelnię. Zamierzam 
więc wprowadzić jednoznaczne kryteria 
już w ciągu lego roku. Temu celowi słu
żyć ma rozpoczęta w uczelni ocena okre
sowa wszystkich pracowników naukowo
- dydaktycznych. W  całej swojej kampa
nii wyborczej głośno mówiłem, że zamie
rzam wprowadzić WSP na szersze, mię-' 
dzynarodowe “ wody”, przynajmniej w 
niektórych dziedzinach. Latem ubiegłego 
roku naszym astrofizykom udało się to.! 
Do Zielonej Góry przyjechał laureat na-j 
grody Nobla. Witaliśmy w styczniu uczo-; 
nego najwyższej klasy w dziedzinie staty-1 
styki matematycznej, prof. C. Radha-; 
krishnę Rao. Trzeba jak najszybciej oży-j 
wić ruch umysłowy w naszym środowi- j 
sku. Tylko nieliczne, największe ośrodki: 
uniwersyteckie mogą sobie pozwolić na 
najwyższy poziom we wszystkich dzie
dzinach nauk. W uczelniach mniejszych 
trzeba dokonywać niełatwych, ale skute-1 
cznyćh wyborów.

• Chyba właśnie ta konieczność nie
pokoi niektórych. Obawy mają na 
przykład studenci, że rektor, uznany 
naukowiec, nie zwróci uwagi na wici* 
pozanaukowych sukcesów reprezen
tantów WSP. ‘‘

J.K.B.— Ma pan na myśli liczne osiąg-' 
;nięcia w dziedzinach artystycznych? To 
przecież także część całości, o którą chcę 
dbać. Nie widzę powodów, aby pomijać 
coś, co zgodnie r. wyznawaną afirmacją 
konkurencji, sprawdziło się i zostało naj
wyżej ocenione przez widownię oraz fa
chowców w kraju i zagranicą. Ja bardzo 
bym się cieszył, gdyby wszystkie instytu
ty w WSP osiągnęły poziom uczelnianych 
kabaretów.

• Dziękuję bardzo za rozmowę.

Trudno sobie wyobrazić wielkanocny 
stół bez jajek. Kolorowe, ugotowane w 
łupinach cebuli albo pomalowane farb
kami to symbol i tradycja. Owa tradycja 
pisanek i dzielenia się święconym jaj
kiem sięga daleko w zamierzchłą prze
szłość. Już starożytni Persowie wiosną 
obdarowywali swoich bliskich czerwo
no barwionych jajami. Czerwone pi
sanki mają ponoć moc magiczną i od
pędzają zle uroki, są symbolem serca i 
miłości.
Najstarsze polskie pisanki odkryte w 

wykopaliskach datuje się na X  wiek. 
Stosowano je wówczas w obrzędach ku 
czci zmarłych, w lecznictwie i magii 
miłosnej. Dawane w podarunku stano
wiły dowód życzliwości. Dzielone i 
zjadane w czasie obrzędowej uczty 
wielkanocne j miały zapewnić zdrowie, 
pomyślność i płodność. Wierzono, że 
rzucone w płomienie ugaszą żar, a ob
mycie się w wodzie z. naczynia, na dnie 
którego spoczywało malowane jajko 
zipewni zdrowie, urodę i szczęście. 
Dziś, choć nie przypisuję się już pisan
kom właściwości takich jak niegdyś, z 
przyjemnością znajdujemy je na na
szym świątecznym stole. Kiedy już po
dzielimy się jajkiem nie zaszkodzi za
stanowić się, skąd wzięło się...pier
wsze.

Wiadomo, że zniosła je kura. Tylko z 
czego wylęgła się kura...? 

i Województwo gorzowskie jest śred
nim w kraju producentem jaj. W  ze

szłym roku skupiono tutaj zaledwie 9,2 
min sztuk jaj, podczas gdy w 1989 r —
24 min sztuk, w 1988 r. —  33,4 min 
sztuk, a w rekordowym dotąd 1984 r.—  
aż 76,6 min sztuk.
Jeśli natomiast chodzi o żywiec drobio
wy, to w zeszłym roku w Gorzowskiem 
skupiono go 1(1,7 tys. ton, podczas gdy 
w 1989 r.—  14,7 tys., w 1988 r.—  15,4 
tys., a w 1982 r. — zaledwie 3,7 tys. ten.

wanie kredytów  zaciąganych na zakup  
piskląt. N a  dodatek trzeba czekać z  pó l 
roku, a t  kura  zacznie  znosić  ja ja . P ro
d u k tfin a ln y  uzyskuje sięzatem  po  dość 
długim  okresie inwestowania. W  przy
padku  t.ywca drobiowego tow ar f in a l
ny  uzyskuje się ju ż  p o  8-9 tygodniach.
I  tym  tłum aczyć n a le ty  większe za in 
teresow anie hodowlą żywca aniżeli 
produkcją  ja j."

W  Gorzowskiem najwięc .̂' i j i dro-

żywca drobiowego.
Najwięcej jaj skupuje natomiast firma 

“Drobiarz”  w Gorzowie, “Godrob” , 
również z Gorzowa oraz “Drobiarz”  z 
Piły. W  skupie żywca drobiowego do
minują od lat Lubuskie Zakłady Drob- 
biarskie w Świebodzinie przed “ Godro- 
bem”  i Szczecińskimi Zakładami Dro- 
biatskimi.

Kura żyjąca w gospodarstwie rolnika 
znosi rocznie około 100 jaj, z czego

produkcji. Hoduje się zatem odpowie
dnio wyselekcjonowane rasy (najczę
ściej astra, leghorn i łetra) nastawione 
wybitnie na produkcję jaj. Aby kury 
niepotrzebnie mie traciły energii, a co 
za tym idzie - nic jadły za dużo coraz 
droższej paszy - rzadko kiedy wypusz
cza się je na dwór. Sztucznie ogrzewane 
i oświetlane kurniki zapewniają wszy
stko, co kurze potrzebne. Tak, żeby ro
cznie znosiła co najmniej 240 jaj.

Dane te są dość zniekształcone, gdyż 
nie obejmują jaj i żywca drobiowego 
sprzedawanego na bardzo licznych ba
zarach i targowiskach. A przecież b:ir- 
dzo wielu gorzowian właśnie tam za- 
opalruje się w jajka, gdyż często są tań
sze niż w sklepach.
“Znaczny spadek p rodukcjija j spowo
dowany został obniteniern opłacalno
ści ich produkcji - uważa Grażyna 
Marko z Wydziału Rolnictwa i Gospo
darki Żywnościowej Urzędu Wojewó
dzkiego wGorzowie. - W płynęło na to 
zwłaszcza bardzo wysoki* oprocento

biu produkuje się w gminach okalają
cych stolicę województwa. A zatem : w 
Deszcznie, Santoku, Bogdańcu, Krze
szycach i Skwierzynie. O takiej właśnie 
lokalizacji ferm kurzych zadecydowały' 
ponoć koszty transportu. Bo blisko 
stamtąd do Gorzowa, gdzie mieszczą 
się zakłady drobiarskie.
Najwięcej jaj dostarczają od lat w Go- 
rzowskicm producenci indywidualni. 
Wiele mniej - rolnicze spółdzielnie pro
dukcyjne np. w Łowyniu czy Cliocisze- 
wie. Również producenci indywidualni 
dostarczają zdecydowaną większość

większość w okresie od marca do końca 
lipca. Wiejskie kury znoszą więc za du
żo ja j wiosną i latem, a za mało zimą i 

/jesienią. Ludzie chcą jednak spożywać 
jaja przez cały rok. Umieszcza się je 
więc w chłodniach. Jąja chłodnicze nie- 
są już tak smaczne jak świeże. Od czego 
jednak pomysłowość . Wynaleziono 
więc nowoczesne fermy kurze. Dzisiej
sza ferma kurza, również ta z podgorzo- 
wskiej miejscowości, to swoisty zakład 
przemysłowy o powierzchni co na- 
mniej tysiąca metrów kwadratowych. 
Obowiązują tu zasady efektywności

Licząc w amerykańskich centach jedno 
jajko najmniej kosztuje w Japonii (9), 
w Grecji 10 centów, a we Francji, Anglii 
i Niemczech-po 11 centów. Droższe są 
w Finlandii (16) oraz w Szwajcarii - 22 
centy. WPołsce kosztuje ok. lOcentów, 
czyli relatywnie tanio. Jeśli jednak 
uwzględni się, że u nas przeciętna płaca 
stanowi równowartość 150 dolarów, a 
w krajach zachodnich - powyżej tysiąc 
"zielonych”  to wychodzi na to, iż w 
Polsce jaja są bardzo drogie. Można ich 
bowiem mało kupić za przeciętne wy
nagrodzenie. • '

ynsismmtttfiss!* 
Można również dla porównań posłu

żyć się inną metodą. Kilogram najle
pszej wędliny w Polsce kosztuje tyle co 
60 jaj; a litr mleka - równowartość 
dwóch jajek. Natomiast w Niemczech 
najlepsza wędlina kosztuje tyle co 150 
jaj, a litr mleka - równowartość 5 jaj. 
Także we Francji, Szwecji, Danii i An- 
gli kilo dobrego mięsa kosztuje tyle co 
70 - 100 jajek, a litr mleka - 5 jaj. 
Niekoniecznie musi to oznaczać, iż jaja 
są ii nas drogie. Choć prawdą jest, iż z 
ich zakupem nie ma żadnych proble
mów. Trudno jednak wciąż o dobre ja
kościowo jaja. W  sklepach i na targo
wiskach oferuje siębowiem bardzo róż
ny towar, którego cena zazwyczaj nie 
jest powiązana z jakością. Stąd też spo
rym wzięciem cieszą się także w gorzo
wskich sklepach - o ile są - jaja z Ho
landii a nawet Izraela. Wśród nich nie 
trafiają się buble z bladymi żółtkami. 
Na zakończenie opowiastka wiążąca 

się z Wielkanocą. Otóż kiedy miano 
ukrzyżować Chrystusa okazało się, że 
gwoździ nie ma. Ukradł je Cygan i za
kopał. Ale jednak znalazła się dociekli
wa kura i wygrzebała je pazurem z zie
mi. Podobno właśnie za to człowiek 
karze ją pozbawiając jaj i w dodatku 
podczas Wielkanocy nie je kurzego 
mięsa...

’ Andrzej Włodarcwtk j



Teraz 
sam się przekona

, 'REG INA DOGANOWSKA (żona 
prezydenta Zielonej Góry) nie cierpi 
klejenia pierogów. To bezsensowna ro
bota. Dawniejrobił je mąż. który za “ru
skimi" dosłownie przepada, jednak od 
kiedy został prezydentem za pichcenie 
już się nie zabiera.

Nie tylko za pichcenie. Jesienią pani 
Doganowska sama musiała chwycić za 
łopatę i skopać działkę. Prezydent nie 
miał czasu.

W ciągu ostatnich paru miesięcy popo
łudniami rzadko bywa w domu. - To jest 
ta -miana, która zaszła w naszym iyciu 
od kiedy objął eksponowane stanowisko 
- mówi pani prezydentowa. I  dodaje, iż 
wiedziała, że tak będzie. Czuła to. Jed
nak gd.y przed objęciem stanowiska mąż 
zapytał ją o zdanie, nie odważyła sid 
protestować. Pamiętała jeszcze jak 
przed laty, tuż po studiach, jako stypen
dysta Akademii Rolniczej we Wrocła
wiu mążchciał zostać na uczelni, a ona 
mu odradziła. Potem żałował, że posłu
chał. czasem nawet jej wypominał. 
“Niech teraz sam się przekona, niech 
zobaczy..."

Jej ta popołudniowo wieczorna samo
tność na szczęście mocno nie dokucza. 
Jest domatorką. Lubi ich malutkie mie
szkanie, w którym “ zawsze jest coś do 
zrobienia”. No i są dzieci. Głównie sie
demnastoletnia córka Ania. Bo syn, któ
ry kończy właśnie technikum ciągle jest 
poza domem. Coś załatwia, gdzieś gna.

wyjazdem. Wiedziała, te Indzie odbiorą
to jednoznacznie: oto znów zaczyna się 
wożenie żon. Zapraszający dali jednakdo 
zrozumienia, że nieobecność małżonki 
prezydenta zaprzyjaźnionego miasta go
spodarze mogliby potraktować jakanie- 
takt. Dlatego choć pełna tak zwanych 
uczuć mieszanych - pojechała.

Pani prezydentowa nie ubiera się w 
Modzie Polskiej. Zagląda tam czasem 
tylko po to, żeby popatrzeć. Chętnie szy

łoby wspaniałe gdyby mąż zajął się w 
końcu łazienką, kafelki czekają. Niestety. 
On często bywa zajęty pracą i ma mnó
stwo spraw do załatwienia.A nie zarabia 
tyle, żeby utrzymać rodzinę. To pani Elż
bieta musi dorobić na przysłowiowe mas
ło do chlebaZresztą od początku szyciem 
do butików zajmowała się wcale nie dla
tego, że tak kochałato szycie. - Taka była 
konieczność życiowa - mówi pani magi
ster od techniki. Wkrótce znów będzie

się. Niestety ,włai ciciele“metrówzpieca-
mi” w starym budownictwie w centrum 
Zielonej Góry rozmyślili się w ostatniej 
chwili.

Teresa Barańczakowa, absolwentka 
Princeton College w Londynie, na
uczycielka języka angielskiego na tak 
zwaną kobietę luksusową absolutnie 
się nie nadaje.Obiady w domu gotuje 
jak wiele innych kobiet. Pan wojewoda 
woli zjeść obiad na kolację byle w do-

mial co! do powiedzenia - od siebie i
własnymgłosem.Jestwrażliwy.Oddaw- 
ńa pisał wiersze i publikował je.Kiedy 
zdecydował o wy borze studio w, nie roz
dzierała szat, że to “ takie niekonkretne i 
malopraktyczne”."7b był jego wybór i 
trzeba go było uszanować” .

Córka Natalia ma siedemnaście lat 
i być może będzie studiować romani- 
stykę. "N ie powinna mieć kłopotów. 
Umie się uczyć” .

Regina Doganowska

czego i  szuka... Między innymi dlatego
domowecodzienneobiady.doktórychpa- 
ni Regina przyzwyczaiła rodzinę często 
bywają udręką. Każdy z d omowników 
pojawia się w kuchni o innej porze i od
grzewaniu nie ma końca. Cały problem 
rozwiązałaby kuchenka mikrofalowa, ale

Elżbieta Suder

na razie to dła państwa DoganowsEch 
zbyt po ważny wydatek.

- Mąi zarabia teraz więcej nit daw
niej.Ale lei dużo więcej wydaje. Na przy
kład kiedyś miał jeden garnitur i było 
dobrze. Dziś nie wystarczają cztery.

Regina Doganowska pracowała zawo
dowo właściwie od początku małżeń
stwa. “Nie po to kończy się studia, żeby 
potem siedzieć w domu", Co prawda jej 
obecna posada pracownika dydaktycz
nego w Instytucie Techniki w zielono
górskiej WSP niewiele ma wspólnego z 
wyuczonym zawodem (inżynier po 
ochronie środowiska na Politechnice 
wrocławskiej) ale praca pedagogiczna z 
młodymi ludźmi przynosi jej wiele saty
sfakcji

To prawda, ludziom może się wyda
wać że powodzi nam się teraz jakoś 
szczególnie mówi. Czasem zupełnie 
niespodziewanie dociera do niej świado
mość. że jako żona prezydenta miasta 
jest osobą publiczną. “Że ludzie w mie
ście gadają" 1 opowiada jak to niedawno 
na skutek przekłamania w “Gazecie Lu
buskiej’ dowiedziała się, że jest wła
ścicielką sklepu Koleżanki nyły oburzo
ne "Jakże mogła trzymać to przed nimi 
» tajemnicy ? Rozbawiła ją ta sytuacja 
bo przecież ani nie ma sklepu ani rnipć 
nie chce

Za to ra? pojechała służbowo z mężem 
ra granicę Wzbraniała się przed tym

N i e  w y r ó ż n i a j ą  s ię  n i c z y m  s z c z e g ó ln y m .  T a k  j a k  w i e l e  i n n y c h  k o b i e t ,  k a ż d a  z  n i c h  c h ę t n ie  u b i e r a ł a b y

s ię  w  P a r y ż u .  S ą  j e d y n e  w  s w o i m  r o d z a j u .  A l e  i c h  ż y c i e  j e s t  p o d o b n e :  w i e c z o r y  i p o p o łu d n i a  s o ę d z a j ą  wiesia°wk suwkćn^tóuTstakupio*

mknąć się w domu i służyć wyłączni# 
rodzinie, choć taki “model kobiety” za
wsze podobałsięjejojcu."Uśmiechnięta 
żona wdomu, kos zulemężowskiepopra- 
ne, obiad na stole, podłoga się błysz
czy..."Ona natomiast starała się zawsze 
godzić jedno z drugim. Udawało się - z 
różnymskutkiem. Nie majednak wyrzu- 
tówsumienia:- Czy jest jakaś gwaran
cja, ie  gdybyśmy nie pracowały zawo
dowo i siedziały w domu, dzieci byłyby 
“ lepiej wychowane", obiad by bardziej 
smakował? -

Obiady i państwo Fedorowiczowie 
jadają w domu.- Na co dzień gotuję nie 
lak jak od święta, ale przeciei nie byle 
jak - mówi pani dyrektorowa - Moja 
mama gotowała ciekawie i to zainspi
rowało mnie do poszukiwań.Lubię eks
perymentować w kuchni. Dla relaksu 
przeglądam nawet stare książki ku
charskie. Zawsze coś się z tego urodzi.

Szczególnie udają się ciasta. Na przy*

s a m o t n ie .  D y r e k t o r o w e ,  p r e z y d e n t o w e ,  p r e z e s o w e . . .  

B  A N N A  B U Ł A T - R A C Z Y Ń S K A
je sobie sama, a własnoręcznie zrobione 
przez nią swetry prezentują się często nie 
gorzej niż te z Mody. A  są dużo tańsze.

Pana męża natomiast stać na gest. 
Szczególnie w stosunku do żony. Zpodró- 
ży do Szwecji przywiózł jej bardzo drogie

perfumy. Wiedziała, że to “ Opium” moi-,
na w Polsce kupić taniej, ale ucieszyła się: 
"Co miałam robić"

.Tak dhigo jeszcze?

ELŻBIETA SUDERr żona dyrektora 
Wydziału Społecznego Urzędu Wojewó
dzkiego w Zielonej Górze w żadnym wy
padku nie przypomina tak zwanej dyre
ktorów^ z prawdziwego zdarzenia. Także 
się nią nie czuje. Robi dziś to, co zawsze, 
przez wszystkie lata małżeństwa. Prowa
dzi dom, zajmuje się dziećmi, sprząta, go
tuje, szyje a na dodatek udaje się jej wy
kroić z tego wszystkiego trochę czasu dla 
siebie.

Mieszkanie "wyczekali” w spółdzielni 
jak inni. Ten przydział nic miał nic wspól
nego z objęciem przez męża posady w 
urzędzie.. Telefon jest z przeniesienia.

Mieszkanie jest bardzo wygodne, prze
stronne, czteropokojowe. Dzieci - sze
ścioletnia Kasia i dwunastoletni Kajtek 
nareszcie mają swó kąt do nauki i zaba
wy. Wszyscy, cala rodzina, wzięli w końcu 
głębszy oddech.Po tej ciasnocie w jednyir, 
pokoiku w Zaborze mieszkanie obecne 
choć jeszcze urządzone bardzo skromnie, 
zdaje sięim-pałacem.
- Dopiero od roku żyję naprawdę. Po dwu
nastu latach małżeństwa zamieszkaliśmy 
»• końcu po ludzku! Możemy przyjąć ro
dzinę, przyjaciół I jest wspaniała atmo
sfera "

To się liczy najbardziej Rodzina i dzie 
ci Najważniejsze, żebu mieć dla nich jak 
najwięcej czasu A cała reszta, wszelkie 
dobra materialne, to już tylko dodatek do 
życia Nieobowiązkowy Oczywiście by

musiała pomyśleć o pracy zawodowej. 
Nie da się godziwie żyć z jednej pensji. 
Jest przekonana, że mąż sam dobrowol nie 
niczego w swoim yciu zawodowym nie 
zmieni. Nie będzie szukał żadnej intratnej 
posady. "On bardzo lubi, to co robi. Re
alizuje się w tej pracy. Na szczęście nic 
przynosi problemów do domu".

- Chciałabym móc jak najdłużej zajmo
wać się domem - mówi pani Elżbieta -W 
końcu mam czas na wszystko. Dla dzieci i 
dla siebie. Tylko jak długo jeszcze?-

Gdyby lak rzucił 
palenie!

TERESA BARAŃCZAKOWA (żona 
Wojewody Zielonogórskiego; posła na 
Sejm) mówi, że pierwsze poważniejsze 
zmiany zaszły w jej rodzinie już podczas 
kampanii wyborczej. Wtedy to ona, syn i 
Mea zaczęli częściej zostawać w domu 
sami. Mea, to czarna jamniczka którą 
właśnie w tym czasiedostał w prezencie 
syn. Tak naprawdę, to należy ona głównie ! 
do pana wojewody. Pani Teresa również, 
lubi psy, ale na lemat psa w rodzinie ma. 
swoje zdanie. “  Takie zwierzę jest wpa- 
niałe, wierne i człowiek przywiązuje się do • 
niego jak do człowiekaAle pies żyje tak' 
krótko..."

Na długie spacery chodzą z Mcą mąż i. 
syn (mąż ostatnio rzadziej). Pani Teresa, 
zostaje w domu. Zaledwie parę tygodni 
dzieli ją od rozwiązania. Z  natury jest: 
pełna życia, należy do kobiet aktywnych. 
Chętnie wyskoczyłaby gdzieś. Niekonie-'- 
cznie na spacer do lasu. ale... do miasta,, 
między ludzi. Rozejrzeć się po sklepach.

Tak się złożyło, że tę ciążę ze względu , 
na swój stan zdrowia pani 'leresa musi 
chronić szczególnie. Dlatego niemal od 
icj początku pozostaje w domu. I jest już 
bardzo zmęczona tym odpoczywaniem.

Pozostają książki i telewizja, która jak 
wiadomo zaspokaja tylko gusta niewy
bredne. Pani Teresie, która wcale “ nie 
wstydzi się” oglądać seriali, odpadają z 
programu naprzykład wszelkiego rodzaju 
horrory', trillery, kryminały. - Życie jest 
wystarczająco stresujące, aby na dodatek 
wpędzać się w nerwy dobrowolnie - mówi 
- Najbardziej potrzebu jemy w iyciu pogo
dy i spokoju. I  domu, do którego chce się 
wracać.-

Dom państwa Barańczaków to trzy
pokojowe, bardzo małe mieszkanie z 
jednym pokojem przechodnim, ciasną 
kuchenką w brzydkim, dziesięciopię- 
trowym mrówkowcu.

Całą brzydotę tego bloku odwiedza
jąc państwa Barańczaków zostawia się 
jednak na odrapanej klatce schodowej. 
Zaraz za drzwiami ich mieszkania za
czyna się inny świat.. Miejsce przytul
ne, zaaranżowane pięknie, z dużym 
wyczuciem smaku i estetyki. Sporo 
bieli, trochę czerni, białe regały pełne 
książek. Na ścianach pastele Burlewi
eża. Pomysłodawczynią większości 
rozwiązań w mieszkaniu jest pani Tere
sa.Chociaż niewiele tu miejsca, nie ma 
wrażenia ciasnoty.Może trochę kłopotu 
będzie ze wstawieniem łóżeczka, ale...

mu. O stołówce albo restauracji nie ma 
mowy. Naszczęścieniej es tspecj alnie wy- 
magający.Byle tylko nie było na obiad 
golonki,zupymlecznejalboowocowej.to 
zpewnościąbędziezadowolony.Dlatego 
paniTeresa.któramówiosobie.żeniejest

Wiesława Fedorowicz

specemkulinarnyin.nietraktujegotowa- 
niajakoprzykregoobowiązku. Czasami 
sprawiajejononwetprzyjemność.

- Być żoną wiecznie zajętego, mocno 
zaabsorbowanego pracą męża, to nie 
laka znów frajda. Nerwowy tryb życia 
zawodowego sprav.'ia, ie mąż pali jak 
smok. Wiele razy próbował rzucać pa
lenie albo ograniczać, ale jest to już 
chyba niemożliwe. Za każdym razem 
kiedy dzwoni telefon sięga po paiero- 
sa.Czasem okazuje się, że to nie do 
niego, ale zwykle jest już za późno...

Pani Teresa liczyła się z tym, że mąż 
zaczyna bardzo nerwowy okres w ży
ciu.Początkowo, w czasie kampanii 
wyborczej nawet ją to przerażało, ale 
nie próbowała go zniechęcać. Wiedzia
ła, że jeśli ma mu to przynieść satysfa
kcję, jeśli ma się w tym realizować, 
jeśli będzie w stanie pomóc w upo
rządkowaniu nowej rzeczywistości, to 
wyjdzie to w końcu na dobre nie tylko 
rodzinie.

Wojewoda często przynosi swoje 
problemy i wątpliwości z urzędu do 
domu.Żona wysłuchuje go cierpliwie, 
a potem przedstawia mu swój własny, 
babski, punktwidzenia. “ Bez względu 
na to, czy on weźmie go pod uwagę, czy 
nie".

- Oboje jesteśmy spod znaku Byka • 
mówi - To podobno dobrze rokuje

Teresa Barańczak

Powinnosięzmieścić w domowym gabi
necie pana wojewody, za białymi rozsu
wanymi drzwiami. I pewnie bedzie mu
siało tam stanąć jeżeli nie uda się Barań
czakom w najbliższym czasie zamienić 
mieszkaniananiecowiększe 

Niedawno mało brakowało, a marze 
nie o większej przestrzeni spełniłoby

Lubię
eksperymentować

Żona dyrektora Zastalu, W IESŁA 
WA FEDOROWICZ, najchętniej mó 
wi o dzieciach Syn, Krzysztof, stu 
dent pierwszego roku filozofii zawsze

Pani Wiesława zastanawiała się 
czasem czy to, co rodzice zrobią dla 
małego, a potem dorastającego dzie
cka może rzeczywiście mieć wpływ 
na jego przyszłość.
- Nie mam takiego psychicznego

m

■i
i

Komfortu Jakiegopoczućiaiezrobiłam 
dla dzieci wszystko, co było możliwe - 
mówi - Ciągle myślę o tym, co jeszcze 
mogłabym zrobić, jak dalej uczestni
czyć wich tyciu. A przecież wiem, że to 
niemożliwe.

Nigdy nie zrezygnowała ze swoich 
zawodowych ambicji. Nie umiała za-

nego w sklepie.Dyrektor Fedorowicz 
jak już uda mu się być w domu, tei 

_ zagląda do kuchni. Lubi pomóc w przy
gotowaniu jakiejś ciekawej potrawy. 
Przywozi ciekawe przyprawy ze świa
ta.

- Ani w życiu, ani w kuchni nie umiem 
wykonywać czynności powtarzających 
się, rutynowych. Nigdy nie mogłabym 
być księgową. Umiem robić tylko to, co 
mnie fascynuje, ciekawi. Chociaż je 
stem spod znaku Koziorożca, a Kozio
rożec jest nudny i pracowity. Nie cier
pię Koziorożca.- mówi pani inżynier po 
Akademii Rolniczej pracująca w Lubu- 
skiejWytwórni Win przy organizacji 
produkcji sadowniczej."Pracuje się 
naprawdę nie tak bardzo dla pienię
dzy“.

Jako dyrektorowa nie odczuwa dziś 
żadnego poczucia bezpieczeństwa. - 
Mam szczęście, że coś potrafię. Chyba 
< umiałabym w razie czego znaleźć się w 
nowych warunkach. Wyrzuceni za. bur
tę, co się dziś zdarza, nie potopimy się, 
chociaż ja  pływam słabo...-

Bywać - nie lubi. Życie towarzyski* 
wymaga czasu, a ja  jestem bardzo prze
ciążona. Nie potrafię więc zaakcepto
wać kontaktów do których się mnie cza- 

. sem skłania. Nie lubięspotkań alkoho
lowych. Jeieliprzyjęcie mnie nie bawi, 
to po prostu je opuszczam.

Nie lubi wysokich temperatur i po
śpiechu, ale samochodem jeździ szyb
ko.Rekord to w siedem godzin Ładą do 
Zakopanego. Że Zakopane? Aczemu 
nie. To iaden szpan. Luksusowa wioska 
i tyle.

Marzenia nia zajmują jej na co 
dzień.Ale gdyby tak pojawiła się dobra 
wióżkiL.^Pojechać tam, gdzie jest prze
strzeń i spokój. / mało ludzi, którzy nigdzie 
się nie spieszą A tanu. Zatrzymać się cho
ciaż na chwilę, nabrać dystansu. Bo w 
iyciu za dużo jest emocji. To męczy."

Fot. Marek Woźniak

A t r a k c y j n e  n a g r o d y  j u ż  c z e k a j ą !

Konkurs “Ferie z bliska” zakończony
Mamy już za sobą konkurs dla dzieci i 

młodzieży pn."Ferie z bliska". Wiemy, że 
niecierpliwiliście siębardzo, czekając na 
wyniki obrad jury'. jednak...No właśnie, 
listów przyszło mnóstwo , każdy z Was 
miał coś ciekawego do powiedzenia o 
feriach, każdy uczynił to winnej formie. 
Najmłodsi, którzy nie potrafią jeszcze 
dobrze pisać, też wybrnęli z sytuacji : 
nadsyłali do nas rysunki dopełnione kil
koma zdaniami opisu (np. uczniowie kla
sy Id SP nr 1 w Zielonej Górze) albo 
nawet cale rysunkowe pamiętniki - jak 
np. uczynili to uczniowie klas I i I I  ze 
Szkoły Podstawowej w Nowym Kram
sku). Mieliśmy więc sporo pracy , a nie 
obeszło się przy tym bez małych sprze
czek w gronie komisji konkursowej. 
Każdemu z jurorów podobał sięinny list, 
więc...bądź tu człowieku mądry i spra
wiedliwie rozdziel nagrody!

W końcu jednak wybraliśmy kilkana
ście naj-najciekawszych listów, choć od 
razu zastrzegamy: pozostałe też zasługu
ją na uwagę. I  tylko czasami ta Wasza 
ortografia nie spisywała się najlepiej. 
Atrakcyjne książki ufundowała dla Was 
prywatna księgarnia Elżbiety Jarmołkie- 
wirz w Zielonej Górze.

Oto lista autorów prac wyróżnionych 
przez redakcyjne jury i tytuły nagród 
książkowych .Gratulujemy! Wszystkim 
.którzy, nadesłali listy na konkurs pn."Fe- 
rie z bliska" - dziękujemy i proponujemy 

nie martwcie się. Może w następnym 
konkursie zdobędziecie nowe, ciekawe 
nagrody. Już dziś odsłonimy Wam rąbek 
tajemnicy, że będzie to konkurs na Dzień 
Dziecka o.,.marzeniach Szczegóły po- 
dafiiy niebawem.A teraz nagrodzeni 

Dawid Wyród z Mirocina Górnego 
103, woj zielonogórskie (PJasicmca 
Polska Piastów Polska Jagiellonów 

Rzeczpospolita Obojga Narodów’ ora/ 
“Moja pierwsza książka Przyroda )

* Anna Zaniewska z Górzycy ul 'Na 
rutowicza 6. woj gorzowskie (M Mi

'chalska, C.Beven-Oyrzanowska;"I leam 
english").

* Izabela I Sebastian Pakietowle z
Trzęsowa 16, gm. Grębocice, woj. leg
nickie. (B. Czechowska: “ Język francu
ski dla dzieci” cz.1-3).

* Paweł Oszejko z Nowego Tomyśla. 
ul.Topolowa 4, woj. poznańskie, (z serii 
Encyklopedia “ Wiedzy i Życia” : 
"Gwiazdy i galaktyki”).

* Jakub Szwec z Nowej Soli. os. Kon
stytucji 3.Maja 12, woj. zielonogórskie. 
(E. Hoehle.A. Brodzikowska “ Ich leme 
deutsch”).

* Joanna Plawsiuk z Gorzowa, ul. 
Broniewskiego 4a. (atlas “ Ptaki Euro
py")-

* Tomasz Kubik, Anna Sicrka i Bar
tosz D. ze Szkoły Podstawowej w No
wym Kramsku (Bardzo prosimy o do
kładne adresy i nazwisko Bartka !), woj. 
zielonogórskie ("Tajemnice zwierząt- 
prehistoria”,“Jak żyli ludzie”, “ Wświe
cie zwierząt”).

* Anita Ratajczak z. Głogowa, ul 
Kosmonautów Polskich 61

'("Siedem cudów świata").
* Jakub Łysakowski z Żiełonej Gó- 

ry.ul. Reymonta 38. ( z serii"Tak żyli 
ludzie":''W czasach starożytnych Egi
pcjan").

* Sylwia Wolska z Żabie 21 woj leg 
nickie (C. Collodi Pinokio")

* Małgorzata Jankowska, Maciej 
Klim i Filip (niestety, me znamy naz.wi 
ska!) z kl.Id Szkoły Podstawowej nr I w 
Zielonej Górze (II Ch Andersen 
"Dziewczynkaz zapałkami' A Gawiń 
ski “ Bajki staroświeckie' J Korczak 
"Król Maciuś Pierwszy")

Nagrody dla 'autorów upoza Zielonej 
Góry prześlemy pocztą (dlatego bardzo 
prosimy o podanie telefonicznie hra 
kujących na/wiskoraz dokładnych adre 
sów) Natomiast autorzy mieszkańcy 
Zielonej Góry inogą odebrać nagrody w 
redakcji "Zielonogórskiej Gazety No
wej' al Niepodległości 22 Zielona 
Góra. tel. 710-77



T a ś m a  w  g ó r ę

P o l s k i  f e n o m e n

W  poniedziałek 1 kwietnia aa dziesię
ciu krajowych torach odbędą się inau
guracyjne mecze z cyklu drużynowch 
mistrzostw I 1 II  ligi Żużlowej sezonu 
19 91. Mamy już w kraju osiemnaście dru
żyn, o dwie więcej niż rok temu. Po wielu 
latach przerwy reaktywowano speedway 
w Poznaniu, natomiast w ośrodku bydgo
skim zdecydowano się zgłosić do mi
strzostw również Polonię II.

Jednocześnie w składach aż 16 drużyn 
*ą obęokrajowcy.wszak jedynym wyjąt
kiem w ekstraklasie, jest leszczyńska 
Unia, natomiast w I I  lidze —  Ostrovia. Z  
polskimi klubami na występy w meczach 
ligowych kontrakty podpisało prawie 60 
żużlowców; zagranicznych z 12 krajów, 
również światowych potęg w tej dyscypli
nie sportu.

Niektóre spodziewane transfery nie do
szły do skutku, przynajmniej do chwili, w 
której piszemy teksty zamieszczone na 
tych czterech okolicznościowych kolu
mnach. Myślę tu (o przesianej po termi
nie) zgodzie DMU ( duńska federacja mo
tocyklowa) na starty w Polonezie Poznań 
wicemistrza świata z 198łr. Tommy 
Knudsena, natomiastpięciu zawodników 
Związku Radzieckiego nie uzyskało zgo
dy swojej macierzystej federacji..

Tak czy owak, w drużynach naszej I  i II 
li gi aż toi się od zawodników zagranicz

nych, którzy ochoczo sposobią się do star
tów. To zainteresowanie startami w pol
skich zespołach jest swoistym fenome
nem.

Prawdą jest bowiem, że w połowie lat 
80-tych skończyły się sukcesy polskiej 
drużyny narodowej oraz czołowych na
szych zawodników w imprezach najbar
dziej prestiżowych. i

Przeciętni zawodnicy, często niedoszko- 
leni z braku międzynarodych kontaktów, 
coraz bardziej odstający już nie tylko od 
światowej elity, na ogól kiepski sprzęt —  
z jednej strony, natomiast bardzo często 
pasjonująca, wyrównana walka o ligowe 
punkty oraz tysiące rozentuzjazmowa
nych widzów na trybunach —  z drugiej.

W  najlepszej lidze świata —  British Le- 
ague, 3 tys. widzów na trybunach satysfa
kcjonuje organizatorów, a w Szwecji, na
wet tysiąc, U nas, już na godzinę i wcześ
niej przed spotkaniem —  częstokroć, za
pełniają się tiybuny mogące pomieścić 
kilkanaście, a nawa kilkadziesiąt tysięcy 
osób. Zagraniczni żużlowcy są tym zafa
scynowani i przed rozpoczynającym się 
sezonem z zaproszenia licznie skorzysta! i.

Jakie są sumy .z transferów, wiedzą wy
łącznie bezpośrednio zainteresowani i w 
tym względzie ciekawości czytelników 
nie zdołamy zaspokoić. Jednocześnie 
warto powrócić do jeszcze niedaw no krą

żących wieści, że np.Robert Sawina miałj 
przejść z Apatora do Unii Tarnów za...3 
mld zł. W  przeliczeniu wynosi to ok. 6M  
tys.S, podczas gdy najdroższy tegoroczni 
transfer na Wyspach Brytyjskich (przej
ście Keklna Tatunia z Coventry do Ber
wick) zamknął się kwotą 30 tys. £, a zatem 
ok. 600 min zł. I bądź tu mądry...

Należący do światowej elity Tatum oraz 
aktualny mistrz świata juniorów, Chris 
Louis jeździć będą w Ii-ligowej Spaicie 
—  Aspro Wrocław. Taką decyzję podjęli 
zapewne zwabieni nie tylko korzystną 
propozycją finansową. W  1992r. na Wroc
ławskim torze odbędzie się finał indywi
dualnych mistrzostw świata i częściej n# 
nim startując, zwiększą swoje szanse w 
przypadku zakwalifikowania się do tej 
najbardziej prestiżowej rozgrywki. A za
tem, nie tylko chodzi o pieniądze i pewnie 
nie przede wszystkim o nie.

Ruszają polskie ligi —  ligi pełne taje
mnic. Udział zagranicznych żużlowców 
zapewne korzystnie wpłynie na poziom 
zmagań, korzystnie powinna się za
ostrzyć rywalizacja pomiędzy polskimi 
zawodnikami, również o miejsca w 
podstawowym składzie. Wszystkim fa
nom życzymy wielkich emocji.

Taśma w górę!

Przekształcenie się drużyny "Falubazu* 
w "Morawski Speedway Team”, od 15 
marca jest tematem nr 1 towarzyskich roz
mów w środowisku sportowym, zresztą 
.nie tylko w nim. Zbigniew Morawski 
jest człowiekiem czynu, biznesmenem 
dynamicznym, o silnej osobowości. O ta
kich mówi się dużo, chętnie i kontrower
syjnie.

Zanim dotychczasowy klub zaistniał w 
obecnej, diametralnie zmienionej formie, 
zanim nastąpiły zasadnicze zmiany w sta
tucie, zadałem panu Morawskiemu zasad
nicze pytanie : "A co będzie jeżeli ucze
stnicy nadzwyczjnego zebrania spra
wozdawczo-wyborczego aż tak poważ
nych zmian nic zaakceptują ? Odpowie
dział wówczas : "Ewentualnym zawist
nym pozostawiam możliwość sponsoro
wania klubu. To bardzo ważna inwesty
cja. Niech się decydują". Jak wiadomo, 
chętnych nie było, natomiast plotki pozo

stały. To przecież takie nasze, takie pol
skie...

Najważniejsze, że najodważniejszy w 
Polsce pomysł wkroczenia w dotychcza
sową smutną rzeczywistość zielonogór
skiego speedway’a doczekał się realizacji, 
że próba wydźwignięcia klubu na wysoki 
międzynarodowy pułap została podjęta. 
Pierwszedokonaniajednoznacznieświad- 
czą, że nie o czcze słowa tu chodzi.Zblg- 
niew Morawski stwierdził wręcz, że za
mierza w Zielonej Górze stworzyć świa- 
towe centrnm sportu żużlowego, zasad
niczo przebudowany i wyposażony sta
dion ma być areną finału indywidual
nych mistrzostw świata.

Gdy piszę te słowa (ze względu na 
wymogi techniczne, kolumny o tematyce 
żużlowej musiały być skompletowane do 
22 marca), nie było jeszcze definitywnej 
decyzji w sprawie przejścia stadionu w 
wieczystą dzierżawę. Moim zdaniem - to

optymalne rozwiązanie. W obrębie sta
dionu, racjonalnie wykorzystując każdy 
metr kwadratowy powierzchni, ma po
wstać nowoczesne zaplecze rekreacyjno 
—  sportowe np. ze sztucznym lodowi
skiem w okresie jesienno —  zimowym, z 
bazą gastronomiczne —  noclegową, sie
cią specjalistycznych sklepów sprzedają
cych wszystko co w sporcie żużlowym na 
świecie się oferuje. To plany na niedaleką 
przyszłość, jednak na miarę X X I wieku. 
Czy może dziwić, że nie brakuje melkon- 
tentów ? Niemoc zbyt często towarzyszy
ła nam przez wiele powojennych lat

A co na dziś ? Co w przeddzień inaugu
racji sezonu ? Od kilku tygodni do premie
rowego występu przygotowują się zgrab
ne zielonogórskie dziewczętapragnące by 
je nazy wano "Magie —  girls . Pomijając 
obrazki zaczerpnięte z amerykańskich hal 
koszykarskich, namiastkę takich grup ko
lorowo ubranych dziewczyn, żywo dopin
gujących swój zespół, mamy we wrocła
wskiej Hali Ludowej czy w hali Śląska. 
Na zielonogórskim stadionie taka grupa 
będzie liczniejsza, a dziewczyny podobno 
jak łanie. Każda impreza żużlowa ma być 
wydarzeniem, okazją do kilkugodzinnego 
spotkania, relaksu na stadionie, z którego 
kulminacją stać się powinien mecz. Na 
europejskim poziomie gastronomia, stoi
ska z gustownymi pamiątkami klubowy
mi (są już w drodze do Polski), staranna 
reżyseria takiego całego spektaklu po
winna przynieść spodziewane efekty. No 
i największa "bomba" —  koncert zespołu 
KOMBI!

Czego od swoich żużlowców oczekuje 
Zbigniew Morawski ?

Na zaimprowizowanej pamiętnego 15 
marca konferencji prasowej powie
dział, żc jedynie... tytułu mistrza Polski 
i inne ewentualności nie wchodzą w ra
chubę. Uzasadnił takie oczekiwania pie-

(Ciciy da's2u na str. 2~)

N ajw ażn ie jsze  
im p rezy  
w  k ra ju

i n a  św ie c ie
Dla kibiców speedway’a w Polsce 

zawodami nr 1 będzie w br. finał mi
strzostw świata par, który odbędzie się 
20 lipca w Poznaniu. Kolejne imprezy 
pod egidą H M  to: runda kontynental- 
nalMŚ w Rybniku — 2 czerwca, dru
żynowe mistrzostwa świata grupy "C" 
w Tarnowie —  26 maja i runda wstę
pna indywidualnych mistrzostw świa
ta we Wrocławiu —  4 maja.

Z  najważniejszych imprez świato
wych, gospodarzami finału IMS będą 
Szwedzi. Zawody te odbędą się 31 
sierpnia na stadionie Ullevi w Goete- 
borgu. Finał IMS juniorów odbędzie 
się w Anglii —  29 września, a finał 
DMŚ —  14 września w Vijena (Da
nia).

W  kalendarzu zawodów krajowych 
na pierwszy plan wysuwa się finał 
IMP, który odbędzie sfę 15 sierpnia w 
Toruniu. Również Toruń będzie orga
nizatorem finału M1MP(5.09.).

Zmieniono system "Złotego Ka
sku". Eliminacje zostaną rozegrane w 
czterech grupach, a do finału awansu
je po trzech najlepszych zawodników. 
W  dwóch • turniejach finałowych 
(12.09. w Gdańsku i 3.10 we Wrocła
wiu) wystąpi dwunastu zawodników 
z eliminacji oraz czterech zaproszo
nych przez organizatora (mogą to być 
także obcokrajowcy).Trzech najle
pszych polskich zawodników w kla
syfikacji "Złotego Kasku" w 199 Ir. 
uzyska prawo występu w przyszłoro
cznych eliminacjach IMS.

Dwa finałowe turnieje "Srebrnego 
Kasku" odbędą się 17.09 w Święto
chłowicach, dzień później w Opolu. 
W  tym samym terminiefinały "Brązo
wego Kasku" (w Lesznie i Gnieźnie). 
Finał mistrzostw Polski par klubo
wych odbędzie się 1 maja w Bydgosz
czy, a rywalizacja młodzieżowych 
duetów — 1 sierpnia w Gorzowie.

"SpeedwayToto" 
—  to jest to!

Tegoroczny sezon zapowiada się nie
zwykle atrakcyjnie, nie tylko ze względu 
na udział w meczach ligowych zawodni
ków zagranicznych. Dotychczas fani żu
żla na całym świecie zazdrościli nam fre
kwencji na zawodach, a w tym toku mamy 
kolejną "bombę ’. Polski Związek Moto
rowy wraz z PP Totalizator Sportowy', or
ganizuje zakłady "Speedway-Toto". Od 
kwietnia do września grający będą mojili 
obstawiać wyniki spotkań: ligowych; im
prez. indywidualnych (finał IMP i finał 
ŁMŚ), finałów*MS par i MPPK.

Żużlowy totalizator to zupełne novum, 
a licencję na takie zakłady cl;cą odkupić 
Niemcy.
' Czy nowa gra zyska sympatyków? Naj
ważniejszą spraw'ą jest to, że całkowity 
dochód z totalizatora przeznaczony zosta
nie na sport żużlowy, w tym m.in. na 
budowę kliniki pourazowej dla zawodni
ków.

28 marca br. upłynął termin składania 
kuponów w kolekturach na zakłady nr 1 

My wytypowaliśmy tak:
1. Stal Gorzów —  ROW  Rybnik 
(zwycięstwo gospodarzy różnicą 1 —  . 
10 pkt.)
2. Apator Toruń —  Motor Lublin 
(wygrana gospodarzy 1— 10 pkt.)
3. K.S. Morawski Zielona Góra — Unia 
Leszno
(wygrana gospodarzy 11—  20 pkt.)
4. Unia Tarnów —  Polonia Budgoszcz 
(wygrana gospodarzy 1 — 10)
5. Kolejarz Opole —  Sparta Wrocław 
(zwycięstwo gospodarzy 1 — 10)
6. Stal Rzeszów —  Włókniarz Często
chowa
(zwycięstwo gospodarzy 1 —  10)
7. K K Ż  Krosno —  Start Gniezno 
(wygrana gospodarzy 11— 20)
8. SIąsk Świętochłowice —  Wybrzeże 
Gdańsk
(wygrana gości 11 — 20)
9. Polonia I I  Bydgoszcz —  Ostrovia 
Ostrów
(zwycięstwo gospodaizy31 pkt. i więcej)
10. R.GKM Grudziądz —  Polonez Po
znań
(wygrana gości 1— 10)

A oto terminy kolejnych zakładów tota
lizatora:

7.04 (I i I I  liga)
21.04 1 28.04 (rozgrywki ligowe)
1.05 (finał M PFX )
12.05.30.05 i 19.06 (mecze ligowe)

■ 20.07 finał MS par
28.07.4.08 (mecze ligowe)
15.0& finał IM P
25.08 rozgrywki ligowe 
31.08. finał IM S
1.09,8.09,15.09 i 22.09 — mecze ligo

we,
W  zakładach na zawody drużynowe 
stawka wynosi: 
za zakłady proste —  5 tys.zł 
za zakłady czterokrotne —  20 tvs.zł 
za zakłady dziesięciokrotne— 50 tys.zł.

Trzy pytania 
" G a z e t y  N o w e j ’

Do przedstawicieli niektórych klubów ligowych zwróciliśmy się z trzema 
pytaniami (pierwszym nieco na zasadzie wróżenia z fusów, więc podobne były 
odpowiedzi):

1. Proszę wytypować pierwszą trójkę drużyn po sezonie 1991, sp mikowi cza 
i zespół awansujący z I I  ligi.

2. Cozdaniem pana dosezonu ligowego wniosą zawodnicy zagraniczni ? Czy 
układ: 4 "obcych" w drużynie i 2 w meczu, Jest zasadą optymalną?

3. Czy powinna być ujednolicona wysokość stawki za punkt w meczu 
ligowym?

Oto niektóre wypowiedzi:
Andrzej Galant (KS "Morawski"):
1. Oczywiście wierzę w silę i motliwofcinaszej drytyny. A zatem, mistrzem Polski 

będzie KS "Morak-ski" wyprzedzając Motor i Polonię. Najmniej szans utrzymania 
się wśród najlepszych daję Stali Gorzów, natomiast do / ligi awansuje Sparta.

2. Zaostrzą rywalizację ó dwa miejsca n1 podstawowej szóstce kaidej z drulyn, 
wszak dwa są obligatoryjne dla polskich młodzieżowców. Sądzę, te to właściwa 
zasada, a wiele będzie zaleialo od taktyki ustawienia składu oraz częstotliwości 
startów żużlowców zagranicznych.

3. Nie. To wyłącznie sprawa bezpośrednio zainteresowanych. U nas stawki będą 
różne, uzależnione od skali trudności, a więc m.in. od wartości sportowej przeciw
nika, lokalizacji meczu. W tej kwestii w naszym klubie obowiązuje ścisła tajemnica.

Tadeusz Supryn (kierownik drużyny Motoru):
1. Mistrzem będzie Polonia przed Stalą Gorzów i Apatorem. Spadnie Motor lub 

KS "Morawski", natomiast awansuje Sparta.
2. Jeśli zagraniczni żużlowcy w kaidej sytuacji naszą ligę będą powolnie trakto

wać, wówczas ich obecność jest korzystna pod każdym względem. Sądzę, te układ 
4 — 2, jest właściwy. Tylko co t>’ rtabliższym czasie postanowi m inister finansów, 
wszak z zawieranych umów skarb państwa dotychczas nic ma ani złotówki. Sądzę, 
żeza 2 — 3 miesiące inspektorzy NIK-u zaczną odwiedzać kluby.
■ 3. Jeśli definitywnie zmierzamy w kieunku speedway’a profesjonalnego, to o 
wysokościach stawek mogą decydować wyłącznie możliwości finansowe klubów. 
Jeśli wszystko ma się toczyć na dotychczasowych zasadach —  stawki Kalety 
ujednolicić. U  nas nic się nie zmieniło. Co będzie później— zobaczymy.

Krzysztof Nowak (sekretarz klubu Unia Tarnów):
1. Mistrzem będzie ROW, wicemistrzem Polonia, a 3 miejsce zajmie Unia Leszno. 

Zdegradowany będzie Motor, natomiast awansuje Włókniarz.
2. Dotychczasowa zasada obsadzania klubów i poszczególnych spotkań zawod

nikami zagranicznymi wydaje się być prawidłowa. Nowych doświadczeń dostarczy 
nadchodzący sezon.

3. Każdy klub preferuje własną drogę przechodzenia do profesjonalizmu i recepty 
iv tym względzie być nie moie.Do dopracowania są nuin. zasady odplatnośti la  
sprzęt, części zamienne itp.

Jan Nowicki (dyr. klubu Unia Leszno):
1.Ty luf obroni drużyna Apatora, a na "pudle" będą taicie Polonia i ROW. Sądzę, 

te największe kłopoty w utrzymaniu się »> / lidze będą miały Motor i Stał Gonów, 
natomiast awansuje Stal Rzeszów.

2. W większym stopniu zapełnią się trybuny stadionów, przynajmniej wpierwstej 
części sezonu. Negatywnym zjawiskiem towarzyszącym udziałowi zagranicznych 
iuilowców «► naszej lidze mogą być potęgujące się konflikty na tle płacowym. 
Wychowankowie klubów mogą pytać: pieniądze r.a transfery są, więc dlaczego nie 
ma ich na sprowadzenie nowoczesnego sprzętu? Sądzę, te ograniczenie limitu do 
dwóch zagranicznych zawodników w klubie będzie posunięciem właściwym, W  
innym wypadku może kuleć szkolenie własnego narybku.

3. Światem, również tużlerwym, rządzi pieniądz i musimy się do tego dostosować. 
Może jednka warto spróbować ujednolicić wysokość wypłat za punkt, natomiast 
mech o zarobkach zawodników decyduje zasadnicze zróżnicowanie premii...

W Stali Gontów na pytania naszej ankiety odpowiadali wspólnie: "Ibdeusz 
Grochowski (dyrektor klubu), Jerzy Szabłowski ( kierownik drużyny), Stani
sław Chomskl (I tiener zespołu) i Stanisław Maclejcwlcz (szef ekipy mechani
ków klubowych)

1. Liczymy, le  tytuł mistrzowski wywalczy Stal Gorzów. Nie wynika to tylko Z 
'urzędowego" optymizmu, wszak w tym klubie pracujemy, ale równia! z oceny 
możliwości gorzowskiego zespołu. Zamierzaliśmy odzyskać tytuł jut h> poprze- 
driich sezonach, lecz mieliśmy dużego pecha. Jeśli w tym sezonie (odpukać) 
nieszczęścia wreszcie nas ominą, mamy pełne szanse na spełnienie pragnień 
drużyny i naszych sympatyków.

A zatem: 1. Stal Gorzów,2.Polonia, 3. KS "Morawski” lub Motor.
Typowanie drużyny, która opuści ekstraklasę, jest przed sezonem dużąJoterią, 

zważywszy na zmiany, jakie zaszły w klubach, głownie poprzez kontrakty z tuilow- 
cami zagranicznymi. Najmniej szans dajemy jednak Unii Leszno. Zapewne najwię
cej szans awansu będą mieć natomiast tużlowcy Sparty. A swoją drogą, czy 
ekstraklasa nie powinna być powiększona do 10 zespołów ?

2. Uważamy, ie udział zagranicznych zawodników w polskich ligach przyniesie 
wiele korzyści. Rozgrywki będą jeszcze ciekawsze, a to jeszcze bardziej zachęci 
kibiców do przychodzenia na stadiony. Wysokiej klasy żutlowcy z innych krajów 
powinni wnieść dużo finezji, a przy tym walki dżentelmeńskiej. Polscy żutlowcy, 
zwłaszcza młodego pokolenia, będą mogli wiele się od nich nauczyć. Wielkie 
znaczenie będzie mieć takie rywalizacja techniczna. Do polskiego speedway"a 
szybciej zaczną przenikać wszelkie nowinki sprzętowe.

3. Słychać głosy o ujednoliceniu stawek kontraktowych dla żużlowców zagrani
cznych. Pozornie wydaje się to słuszne, bo kwoty te mogą urosnąć do horrendal
nych rozmiarów. Wi?my jednak z doświadczeń, te wszelka "urawniłowka" (w 
różnych dziedzinach) do niczego dobrego nie prowadzi. Skoro wkraczamy w 
gospodarkę rynkową, a kluby tutlowe zmierzają do pełnego zawodowstwa, wyso
kości sum kontraktowych powinny pozostać sprawą stron podpisujących owe 
kontrakty. Na całym świecie w sporcie zawodowym jest tak, żc kto nie ma na lo 
pieniędzy, ten nie porywa się na wielkie transfery. Pewnym "regulatorem" może 
tylko być określenie maksymalnej liczby " stranieri" w jednym meczu w barwach 
jednego klubu.

Z pierwszym pytaniem zwróciliśmy się także do kilku innych osób. Oto odpo
wiedzi:
• Małgorzata Huszcza (żona żużlowca KS "Morawski"): 1. Polonia, 2. Apator,

; 3, KS "Morawski", spadnie Unia Tarnów, awansuje Sparta.
• ,̂ĉ 10Siaw Bartnicki (wiceprzewodniczący GKSŻ, sędzia międzynarodowy): 
1. KS Morawski ,2.Polonia, 3. Motor, spadnie Unia Leszno lub Apator, awansuje 
Sparta, Kolejarz lub Stal Rzeszów.
• Zbigniew Rozkrut (spiker żużlowy, posiada najbogatszą w Polsce kolekcję 
pamiątek żużlowych): 1. Apator, 2. KS "Morawski", 3. Unia Tarnów, zdegradowa
na zostanie Unia Leszno, natomiast awansuje Kolejarz.
• Czesław Czernicki (trener KS  "Morawski"): 1. KS "Morawski". 2. MotorJ. 
Polonia, spadnie Unia Tarnów lub Sta! Gorzów, awansuje Sparta.
• Bogusław Nowak; i .  Polonia, 2. Apator, 3. Stal Gorzów, spadnie Motor, 
awansuje Włókniarz.
• Marek Czernecki (sędzia żużlowy): 1. Polonia, 2. Apator, 3. Unia Tarnów, 
spadnie Unia Leszno, awansuje Włókniarz lub Sparta.
• Red. Jacek Portala: 1. ROW. 2. KS "Morawski", 3. Apator, zdegradowana 
zostanie Unia Leszno, awansuje Sparta.
• Józef Musiał (sędzia żużlowy): /. Polonia, 2. Apator, 3. KS "Morawski", opuści 
/ ligę Unia Leszno, awansuje Kolejarz, Włókniarz tub Sparta.

Dziewczęta do szkółki żużlowej
Od wielu już lat dziewczęta w niejednym ośrodku żużlowym kraju zabiegały 

o umożliwienie im uprawianie speedway’a. Dotychczas GKSŻ  nie wyrażała 
zgody, jednak ostatnio sytuacja diametralnie się zmieniła. Pierwszy zareago
wał KS  "Morawski" i za naszym pośrednictwem ogłasza zapisy dziewcząt do 
szkółki żużlowej, co w perspektywie powinno zaowocować powstaniem przy 
zielonogórskim klubie żeńskiej drużyny i zgłoszeniem jej do rozgrywek.

Zbiórka dziewcząt w yłącznie w świąteczny poniedziałek, 1 kwiet
nia o godz. 10 przy głównej bramie stadionu przy ul.Wrocław-skiej.



L E G I A Nowości w Stali Gorzów
C U D Z O Z I E M S K A

Pracbtawtetuy “ melryotki”  zawod
ników zagranicznych, którzy ścigać się 
będą w barwach polskich drużyn.

Najliczniej reprezentowani są żu
żlowcy z Czechosłowacji • 15, a nastę
pnie: Szwedzi -11, Węgrzy - 9, Anglicy
- 7, Finowie - 3, Niemcy, Australijczycy 
i Nowozelandczycy po 2, Norwegia, 
USA I Bułgaria desygnowały po jednym 
reprezentancie.

A oto lista obcokrajowców:

C ZEC H O SŁO W A C JA : 
ANTONIN K A SPER  ur. 5.12.1962 

r. Reprezentuje barwy Marketu Praha. 
W  ub.r. jeździł w lidze polskiej w Mo
torze Lublin, a także w lidze norwe
skiej. Terminował w lidze brytyjskiej, z 
niezłym skutkiem w barwach Hackney 
Londyn.

BO H U M IL  B R H E L  ur. 10.06.1965 
r. Startuje w Marketa Praha. W  ub.r. 
podpisał kontrakt z brytyjską drużyną 
Kings Lynn, w której wystąpi także w 
sezonie 1991.

JA N  HO ŁUB ur. 24.01.1968 r. Star
tuje w Marketa Praha. W  sezonie 1990 
bronił barw Sparty Wrocław.

PET R  VAND IREK  ur. 7.04.1962 r. 
Jeździ w Marketa Praha. W  ub.r. starto
wał w zespole Guestrow (dawnej 
NRD).

VACLAV M IL1K ur. 23.02.1960 r. 
Reprezentuje barwy SVS Pardubice. 

V LA D IM IR  K A L IN A  ur.
17.CW.1967 r. Występuje w SVS Pardu
bice.

. JA N  SC H IN AG L ur. 31.07.1964 r. 
Jeździ w SVS Pardubice, a w ub.r. star
tował w Sparcie Wrocław.

PAVEL KARNAS ur. 10.06.1957 r. 
W  Czechosłowacji startuje w SVS Par
dubice. W br. występuje w lidze brytyj
skiej w Hackney Londyn.

ZD EN EK  H O ŁUB ur. 13.09.1966 r. 
.Startuje %  AM K Chabarowice. 

ZDENJEK SCH N EID ERW IN D  ur. 
13.0ŁI952 r. Występuje w Marketa 
Praha, a w ubiegłym sezonie zadebiu
tował w polskiej lidze w Unii Tarnów.

PAVEL KO TEN  ur. 21.04.1965 r. 
Startuje w AM K Chabarowice.

K A R E Ł  PRUSA ur. 1.11.1963 r. 
Broni barw AM K Chabarowice.

LU BO M IR  JE D E K  ur. 21.06.1962 
r. Reprezentuje Marketa Praha, a w ub.r. 
wystartował w Unii Tarnów.

Y L A S T IM IL  C ERV EN K A  ur. 
27.03.1965 r. Startuje w AM K Brezolu-
py-

JA RO SLA V  GAVENDA ur. 
5.04.1960 r. Zawodnik AM K Brezolu-
py-

SZ W E C JA :
CONNYIYARSSON ur. 15.04.1965 

r.W lidze szwedzkiej jeździł w zespole 
Vetlanda, a w Danii, w drużynie Sacby. 
Występował także w najsilniejszej lidze 
świata czyli w Wielkiej Brytanii w 
Swindon.

C LAES IYARSSON ur. 4.04.1968 r. 
W  Szwecji jeździ w Vetlandzie, a w 
Danii w zespole mistrza ligi —  Brovst.

J IM M Y  N IELSEN  ur. 19. 11. 1966. 
W  lidze szewdzkiej, występuje w' Stok- 
holm United, a w lidze brytyjskiej od 
1991 w Berwick (poprzednio jeździł w 
Swindon).

PET ER  KARLSSO N  ur. 17. 12.
1969. Broni barw Omamy Mariestad. 
W  lidze brytyjskiej próbował sił w Wol- 
verhampton.

PET ER  N AH LIN  ur. 1.05.1968. W 
Szwecji startuje w Smedernie Eskilstu-

na, w Danii w Fredericii, a w lidze 
brytyjskiej - w Swindon.

KEN N ETH  N YSTRO EM  ur. 5.07. 
1965. Startuje w Vetlandzic.

TONY OLSSON ur. 13.03. 1965. 
Broni baw Bysamy Visby, a w lidze 
brytyjskiej - mistrza z 1990 r. Reading. 

TONY RICKARDSSON ur. 17.08.
1970. Startuje w Stockholm United.

Jimmy Nilsen

PkK  JONSSON ur. 21.03. 1966. 
Broni barw Stockholm United. W ubie
głym sezonie wywalczył wraz z Re
ading, mistrzostwo ligi brytyjskiej i ty
tuł indywidualnego mistrza świata w 
Bradford. W  sprawie startów w tegoro
cznych meczach w W. Brytanii, trwały 
pertraktacje z kierownictwem Rcding. 
Nie akceptowało ono bowiem wygóro
wanych żądań finansowych Jonssona. 

JO ER G EN  JOHANSSON ur. 24.4. 
1967 r.

PATR IC K  O LLSO N  ur. 13. 12.
1967. Startuje w klubie Orarema.

W Ę G R Y  
CSABA H E L L  ur. 29.05. 1970 r. 

Startuje w Tisza Volan Szeged.
ANTAL KOCSO ur. 22.12.1962. Na 

Węgrzech jeździ w Tisza Volan Szeged, 
a w lidze duńskiej w Esbjerg. Startował 
jakże w 1989 w lidze brytyjskiej w 
Bradford.

ZOLTAN ADORIAN ur. 15. 11. 
1961.Reprezentujebarwy Hajdu Volan 
Debreczyn. Startował w lidze zacho- 
dnioniemieckiej w zespole Neunknick.

RO BERT  NAGY ur. 20.09. 1967. 
Startuje w Tisza Volan Szeged, a w lidze 
duńskiej w Outrup.

JO S E F  PET R IK O V IC S  ur.5. 10. 
7364. Jeździ w Nyiregyahaza VoIan 
Dozsa i MC Norden /Niemcy/.

LASZLO  BODI ur.l. 12. 1960. Re
prezentuje barwy Debreczeni Volan.

ATTILA  KOYACS ur. 21.02. 1969. 
Startuje w Nyiregyhaza Volan Dozsa.

ZOLTAN KOVACS ur. 25.08.1964. 
Jeździ w Nyiregyhaza Volan Dozsa.

ZOLTAN HAJDU ur. 16.01. 1961. 
Startuje w Borsodi Epitok Volan Mi- 
skolc.

A N G LIA  
DEAN BA R K ER  ur. 2.08. 1970. 

Startuje w Oxford.
M ARTIN  DUGARI) ur. 15.05. 

1969. Reprezentuje barwy Oxford, a 
także otrzymał propozycję startów w 
lidze szwedzkiej.

K ELV IN  TATUM ur. 9.03. 1964. W 
ubiegłym roku występował w zespole 
Coventry, a od tego sezonu w Berwick.

Startuje także w lidze szwedzkiej w 
Omamie Mariestad.

CHR IS LO U IS  ur. 9.07.1969. Jeździ 
w Ipswich, a w lidze niemieckiej w 
MSC Olching.

JO H N  I)AV IS ur. 10. 11. 1954. W
1990 r. występował w Swindon, a w br. 
w Wimbledon. Startował także w lidze 
szwedzkiej w Dackarnie Malilla i w 
Niemczech —  Diedenbergen.

M ARVYN CO Xur. 11.07.1964 r. Od
1991 r. występuje w Poole.
JE R E M Y  DONCASTF.R ur.

16.06.1961 r. Zawodnik Reading.
D AN IA :

HANS N IELSEN  ur. 26.12.1959 r. 
W  Danii broni barw Brovst, w W.Bry- 
tanii - Oxford, w Szwecji —  Vetlandy. 
W 1990 r. zadebiutował w Motorze 
Lublin.

LARS H EN R IK  JO R G EN SEN  ur.
17.08.1964 r. Jeździ w Fredericii; W  
ub.r. startowa! w lubelskim Motorze.

K EN N ETH  ARN FRED  ur. 
3.03.1967 r. Startuje w F.sbjerg.

BR IA N  ANDERSEN  ur. 13.03.1971 
r. Jeździ w Fredericii.

JA C O B  O LSEN  ur. 18.09.1972' r. 
Startuje w Holstebro. Jest synem b. mi
strza świata Ole Olsena.

TO M M Y KNUDSEN  ur. 6.11.1961 
W  W.Brytanii startował w Coventry. 
bwrócil na tor po b. poważnej kontuzji 

kręgosłupa.
F IN LA N D IA :

JU H A M O K SU N EN  ur. 7.08.1966 r. 
Startuje w Assat Tampcre. Występował 
także w lidze szwedzkiej.

VESA  Y L IN EN  ur. 23.07.1965 r. W 
Finlandii jeździ w Seinajoki Kotka, a w 
Szwecji w Grippamie Nykoeping.

O L L I TYRVA IN EN  ur. 11.01.1960 
r. W  Finlandii reprezentyje barwy An- 
kkurit Varkaus, w Szwecji —  Smeder- 
ny Eskilstuna. Startowa! także w Nie
mczech, w zespole Olching i w litize 
brytyjskiej w Eastboume.

N IEM C Y :
TO M M Y D U N KER  ur. 26.06.1969 

r. Występuje w Diedenbergen. Próbo
wał sił w lidze duńskiej.

K LA U S LAUSCH  ur. 19.02.1964 r. 
Startuje w Diedenbergen. W  lidze bry- 

. tyjskiej jeździł w Oxford.
NOWA Z ELA N D IA : 

M1TCH SH IR R A  ur. 27.09.1959 r. 
W  ub.r. jeździł w łidze niemieckiej w 
Diedenbergen. Przez wiele sezonów 
broni! barw drużyn brytyjskich: Co- 
ventry i Reading.

TONY BR IG G S  ur. 16.03.1962 r. 
Podobnie jak Duńczyk T. Knudsen, po
wróci! na tor po poważnej kontuzji. W  
lidze brytyjskiej startował w zespole 
Reading. Tony jest synem czterokrot
nego mistrza świata —  Barry Briggsa.

A U ST R A L IA :
TODI) W IL T S H IR E  ur. 26.09.1968 

r. W  lidze brytyjskiej startuje w Re 
ading. Ubiegłoroczny wicemistrz świa
ta.

L E IG H  ADAMS ur. 28.04.1971 r. 
Startuje w drużynie brytyjskiej Swin
don.

N O R W EG IA :
LAR S  GUNNESTAD ur. 

18.02.1971 r. W  Norwegii jeździ w ze
spole NMK Drammcn, a w lidze szwe 
dzkiej w Indianernie Kuinla.

USA :
R IC K  M IL L E R  ur. 12.01.1961 r.W

lidze brytyjskiej startuje w Covcntry, a 
w lidze szwedzkiej w Omamie Ma 
riestad.

H U ŁG A R IA :
GEO RG I 1’ETRANOW  ur. 

1.01.1969 r. Startuje w Naftochemik 
Plewen. W ub.r. wystąpi! w polskiej li 
dze w Stali Rzeszów.

Do nowego sezonu żużlowego Stal Go
rzów przystępuje w odmienionym kształ
cie, jeśli idzie o zasady funkcjonowania 
klubu. W  ostatnim czasie w klubie doszło 
do istotnych przemian, a podyktowało je 
samo życie, czyli zmieniające się uwarun
kowania ekonomiczne, w jakich działa 
także sport wyczynowy.

Ponad 40 lat Stal Gorzów związana była 
z miejscowym przedsiębiorstwem — Za
kładami Mechanicznymi. W tym czasie 
istniała prawdziwa symbioza firmy z klu
bem sportowym. Okres ten zaowocował 
wieloma wspólnymi osiągnięciami. Dzię-

Olli Tyr\’ainen
ki pomocy załogi Zakładów Mechanicz
nych powstał stadion żużlowy, przez lata 
przedsiębiorstwo ponosiło koszty utrzy
mania drużyny żużlowej, a ta rewanżowa
ła się opiekunom znaczącymi wyczynami 
na torach krajowych i zagranicznych.

W ostatnich latach pomoc ze strony pa
tronackiego przedsiębiorstwa systematy
cznie malała. Zresztą sam“Ursus” znalazł 
się w wielkich tarapatach finansowych.

Ostatnio zaś patronat pozostał tylko pu
stym zapisem w statucie. Wysychają też 
dotacje z budżetu państwa. Wydział Infra
struktury Społecznej Urzędu Wojewódz
kiego gwarantuje środki jedynie na utrzy
manie stadionu. Wszystko to spowodo
wało, że rok 1991 Stal rozpoczęła od mi
nusowego salda ok. 300 min zł. Stało się 
jasne, choć nie od razu i nie dla wszystkich 
ówczesnych szefów klubu, że albo podję
te zostaną energiczne starania o uratowa
nie klubu przed bankructwem, albo klub 
jeszcze przed rozpoczęciem rozgrywek 
żużlowych zawiesi działalność.

W klubie zawiązała się grupa inicjatyw
na, która zdecydowała się postawić na ten 
pierwszy wariant. Działacze Stali ze “ sta
rego garnituru” niezbyt chętnie patrzyli na 
te poczynania, widząc nieuchronny kres 
ich epoki w dziejach klubu. Nie ma dziś 
potrzeby rozwijania tego wątku, ale nasu
wa się refleksja, że łatwo rządziło się, 
kiedy do kasy klubu wpływały szerokim 
strumieniem pieniądze społeczne i równie 
lekko potem tym groszem się szastało. Ale 
to już przeszłość...

16 marca br. odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie sprawozdawczo — wy
borcze członków Stali Gorzów, które 
zwieńczyło pierwszy etap istotnych prze
mian w klubie. Do tego czasu bowiem 
uporządkowano wiele podstawowych 
spraw. Sztucznie wprowadzona do Stali 
kilka lat temu drużyna piłki ręcznej zosta
ła przekazana —  poprzez Wojewódzką 
Federację Sportu —  do nowego klubu. 
Stali po prostu nie stać na jej utrzymanie. 
Przeprowadzono dziesiątki rozmów z 

. wieloma potencjalnymi sponsorami Stali, 
jako klubu żużlowego. W rozmowach 
tych wykluwała się coraz klarowniejsza 
koncepcja funkcjonowania klubu na zu
pełnie nowych zasadach. 1

Podczas nadzwyczajnego zebrania sku
piono się nad przyszłością Stali, Uchwa
lono nowy statut klubu, przyjęto ramowy 
program działania w formie uchwały i 
wybrano nowy 17 — osobowy zarząd. W 
jego składzie znaleźli się ludzie biznesu, 
znawcy prawa i ekonomii, a przy tym 
zaprzysięgli sympatycy sportu, a żużla w

szczególności. Oczywiście, za wcześnie,' 
by prorokować, jakie będą efekty działań 
nowych ludzi w Stali. Jeśli jednak wziąć 
pod uwagę, że gorzowski żużel decydują 
się sponsorować ludzie, którzy sukcesami 
własnych firm dowiedli swej operatyw
ności, a do żużlowego interesu wkładają 
własne pieniądze, to na nutkę optymizmu 
można sobie pozwolić.

Obecnie rozpoczyna się następny etap 
przemian w Stali Gorzów. W najbliższym 
czasie zrodzi się już bardzo konkretny 
system funkcjonowania klubu. Jaki bę
dzie jego kształt —  zadecydują ludzie, 
którzy podjęli się tej roli. Pewnym jest, żo 
Stal zmierzać będzie do prywatyzacji. 
Sponsorzy gorzowskiego żużla chcą jed
nak pójść nieco inną drogą, niż uczyniono 
to w zielonogórskim Falubazie (obecnio 
“Morawski Speedway Team”).

Naszych czytelników najbardziej jed
nak z pewnością interesuje, co z tych prze
mian w Stali wyniknie dla sympatyków 
spcedway’a. A zatem, choćby w skrócie. 
Przede wszystkim są podstawy, by sądzić, 
że sport żużlowy w Gorzowie nie upad
nie, a upadku był bliski. Jeśli zaś klub 
będzie dobrze prosperował, to nie będzie 
w nim brakować dobrych żużlowców, do
brego sprzętu i fachowców. To gwaranto
wać będzie z kolei dobre widowiska spor
towe. Jest szansa na rychłą modernizację 
stadionu Stali, bo jego wygląd i wyposa
żenie zaimponować w obecnych czasach 
już nie mogą.

Już w tym sezonie powinny być zauwa
żalne zmiany na lepsze. Zawody żużlowo 
prowadzone będą w coraz atrakcyjniej
szej formie —  zaczynając od znacznio 
porządniejszych programów zawodów, a 
na nagrodach dla publiczności kończąc. 
Podstawą wszystkiego będzie kasa klubu,
o której zasobność nowy zarząd zamierza 
zadbać energicznie i na różne sposoby.

Sezon 1991 Stal Gorzów rozpoczyna 
więc w zupełnie nowym kształcie organi
zacyjnym. Jaka będzie przyszłość klubu 7

K .S .  " M o ra w s k i"  Z ie lo n a  G ó ra
ul. u ona te rów Westerplatte 21, 

65 —  034 Zielona Góra.
. Telefon: 44-01 w. 217 

Barwy klubowe: 
biało —  niebiesko —  czerwone. 

Klub i sekcja założone w 1991 roku.

— 0.00, Mariusz Szariczuk (74), Jimmy 
Nilsen (66), Conny Ivarsson (65), Claes 
Jyarsson (68), Lars Gunnestad (71). 
Przybyli: J .  Nilsen, C. i Cl. lvarsson 
/wszyscy Szwecja/1L. Gunnestad /Nor-,

wegia/.
Ubyli: Ryszard Jaslnowskl /67/, Jacek 
Guzowski /69/, Andrzej Filipiak /71/, 
Paweł Wachdka/7 i/, Robert Kesslcr/73A.

Pojemność stadionu: 10 tysięcy, 
długość toru: 357 m, 
rekord: 65.5 sek Maciej Jaworek 
17.08.1986 r.
Prezes klubu: Zbigniew Morawski; dy

rektor klubu: Włodzimierz Kowalski; kie
rownik drużyny: Czesław Czernicki; tre
nerzy: Czesław Czernicki i Jan Grabo
wski; mechanicy: Tadeusz Tumiłowicz, 
Jan Ratajczyk, Andrzej Jarząbek, Sławo
mir Smaruj.
Najwyższa lokata w lidze: I m. w 1981, 
1982 i 1985 (jako Falubaz).

Z A W O D N IC Y :
Andrzej Huszcza (57) —2.14, Zbig

niew Błażejczak (67)— 1.70, Jarosław 
Szymkowiak (69) — 1.85, Sławomir 
Dudek (68) —  1.42, Marek Molka (67)
— 1.66, Jan Polubiński (68) —  1.16, 
Andrzej Zarzecki (71) —  0.64, Artur 
Pawlak (74) — 0.25, Tomasz Kruk (73)

K .S .  " S T A L "  G o rz ó w

K i u b  n a  m i a r ę  X X I  w i e k u
r.iędzmi już włożonymi w podstawowy 

sprzęt i akcesoria. O dalszych krokach, 
ewentualnych roszadach w składzie za
wodników, w pionie szkoleniowym, 
wśród mechaników, zadecydują wyniki 
sportowe.

Okres sześciu tygodni, w którym zaj
muję się również sprawami klubu jest 
zbyt krótki by mówić o zasadniczych 
zmianach organizacyjnych — powie
dział. —  Na stadionie moża było sobie 
pozwolić Jedynie na zabiegi kosmetycz
ne, choćby uzupełnienie i pomalowanie 
ławek. Zmierzam do tego, by mecz żu
żlowy nie był wyłącznie imprezą spor
tową. Ma to być show, z atrakcyjnymi 
•kccntami dla fanów speedway’a, ale

także dla mniej sportem zainteresowa
nych członków ich rodzin. Ma to być 
kilkugodzinne spotkanie, na którym 
można się odprężyć, żyć atmosferą ca
łego spektaklu.

W dniu naszej rozmowy nic wszystkie 
załatwiane przez klub sprawy były zapięte 
na przysłowiowy ostatni guzik. Tuż po 20 
marca do Zielonej Góry miały dotrzeć 
nowe silniki przygotowane przez Kurta 
W. Petersona, który w bieżącym sezonie 
ma być nic tylko dostawcą nowoczesnego 
sprzętu, ale także stałym mechanikiem KS 
"Morawski". Takie postawienie sprawy 
znakomitego fachowca w pełni usatysfa
kcjonowało.

Jeden z moich znajomych — zagorzały 
kibic sportu żużlowego, powiedział tal;;

‘Tanie, co ten Morawski wyprawia ?
Czy te wszystkie obietnice są możliwe 
do spełnienia ? Skąd on weźmie tyle 
forsy by jego drużyna miała lepszy 
sprzęt od rywali, by zawodnicy zagra
niczni uczestniczyli we wszystkich 
czternastu meczach ligowych. Zoba
czysz pan, on się na tym połamie...”

Zważywszy, że dżentelmeni o pienią
dzach nic rozmawiają, a — po prostu
— je mają, jednoznaczne stawianie 
sprawy, iż KS “ Morawski”  będzie mi
strzem Polski, zapewne podyktowane 
jest zna jomością realiów w sporcie żu
żlowym . Tylko czy rywale mają podo
bne zdanie ..7

ul. Kwiatowa 55, 66 —  400 Gorzów 
Teiefon: 241—55 
Barwy klubowe: 

niebiesko —  żółte.
Klub i sekcja żużlowa założone w 

1947 roku.

Pojemność stadionu: 15 tysięcy, 
długość toru: 360 m, 
rekord: 65,2 sek. Piotr Świst (Stal C * 
rzów) 13.04.1990 r.

Prezes klubu: Jerzy Synowiec; dyrekte.' 
klubu: Tadeusz Grochowski, kierownik 
drużyny: Jerzy Szabłowski, trener/y: Sta
nisław Chomski i Jerzy Rembas, mecha
nicy: Stanisław Maciejewicz, Stanisław 
liućko, Jacek Cirka.
Najwyższa lokata w lidze: I m. w 1969, 
1973, 1975 — 78, 1983.

Z A W O D N IC Y :
Krzysztof Okupski (60) — 1.73, Krzy

sztof Grzelak (63) —  0.73, Ryszard 
Franczyszyn (64) — 2.13. Jarosław Ga
ła (65) —  1.35, Piotr Świst (68)2.74, 
Piotr Paluch (70) — 1.18, Marek Hućko 
(71) —  0.99. Rohert Flis (73) —  0.00, 
Jarosław Łukaszewski (70) -r-0.00, An

drzej Giżycki (73), Klaus Lausch (64), 
Olli Tyrvaincn (60), Tonny Olsson (65), 
Antal Kocso (62).
Przybyli: K. Lauscli (Niemcy), O. Tyr- 
yainen (Finlandia), T. Olsson (Szwecja)
i A. Kocso (Węgry).

Ubyli: Cezary Owiżyc (66). Mirosław 
Daniszewski (65), Andrzej Rzepka 
(69), Robert Grześkowiak (71)— wszy
scy do Poloneza Poznań, Jerzy Rembas 
(56) i Piotr Pilarczyk (70) — zakończyli 
karierę.



Do prowadzenia spotkań w br. 
‘powołano pod broń" 28 arbitrów. 
A oto lista sędziów i ważniejsze 
imprezy, które poprowadzą:

• Jan Banasiak (Częstochowa) —  
półfinał M PPK w Lublinie
• Lechosław Bartnicki (Gdańsk) 
—  runda wstępna IMS we Wrocła
wiu
• Ryszard Bielecki (Lublin) —  
półfinał “Brązowego Kasku” w 
Lublinie
• Ryszard Bryła (Zielona Góra)
•-— półfinał “Złotego Kasku” w Zie
lonej Górze
• Roman Cheładze (Toruń) —  fi
nał M PPK w Bydgoszczy
• Marek Czernecki (Wrocław) —  
I I  finał “Złotego Kasku” w’e Wroc
ławiu
• Benon Dembiński (Leszno) —  
półfinał “ Brązowego Kasku” w 
Ostrowie
• Ryszrad Głód (Bydgoszcz) — • 
mecze II ligi
• Aleksander Janas (Zielona Gó

ra) —  półfinał M IM P w Zielonej 
Górze
• Sławomir Jędras (Pleszew) —  
mecze II ligi
• Jerzy Kaczmarek (Poznań) —  
mecze I ligi
• Józef Komakowski (Byd
goszcz) —  półfinał MPPK w Gru
dziądzu
• Janusz Konieczny (Gniezno) —  
ćwierćfinał IM P w Gnieźnie
• Henryk Kowalski (Bydgoszcz) 
—  półfinał “ Srebrnego Kasku” w 
Bydgoszczy
• Włodzimierz Kowalski (Zielo
na Góra) —  runda kontynetnlną 
IMS w Rybniku i finał IM P w To
runiu
• Andrzej Kulesza (Gdańsk) —  
półfinał IM P w Gorzowie
• Józef Musiał (Leszno) —  półfi
nał “Złotego Kasku” w Lesznie
• Romuald Owsiany (Sopot) —  
półfinał M ł.MPPK w Gdańsku
• Stanisław Pieńkowski (Go
rzów) —  finał M IM P w Toruniu
• Józef Piekarski (Toruń) —  II fi

nał “ Brązowego Kasku” w
Gnieźnie
• Józef Rzepa (Kraków) —  półfi
nał “Złotego Kasku” w Krośnie
• Roman Siwiak (Gorzów) —  II 
finał “ Srebrnego Kasku” w Opolu
• Stanisław Skowron (Ostrów) —  
półfinał Mł. M PPK w Rybniku
• Marek Smyła (Wrocław)— pół
finał IM P w Opolu
• Maciej Spychała (Opole)— I 
finał “Srebrnego Kasku”  w Święto
chłowicach
• Jolant Szczepanek (Rzeszów)
—  półfinał M IM P w Tarnowie
• Marek Wojaczek (Rybnik) —  
ćwierćfinał IM P w Świętochłowi
cach
• Krzysztof Woźniak (Wrocław)
—  ćwierćfinał IM P w Ostrowic.
O sędziowskie szlify ubiegać się 
będzie trójka praktykantów:
• Zbigniew Owsiany (Gdynia)
• Andrzej Szczepańczyk (Za
wiercie)
• Jacek Ziółkowski (Lublin).

K .S .  " A P A T O R "  T o ru ń
ul. Fałata 98-102,87-100 Toruń. 

Telefon: 233-61.
Barwy klubowe: 

żółto-niebiesko-białe.
Klub i sekcja założone w J.962 roku,

Pojemność stadionu: 23 tysiące, 
długość toru: 349 m., 

rekord: 63.91 sek. —  Piotr Świst 
(Stal Gorzów), 8.05.1989.

Prezes klubu —  Janusz Marzygliński, 
wiceprezes'urzędujący —  Benedykt 
Rogalski, kierownik sekcji i drużyny —  
Jerzy Kniaź, trenerzy —  Stanisław 
Mieiziński i Janusz Kościelak, mecha
nicy —  Ryszard Kowalski i fazysztof 
Głowacki.

Najwyżs7.a lokata w lidze: I m. w 1986 
i 1990 r. j

bert Sawina (71) —  1.78, Robert 
Pruss (68) —  2.00 w II  lidze. Piotr 
Byblewski (72), Sławomir Derdziń- 
ski (71), Tomasz Zieliński (72), Per 
Jonsson (66), Peter Nahlin (68), 
Kenneth Nystroem (65), Vesa Yli- 
nen (65).

Przybyli: R. Pruss —  powrót z GKM  
Grudziądz, P. Jonsson, P. Nahlin 1 
K . Nystroem (Szwecja) i V. Ylinen
(Finlandia).
Ubyli; Christer Karlsson (67) - 
Szwecja i P iotr Baron (74) —- 
G K M  Grudziądz.

Z A W O D N IC Y
Eugeniusz Miastkowski (56)— 1.50 

(wyścig w sezonie 1990), Wojciech 
Żabiałowicz(57)— 2.06, Stefan Tietz 
(65) —  1.42, Mariusz Strzelecki (67) 
— 1.33, Krzysztof Kuczwalski (69) —  
1.38. Jacek Krzyżaniak (68) — 1.92, 
Mirosław Kowalik (69) —  1.89, Ro-

R .K .S .  " M O T O R "  L u b lin

Żużlowa Temida

al. Zygmuntowskie 5, 
20-101 Lublin. 

Telefony: 257-25 i 259 -99. 
Barwy klubowe: 
żółto-niebieskie.

Klub założony w 1950 roku, 
a sekcja żużlowa w 1952.

C o  n o w e g o  w  r e g u l a m i n i e ?
, Yv sezonie 1991 nastąpiło kilka zasad- 
jnlczych zmian w regulaminie sportu 
| żużlowego w Polsce. A oto najistotniej
sze z nich.

W meczach ekstraklasy odbędzie się 
mecz i rewanż. Zrezygnowano z systemu 
play off. ,

W  przypadku stwierdzenia, że moto
cykl nie odpowiada wymogom regula
minowym w zakresie: pojemności silni
ka, przekroju przelotu gażnika, tłumi
ka i tylnej opony —  sędzia zawodów 
wyklucza zawodnika. Wszystkie pun
kty zdobyte przez żużlowca używające
go niewłaściwego sprzętu, zostają anu
lowane, a wynik spotkania zweryfiko
wany. Przewiduje się kary za takie 
przewinienia w kwocie 5 min złotych i 
od jęcie 15 punktów od końcowego wy
niku zawodów za każdy motocykl.

Sędziowie, którzy pełnią w klubach fun
kcję trenera nie będą sędziować zawodów 
o mistrzostwo Polski i imprez objętych 
nagrodami PZM, natomiast etatowi dzia
łacze klubowi -— zawodów z tego cyklu 
rozgrywek, w których startuje ich klub.

Po drugim sygnale dźwiękowym sędzie
go zawodów nie pzysluguje prawo do 
żadnego opóźnienia. Zawodnik, którego 
silnik zgasi, może po podniesieniu taśmv

maszyny startowej otrzymać pomoc w ce
lu popychania motocykla, lecz tylko do 
linii trzydziestometrowej. Jeżeli do tego 
miejsca motocykl nie zostanie urucho
miony, następuje wykluczenie zawodni
ka.

W jednym klubie może być maksymal
nie czterech obcokrajowców. W meczu 
ligowym w składzie zespołu wystartować 
może maksymalnie dwóch zawodników 
zagranicznych.

Zawodnik z obywatelstwem polskim 
zobowiązany jest do zawarcia umowy 
kontraktowej z klubem, na okres mini
mum 1 roku.

Za nieregulaminowe przygotowanie to
ru do zawodów i dostosowanie do właści
wego stanu dopiero na polecenie sędzie
go: '

—  bez opóźnienia rozpoczęcia zawo
dów — kara porządkowa od 2,5 do 5 min 
złotych,

— 7. opóźnieniem rozpoczęcia zawodów 
do 1 godziny — kara od 5 do 12,5 min 
złotych,

—  w razie niedostosowania toru do wy
mogów regulaminowych w czasie ponad 
godzinę po terminie rozpoczęcia zawo
dów —  walkower dla przeciwników, kara

12,5 min złotych oraz zawieszenie licencji 
toru.

Drużyna, która stawia się na zawody bez 
motocykli, wyposażenia i dokumnetów 
uprawniających zawodników do startu, 
przegrywa mecz walkowerem. Jeśli udo
wodnione zostanie, że winę za nierozegra- 
nie spotkania ponosi drażyna gości, poza 
utratą punktów meczowych, płaci druży 
nie gospodarzy kwotę 25 min złotych.

Do rozgrywek II ligowych dopuszcza 
się drugie drużyny kl ubów I ligi (bez pra
wa awansu do ekstraklasy). W przypadku 
degradacji zespołu I-ligowego, drużyna 
rezerwowa zostaje automatycznie wyco
fana z rozgrywek II ligi. Tylko zawodnicy 
drugiego zespołu klubowego niższej ligi 
mają prawo startu w drużynie I ligi bez 
ograniczeń.

W br. obowiązywać będą trzy typy tłu
mików: Jawa, King i Tolba.

Zawodnicy w imprezach o mistrzostwo 
Polski mogą Używać 1 opony dowolnego 
typuy homologowanej przez FIM.

Kluby w ciągu dwóch lat (1991-92) 
muszą wyszkolić przynajmniej dwóch 
zawodników na licencję “ Ż” , gdyż w 
przeciwnym razie nie będą mogły za
kontraktować żużlowców zagranicz
nych.

Andrzej Huszcza

Grunt 
to rodzinka...

W Stali Gorzów nie brakuje różnych 
koligacji rodzinnych. Zaledwie »’ ubie
głym roku zakończył wspaniałą karierę 
sportową Jerzy Rembas, który obecnie 
jest drugim trenerem zespołu, a ju ż  świet
nie radzi sobie na torze jego syn, 16-letni 
Piotrek.

7, kolei w ślady Piotra Śwista podąża 
jego szwagier (brat pani Mirelli Ś wist) - 
Mariusz Staszewski

Obaj »• tym roku przystąpią do egzami
nów na licencję żużlową.

IV ubr. licencję zdob)'ł pod koniec sezo
nu Andrzej Giżycki. Przed laty na gorzo
wskim torze karierężużlową rozpoczynał 

jego ojciec, ale kontuzja nie pozwoliła 
mu na rozwinięcie skrzydeł, Może syn 
zrobi lo zxt tatę...? Notabene ojcowie Świ
sta i Giżyckiego — mieszkający w podgo- 
rzowskich Marwicacli — sti serdecznymi 
przyjaciółmi.

Pojemność stadionu: 20 tysięcy, 
długość toru: 388 m., 
rekord: 69, 94 sek. Antoni Skupień 

(ROW Rybnik) 30.06.1988.
Prezes klubu —  Władysław Król, wi

ceprezes urzędujący —  Jan Demczuk, 
kierownik sekcji —  Stanisław Gąszcz, 
kierownik drużyny Tadeusz Supryn, 
trener —  Witold Zwierzchowski, me
chanicy — Albin Góral, Jerzy Zgierski, 
Sławomir Krawczyk.
Najwyższa'lokata w lidze: V  m. w 
1990r.

Z A W O D N IC Y
Marek Kępa (59) —  1.78, Dariusz 

Stenka (63) —  1.83, Jerzy Głogowski 
(59) —  1.68, Marek Iwaniec (66) —  
0.00, Dariusz Śledź (69) —  2.04, Ro
bert Jucha (70) —  0.86, Jerzy Mordel 
(69) —  1,50, Tomasz Pawelec (71) —

0.56, Marek Muszyński (70) —  
0.00. Hans Nielsen (59) —  Dania - 
2.80, Antonin Kasper (62) —  Cze
chosłowacja —  2.16, Robert Birski 
(72), Robert Szewczyk (72), Ja ro 
sław Libera (73), Trfmasz W łodar
czyk (73), Mateusz Szewczyk (73), 
Leigh Adams (71).

Przybyli: J .  Libera, T. Włodarczyk, 
M . Szewczyk —  po zdaniu licencji, 
L . Adams—  Australia.
Ubyli: Krzysztof Kwiatkowski (57), 
Piotr Włodarczyk (67), Krzysztof 
Jankowski (73) —  zakończyli starty 
i Lars Henrik Jorgensen (Dania) —  
G KM  Grudziądz.

G .K .S .  " P O L O N IA "  B y d g o s z c z
ul. Sportowa 2,85-091 Bydgoszcz. 

Telefon: 41-53-41.
Barwy klubowe: 

czerwono-biało-niebieski 
Klub założony w 1920 r., 
a sekcja żużlowa w 1946.

Pojemność stadionu: 20 tysięcy, 
długość toru - 349 metrów (po przebu
dowie).

Prezes klubu - Ryszard Sobczak, kie
rownik sekcji żużlowej - Ryszard Głód 
co ach I zespołu - Andrzej Koselski, tre
nerzy I I  zespołu występującego w II 
lidze - Andrzej Maroszek i Wiesław 
Patynek, mechanicy Leszek Nogowski, 
Zygfryd Łapa, Leszek Stefankiewicz, 
Władysław Gollob.

Najwyższalokatawlidze: Im. w 1955 
i 1971 r.

Z A W O D N IC Y
I  Z ESPÓ L: Ryszard Dołomisie- 

wicz(66) —  2.36, Tomasz Gollob (71) 
—2.49, Jacek Woźniak (69) —  1.91, 
Dariusz Cjsoń (73), Peter Karlsson 
(69), Tony Rickardsson (70)

I I  Z ESPÓ L : Zdzisław Rutecki (60), 
Krzysztof Ziarnik (65), Tomasz Kor

nacki (72), Waldemar Clsoń (66), 
Jacek Gollob (69), Leszek Sokoło
wski (71), Marcin Pacyno (72), M a 
riusz Sielski (72), Tomasz Kamiński 
(73), Adam Gajda (74), Joergen Jo- 
hansson (67), Patrik Olsson (67), 
Waldemar Cieślewicz (69).
Przybyli: W. Cieślewicz (Start Gnie

zno),P. Karlsson,T. Rickardsson, J .  
Johansson, P. Olsson (wszyscy 
Szwecja).
O deszli:
Jacek Kaniecki (69), - GKM  Gru
dziądz, Andrzej Pietrzak (66), M a
riusz Dołomisiewicz (72).

K t o  z  k i m  i k i e d y  w  I
I runda: 1.04.
Stal G. —  ROW, Apator —  Motor,
K.S.Morawski —  Unia L., Unia T .__
Polonia.
Runda rewanżowa: 28.07
I I  runda: 7.04.
UniaL. —  Stal G., Motor—-K.S.Mo
rawski, Unia T. — Apator, Polonia 
ROW
Rewanż 4.08.
I I I  runda: 21.04.
Stal G — Motor, K S Morawski -

Unia T., RO W  —  Unia L., Apator —  
Polonia.
Rewanż 25.08.
IV  runda: 28.04.
Unia T. —  Stal. G., Motor —  ROW, 
Apator —  K.S.Morawski.‘ Polonia 
—  Unia L.
Rewanż 1.09.
V runda: 12.05.
Stal G. —  Apator, Unia L. — Motor, 
ROW  — Unia T., K.S.Morawski —  
Polonia

Rewanż 8.09.
V I runda: 30.05.
K.S.Morawski— Stal. G., Unia T — 
Unia L., Apator—  ROW, Polonia — 
Motor.
Rewanż 15.09,
V II runda: 19.06.
Motor —  Unia T , RO W  — K.S.Mo
rawski, UniaL. —  Apator, Stal G .— 
Polonia.
Rewanż 22.09. '



uLStrzelccka 7,64-100 Leszno 
TelefonyW0-40-21 i 20-30-30. 

Barwy klubowe: biało-niebleskis. 
Klub i sekcja Żużlowa założone w 

1938 r.

Pojemność stadionu: 40 tys., 
długość toru: 342,5 m, 
rekord: 62.6 sek. Erik Gundersen (Da
nia) 5.8.1989.

Prezes klubu: Stanisław Mizgalski, dy
rektor klubu: Jan Nowicki, trener: Zdzi
sław Dobrucki, mechanicy: Henryk Bto- 
dala, Kazimierz Juskowiak, Zdzisław Bo
jek.

Najwyższa lokata w lidze: I  m. w 1949- 
1954,1979-1981,1984 (tytułu mistrzn n:c 
przyznano), 1987-1989.

1.39, Sławomir Ryplcń (72)-0.00, Pictr 
Grycaj (71)-0.00, Waldemar Kalużny (74), 
Krzysztof Mitura (72), Pawd Przybytek 
<74).
Przybyli: P.Przybyfck po uzyskaniu licencjL

Ubyli: Dariusz Baliński (65), Sławomir 
Buśkiewicz (68) obaj do Poloneza Poznań, 
Dariusz Kasprzak (70), Robert Adamcze
wski C71),LesHkŚmIgielskl(72). Dariusz 
Michalewicz (69) zakończyli starty.

W s z y s t k o  o  d r u ż y n a c h  I I  l i g i

. ul. Traugutta Sa, 33-101Tarnów 
Telefony : 33-02-87 i 33-19-63. 

Barwy klubowe: biało - niebieskie. 
Klub założony w  1928 roku, 

a sekcja żużlowa w 1956

G K M  G r u d z ią d z
ul.Warszawska 4,86-300 Grudziądz.

Telefon: 262-26.
Barwy klubrowe: żółto-niebieskie.
Klub i sekcja założone w 1977 r.

Pojemność stadionu: 8 tys., długość 
toru: 379 m, rekord: 69,09 Jarosław 
Olszewski (Wybrzeże Gdańsk) 
8.4.1990.

Prezes klubu- Piotr Zaremba, kierow
nik drużyny- Jerzy Kulpiński. trener- 
JanZąbiic, mechanicy- Marek Kończy- 
kowski, Marek Mazgalski.

Zawodnicy:
Jerzy Ba!trukowicz(63), JaceltKanie- 

cki(69), Wojciech Żurawski(69),-Ro
bert Kempiński(72), Adam Markusze- 
wski(72). Piotr Baron(74), Piotr Mar- 
kaszewski(74). Krzysztof Ula- 
wski(74), Wojciech Zalewski(72), Lars 
Henrik Jorgensen(64).
Przybyli: P.Baron (Apator Toruń), 
L.H.Jorgensen (Dania) via Motor Lub
lin, P.Markuszewski, K.Ulawski, 
W.Zalewski - po zdaniu licencji. 
Ubyli: Stefan Żeromski(54), Piotr 
Maćkiewicz(65), Grzegorz Wiśnie- 
wski(72) i Krystian Endrich(64) - za
kończyli starty, Robert Pruss(68) - do 
Apatora Toruń, Paweł Borowiecki(71) 
- do Poloneza Poznań.

K K S  O S T R O  V I A  
O s t r ó w  W l k p .

ul. Manifestu Lipcowego 2-6, 
63-400 Ostrów Wlkp.

Telefon: 664-80 
Barwy klubowe: biało-czerwone. 

Klub założony w 1909, a sekcja żu
żlowa reaktywowana w 1978 r. 

Pojemność stadionu; 15 tys., długość 
toru; 372m„ rekord: 67,26 sek. Piotr 
Świst (Sial Gorzów) 24.5.1989.

Prezes klubu - Juliusz Lisiecki, kierow
nik sekcji - Adam Domagała, kierownik 
drużyny - Zbigniew Ciupka, trener - Fran
ciszek Jaziewicz, mechanicy - Marian 
Bartczak, Ryszard Małecki.

Zawodnicy:
Jacek Brucheiser(59). Franciszek Jaae- 

wicz(55), Franciszek Banaszak(69), Ma
rek Garsztka(66), Piotr Kociemba(67), 
Przemysław Brucheiser(70), Robert Hę- 
ciak(71), Arkadiusz Matuszak(71), Robert 
Garcon(72), Marek Latosi(73).
Przybyli: J.Bnicheiser (odnowił licencję) 
i M. Latosf.
Ubyli: Ryszard .Małecki(58), Ireneusz 
Szcwczyk(61), Grzegorz Jurczak(72) - za
kończyli starty, Bjoem Fauske (Norwegia).

Z K S  S T A L - W E S T A
R z e s z ó w

ul. Hetmańska 69,3S-078 Rzeszów.
Telefon: 41-592 i 46-545. 

Barwy klubowe: biaio-niebieskie. 
Klub założony w 1944, 

a sekcja żużlowa w 1951 r. 
Pojemność stadionu: 12 tysięcy, długość 

toru: 395 m,rekord toru: 68,79 sek. Ja- 
nuszStachyra (Stal Rzeszów) 17.5.1990.

Prezes klubu- Bogusław Adamowicz, 
kierownik sekcji- Wiesław Goliński, kie
rownik techniczny- Józef Rzepka, trener- 
Ryszard Bielecki, mechanicy'- Ryszard 
Piela, Eugeniusz Bański, Jerzy Rusin.

Zawodnicy:
Jan Krzystyniak(58), Janusz Stachy- 

ra(60), Krzysztof Nurzyński(57), Janusz 
Ślączka(71), Romuald Janusz(68), Tade
usz Hajt(71), Grzegorz Plodzień(72), 
Piotr Gancarz(70), Georgi Petranow(69)- 
Bułgaria, Zoltan Adorjan(61), Robert Na- 
gy(67), Csaba Hell(70).

Przybyli: Z.Adorjan, R.Nagy. C.Hell 
(wszyscy Węgry). P.Gancarz- powróci! z 
KKŻ Krosno.

Ubyli: Piotr Podrzycld(60), Andrzej Si
kora^), Mariusz Wąsacz (73), Marek 
Paluch(72), Paweł Wtniarz(73), Krzy
sztof Urban(73), Krzysztof Ciepiela(72)- 
zakończyli starty.

K K Ż  K r o s n o
ul. Franciszkańska 13,38-400 Krosno.

Telefon: 259-27.
Barwy klubowe: 

żólto-czerwono-czame.
Klub i sekcja żużlowa zakiżone w 1987 r.

Pojemność stadionu: 8 tys., długość 
toru: 398 m, rekord: 74,2 sek. Josef Pe- 
trikovies(Węgry) 3.6.1990.

Prezes klubu- Wiesław Gembicz, kie
rownik drużyny- Stefan Lubaś, trenerzy- 
Piotr Pawłowski, Marek Wilk(zajęcia 
ogólnorozwojowe), mechanicy- Józef 
Waszczyk, Zdzisław Bobusia.

Zawodnicy:
Andrzej Surowiec(57), Piotr Styczyń

sk i^ ), Bogdan Ciupak(64), Joachim Pie- 
chaczek(64), Roman Lubera(65), Artur 
Leśniak(72), Maciej Bargiel(73), Roman 
Raś(74), Paweł Grygolec(74), Josef Petri- 
kovics(64), Laszlo Bodi(60), Attila Ko 
vacs(69), Zoltan Kovacs(64).
Przybyli: P.Styczyński(Unia Tarnów) 
P.Grygolec - po licencji, J.Petrikovics, 
L.Bodi, A.Kovacs, Z.Kovacs - wszyscy 
Węgry.
Ubyli: Roman Feld(62), Andrzej Sokoło
wski^), Kazimierz Dziura(66), Jarosław’ 
Loman(69), Jacek Wojnar(70), Maciej 
Kubal(71), Dariusz Cieńs.ti(68), Roman 
Twardosz(65) - zakończyli starty.

S K S  S T A R T  
G n ie z n o

ul. Wrzesińska 25,62-200 Gniezno.
Teląfon: 10-53.

Barwy klubowe: czerwono-czarne.
Kiub założony w 1952, 

z sekcja.żużlowa w 1956 r.
Pojemność stadionu: 20 tysięcy, dłu

gość toru: 348 m, rekord: 66,4 sek. Ze
non Kasprzak (Unia Leszno) 15.9.1988.

Prezes klubu - Zdzisław Noska, wice
prezes d/s żużla - Janusz Konieczny, kie
rownik sekcji - Marian Wożniak, kierow
nik droży ny - Wojciech Kaczmarek, trener 
- Romuald Łoś , mechanicy - Grzegorz 
Różagórski, Grzegorz. Włodarczak.

Zawodnicy:
Jacek Gomólski(68), Tomasz Faj- 

fer(69), Szczepan Kulczak (69), Zenon 
Chmielewski (70), Marek Adamczyk 
(72), Paweł Maciejewski (71), Marek 
Nowak (73), Adam Fajfer (73), Zdenek 
Hołub (66), PavelKoten (65), Kareł Pru
sa (63).

Przybyli: Z.Holub, P.Koien, K.Prusa 
(wszyscy Czechosłowacja)

Ubyli: Włodzimierz Heliński (55), Sta
nisław Przedwojski(65), Krzysztof Wan- 
kowski(66), Jarosław Smoliński, Artur 
Walkowiak (71) - zakończyli starty.

K S  P O L O N E Z  
P o z n a ń

ul. Warmińska 1,60-622 Poznań.
Telefon 415-120.

Barwy klubowe: żółto-czarne.
Klub i sekcja żużlowa powstały w 

1990 roku.
Pojemność stadionu: 30 tys., długość 

toru; 400m., rekord: 68,0 sek. Hans 
Nielsen (Dania) 10.10.1989.

Prezes-menedżer- Włodzimierz Millin- 
der, kierownik drużyny - Witold Gaje
wski, trener-konsultant - Zdzisław Do
brucki.

Zawodnicy
Dariusz Bicda(59) - z Włókniarza 

Częstochowa, Dariusz Baliński(65) i 
Sławomir Buśkiewicz(69), - z Unii 
Leszno, Mirosław Daniszewski(65), 
Cezary Owiżyc(66), Andrzej Rzep
k a ^ )  i Robert Grześkowiak(71) - 
wszyscy ze Stali Gorzów, Paweł Boro- 
wiecki(71) - z GKM Grudziądz, Kcn 
neth Arnfred(67), Brian Ande 
rsen(71),Tommy Knudsen(61)i Jacob 
01sen(72) wszyscy z Danii.

K S  K Ó L E J A R Z - R E M A R  
O p o le

ul. Dubois 1 ,47-070 Opole.
Telefon: 361-59.'
Barwy klubowe: 

biało-bordowo-granatowe.
Klub założony w 1945, 

sekcja żużlowa w  1961 r. 
Pojemność stadionu: 9 tys., długośćto- 

ru 321 m, rekord 61,2 sek. Wojciech Za
łuski (Kolejarz Opole) 11.6.1989.

Prezes klubu - Mieczysław Marszałek, 
kierownik drużyny - Stanisław Wilczyń
ski, trener - Stanisław Skowron, mechanik 
- Józef Gorzkowski.

Zawodnicy:
Stanisław Pogorzelski(58), Karol 

Lis(59), Wojciech Załuski(63), Roland 
Wieczorek(63), Józef Ccbula(66), Marek 
Mróz(71), Sławomir Chat(72), Grzegorz 
Batóg(72), Mirosław Sosna(73),Dariusz 
Wach(73), Przemysław Janicki(73), Torsi- 
my Dunker(69), Zoltan Hajdu(61), Vladi- 
mir Kalin a(67), Pavel Kamas(57). 
Przybyli: T. Dunker (Niemcy). Z. Hajda 
(Węgry), V. Kalina i P. Kamas (Czechosło
wacja).
Ubyli: Piotr Żyto(62), V/iesław Jam- 
bor(68), W->'-'“ :n,'rGaW(69) - zakończyli 
starty.

K S  Ś L Ą S K  
Ś w ię to c h ło w ic e

ul.Bytomska 38,
41-600 Świętochłowice.

Telefon: 45-59-60.
Barwy klubowe: niebiesko-białe. 

Klub założony w 1920, 
a sekcja żużlowa w 1952 r. 

Pojemność stadionu: 26 tys., długość 
toru: 379 m, rekord: 70,0 sek. Piotr 
Świst (Stal Gorzów) 4.9.1988r.
Prezes - Henryk Widniok, kierownik se
kcji - Jerzy Wawrzyczek, trener - Pawd 
Waloszek, mechanicy - Eugeniusz Capck, 
Jerzy Lotko, Leszek Matysiak. 

Zawodnicy:
Maciej Fabiszak(61), Krzysztof Sikora 

(60), Antoni Bielica (64), Krzysztof 
Bas(64), Leszek Maiysiak(62), Janusz 
M ucha(70), Krzysztof Pogoda (71), Krzy
sztof Strużyński(71), Mirosław Bas(74), 
Arkadiusz Jurasik(74), Andrzej Musio- 
lik(68), VlastirrułCer\ cnka(65), Jarosław 
Gavenda(60), Damian Waloszek(71). 
Przybyli: AMusiolik (ROW Rybnik), V.Cer- 
vcnka i J.Gavcnda - obaj Czechosłowacja. 
Ubyli: Jarosław Kardaś(67), Adam Kwieciń
s k i^ )  - zakończyli starty', Zbigniew Ju* 
rasik(72) - Włókniarz Częstochowa.

W K S  S P A R T A -  A S P R O
Wrocław

ul. Mickiewicza 91.51-6S5 Wrocfcs™.
Telefon: 48-40-88.

Barwy klubowe: złoto-czerwone. 
Klub i sekcja żużlowa założone w 1950 
Pojemność stadionu: 50 tys., dhigość 

toru:3S7,4 m., rekord: 67,8 sek. Henryk 
Piekarski (Sparta Wrocław) 3.10.19S9r.

Prezes - Tomasz Jabłoński, kierownik 
drużyny - Jerzy Lipiński, trenerzy - Hen
ryk Zyto i Grzegorz Malinowski, mecha
nicy - Andrzej Szeplik i Marian Bcmbas.

Zawodnicy:
Grzegorz Malinowski(59), Henryk Pie- 

karski(62), Sławomir Gonciarz(66), Ma
riusz Krzywosz(66), Arkadiusz Kupi- 
jaj(69), Krzysztof Jankowski(70), Zbig
niew Lech(70), Waldemar Szuba(73), Da
riusz Hclmecki(71), Maciej Szcze- 
kot(73), Zenon Zakrzewski(72), Ryszard 
Jasik(74), Krzysztof Zieliński(72), Kel- 
vin Tatum(64), Chris Louis(69), Vaclav 
Milik(60), Jan Schinagl(67).
Przybyli: K. Tatum i C. Louis (obaj An
glia), V. Milik (Czechosłowacja).
Ubyli: Marek Glinka(64), Jacek Ry- 
kier(69), Zbigniew Kasprzyk(69) - zakoń
czyli starty, Jan Holub(CSRF) - Włókniarz 
Częstochowa, Zdenek Tesarz(CSRF).

C K M  W Ł Ó K N I A R Z  
C z ę s to c h o w a

ul.Olsztyńska 1,42-200 Częstochowa, 
Telefony: 423-95 i 465-77 

Barwy klubowe: biało - zielone.
Klub i sekcja żużlowa powstały w 1946, 

a pod obecną nazwą od 1950 r.
Pojemność stadionu: 30 tys. długość toru: 391 m, rekord: 

69,06 sek. Tomasz Gollob (Wybrzeże Gdańsk) 19.9.1989. 
^-Prezes klubu: Janusz Tobijański, dyrektor klubu - Janusz 
Wróbel, kierownik drużyny - Marek Gadzinowski, trener - 
Wiktor Jastrzębski, mechanicy - Ireneusz Filip, Waldemar 
Wiench, Sławomir Rosiński.

Zawodnicy:
Józef Kafel (59), Dariusz Rachwalik(65), Andrzej Puczyń- 

ski(67), Sławomir Drabik(66), Robert Przygódzki(67), Da
riusz Huras(73), Robert Kaczinarek(73), Andrzej Bykic- 
wicz(67), Zbigniew Jurasik(72), Jarosław Nowak(73), Artur 
Zaguła(72), Todd Wiltshire(68), Rick Miller(61, Jan Ho- 
lub(68), Petr Vandirek(62).

Przytuli: A.Bykiewicz i J.Nowak (obaj Unia Tarnów)' Z. Ju- 
rasik (Śląsk Świętochłowice), T.Wiltshire (Australia),R.Mil- 
ler (USA), J.Holub via Sparta Wrocław i P.Yandirek (obaj 
Chechosłowacja) i A.Zaguła - po uzyskaniu licencji.

Ubyii: Dariusz Biada(59) - Polonez Poznań. Tomasz Pur- 
gal(66), Jarosław Jurczyński(69). Bogusław Nocuń(68),Paweł 
Szymański (67), Sewer>'n Dembski (73)- zakończyli starty.

G K S  W Y B R Z E Z E  
G d a ń s k

ul.Zawodników 1,80-729 Gdańsk.
Telefony: 31-82-46 i 31-36-70 

Barwy klubowe: czerwono-biało-niebleskie. .
Klub założony w 1945 r., sekcja żużlowa w 1962 r.

Pojemność stadionu: 15 tys., długość toru: 348 m, rekord: 
63,4 sek. Jarosław Olszewski (Wybrzeże Gdańsk) 1.10.1988.

Prezes klubu - Jerzy Rosik, prezes sekcji - Stefan Chrzano
wski, kierownik sekcji Leszek Demczuk, główny menager 
- Andrzej Kulesza, team menager - Zenon Piech, trener - 
Bogdan Berliński, mechanicy - Krzysztof Fede, Stanisław 
Kowalski. Tomasz Rynkiewicz.

Zawodnicy:
Mirosław Berliński(60), Grzegorz Dzikowski (59), Ja

rosław 01szewśki(69), Piotr Laskowski(65), Leszek Mi- 
schke(65), Jarosław Skarżyński(68), Roman Uza- 
rek(69),Jarosław Kalinowski(69), Rafał Klein(71), Sławo
mir Górecki(73), Marek Dera(73), Jacek Kalinowski(73), 
Tomasz Szupienko(71), John Davis(54), Marvyn Cox(64), 
Tony Briggs(62), Juha Moksunen(66).

Przybyli; J.Davis i M.Cox ( obaj Anglia), T.Briggs (Nowa . 
Zelandia), J.Moksunen (Finlandia) i po uzyskaniu licencjii 
T.Szupienko.

Ubyli: Jan Woźnicki(59), Jarosław Strongowski(67), Sła
womir Abakurrtow(69) - zakończyli starty.

Kolumny “ Speedway - sezon 1991" redagowali:
Krzysztof Holyński, Roman Siuda i Marek Staniszewski. Zdjęcia: Mieczysław Bielak,Tomasz Gawałkiewicz, 
Stanisław Malas, Alicja Skowrońska, Stanisław Szalak I Mirosław’ Wieczorkiewicz.

I Runda, 1.04 KOLEJARZ — SPARTA, 
STAŁ Rz. — WŁÓKNIARZ, KKZ — 
START, ŚLĄSK — WYBRZEZĘ, POLO
NIA II — OSTROYTA, GKM POLO
NEZ. Rewanż 17.07.
II Runda, 7.04. GKM — KOLEJARZ, WY
BRZEZE — POLONIA II, SPARTA — 
STAL Rz., START — ŚLĄSK, WŁÓK
NIARZ — KKZ, POLONEZ — OSTRO- 
VI A. Rewani! 21.07
III Runda, 21.04. OSTRO VIA— W YBRZE- 
ZE. STAI. R ł  — GKM, KKZ — SPARTA, 
ŚLĄSK — WŁÓKNIARZ, POLONIA II — 
START, KOLEJARZ — POLONEZ. Re
wanż 2S.07.
IV Rtinda, 28.04. SPARTA— ŚLĄSK, GKM

— KKŻ, SIART — OSTROVIA, KOLE
JARZ — STAL Rz„ WŁÓKNIARZ — PO
LONIA II, POLONEZ— WYBRZEŻE. Re
wanż 04.0S.
V Runda, 12.05. ŚLĄSK — GKM, KKZ — 
KOLEJARZ, OSTROVIA — WŁÓK
NIARZ* WYBRZEŻE — START, POLO
NIA II — SPARTA, STAL Rz. — POLO
NEZ. Rewanż 11.0*.
VI Runda, 30.05. CKM — POLONIA II, 
STALRz.— KKŻ, SPARTA— OSTRO VI A, 
KOLEJARZ — ŚLĄSK, WŁÓKNIARZ — 
WYBRZEŻE, POLONEZ — START. Re- 
wanź 18.08.
VII runda, 19.06. OSTROVIA— GKM, PO
LOM A II— KOLEJARZ, WYBRZEŻE —

SPARTA, ŚLĄSK — STAL RZ., START — 
WŁÓKNIARZ, KKŻ— POLONEZ. Rewanż 
25.08 .
VIII runda, 30.0S. GKM—WYBRZEŻE, KO- 
LFJARZ — OSTROYTA, STAL Rł  — PO
LONIA II, SPARTA — START, KKŻ — 
ŚLĄSK, POLONEZ — WŁÓKNIARZ. Re
wanż 1.09.
IX Runda, 4.07.START—GKM,OSTROVIA
— STAL Rz., WYBRZEŻE — KOLEJARZ, 
POLONIA II — KKŻ, WŁÓKNIARZ — 
SPARTA, ŚLĄSK — POLONEZ. Rewanż 
8.09.
X Runda, 7.07. GKM—WŁÓKNIARZ, KKŻ
— OSTROVIA, KOLEIARZ — START, 
STAL Rz.— WYBRZEŻE ŚLĄSK —POI.O- 
MA II, POLONEZ—SPARTA. Rewanż 15.09.
XI Runda. 14.07. SPARTA — GK M, OSTRO- 
VIA — ŚLĄSK, WŁÓKNIARZ — KOLE
JARZ, WYBRZEŻE — KKZ, START — 
STAL Rz, POLONIA II — POLONEZ. 
Rewanż 22.09.

Zawodnicy:

Antoni Skupień ,(58)-2.14, Henryk 
Bem(62)-1.92, Mirosław Korbel (63)- 
2.11, Bronisław Klimowicz (57)-1.80, 

I Eugeniusz Skupień (64)-2.34, Adam 
' Pawliczck (64)-2.01, Dariusz Fliegert

’W w l  I ł #

Pojemność stadionu: 20 tył. 
długość toru: 375 m, 
rekord: 67,05 sek. Arl Koponen (Finlan
dia) 12.9.1987.

Dyrektor klubu: Zbigniew Chwastek, z- 
ca d/s organizacyjnych: Antoni Adam
czyk, trener: Jerzy Gryt, kierownik druży
ny: Józef Cycuła, mechanicy: Jan Nowak, 
Henryk Krzyżak, Wojciech Piontek.

Najwyższa lokata w lidze: I m. w 1956- 
r 58,1962-68,1970 i 1972.

Zawodnicy:

Jcdek (62) - Czechoiiowa^a - 2.48/II 1., 
Zdenek Schneidcrwind (62) - Czechosło
wacja - 2.35/H 1., Mirosław Cierniak (73), 
Mitdi Shirra (59), Jereiny Doncaster (61). 
1'nybyli: M.Shirra (Nowa Zelandia) i J.

Doncaster (Anglia).
Ubyli: Piotr Styczyński (KKŻ Krosno), 
Andrzej Bykiewicz (67) i Jarosław No
wak (73) do Włókniarza Częstochowa, 
Gaspar Forgacz (Czechosłowacja).

j Pojemność stadionu: 20 tys.
, długość toru: 394 m,
rekord: 70,95 sek. Ryszard Franczy- 
szyn (Stal Gorzów) 16.4.1989.

Prezes klubu: Edward Mirocha, kierow
nik drużyny: Marek Chmurâ  trener: Sta
nisław Kępowicz, mechanicy: Tadt^sz 
Kołeczek, Henryk Romański, Ryszard 
Brożek.

Najwyższa lokata w lidze: V II m. w 
1960r.

Zawodnicy:

Sławomir Ę ĵmlna (60) - 1.98A11-, Ja 
nusz Łukasik (64) - 2.50/II 1., Janusz 
Kapustka (66) - 2.15/II1., Jacek Retnpa- 
ła (71) - 2.37/II 1., Robert Kużdżał (71) 
- 144/H1., Piotr Zi;ba (70) - 1.07/111., 
Piotr Leśniowski (70) - 1.46/111., Grze
gorz Rempała (74)- 0.75/n 1., Lubomir

ui.Gliwicka 72,44-200 Rybnik. 
Telefon: 288-80.
Barwy klubowe: 

czarno-zielono-żółte.
Klub założony w 1920 r., a sekcja 

żużlowa w 1946.

(69)-1.27, Krzysztof Fliegert (72)-0.60, 
Eugeniusz Tudzież (73)-0.33, Wojciech 
Momot (70)-0.11, Michał Janik (67), 
Martin Dugard (69), Dean Bark er (70), 
Bohuinil Hrhcl (65).
Przybyli: M. Dugard, D. Barker (obaj

Anglia) i Ił. Brhe! (CSRF).
Ubyli: Andrzej Musiolik (68) —  Śląsk 
Świętochłowice, Tomasz Gałeczka (66), 
Rubert Wosz (69), Krzysztof Gaj er 
(71), Wojciech Wyglenda (68) i Zenon 
Orzechowski (72) —  zakończyli starty.

Roman Jankowski (57)-l.98, Zenon 
Kasprzak (62)-1.94, Piotr Pawlicki 
(63)-1.94, Zbigniew Krakowski (65)- 
1.99. Dariusz Łowicki (67)-1.42, Paweł 
Jąder (72)-0.92, Adam Łabędzki (72)-



UWAt ę f
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowo Handlowe, 
65*034 Zielona Góra, ul. Bohaterów Westerplatte 9 

Tel.720-11 wew. 264, telex 433134

OFERUJE
- projektowanie i programowanie systemów informatycznych 

- systemy informatyczne "R E JE S T R " i "NOTY“
- komputery "ELW RO " kompatybilne IBM 

oraz zachodnie telefaxy PN-2600 japońskiej firmy TEC 
papier do te!efaxów szary 210 mm 

- odtwarzacz walkmen - CD-100 N do płyt kompaktowych

Hurtownia "ELSA-LEW AL“ w Zielonej Górze 

ul. Chopina 11/13 (z tyłu “TOPAZU") • 
tel. 720-81 wew. 276, tlx 433134 

p o I e c  a w godz. od 8.00 -16.00:
■ bieliznę bawełnianą damską, męską, dziecięcą! niemowlęcą 

* konfekcję i odzież w tym sportową

• szkło artystyczne wielobarwne i użytkowe
- kosmetyki krajowe i z importu 
, -chemia gospodarcza 

- artykuły papiernicze (kredki, ołówki aut., cienkopisy, 
długopisy BIC, temperówki, itp.) import Francja

• atrakcyjne eksportowe klocki drewniane

Na terenie miasta przy większych zamówieniach 
zapewniamy bezpłatny transport.

Świadczymy usługi transportowe do 1200 kg 
na korzystnych warunkach

AK-38S

A u t o  -  K o m i s
f e r u je  s w o je  u s łu g i w  z a k r e s ie  

K U P N A  - S P R Z E D  A Z Y  K O M E S O W E J
- s a m o c h o d ó w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  

o r a z  c z ę ś c i  i a k c e s o r ió w .
S p r z e d a s z  s w ó j  s a m o c h ó d  

n ie  t r a c ą c  c z a s u  n a  g ie łd z ie . 
S k o n t a k t u j  s i ę  z  n a m i.

Z ie lo n a  G ó r a ,  W y c z ó łk o w s k ie g o  2 7  
t e l .  6 7 1 - 4 0  w  g o d z . 1 1 . 0 0  - 1 7 . 0 0 .  

E k s p o z y c ja  s a m o c h o d ó w  u l. F a b r y c z n a  1 4

P R E Z Y D E N T  M I A S T A  G O R Z O W A  W l k p .  

o g ł a s z a :
N a  p o d s t a w ie  a r t .  1 2  u s t .  2  p k t  3 i  a r t .  2 8  u s t .  1 i  

2  u s t a w y  z  d n ia  1 2  l i p c a  1 9 8 4  r o k u  o  p l a n o w a n iu  

p r z e s t r z e n n y m  ( t e k s t  j e d n o l i t y - D z .  U .  N r  1 7  z  

1 9 8 9  r .  p o z .  9 9 )  z  u w z g lę d n ie n ie m  u s t a w y  z  d n ia  

1 7  m a ja  1 9 9 0  r o k u  o  p o d z ia le  z a d a ń  i  k o m p e t e n 

c j i  o k r e ś lo n y c h  w  u s t a w a c h  s z c z e g ó ln y c h  p o 

m ię d z y  o r g a n y  g m in y  a  o r g a n y  a d m in is t r a c j i  

r z ą d o w e j  o r a z  o  z m ia n i e  n i e k t ó r y c h  u s t a w  ( D z .  

U .  N r  2 4  z  2 6  m a j a  1 9 9 0  r o k u  p o z .  1 9 8 )

p rzys tę p u ję  do s p o rzą d ze n ia  m ie js c o w e 
go planu o g ó ln e g o  z a g o s p o d a r o w a n ia  
p rze s trze n n e g o  m ia s ta  G O R Z Ó W  W L K P .
O p r a c o w a n ie m  p la n u  z a g o s p o d a r o w a n ia  p r z e 

s t r z e n n e g o  o b ję t y  j e s t  o b s z a r  p o ło ż o n y  w  g r a n i 

c a c h  a d m in i s t r a c y j n y c h  m ia s t a  z  u w z g l ę d n ie 

n i e m  p o w ią z a ń  f u n k c jo n a ln o - p r z e s t r z e n n y c h  t e 

r e n ó w  p r z y l e g ł y c h .

J e d n o s t k ą  o r g a n iz a c y j n ą  o p r a c o w u j ą c ą  p r o j e k t  

p l a n u  j e s t  W o j e w ó d z k i e  B i u r o  P l a n o w a n i a  P r z e 

s t r z e n n e g o  w  G o r z o w i e  W l k p .  p r z y  u l .  K u s o c iń -  

s k ie g o  1 , t e l .  3 2 2 - 0 1 6

Z a in t e r e s o w a n e  o r a g a n y  a d m in is t r a c j i  p a ń s t w o 

w e j ,  j e d n o s t k i  o r g a n iz a c y jn e ,  j e d n o s t k i  g o s p o 

d a r c z e ,  o r g a n iz a c j e  i  o s o b y  f i z y c z n e  m o g ą  z g ła 

s z a ć  u w a g i  i  w n io s k io d o t y c z ą c e  s p o s o b u  z a g o 

s p o d a r o w a n i a  p r z e s t r z e n n e g o  o b s z a r u  o b ję t e g o  

o p r a c o w a n i e m  p la n u ,  w  t e r m in ie  d o  d n ia  3 0  

k w i e t n i a  1 9 9 1  r . p o d  a d r e s e m  U r z ę d u  M i e j s k i e 

g o  w  G o r z o w i e  W l k p .
AK-400

U w a g a !
I N F O R M A T O R

"BUDUJĘ-ODNAWIMI-REMONTUJĘ"
- woj. zielonogórskie 1991 

w sprzedaży już w kwietniu!!!
Szukaj go w kioskach I księgarniach województwa 

oraz w sklepach branży budowlanej. 
Otrzymasz go także pocztą do domu 

wysyłając w kopercie dowód wpłaty 12.000,- 
(10.000,- koszt informatora + 2 tys. przesyłka) 

na konto nr 97521-45778-136II PKO Zielóna Góra.
Kopertę zaadresuj:

Zielona Góra ul. Szczekocińska 5 "MEDIKROL". 
Informacje na temat Innych możliwości zakupu: 

tel. 613-52 Zielona Góra
1923-Z

K O C H A N E J  
M A M U S I  I  B A B C I

Sabinie ‘PodCaszuf̂
u) 70 rocznicę urodzin 

dużo zcCrozoia, uśmiechu na co dzień, 
zadozuoknia z  najbliższych 

życzą
‘Tadeusz z  (Bożeną  

A n e t  f a  i  M a te u s z

%

W
.■
w
M:

m■■
_ _

Praw o po d o bn le  
na jw iększa w  W ie ik o p o ls ce  
p ro fesjona lna  
H U R T O W N IA

odzieży importowanej i krajowej 
zaprasza
do kompleksu hurtowego 
w Poznaniu, ul. Łacina 6 
(przy Rondzie Rataje)
- szeroki asortyment ok. 300 pozycji
-częste dostawy
Oferujemy
więcej niż oczekujesz - odwiedź nas 
ZYSKASZ CZAS
I UZNANE TWOICH KLIENTÓW

(setimr )
tel. 765-865 
fax 766-895 
tlx 414490 

T A JLA N D IA  
T U R C JA  

IN D IE 
S Y R IA  

EU R O PA  
ZACHODNIA

1/3/GP

m u r b e l
teł. 20-76-05 64-100 Leszno, 

ul. Siemiradzkiego 3 
KUPI, W Y D Z IER ZA W I 

pomieszczenia(także do remontu) na 
hurtownię i sklep w Głogowie 

AK-3Z0

H u rto w n ia
“MARZENIE"

u l.Staszica 6, Ż a ry  tel. 37-20 
czynna od 8.00-16.00 

oferuje:
- kosmetyki renom owanych

firm zachodnich
- art. chem ii gospodarczej

- depilatory 
- kawę 

Zapraszam y również 
do sklepu kosmetycznego 

ul. Legionistów 1, Żary. 
N ajn iższe  c e n y  
w yso k a  ja k o ś ć . 66_ża 

______  t  _____

SPKZEDAZ CZĘŚCI 
DO SAMOCIIODOW 

ZACHODNICH
m. in. łożyska, uszczelki, 

klocki hamulcowe, 
paski rozrządu i klinowa 

oraz inne akcesoria 
wszelkiego typu.

SKLEP - Nowa Sól,Głogowska 52.

19920-Z.

WIOSENNA OFERTA SKLEPU

Z E N I T H
T E L E W I Z O R Y :  R I O N  14  " R C ,  M A C T E C H  2 0 ” 

R C ,  G R A E T Z  2 1 *  F S T - S T - T T X ,  

G R U N D I G  2 2 "  F S T - M - T T X ,

S O N Y  2 5 "  F S T - S T - T T X ,

G R U N D I G  2 8 "  F S T - M - T T X ,

I T T  N O K I A  2 8 "  F S T - S T - T T X ,
' P A N A S O N I C  2 8 "  F S T - S T - T T X  

O D T W A R Z A C Z E  I  M A G N E T O W I D Y :  

A I W A ,  O R I O N ,

S  A N Y O , S H A R P ,  J V C , S O N Y ,  P A N A S O N I C .  

K A M E R Y  V I D E O  

M  7  N A T I O N A L - P A N A S O N I C .

T V - S A T  U N I D E N .  

R A D I O M A G N E T O F O N Y  ta k ż e  z  C  D .  
Sp rz ed aż  z a  g o tó w k ę  i  n a  ra ty  p rzez  6 d n i w  tyg od n iu  

tak że  w  w o ln e  soboty .
Z a p e w n ia m y  p ro fe s jo n a ln ą  obsługę.

N a s z  adres:
Z ie lo n a  G ó ra , a l. K o n s ty tu c j i 3-go M a ja  10 

/nap rzec iw  k in a  "W e n u s " ,  te ł. 32-83. 
Z A P R A S Z A M Y .

• oznaczen ia :
F S T  r p ła sk i, p rosty , e k ra r  

R C  - zda lne  s te ro w an ie , <• >•••
M  - m o n o , S T  - stereo , T T X  - te legaze ta

AK-421
,<

P.H."ALEXA" s.c.
informuje handlowców 

o najnowszej atrakcyjnej 
dostaw ie ze Stambułu 

Ponadto polecam y 
w  ciągłej sprzedaży 

- odzież dam ską, m ęską 
i dziecięcą 

z importu i produkcji krajowej. 
Podejm iem y współpracę 

z importerami 
i producentami. 

Z a p r a s z a m y  
do h u r t o w n i .  

Zielona Góra 
pl. Matejki 12 

/dawna Podgórna 10/ 
tel. 227-14 od 8.00- 18.00.
______  1918-Z

p r o t e t y k a

M & m R A T O N M

PUC MARCHLEWSKIEGO, TEL 2S-S0
TELEWIZORY 

1. JVC 28" stereo, teletekst - 12.500.000,- 
2. PHILIPS 28" mono, teletekst - 9.900.000,- 

3. THOMPSON 27" mono, teletekst - 7.900.000,-
4. TELEFUNKEN 25" mono, teletekst - 7.500.000,-
5. NORDMENDE25 ”stereo, teletekst - 7.200.000,-

6. CROWN 20" mono, display - 3.100.000,- 
MAGNETOWIDY 

1. SANYO 7100-3.700.000,- 
2. PHILIPS 3260/95 - 3.600.000,- 

• 3. SONYX-W PS - 3.800.000,-
4. HITACHI 728 - 3.800.000,-
5. TOSHIBA 110-3.400.000,-
6. TOSHIBA 109 - 3.500.000,-

ODTWARZACZE
1. ORION RVP-500 - 2.300.000,-
2. SUPRAiStt-7900 - 2.100.000,-

.  ORAZ RA DI0MĄ8NET0F0NYI MINI WIEŻE 
JAPOŃSKIEJ FIRMY "CROWN" W CENIE JUŻ OD 950.000,-

I

&  ! ()\YS
I P S r k ł

ZIELONA GORA, U L LECHITOW 11, 
TEL 724-65, wew. 16,

W GODZINACH 10.00-15.00

S P R Z E D A Z  H U R T O W A  W  B IU R Z E  H A N D LO W Y M  W  Ż A R A C H , 
U L . S T A S Z IC A  58/a 

T E L E F O N : 38-30, T E L E F A X : 37-55,
T E L E X : 043 35  59 lu b  043 2 5  61 lm p ex  p l.



; • ' - Do w ygrania: '' ~
; 1. Aparat fotograficzny "K o d ak "

2. Radiom agnetofony (2), 3 .Suszarki do w łosów  (2) 
4. N ow oczesny sprzęt agdż 

W arunki udziału w forowaniu  premii:
1. Zakup tow arów  o w artości powyżej 1 min zł 

2. Term in zakupu - do 30. 03 
T A K I W Y B Ó R  T Y LK O  U N,\S 

- zamrażarki, chłodziarko-zamrażarki, 
chłodziarki, telewizory 

, Z A G O T O W K Ę  I NA RATY !
Żukow ice 21 k/Głogowa, Lubin, ul, S ikorskiego 26 

Po lecam y również: zestaw y HI-FI,, 
anteny satelitarne, 

pralki autom atyczne, drobny sprzęt ; 
zm echanizowany 

'pRZEDSlĘBłORSTfcpRÓDUkGyjNO;HAŃDLOWE":Ey/AX,'as iiuśyiw* 
. . ' 6-14 £l;.'233;j 7 \ v / ~ v  '-'/U

s
a

HURTOWNIA ARTYKUtOW SPOŻYWCZYCH SP. Z 0. 0.
W NOWEJ SOLI UL POCZTOWA 3 A TEL 21-44 TELE* 0432537, 04*5238

g » o lc e a  d o  s p r z e d a ż y
atrakcyjne arłybuty krajowa i importowane :

T A B L E R O N E  >35 g nr c e n i*  1 ,8 0 0  z ł /  « z ł.
C H 0 C 0 1 A T  © E IU K E  -5 0 0  9 *  e««1« 2 4 .0 0 0  z t / ip k .  
K A K A O  h o fa n fo rtk lt  >100 9 w  e »n i«  4 .2 0 0  z ł /  # i»k.

H U R T O W N I A

o f e r u j e :  
P A P IER O S Y  

- krajowe 
w  pełnym asortymencie 

-zagraniczne 
Zapraszamy codziennie 

od 9.00-15.00 
Zielona Góra, 

ul. Kożuchowska 65 D 
Jarocin, ul. Moniuszki 17 ■ 

Skwierzyna, ul. Sportowa, O SiR  
Zgorzelec, ul. Chełmońskiego 26

1785-i

M E B L E
S K L E P O W E

-lady
- regaty

- gondole
- palety

- stoiska kasowe
- koszyki do samoobst.

- inne urządzenia 
Wybierasz, zamówisz

i odbierasz 
w bardzo krótkim terminie 
Przedmoście k / Głogowa, 

ul. Długa 76 
tel. Głogów33-31-17 
w godz. 8.00-15.00

Pilnie I tanio sprzedam 
d o m e k  p a r t e r o w y

pow. ó0 m. kw. 
na działce 5 arowe],
2 km od Boszkowa 

/Ośrodek Wczasowy/ 
Wiadomość: Włoszakowice, 

ul. Słoneczna ] 4 
/leszczyńskie/,

/ poniedziałek'1 wtorek 
od godz. 18.00-20.00/.

^ .....  ....... , s

H U R T O W N I A
" F I G A R  O "

o f e r u j e
P A P IE R O S Y  

krajowe i z importu

Polkowice ul. Głogowska 19 

(D O M  H A N D L O W Y ) 
tel. 451409,472382 

w godz. 7.00-15.00 

Czynne w dni robocze 

w  godz. 10.00-16.00 

W IE L K O Ś C I H U R T O W E  
D O S T A R C Z A M Y  

W Ł A S N Y M  T R A N SP O R T EM
1836-j

Oddział w  Gorzow ie Wlkp.
H U RTO W N IA

O BU W IA
p o l e c a :  

O B U W IE  U Z N A N Y C H  
F IR M  K R A JO W Y C H  -

Z a p r a s z a m y  
od poniedziałku do piątku 

w  godz. 8.00-15.00
Gorzów  W lkp. 

ul. Chrobrego 28 tel. 271-04 
/dojazd sam ochodem  
od ul. 30-go Stycznia/

■ V U
fCf 4 M

poleca
- te lew izo ry  produkcji krajowej i zagranicznej

- magnetowidy 
- od tw arzacze  z możliwością nagrywania

- w ieże , rad io m ag n eto fo n y  S O N Y , S A N Y O , 
P H IL IP S , S H A R P , H ITA C H I, FU N A I, E L E M IŚ

-zam rażark i 
- sp rzęt g o sp o d a rs tw a  do m ow ego

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Dla odbiorców hurtowych korzystne warunki płatności. Dla nabywców 

indywidualnych sprzedaż za gotówkę i na raty. Korzystne oprocentowanie. 
Gorzów, Wawrzyniaka 69, lei. 246-81

- modne eleganckie mebla
- sprzęt oświetleniowy
- bogaty wybór szklą

użytkowego 
- szeroki asortyment zamków, • 

kłódek i zasuwek 
- lustra

- najwyższej jakości 
karnisze drewniene

- wykładziny podłogowe
- wiele innych artykułów 
wyposażania wnętrz.

STYL • urządzi i wyposaży 
każde wnętrze.
Na STYL • stać 
każdą kieszeń 

Z a p r a s z a m y  
od godz. 10.00-18.00 

Gorzów Wlkp. Mieszka 130 
' (obok"GOMADU")

___ _________  238-Zb

P .  P . H .  " H  E  W A L "

oferujem y
- nowoczesne reg
- telewizory SONY, Ć3RUNDIG
- kosmetyki (w tym kosmetyki 
dla dzieci)

- naczynia szklane
- chemię gospodarczą
- art. spożywcza
Sprzedaż hurtowa: Zielono Góra 
ul Jana z Kolna lic  tel.721-41 

Sprzedaż detaliczna: Sklep "Profi* 
u!.Podgórna, “HEWAL* 

ut. Podgórna w godz. 8.00 -16,00
1883 Z

oferuje do sprzedaży 

■ hurtowej i detalicznej 

importowane 

S W E T R Y  Z  A N G O R Y  

J E D W A B N E  K R A W A T Y  

S P IN K I D O  K R A W A T Ó W  

R A JS T O P Y  

P O Ń C Z O C H Y  S A M O N O Ś N E  

S P O D N IE  M Ę S K IE  

D Z IE C IĘ C Ą  O D Z IEŻ  

J E A N S O W Ą  

Zielona Góra, 

Lw owska 25 (Nowotki) 

tel.46-41 w ew . 11

czynne 9.00-15.00
1688-Z

Z ak ład  E lektrom echaniczny 

Bo les ław  M ateusz Galon 

W schow a, ul. G łogowska 1 

tel. 23-57, dom 20-86

oferu je  
- p r z e w ija n ie  I re m o n t  

p o m p  g łę b n io w y c h  
- p rz e w ija n ie  

s l ln lk ó w e le k t r y c z n y c h  
/ w s z y s tk ie  typ y/  

W y k o n u je m y  p ra ce  
fa c h o w o  z  g w a ra n c ją  

I w  b ardzo  krótkim  term in ie  
C e n y  k o nku rency jne  1 

Z a p ra s z a m y  co dz ien n ie  
od  7 .0 0 - 1 5 .0 0  

w  so b o ty  od 7 .0 0 - 1 5 .0 0

K W I A T Y  

S Z T U C Z N E

sprzedaż hurtowa
Ekspozycja stała 

Sklep " A S T R A "
Gorzów u l Marcinkowskiego 8

170-GG

tucnscic iae  w y p o ży cza ln i m

KflS€TV VID€ 0

- .Największy wybór na Ziemi Lubuski?;
-C en y  producenta 

- Co m iesiąc nowe tytuły 
- Udzielam y rabatu 

K S I Ę G A R N I A  K M P i K  
ul, W esterplatte 13 w  godz. 9.00 -17*00 

tel. 4321 wew.67 
P O L E C E M Y  R Ó W N IE Ż :

- artykuły piśm ienne i biurowe /stoisko n a 1 p J  
- w ie le  nowości wydawniczych, płyty, CD , 

kasety magnetofonowe 
- kursy ję z y k ó w : angielskiego i niem ieckiego na kasetach.

1RR5J

WIELOLETNI PRODUCENT

■13 4 1 5 2
ul. Poznańska 30. 62-060 Stęszew

poleca:
8 RAMY GARAŻOWE

- otwierasz ręcznie lub zdalnie automatem 
- dowolna wykończenia: blachą ocynkdo szer. 4 ,5 m, 

boazerią do szer. 3  m, kasetonami do szer. 2,60 m, itp.
'  - możliwość ocieplenia 

BRAMY PARKANOWE - zdalnie odsuwane 
DRZWI METALOWE- jednoskrzydłowe - ocieplane i nie ocieplana 

DOWOLNE WYMAIRY, MONTAŻ, SERW IS - Zielona Góra 
Niskie ceny, wysoka jakość, komfort, niezawodność 

- to  z a l e t y  t y c h  bram
m i-z

HURTOWNIA
'DRAGON*

o f e r u j e :

W ic h ó w  59 
Z ie lo n a  G ó ra , K o s s a k a  31,

(o bo k  C P N  p rzy W o js k a  P o lsk ieg o ) 
c z y n n a  od g odz . 8 .00  -1 9 .0 0  

Ż a g a ń , B ro w a rn ia n a  1 (ó b o k u i. D z ie rż yń sk ieg o )
c z y n n a  od godz. 9 .00  - 18.0C

1878-Zw

U W A G A  H A N D L O W C Y  
N o w o  o tw a r ta  p ieka rn ia  

P A N I N I  
w  Z ie lone j G ó rz e  o fe ru je  

białe pieczywo
ro g a lik i

b u łk i
b a g ie tk i

Pieczy wo wg receptury . 
francuskiej, szwajcarskiej, 

włoskiej i niemieckiej 
Informacja teł. 611-04

Z A Ł U Z J E
P I O N O M

p r o d u k o w a n e  w  o p a r c iu  

o  t e c h n o l o g ię  i  m a t e r i a ły  

d u ń s k i e j  f i r m y  " F A B E "

G o r z ó w  t e l .  2 3 8 - 1 3
?02-7i>

KASETY MAGNETOFONOWE
n a j n o w s z e  p r z e b o j e  

p o l s k i e ,  n i e m i e c k i e ,  a n g i e l s k i e  i  i n n e

- ponad 1000 tytułów - ceny konkurencyjne - najlepsza jakość 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Zielona Góra (Jędrzychów 3)ul. Mieczykowa 51
14/l-Z

Hurtownia Obuwia 
Krajowego “PARA"

Zaprasza 
do sklepu wzorcowego 

codziennie w godz. 10.80-18.00 
Sprwdaż hurtowa I detaliczna 
Zielona Góra, Anieli Krzywoń 18 

skrzyżowanie ulic 
Wlśnlowa-Stefana Wyszyńskiego 

1526-Z

ELEKTRONICZNE
MASZYNY

do pisania firmy
n u

Ceny konkurencyjne 
do elektrycznych polskich

PPH"AW0R"
Zielona Góra,

Zacisze 16 tel. 649-59 wew. 214
1740.

Ż J f

S K Ł A D  C E L N Y  
P r z e d s ta w ic ie l  n ie m ie c k ie j f irm y  h a n d lo w e j 

" A U T O H A U S  P A L M "  G m b H  
oferuje w  ciągłe] sprzedaży 

SAMOCHODY FIRM ZACHODNICH 
Gorzów Wlkp. ul. Podmiejska 18 (teren PT H W ) 

Tu kupisz najt&niej sam ochód swoich marztfri. 
Zapraszamy w  godz. 9 .00-17.00



'v fi s \
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U L  KOŻUCHOW SKA 15A, ZIELONA GÓRA . 
TELEFON 71967, T E L E X 4 3 2 U 2 , FAX SB34

ftrtwweS*1

j&gg

-■ " U- ... :

19 MASOA

tS dzież roka 
WIKTOHYNA, HKLSTOTA

»  HABCA 
t» 4-rieił rata 

AJfBLU, KWTRTNA

. , .  r ^ T
gsu&tałs BnOHMar*

W MARCA
I
80 dzień rokn 
W IELKANOC 

BENLAMINA DOBROMIERZA

K » Ju T y /7 m U ;
1 k w ie t n ia

#1 dzień rokn
I I  DZIEŃ ŚW IĄT 

DONATA, HERMANA

Ho ie  się nie 
spraw dzi?

Święta mogą być mokra 1 
chłodne. IM G W  przewiduj® do
2 kwietni* zachmurzenie na 
ogól umiarkowane, miejsowni 
iwłaszcza na południu kraju 
opady deszczu 1 śniegu. Temp* 
ratura maksymalna od 3 do 10 
»t>, a minimalna od mlnuz 4 
do plus £ st. W iatr unalarkowa 
ny, początkowo wschodni, po
tom * kierunków zmieniają^ 
cych się.

G j j y  :<MM

m w m m

Do dzi§ zachowała się pie ś fi ludoua zaczyniająca się od słów: „W  W ielki Czxixirtek, w  W ielki Piątek 
Cierpiał Chrystus za • nas smętek...” . Do dziś tf i  przetrwał zwyczaj strojenia grobów Chrystusowych 
w W ielki Piątek. W staropolskiej tradycji połączono go z odwiedzaniem grobów. Należało obejść wszy 
ttkie, spędzić kilka chw il na modlitwie, a takie złożyć datek na biednych. (ffra)

Na zdjęciu: grób Chrystusa w Sanktuarium  M atki Boskiej to Rokitnie.
, rot. KAZIMIERZ LIGOCKI

L u d z i e  k r z y c z e l i :  B o r i s  J e s t e ś m y  z  t o b ą l  

G o r b a c z o w  d ą ż y  d o  k o n f r o n t a c j i

D e p u t o w a n i  o d r z u c i l i  d e k r e t y  

i . . .  z a w i e s i l i  o b r a d y

Moskwa pod bagnetami
Moskwa przypominała w czwar

tak miasto w sianiu oMęisula. 
Kreml odcięły od reszty miasta 
wojikt radzieckiego MSW gotowa 
do rozpędzania manifestacji zwolen 
iii ków przewodniczącego parlamen
tu Rosji Boris* Jteloyns.

Minister Spraw Wewnętrznych 
75KR Baria Pugo poinformował. ie 
do ochrony porządku w Moskwie 
skierowano $0 ty*, milicjantów I 
iołnierzy MSW.

Rano na Kremlu rozpoczął s:r, 
triad nadzwyczajny Zjazd Daputo 
wanych Ludowych Federacji Ro
syjskiej.

Zjazd zwołany został z inicjaty
wy frakcji parlamentarnej „komu
niści Rosji” , dążącej do odwołania 
Boris* Jelcyna ze stanowiska prze 
wodnicząeeg* Rady Najwyższej 
RFSRR i obalenia rxą4u Iwana Si
łljC-W*.

Ataki jui Jsieraa wywołały kon
trakcję bloku „Demokratyczna Ro
sja” , który r-aaspeiował do miesz
kańców stolicy o poparci* dla przy 
wódcy Ro*ji.

W  czwartek rac* wszystkie doj
ścia do Kremla były ściśle kontro
lowane przez siły porządkowe. 
Ok. 30 manifestantów, którzy pró
bowali dostać się .na Plac Czerwo
ny, zostało odpartych przez *i- 
>v specjalna mHicjt radzieckiej 
(OMON).

Zjazd Deputowanych Ludowych 
Federacji Rosyjskiej, jcszcze przed 
rozpatrzeniem porządku dztennnc- 
go przyjął uchwałę zawieszającą de 
cyzje rządu ZSRR, zakazującą or
ganizowania w Moskwie wieców i 
demonstracji w okresie SS marca — 
15 kwietnia, a takie dekret prezy
denta ZSRR o wyłączenia milicji

wet̂ iWnnwjsssB̂ ł.asp,"*rĵ y28K

Jajecznica i prywatyzacji
Problem jasrt Jajeczny. Dosłowni# i w przenośni. Chodzi o Zakłady 

łajczarskie w Nowej Soli i przymiarki do prywatyzacji. Zaintereso
wał itę nimi Heinrich Wesseloh, przedsiębiorca i właściciel spółki
* Hamburga. Zna nowosolskia zakłady od blisko 30 lat, gdy więc 
zaczęło być u na* głośno o możliwościach tworzenia spółek z kapita
łom obcym, zaproponował nowosolanom robienie wspólnego Interesu. 
Załoga wyraziła zainteresowanie, ale cala rzecz oczywiście w pienią
dzach. Trzeba było określić wartość Zakładów Jajczarskich.

W  czwartek, 23 marca, załoga dowiedziała się, źe zakłady wyceniono 
na blisko 19 mld złotych. Niemiecki kandydat na współgospodarza nia 
zna jeszcze tej wyceny, ale nowosolanie obawiają się, że gdy ją pozna 
to zważywszy nawet przymiarki do udziałów po połowie, zrezygnuj#
* chęci do robienia wspólnych interesów.

Według zachodnich zainteresowań rynkowa wartość nowosolskich 
zakładów wynosi najwyżej połowę tej kwoty. Oznaczałoby to, że z 
planów Zakładów .7 a.i Czarskich nic się na razie nie wyklują, prywa
tyzacja ładnie wygląda od góry, lec* gdy schodzi na dół — x zamia
rów robi *fę czasem jajecznica. (sad)

moskiewskiej i  kompetencji włada
miejskich. Ogromna większość de
putowanych uznała decyzję rządu 
za naruszania suwarenności Rosji.

Podjęto uchwały, anulująca dacy 
zj« centrum, stanowią pierwszo rwy 
eięstwo na zjeździe saefa parłatn«sn 
tu Rosji Borisa Jelcyna, który li
czy na umocnienie pozycji w wat 
c« * prezydentem ZSRR 1 władza
mi Związku.

„Jak  możemy uczestniczy* w tym 
zjeździe pod bagnetami żołnierzy?” 
— zapytał jeden z deputowanych. 
Mimo protestów i nacisków, pre
zydent ZSRR Michaił Gorbaczow 
odmówi} wycofania sił bezpleczeń 
stwa, które wkroczyły do centrum 
Moskwy. W  tej sytuacji zdecydowa 
ną wlększońcią głosów zjazd posta
nowił zawiesić Ło piątku rano ew« 
j« obrady.

O  g o d z i n ę  

k r ó t s z e  s n y

Zgodnie ■ wozafoiejssą tnfor
mie ją. w nocy i  soboty na nie
dzielę, tj. * 30 na 31 bm. Polska 
wraca do czasu letniego. O go
dzinie 3 w nocy należy przesu
nąć zegarki na godzinę 3.00. Tym 
samym znajdziemy śię w strefie 
czasu wschodnioeuropejskiego.

Niedyskretny Schwarzkopf?
Prezydent USA George Bush oś

wiadczył, że między nim. a naczel 
nym dowódcą sił alianckich w re
gionie Zatoki Perskiej gen. Norma 
nem Schwarzkopfem nie było żad 
nych rozbieżności przy podejmowa 
niu decyzji w sprawie wstrzyma
nia działań wojennych przeciwka 
Irakowi,

Schwarzkopf, stwierdził w wy
wiadzie, który jeszcze przed emis
ją w telewizji przedostał się do o-

pinii, „Iż dowodzona przedniego si
ły mogły całkowicie odciąć armii 
Irackiej drogę odwrotu 1 spowodo 
wać jej całkowite zniszczenie” . A- 
merykańsk! dowódca ■ ujawnił, ię 
prezydent Bush powziął decyzję 
„aby w określonym czasie 1 okre? 
lonym miejscu zatrzymać** ofen
sywę. (PAP)

Gazeta Lubuska w rękach 
„Lubpressu”

28 p ro c . u d z ia łó w  d la  Z R  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć "
28 bm. odbyło się posiedzenie komisji przetargowej poświęco

ne rozstrzygnięciu dotychczas otwartych przetargów na tytuły 
prasowe byłej RSW .

Spośród czterech ofert złożonych na zakup dziennika „Gaze
ta Lubuska”  komisja jednogłośnie wybrała ofertę spółki % o.o. 
Wydawnictwo „Lubpress’* i postanowiła jej sprzedać pismo za 
kwotę 6 mld 25 min zł. Oferta ta miała poparcie zespołu redak 
cyjnego obu stowarzyszeń a także Zarządu Regionu N SZZ  „So 
Iidarność”  w  Zielonej Górze, który otrzymał prawo do wyku
pienia 28 proc. udziałów w  spółce „Lubpress” . Oferty Grafag- 
Heinrich Bauer Verlag oraz spółki „Apina” nie zostały przyjęte 
ze względu na dominującą w  nich rolę obcego kapitału. (PA P )

Korespondencja z Rumunii

G óra u rodziła  mysz
Prz*d terytorialnym aądem wojsko 

wym w Bukareszcie zakończył się 
proces 21 członków i zastępców człon 
ków Politycznego Komitetu Wyko
nawczego KC Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej. Trwał 248 dni, a więc 
o 30 dłużej niż proces norymberski. 
Byłych funkcjonariuszy partyjno- 
państwowych z czasów Nicolae Ceau 
sesen skazano ogółem na 34 lata 1 3 
miesiące pozbawienia wolności. „Gó 
ra urodziła mysz” powiadają w Bu 
karesz;cie. (...)

W  miarę upływu czaau, odraczania 
jsosiedreft, przesłuchiwania kolej
nych łwladków, zarzuty pcitawlona

byłym wysokim funkcjonariuszom 
„rozmywały się". Nie dające się u» 
trzymać z braku przekonywujących 
dowodów oskarżenie o ludobójstwo 
zostało zmienione przez prokuratora 
na „podżeganie do szczególnie nie
bezpiecznego morderstwa” , co z ko
lei przez obronę uznane zostało za 
zarzut nie mniej absurdalny niż lu
dobójstwo...

Jeden z oskarżonych, Stefan An- 
drel, w ostatnim słowie powiadilal 
m.in.: „Na tym procesie nie mówi się 
• tym, co jest. lecz o tym, «o ni#

1Ciąg d o ln y  na tir. W) „

R O Z M O W A ' N O W E J '  Z e  ś w ia to w e j s ła w y
g e n e tyk ie m  

pro f. T. S .  K IR K IE M  x U n iw e rs y te tu  B e rk e le y

w  K a lifo rn ii, o d k ryw cq  t iw . g e n u  „M '.1,1

In terpol
w  L u b i n i e

Giełda lubińska. Jedna i  najwię
kszych w Polsce, miała nlecodzien 
nych gości. Byli nimi pracownicy In 
terpołu, pierwszy raz dokonujący 
kontroli sprzedawanych samocho
dów. Giełda będzie pod stałym nad 
zorem tej instytucji, co skutecznie 
może odstraszyć złodziei samocho
dów 1 poprawić samopoczucia kupu 
jącym. w  kwietniu poza czwartka
mi, sobotami i niedzielami lubiń
ska giełda czynna będzie takie we 
wtorki. Zmianie ulegają godziny 
Jej pracy. Z uwagi na osoby pracu 
jsca czynna będzie od godz 13 do
18.

(Ciąo ia lssy  na str. 10)

— Panie Profeaone, jak nam wi*
dotno prowadzi pan badania w dzie
dziale genetyki jn i od ponad 30 lat. 
■lak to się stało, ł,e dopiero od nie
dawna głośno o nich nie tylko w 
świecie nauki?

— Badania swoje rozpocząłem w 
latach sześćdziesiątych. Są one bar 
dzo czasochłonne. Nia wszystkim 
wiadomo, ie materiał genetyczny 
człowieka to dziesiątki tysięcy kom 
binacji genowych. Zbudowane są 
ona podobnie jak różne związki cha 
miczne t łańcucha atomów o odpo
wiednim porządku.

— W  jaki apoaób wpadł pan na 
ślad gena „M ” ?

— Po obserwacji cech genetycz
nych kilkudziesięciu milionerów

amerykańskich ntrwatytam p— at
cechy genetyczne wspólne im &tzy 
stkirn. W  ten sposób powstała hlpo 
teza, że powodu tych podobieństw 
oraz powodu faktu, że ludzie ci po 
trafili w krótkim czasie dojść do 
olbrzymiej fortuny, szukać należy 
w materiale genetycznym.

— Wtedy to zainicjował pan ałyn 
ną na całym świecie akcję pobiera* 
nia próbek genetycznych?

— Tak. Próbki pobrana zostały od
3 tys. milionerów między innymi (  
USA, Japonii, RFN  i Francji. Do 
badań wystarczy np. kawałek wło
sa lub paznokcia, ponieważ mate
riał genetyczny zawarty. Jest w kał

(Ciąg dalszy na itr. 10)

MFi&i»umitm&f t? r»i8 n m i&i isi ni s i
KO W O OTWABTA BU RTO W IA

M A R S

Bar roarywkowy
P A R K

tapraaia na tradycyjna 
i p a t k a n l a

W DRUGI DZIEŃ ŚW IĄT —
1 KW IETN IA  BB.

o godz. 21.00. 
piątek., sobota, niedziela — nie
czynna.

"  2000-Z
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Hurtownia „Tajlandia
Raonla 167B (k/ZteloncJ Góry) 

Słubice, nl, W'ojska Polskiego *1

N ow a dostaw a  
atrakcyjnego towaru

i l
i m i f m i m i i m B i m i i m m i f u i n m i i T i i H i i i i

im -z

Gorzów, nl. Mieszka I 6«, tel. J87-24 
polaaa s dnłisn S* marca 1*31 r. po nowych atrakcyjnyałi Mc.acb 
zbytu

telewizory kolorowe l czarno-białe 
prod. WZT „ELEMIS’* — Warszawa

. M eall HSRMES 400
■ 14 cale HERMES W#
• 14 aałi VESTA SOU
■ 14 cali VESTA S10
• łO 0*U V£STA 401
- S5 cala SYRIUSZ Kt
- a  cale SYRIUSZ 505 — TXT
■ 20 eall HELIOS 401
. a  cala SYRIUSZ SM
■ W ca U. HELIOS 7M

1.100.000 z]
1.200.000 zł
1.500.000 si
1.700.000 Zł
5.750.000 zł
3.900.000 zł
4.850.000 Ił  
S.950.0C0 Zł
5.000.000 zł
1.550.000 zł

Zapraszamy eoflzlennle od s.OO do 16.55 
•ptsedal detaliczną prowadzi sieć sklepów MARS 

Oorzów Wikp.. ul. Ko*. Gdyńskich 30 
Gorzów Wlkp.. ul. Kazimierza Wlelklesa 
Barlinek, ul. Nlepolegloici 29, tel. 62 457

AK-4M
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w  I r a k u

Kurdyjscy pow»taftcy walczący * ci 
łami lojalnymi wobec prezydenta 
Jraku Saddama Husajna wzmacnia 
ją swoje pozycje w mieście Kirkuk, 
by przeciwstawić sią spodziewane
mu atakowi wojsk rządowych. Hu
sajn koncentruje wojska w celu od 
bicia miasta — poinformowali 
przedstawiciele kurdyjskiej opozy
cji-

Według kurdyjskich sił opozycyj
nych, powstańcy kontrolują wszyst 
kie miasta irackiego Kurdystanu, z 
wyjątkiem Mosulu. Natomiast dzień 
nik „A l—Irak” , który wyraża poglą 
dy rządu, podał, że wojska rządo
we odzyskały kontrolę nad miastem 
Dohuk. Gazeta nie sprecyzowała, kie 
dy to nastąpiło.

Powstańcy ogłosili, że po zaciętych 
walkach z wojskami rządowymi od 
bili w południowym Iraku święte 
miasto muzułmanów — Karbalą.

Rzecznik Kurdyjskiej Partii Ds 
mokratycznej, poinformował, i* od 
-działy Gwardii Republikańskiej 
irańskich najemników rozpoczęły 
zmasowany atak na miasto Kirkuk 
w północnym Iraku, które powstań 
cy opanowali w ubiegłym tygodniu.

(Reuter)

W Legnickiem
czerwonymi - drożej

Gdyby nie przyzwyczajenia do clą 
głych podwyżek, tę można by było 
uzr̂ aę *zâ  kaw,ał primaaprilisowy. 
Od 1, kw ietn ia tirożeją w Legnic
kiem  przejazdy autobusam i WPK. 
Jednorazowy bilet miejskj kosztu
je więc 1,009 złotych, a na linii po
spiesznej —, 2000 zł. l)roż«ią też zna 
cznię bilety w relacji mię{?2vttila.jfcv- 
wej. Czym'uzasadniona jest "podwyż
ka cgn. ł;ikt jjie wie. Złośliwi twier 
dzą, że jest to doganianie innych 
województw, które wcześniej'od 
Legnicy podwyższyły .peny biletów 
Komunikacji miejskiej. Ceny‘benzy
ny bowiem zostały niedawno' tro
chę “obniżone. Standard nie uległ 
korzystnej zmianie, przeciwnie, auto 
busami W PK  jeździ się brudniej i 
gorzej 1 co ważne niepunktual-

(m-id)

monety
Amerykańska firma „Donald Bru 

ce zaczęła szyć modna odzież (kur 
tki. marynarki, kamizelki itd.). w 
których guziki wykonane są w for 
mie monet.

Np. kurtki mają guziki z brązu, 
będące dokładnymi, kopiami ame
rykańskiej monety jednocentowej z 
kopca minionego stulecia. Z kolei 
w tzw. klubowych marynarkach gu 
ziki wykonane są w kształcie pół- 
dolarowych złotych monet.

Przedstawicielkom płci pięknej fir 
ma oferuje m.in. rękawiczki ozdo 
bione doskonała imitacja starych ro 
syjskich srebrnych monet, nazywa 
nych ze 'względu na kształt „luśka- 
mi"- (PAP)

n a  g r a n ic y
■ Odprawa celno -pasz.porto wa a* 
przejściu granicznym w Dorohusku 
trwa (do Polski) 5—6 dni. Wszystko 
wskazuje więc na to, że oczekujący 
w autobusach i samochodach osobo
wych. głównie obywatele ZSRR spę 
dzą Swięta_ Wielkanocne na tamtej 
szym przejściu graniczfiym. Niewie 
le mniejsze kolejki są w Medyce i 
Ogrodnikach.

Na zachodniej granicy sytuacja 
jest znacznie lepsza. Oczekiwanie na 
wjazd do kraju samochodów osobo
wych nie przekracza 1,5 godz. Tyle 
trzeba było czekać 28 bm. na przysta 
ni promowej w Świnoujściu. W CLe 
szynie pojazdy osobowe stały w ko
lejce 1 godz. Znacznie dłużej oczeku 
ją ciężarówki wjeżdżające do Pol
ski; kolejki w Cieszynie wynosiły 
10—13 godz., w Kołbaskowie były o 
połowę krótsze. Służby celne przy
puszczają, że zwłaszcza na zachod
niej i południowej granicy najwięk 
szych kolejek należy spodziewać się 
w piątek i sobotę. (PAP)

na porcelanie
■Do warszawskiej galerii „Aten*"

napływają obrazy, plakaty i Inne 
dzieła socrealizmu na planowaną na 
1 maja aukcję. Do najciekawszych 
przedmiotów należy porcelanowy ta 
lerz wyprodukowany w Wałbrzy
chu według starych wzorów z ręcz 
nie namalowanym przez Eryka Ró 
żewicza portretem Bolesława Bieru 
ta 1 dedykacją: ,KC PPR  w dniu 
zjednoczenia polskiej klasy robotni 
czej od 2ałogi PSP  Krister w Wał 
brzychu 13.12.1948 r.”

Co sią rusza 
na Kubie?

Jean Lecanuet, przewodniczący
komisji stosunków zagranicznych, 
obrony i sił zbrojnych francuskie
go senatu, przebywający’ w Hawa
nie na czele delegacji złożonej z 
siedmiu * senatorów (reprezentują
cych socjalistyczną większość oraz 
prawicową opozycję)," poświadczył, 
że przyszedł czas by europejską 
..dwunastka" zainteresowała "sje Ku 
bą, zwłaszcza, że . Ameryka prze
stała się nią interesować. Lecanuet 
zauważył na Kubie oznaki imian. 
„Mamy wrażenie, że eoi się rusza, 
Ale jest to niewystarczające" — 
powiedział.

Inny członek delegacji, senator 
Michel Poniatowski (prawicowa 
opozycja), dodał, że Kubańczy- 
cy przeżywają fazę całkowitej 
rewizji swej polityki po załamaniu 
się obozu socjalistycznego, który 
przez 30 lat był ich głównym par
tnerem. Poniatowski, który wspo
mniał o pierwszych próbach two
rzenia spółek mieszanych w dzie
dzinie turystyki oraz zagranicznych 
inwestycji, uważa, że Kubaóczyry 
wyciągnęli już wnioski z tego ćo 
stało się w Europie. Kuba jest jed 
nym z ważnych elementów naszych 
stosunków z Ameryką Łacińską, po 
wiedział senator.

antysemityzmu?
* udziałem prezydenta Lech* 

Wałęsy 28 bm. w Belwederze zebra
ła się na inauguracyjnym posiedze 
niu Rada Stosunków Polsko-Żydow 
skich. Rada powstała z inicjatywy 
prezydenta. Je j celem jest wysuwa 
nie i wspieranie inicjatyw, służących 
zbliżeniu narodów polskiego i ży 
dowskiego.

Na inauguracyjnym posiedzeniu 
Rada oświadczyła m.in.:

„W  Polsce coraz powszechniejsze 
jest zainteresowanie narodem, kul
turą żydowską. Liczne kręgi żydów 
skie darzą Polskę i Polaków ciepły 
ml uczuciami. Trzeba iść w tym kie 
runku, budować przyszłość wolną od 
stereotypów i uprzedzeń. Ten wysl 
łek jesteśmy winni następnym po
koleniom”. (PAP)

Amba sa da U SA
w ogniu

W czwartek rano wybuchł pożar 
w głównym budynku Ambasady 
USA w Moskwie. Rzecznik ambasa 
dy poinformował, że ewakuowano 
ok. 200 dyplomatów i innych pra
cowników amerykańskiego "przedsta 
wicielstwa dyplomatycznego. Nikt 
nie został ranny.

Rzecznik, James Bullock powie
dział, że miejska straż pożarna gasi 
ogień. Z dachu i 8 piętra dziesięcio 
kondygnacyjnego gmachu wydoby
wa się ogień i gęste kłęby dymu.

,.Sąd.zimy, że sprawnie przeprowa 
dziliśmy ewakuację. Nie ma infor- 
macji o zranieniach pracowników” 
— powiedział rzecznik. Dodał, że 
przyczyna pożaru, który wybuchł 
rano (o godz. 8.15 czasu warszaw
skiego) nie jest znana.

(UPI)

G ó r a
urodziła mysz

(C iąg d a l t i y  ze  s tr  9)
m* miejsca. Moim zdaniem jest to 
proces polityczny, a nie karny!"

Na 3 dni przed wydaniem wyro
ku rumuński politolog i dysydent z 
czasów Ceausescu prof Silviu Bru- 
can zarzut ludobójstwa Dostawiony 
podsądnrm określił jako ..majacze
nie” . tym bardziej, że ooczątkowa 11 
czba rzekomych 60 tys nfiar rumuń
skiego przewrott' okazała się całko
wicie nieprawdziwa Zdaniem pro
fesora, oskarżeni powinn* odpowia
dać zâ  .rozkład kultury 1 gospodar
ki". Nie zezwalając na dokonanie po 
litycznej oceny komunistycznego re
żimu, Stało się fak, ponieważ ■ w 
wojskowej prokuraturze zaszły 
zmiany kadrowe, a ci sami ludzie 
nie potrafią krytycznie ocenić minio 
nego okresu. (...)

W ogłoszonym wyroku sąd wojsko 
wy w Bukareszcie zmienił całkowi
cie prokuratorska kwalifikację czy 
nu z ,ludobójstwa” na ..pomocnic
two do przestępstwa” w stosunku do 
13 oskarżonych i zaniedbania służbo 
we w przypadku 2 dalszych, orze
kając kary pozbawienia wolności od 
lat 2 do 5.6. Jednocześnie fi osób 
uwolnił od odpowiedzialności kar
nej.

I  tak iróra urodziła mysz,..
STANISŁAW  WOJNAHOWICZ

F i a t

czy General Motors?
Przyszły partner (być może współ

właściciel) warszawskiej FSO ni« 
jest nadal znany -  twierdzą miaro
dajne źródła. Nie przesądzoną jest 
także sprawa produkcji konkretne
go modelu samochodu na 2eraniu 
Jedno jest pewne; nadal najpoważ
niejsze oferty pochodzą ze strony 
Fiata-Auto oraz General Motors, któ 
ry to koncern jest udziałowcem Op 
18 ’• (PAP)

Stocznia Gdańska
i w i ę z i e n i e

Sądząc z informacji dziennika 
„New York Post" batalia wypowie 
dziana w Ameryce pladze przestąp 
czości może zyskać na rozmachu 
dzięki zakupieniu przez władze no 
wojorskie w Stoczni Gdańskiej stat 
ku. który zostałby przekształcony 
w pływające więzienie. Jednostka 
byłaby czwartym statkiem peniten
cjarnym przy których pomocy stan 
Nowy Jork zamierza rozwiązać pro 
blem nadmiernego zatłoczenia w za 
kładach karnych.

Przedstawiciele władz miejskich 
mają w przyszłym tygodniu odwie 
dzić Gdańsk celem zlustrowania 
statku. Brytyjskie towarzystwo . Bib 
by Trading” z Liverpoolu zleciło sto 
czni przeprowadzenie przeróbek stat 
ku przewidzianego pierwotnie na 
luksusowy pływa jacy hotel. Jednak 
sieć hotelarska która zamówiła sta 
tek nie bvła w stanie przejąć nłv 
waiącego pałacu. (AFP)

R o z m o w a  „ N o w e j ”
(Ciąg dalszy ze str. 9)

dej pojedynczej komórce człowie
ka. _ Następnje należy go; rozszyfro
wać przy pomocy mikroskopu elek
tronowego i kombinacje zapisać w 
kondputerze. Dane wszystkich bada
nych zostają ze sobą ' porównane, 
przez co można udowodnić podobień 
stwa. i '

— Jak i Jest więe wynik pańskich 
badan?

Otóż jak zasygnalizowałem nie
dawno na 20 Światowym Kongresie 
Genetyków w San Francisco, wyni
ki badań wskazują jednoznacznie 
na obecność tzw. genu „M ” u wszy 
stkićh badanych.

— Czy to prawda, *« środki na 
swe badania otrzymywał pan od 
administracji rządowej?

Tak. Szczególnie administracja 
Reagana zainteresowana była ich 
pozytywnym Wynikiem. Stwierdzo
no bowiem bezpośredni Wpływ licz 
by milionerów na dobrobyt i poziom 
życia w państwie. Tak np. w USA 
na 100 tys. mieszkańców przypada

ok. 68 milionerów, zaś w Polsce na 
tę samą liczbę tylko 0.5 milionera.

— Czy odkrycie, pańskie nie bę
dzie prowadziło do dyskryminacji

" lHd4 '-łJ0XfykR iPU-j/Lh ger
»*' ł  > *>• V

TT. Zdecydowani?, nie^Paiistwą, nie 
są bowiem zainteresowane nieogra
niczony ju. wzrostem, lięzljy milione
rów, Jak wiadomo dla każdego z

Podębno I  m iii polski '*»
Interesowany jj-U' patja badanUmi?

— Pełnpm.pcpik polskiego rz|du 
prowadzi ze mną rozmowy ńad mo 
zluyosęią .wstosotfaęją-- w Polsce 
moich badań. Ludzi z genami „M ” 
otoczy?ię Wtedy specjalną troską. 
Wyjjosążeni w pdpowiednią wiedzę 
są oni w stanie rozwinąć swa zdol
ności w o Kresie jednego roku.

Zainteresowani tematem oraz
ochotnicy do testu na gen ,.M" pro
szeni sa o kontakt osobisty z redak 
cją 1 kwietnia br.

i Rozmawiała:
GRAŻYNA CZERWIŃSKA

W s t r z ą s n ą ć

s u m i e n i e m
W imię wolności informacji, kali 

fornijska sieć telewizyjna KQED- 
TV domaga się przed sądem prawa 
do sfilmowania egzekucji. Pobiera 
ją wiele amerykańskich organiza
cji abolicjonistyczny^h.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie 
na wykonanie wyroku śmierci cze
ka obecnie 2 tys. 412 skazanych, 
ostataia egzekucja publiczna miała 
miejsce w 1937 roku. Kierownictwo 
KQED-TV wychodzi z założenia, że 
telewidzowi* powinni wiedzieć eo 
dzieje się w ich kraju.

Realizatorzy, którzy twierdzą, ż* 
zarówno skazany jak i jego rodzina 
zgodzili się na pokazanie w telewi
zji egzekucji, obiecują, że twarze 
wykonujących wyrok nie będą wi
doczne na filmie. Scena egzekucji 
Stanowiłaby jedynie część filmu, któ 
ry relacjonowałby również zbrodnię 
i proces skazańca.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie
abolicjoniści stanowią mniejszość, 
chcemy by ludzie doznali szoku i za 
stanowili się raz jeszcze nad przy 
czynami, dla .których opowiadają 
się za utrzymaniem kary śmierci, 
powiedział Pat Clark z największe
go stowarzyszenia abolicjónistvczne 
go w Kalifornii. (AFP)

Interpol 
w Lubinie

(C iąg dalszy ze str. 9)
A oto ceny wywoławcze z ponie

działku:
FIAT  126p lifting 1S91 — 23—23 
min, 1990 — 22—26 min, 1989 — 21 
—24 min, 1988 -  18—22 min, 1986 — 
15—16 min. B IS  1939 — 23 min, 
STANDARD 1986 — 12—15 min, 
1985 -  11—14 min:
FIAT 125 FSO 1990 -  S0—33 min, 
1989 -  26—30 min. 1988 — 21—23 
min 1982 — 10—12 min;
POLONEZ 1990— 38—43 min, J983
— 36—39 min, 1988 — 30—35 min, 
1982 -  17 min:
SKODA 105 S 1988 -  35 min, 103 L
— 1989 — 33 min, 1201 z 1983 r. — 
37 min:
W ARTBURG 1985 — 16 min; 
TRABANT (silnik polo) 1990 — *1 
min. 1988 — 12 min;
MERCEDES 200 D 1985 -  130 mltt, 
1980 — 36 min, 300 D z 1982 r. — 
55 min zł.

W czwartek na giełdzie w .Lubi
nie oferowano 1005 pojazdów. Za
warto 113 transakcji. Oto niektóre 
ceny wywoławcze; 
fiat 126 p (lifting); 1991 — 25—27 
min, 1990 — 24—26, 1989 — 20—22, 
86 — 13—16:
fiat 126 p standard: 1986 — 13—15 
min, 1985 -  11-14. 1984 — 9—13, 
1982 -  8—9 min;
126p (bis) 1990 - 24 min.
125tv. 1990 -  31—35 min. 1989 — 24 
-29, 1988 -  21—24 1984 — 11—15, 
1982 -  8—9;
polonez 1500; 1990 — 36—54 min, 1989
— 33—35, 1986 -  21—25. 1981 -  12— 
16:
skoda 105 S: 1982 -  19 min. skoda 
favorit 1990 — 60.
wartburg (silnik golfa): 1990 — 45 
min;
trabant: 1986 — 21 min:
passat; 1985 — 65 min;
audi: 1982 - S9 min;
dacia; 1984 — 10 min:
mercedes 200 D: 1985 — 125 min,
190 D: 1986 - 128 min. (Mid)

Złodziejski*. święta
Złodzieje też przygotowują się do 

świąt, oczywiście jak najmniejszym 
kosztem. Artykułami, jakie skradzio 
no z kiosku spożywczego w Jodło- 
wie, niedaleko Nowej Soli, można by 
ugościć całą wioskę albo wyprawić 
huczne weselisko Nieznani na razi* 
sprawcy, po ukręceniu kłódki i wy- _ 
ważeniu drzwi, wynieśli ze wspo- ’ 
mnianego kiosku ISO butelek alko
holu: szampana, wódki i wina. * 
na dokładkę zagarnęli artykuły cu
kiernicze i kawę. Łączne straty wy
noszą ok. 25 min zł. • (eska)

Gang grasufe 
w  okolicach Rzepina ?

Na parkingu przy barze bistro w Jasieńcu (gm. Trzciel) w nocy 
z wtorku na środę do śpiącego w mercedesie kierowcy podeszło czte
rech męzezyzn. Metalowymi rurkami wybili szyby i oddali kilka 
strzałów z pistoletu gazowego. Mężczyźnie udało się jednak wyrwać 

zbiec. Przygodnym samochodem dotarł do Rzepina, gdzie powiado
mił policję. Zniszczenia samochodu szacowane są na 2’,5 min zł.

Podobny przypadek zdarzył się także tej samej nocy na drodze A-2 
Koło Rzepina. ^Dwaj mężczyźni jadący audi zobaczyli stojący na po- 
boczu samochód z włączonymi światłami awaryjnymi, którego kie
rowca prosił o zatrzymanie. Gdy prowadzący audi podszedł do niego, 
został zaatakowany. Z pomocą przyszedł jego szwagier siedzący w 
samochodzie, ale wówczas pojawili się dwaj następni napa.stnicv. 
Posługiwali się oni również pistoletem gazowym. Po pobiciu podróż
nych i zabraniu im m.in. ponad 5 tys. marek, dolarów i innych przed
miotów’ — odjechali.

Policja prowadzi Intensywne poszukiwania sprawców obu napadów.
(cud)

s u p s r s x p r s s s

RFN - miejsca; wiadomość: Zielona 
Góra. tel. 65-602.
COMMOÓORi; 5J _ gwarancja — ta
nio sprzedam, z G. 650-ifi 2039-z
RENAULT 1988 — sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 640-69. 2041-Z

SPRZEDAM opel record Sl, vw p**-
f»t combi 80, ford tranzlt 79. (ord cs- 
prl 71 Zieloną Góra, Jaskółcza 17 m J 
w godz. 17.00—18.00. 2041-Z

VW GOLF 1979 — 10 min, 126 p — 19S8
— sprzedam.,Zielona Góra, tel. 68-51?. 
W godz, 16.00—20.00 2038-Z

AUTO - transport RFN — Polska jut 
od 8 kwietnia. Zgłoszenia od 17.00—
18.00. Jaskółcza 17 m. J. Zielona Góra.

2041-Z

PRZERWA 
W DOPŁYWIE PRĄDU

Dnia 2.04.91 godz. 8.00—15.00 Zielo
na Góra. Os. Pomorskie 25, 26, 27, 
Liliowa Fiołkowa Makowa.
Dnia 3.04.91 godz. 8.00—15.00 Zielo
na Góra. ul. Władysława lv. Pod
górna. Storczykowa, Stokrotkowa 
Mieczykowa.
Dnia 4.04.91 godz. 8.00—15.00 Zielo
na Góra; ul. Storczykowa, Mieczy
kowa, m. Droszków 
Dnia 5.04.91 godz. 8.00—15.00 Zielo
na Góra. uł. Staszica. Wyspiańskie
go, Bema. Rezedowa, Sasąnkowa, 
Mieczykowa. H.O.-59

NAGRODY ZA ROZWIĄZANIA 
KRZYZOWKI ZAMIESZCZONEJ 
NA STR. 8 FUNDUJĄ;

Hurtownia Import-Eksport 
„RYMIKO" Nowa Sól:

— ekspres do kawy
Hurtownia Artykułów 

Przemysłowych i Spożywczych 
„KRAMEX” Nowa Sól

— naczynia z duraleksu
Spółka Akcyjna „NIVA”

Sklep Przemysłowy w Gtogowlt 
uł. Gustawa Morcinka *

— torba podróżna
— 3 kalkulatory z notesem

r>OM Jłdnorodztnny w centrum Skvi« 
rzyny — sprzedam. Przemysłowa 45.

2048-Z
DOM jsdnorodzlnny nowy, 195 tn kw. 
zabudowania gospodarcze 200 m kw. — 
sprzedam. Skwierzyna. Ceglana Góra 
u- 2047-Z
SPRZEDAM stal i r. 10, 12, 14 18. 20 — 
Zielona Góra. osiedle Śląskie 1 C m. 7. 
____________________  2045-Z

SPRZEDAM utary dom ż działką bu
dowlaną z materiałami budowlanymi 
w Crerwiertsku — cena 35 min. Zielo
na Góra. Porzeczkowa 28 m. 3.

2051-Z

KOWY kiosk 1.5x2x2,1 m — sprzedam. 
Jordanowo, Osiedle 145. Mul tan. 
________ ____________ 2042-Z
TARCICĘ dębową — sprzedam.. Lubs
ko, tel 72-08-25, w godz. 13.00—17.00.

2044-Z
BIELSKO-BIAŁA — mieszkanie spół
dzielcze trzypokojowe. I piętro zatnie 
mę na podobna — Zielona Góra. Ofer 
ty „Zielonogórska Gazeta Nowa” dla 
2M2-Z 2052-Z

( i H i m i m i i i im m m m m i m i i i i i m i i i i i im im im i i
-  . UWAGA!!! “
S  STACJA PALIW
J J  SK LEP  MOTORTZACTJNY Z
s  Rewelacyjny amerykański regenerujący środek teflonowy Usz- ~  
z  czelftiający silniki — przedłużający ich żywotność *~

S L 1 C K  'S0 2
J  t p r i i d i i  h u r t o w i  “
w — 250 ml — silniki do 650 cm neśc. — 1M.500 S
2  — 500 ml — silniki do 1600 cm sześć. — 154.000 2  
j ;  — 750 ml — silniki pow. 1600 cm sześć. — 209.000

Głogów, ul. Szymanowskiego 1, tel. 33-S7-9S, po S0.M 2
2  Przed przybyciem prosimy o kontakt telefoniczny lub listowny. 2
rr S059-C F*
i i i i i i i i i i i i i n i i i f  i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i ł u i f

Hurtownia 
MANHATTAN 

Nowa Sól. ul. Mieszka I 4 
(Pleszówek)
p o l e c *

— biustonosz*
— rajstopy
— wyroby czekoladow#
— humany
— maść Algesal
— papierosy krajowe

Sklep
ALLA  Peweksik

poleca towary z Pewexu m.in.
— Amol, Melisanę, Zioła Szwedz 

kie, maści przeciwreumatycz
ne, syrop Bronhikum, środki 
przeciwbólowe, kawę Jacobs
i inne, klocki Lego. humany, 
milupy, 12 gat.. herbat

oraz tanie towary krajowe:
— rajstopy, biustonosze, papiero 

*y krajowe słodycze oraz pi
wo krajowe i zagraniczne.

Zapraszamy 
od 8 do 18. przerwa 12-14 

soboty 12-16
2023-Z

Ta r p a n  1934, magiel elektryczny — 
sprzedam Zielona Góra tei. 30-58. od
15.00 do 18.00. 2053-Z

KORPUS silnika 1 głowice mercedesa 
200 0 typ 115 po remoncie, przyczep- 
kę. Sulechów, Jodłowa 6 tel. 30-44.
_  2032-Z
UNIEWAŻNIA się zagubiony czek se
rii AA nr -0577968 wydany przez WSS 
Społem Wołów. J025-Z

Z SADU koło Świdnicy skradziono 
oznakowane kolorem Błękit jasny 
drzewka wiśni. Za wiadomość pod tel. 
604-01 nagroda 1 min zł. 2031-Z

MERCEDJSA 220 D pilnie sprzedam. 
1975. cena 11,5 min. Głogów tel. 33-32-80. 
________________  3968-C
ZIOŁOLECZNICTWO— wiesiołek Na
siona wysyłam. Gorzów Wlkp., tel. 
32-00-50. 352-Zb

ANTENY satelitarne CX 70 c. —
4.300.000 zł, CX. S0 cm — 4.600.000 zł, 
■Tohanson, 90 cm. wszystkie satelity —
4.900.000 zł. w cenę wliczono komple
tny zestaw SAT instalację, lu mb ka 
bla prod. angielskiej. SATEC Zielona 
Góra, Chmielna 20 tel. 701-17.

2029-Z
WYKWALIFIKOWANE krawcowe 
przyjmę. Zielona Góra. Przy Gazow
ni 19, tel. 625-20. 2G43-Z

I s im m i i i i im m i i i i im m m m ii iM i im m im M i im i i
2  BIURO  USŁUG TURYSTYCZNYCH "*

99
m  Łódź, ul. P io trkow ska 270
£  14 piętro, pokój 1404, tel. 810-211 wew. 474 lub IW  Z
■■ ■*■*>

o f e r u j e  ”
£  °dessa -  obozy młodzieżowe, 14 dni, lipiec, sierpień — cena £na OÓU.UOO ■"
= Wo"o™ L ,7 pielgrzymka -  1.400.000 plus 145 dolarów, wczasy -  =— 2.800.000-3.100.000 2  
“  Grecja — wczasy — terminy dowolne, ceny zróżnicowane
— *ndie -  13 dni w tym 8 dni w Delhi -  5,000.000 plus 168 do- — tm larów "■
"* ~ Szanghaj — 12 doi, samolot, pełne świadczenia — 2
2  ii.5oo.ooo 2
~  Holandia -  wyjazdy po samochody — 1.500.000 2
„  Sominy kaszubski bór — wczasy v> siodle, cena 70 tT«. zł za “
2  dob  ̂ 2
“  Zakopane — dowolne terminy, 60 ty*, zł z* dobą. A K -435 2
1111111II111! 1111M111111111| 111111111111111111111111111111 ] ,7

W M M W k
REDAGUJE KOLEGIUM: Redaktor 
naczelny — Andrzej Buck; zastę
pcy redaktora naczelnego — An
drzej Cudak, Konrad Stanglewicz 
ł Mieczysław Więckowlćz, sekret.ar* 
redakcji — Alfred Siatecki, zastę
pcy sekretarza redakcji -  Janus* 
Ampula, Andr*'-! Gajda, Zbigniew 
Śmigielski. Redakcje: Zielona Gó
ra, al. Niepodległości 22 I piętro, 
tel. 710-77. fax 722-53, redakcja no
cna telefon 39-13, teleks 0482233; 
Gorzów, ul. Chrobrego 31, telefon 
225-23, 271-49; Głogów, ul. Świer
czewskiego 11. telefon 33-29-11; Lu
bin. ul. Armii Czerwonej t, tel. i 
fax 42-62-15. Biuro Ogłoszeń: Zielo 
na Góra, al. Niepodległości 22 £ p., 
Gorzów, Głogów 1 Lubin w sie
dzibach redakcji oraz w oddzia
łach Gromady i agencjach. Ogło
szenia są przyjmowane również te
lefaksem 66(5-22, Redakcja nie od
powiada za treść ogłoszę#, nie 
zwraca nie zamówionych tekstów, 
*djęć I r3’sunków, zastrzega sobie 
prawo skracania otrzymanych ma
teriałów i zmian icb tytułów. Wy
dawca ALPO sc Zielona Góra, ul. 
Kręta 5. Prenumerata — zgłosze
nia przyjmują oddziały i delegatu
ry RSW „P^asa-Książka-Ruch,,, — 
Przedsiębiorstwa Upowszechniania 
Prasy ł Książki oraz doręczyciele. 
Druk: ^„Poligraf” . Zielona Góra, 
ul. Reja 5. Nr tndeksu 33078*.
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«*n* 700.000,— •
Klelona Góra.

«•!. T10-SS. am-z
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SAMOCHODY
TERENOW E ł OSOBOWR 

W  W E R S JI
AM KHYKASSK IH J

oferuje firma
B U S C H

Rea3»u>saj równM. 
wmówienia indywidualne.

Oor»ów Wielkopolski,
«L Świerczewskiego 165, 

f»x-tel, 154-32, tlx 044560#.
Zapraszamy od 10 do 18.

AK-433

> m M 0 t »n lw o Bndewnletwa Offtlnof*

S C. „BUDOL”
Ił ir t tn T B t, i L  Kwpoiatkft U

Ul. U  „

z a t r u d n i :
OPERATORA KOPARKI 
OPERATORA DŹWIGU 
STOLARZY-CIEśLI 
BRUKARZY 
MURARZY-TYNKARZY

Pp»«a nt imr+aU Skwierzyny, C-oncw, 
I bwdowaeh eksportowych.
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M A T R Y M O N IA L N E rts9

„HALSZKA”  Stary skrytka 12 ko- 
Ja iiy  małżeństwa krajowa, zagra
niczna. 89-P

O K A Z J A
do 10 kwietnia 1991

P R A C A

KRAW COWE — zatrudnię. Zielo
na Odra, tel. 705-47. 1921-Z
WIELOBRANŻOWA prasa chałup
nicza. Informacje wysyłamy bez
płatnie po otrzymaniu zaadreso
wanej koperty zwrotnej ze znacz
kiem. Agencja Pośrednictwa Han
dlowego I.U. ATUT 64-920 Piła, 
aleja Wojska Polskiego 1, skrytka 
pocztowa 129. Miejsce zamieszkania 
obojętne. S37-Zb
ZAKŁAD Utrzymania Miasta w  B r  
tomiu Odrzańskim, ul. Szeroka 18, 
tel. 27, z a t r u d n i :  głównego 
księgowego. AK-413

K U P N O

E U R O  palety 
Wlkp., ■ tel. 250-51

kupię, 
waw, 81.

Gorzów

SlS-Eb

SPRZEDAM eyłrtł^arfcą do parki* 
tu. Zawada 243. 1983-Z
SPRZEDAM dom wraz i  zabudo
waniami gospodarczymi o pow. 300 
m kw., nadającymi się na maga
zyn oraz 0,8 ha ziemi w Lnbani
tach k/Zar. Wiadomość, tel. 23-62 
Zary, po 19.00. 1963-Z

L O K A L E

DOM jednorodzinny epriadam. Oio 
gów. Marcowa 23. .89S8-C
DOM piętrowy, wolnostojący — 
sprzedam. W rozliczeniu mieszka
nie M-3. Żary, Leśna 25. 69-Za
FIRM A zakupi teren pod tabudo-
wę przemysłową o pow. od 4 ha, 
{płacimy najwyższą realną cenę) 
oras autoklaw do impregnacji dre 
wna. Oferty — Zielonogórska — 
dia 1715-Z._________________  1715-Z
SPRZEDAM dom do wykończenia
lub oczekuję innych propozycji. 
Nowa Sól, tel. 43-06. 1967-Z
K U P IĘ  stary dom w Nowej Soli. 
Nowa Sól, Mickiewicza 8, tel. 35-26.

19B1-Z
P ILN IE  poszukuję lokalu na hur
townię od 25 do 80 m kw. Oferty 
z cena tel. Zielona Góra 683-26, 
po 20.00. 1985-Z
SPRZEDAM zabudowania w Klu
czach 18, gmina Głogów: hala, tu 
nele do produkcji grzybów. Tel. 
S3-48-54. 3956-C
DOM jednorodzinny, piętrowy sprze 
dam lub zamienię na mieszkanie 
i  dopłatą. Głogów, 33-47-83.

3957-C
SPRZEDAM mieszkanie spółdziel
cze (60 m kw.) w Bytomiu Odrzań 
skim, tel. 79.________________ 2004-Z
M IESZKAN IE 50 m kw. wynajmę
na okres 3 lat. Płatne z góry. Gło 
gów, 33-83-21. 3962-C
LO KALE atrakcyjne mieszkalno- 
handlowe, parter — sprzedam. Z. 
G., tel. 49-18. 2015-Z

S P R Z E D A Ż

TECHNICSA zestaw, gwarancja — 
sprzedam. Zielona Góra, Słowacka 
9/10. 1935-Z
PAW ILON handlowy podpiwniczo
ny na osiedlu Kopernik w Głogo-: 
wie -*■ sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Głogowskiej” . 3939-C
W A G I uchylne — Nowa Sól, Chro
brego 9. 1612-Z
OGRODNICTWO: drzewa, krzewy 
— owocowe, ozdobne, Aronla i in 
ne. Hurt — detal. Nowa Sól, Chro 
brego 9. 1612-Z
TELEW IZOR pal-secam, 26 sali, za 
Chodni — tanio sprzedam. Gorzów, 
Kos. Gdy&sklch 100/1. 832-Zb
SPRZEDAM tanio kiosk — 14 m
kw. Zielona Góra, tel. 848-49.

1949-Z
OKAZJA! ZETOR 7711, 359 mtg. 
Dąbrówka Wlkp., tel. 72. 1948-Z

Jest interes do zrobienia
„Sejm odpowie na t« głosy wzmożoną pracą”  —  skwitował 

marszałek Kozakiewicz nieprzychylne reakcje na przedłużenie 
kadencji parlamentu do jesieni. W  sali, w której ok. 170 miejsc 
świeciło pustkami, słowa owe zabrzmiały dość przewrotnie; 
tym bardziej, ie  poprawki do Konstytucji trudno uznać za 
błahy temat.

Jedna z wprowadzonych zmian wydaje się szczególnie istot
na — kandydat na posła winien stale zamieszkiwać w Polsce 
od pięciu przynajmniej lat. Zamyka to drogę na Wiejską współ
założycielowi tajemniczej partii X , Stanowi Tymińskiemu. Cho
ciaż i tak nie należało mu dawać większych szans w  świetle 
bestsellera wydawniczego ostatnich dni — wywiadu-rzeki z 
Romanem Samselem. Historia ukrzyżowania Samsela dla „zmy
cia hańby”  przynależności do P Z P R  zakrawa na scenę z tea
trzyku groteski. Aż strach pomyśleć, że autor podobnego po
mysłu mógłby objąć ster państwa i —  miast Wałęsy — kon
ferować na Kapitolu. Zamiast redukcji długów doczekalibyśmy 
się zbiorowego skierowania do szpitala psychiatrycznego.

Natomiast Wałęsa sprawił się w  Ameryce, jak na prezydenta 
przystało. Nikogo jakoś nie raziły proste słowa: „Jest interes 
do zrobienia, ale trzeba w  nim uczestniczyć”. Inna sprawa, że 
niezłe interesy można dziś również robić w Polsce. Jak  wieść 
niesie —  za ślub z Lubą czy Tamarą, przy zagwarantowanym 
rozwodzie, otrzymuje się od ręki dwa tysiące dolarów. Rzeczy

w istość dopisuje ciekawy komentarz do oficjalnej wypowiedzi 
Władimira Orłowa, szefa centralnej komisji d.s. referendum: 
„W yn ik i można ocenić jako sukces radzieckiej demokracji, 
jako sukces wszystkich tych, którzy są za utrzymaniem jed
ności Związku” . Mądrzejsze życiowo baby wolą ucieczkę od 
Związku choćby w  związek małżeński. Jeżeli zjawisko stanie 
się masowe — uzbieramy być może wystarczającą kwotę, aby 
zredukowane długi spłacić do reszty.

Dla utrzymania równowagi demograficznej można odesłać 
do Kra ju  Rad wszystkich facetów, którym marzy się jeszcze 
sytuacja sprzed kilku lat. Niechby tam kontynuowali — w  au
tonomicznej republice P R L  — chlubne tradycje realnego soc
jalizmu. W  końcu wielu ich poprzedników przybyło tutaj z 
Armią Czerwoną; epigoni mogą z tą samą armią odejść i to 
wcale nie cichaczem, jak Erich Honecker. Weźmy np. M. F. Ra 
kowskiego. Aż się pali do udzielania dobrych rad, aby wscho
dnim braciom nie przytrafiły się polskie „błędy i wypaczenia” ; 
mógłby doradzać spod kremlowskich kurantów. Z  kolei Jerzy 
TJrban w  stanie wojennym propagował przymusową emigrację 
solidarnościowej ekstremy na Zachód — może sam zechce sko
rzystać z drogi w przeciwnym kierunku? Może skuszą się na 
podobny exodus Kwaśniewski, Cimoszewicz, Miller, Miodowicz?

To dopiero byłby interes!
ED W A RD  J .  M IN C ER

PS. W  związku z mało sympatycznym donośem J .  Walca—Ko
walskiego („Hop, slup po partyjnej kanapie” — ostatni maga
zyn „G N ” ) prostuję: nie schowałem i nie „zgubiłem”  legity
macji SD, nie wstydzę się przeszłych zachowań i poglądów, 
za które wystawiono mi rachunek w  stanie wojennym. Zrezy
gnowałem z przynależności do Stronnictwa Demokratycznego, 
mając dość bicia głową w  betonowy mur; widząc, że nie po
trafi się ono odnowić nawet w czasach odnowy, zaś mój głos 
wciąż pozostaje głosem wołającego na puszczy. Słuszność tej 
decyzji potwierdziło życie — po chwilowym sojuszu z „Soli
darnością” , SD  odkurzyło w  Sejmie swój kontrakt z lewicą. 
Cóż, stara miłość nie rdzewieje.

akiad opałowy 
„ V  KRAKO W IAKA*
w Sulechowie poleca:

- WĘGIEL KAMIENNY 
gat. I -  TONA 500 TYS. Zl.

Powyżej ł  los dowosttmy właenym 
— do 20 km

PR ZY JM U JEM Y  LA P ISY  NA KOKA.
Zamówienia:

•uleehów, uL Konopnickie!
(Bocznica kolejowa) 

teL J5-4L
(M O

DZIAŁKĘ t,«J h*, 1,5—*,1 eruata
— rprzedam. Im a propozycje. Zie 
lona Góra, Jałowcowa 1. 2010-Z
TANIO sprzedam komplet wypo
czynkowy „Mariusz” i łóżeczko z 
materacom używane. Swiebodztn, 
o*. Słoneczne S, tel. 285-75.

2017-*

GAZETA NOWA

Dadyczina i Pietroń nie pudłowały

Zabrakło konsekwencji
Koszykarki lubelskiego Startu potrzebowały trzech spotkań by w 

fazie „play off”  mistrzostw I  ligi udokumentować swoją wyższość nad 
gorzowskim Stilonem i one grać będą o 5 miejsce ze Stalą Brzeg, któ
ra, również w trzecim spotkaniu, pokonała w Krakowie Wisłę. W  me 
czaoh o tytuł mistrzowski Włókniarz Pabianice zmierzy się z ŁKS-em 
Łódź, który w czwartym spotkaniu uporał się z Olimpią Poznań.

START — STILON 
97:89 (52:49)

START: Poźniak 15, Godula 
25, Dadyczina 24, Kuczyńska 2, 
Lepa-Krajewska 2, Pietroń 17, 
Torgońska 12, Smyk 0.

STILON: Oziembłowska 16, 
Stanisławska 19. Wierzbicka 8, 
Rutkowska 8. Wieczorek 14, No 
wlkowa 13, Szamyjer 11. Bara- 
banszczykowa 0.

Sędziowali: J. Woźniewski 
(Łódź) i W. Żclaszkiewicz (Wro
cław). Widzów ok. 1600.

Lublinlanki często siały popłoch 
w szeregach rywalek wielokrotnie 
1 co najważniejsze — celnie, rzuca 
jąe za 3 pkt. W  czwartkowym me
czu Dadyczina uczyniła to aż 6- 
krotnie, Pietroń — 5 razy, raz zza 
lkiii 6,25 trafiła również najskutecz 
niejsza snajperka meczu — Godula.

Drużyna Stilonu rozpoczęła spot
kanie obiecująco wygrywając 10:3 
(5 młn.), 30:17 (10 min ). Trener Ta

deusz Koulęk wziął wówczas czas, 
miał swoje sposoby by podopieczne 
przekonać do gry agresywniejszej, 
bardziej skutecznej i od tego mo
mentu inicjatywę przejął miejsco
wy zespół, choć z dużym trudem. 
Trener Tadeusz Aleksandrowicz od
powiedział przejściem na krycie 
strefą, w realiach tego spotkania 
było to dobre posunięcie, jednak 
zbyt nerwowe poczynania zawodni 
czek, przy dużej skuteczności rzuto 
wej koszykarek Startu, nie przynio 
sły powodzenia.

W  32 min. Stilon na moment uzy 
skał korzystny rezultat (73:71). w 
38 min. doprowadził do remisu 
(87:87). jednak kolejny rzut Pietroń 
..za trzy” , skuteczne wejścia Godu 
li przesadziły o sukcesie Startu. Go 
rzowiankom zabrakło konsekwencji 
w grze, zbyt spieszyły się by odro
bić stracone punkty i „odpały” się 
zemściły. "Tym razem były słabsza.

Pozostałe wyniki: ŁK S  Łńdi — 
Olimpia Poznań 68:64 (S2:S6). Wisła 
Kraków — Stal Brzeg 100:191 
(57:52).

(RS)

M a 

^ „Gloria 
Vtetfs”

Ogólnopolski turniej indywidual
ny, z którego dochód zasili konto 
fundacji „Gloria Victis” , zainaugu
rował w czwartek we Wrocławiu 
sezon żużlowy. Była uroczysta opra 
wa, aprstyjała pogoda, nie zanotowa 
no Upadków, więc Impreza spełni
ła oczekiwania.

Zwyciężył Dariusz Sledż (Motor 
Lublin) przed Tomaszem Gollobem

(Polania Bydgoszcz) — po 13 pkt. (o 
kolejności zadecydowała większa 
ilość zwycięstw), a 3 miejsce przy
padło Jackowi Krzyżaniakowi (Apa 
tor Toruń) — 12 pkt.

Piotr Palnęli (Stal Gorsów) i Zbi 
gniew Lech (Sparta—Aspro Wro
cław) zgromadzili po 9 pkt., Marek 
Hućko (Stal G.) i Henryk Piekar
ski (Sparta—Aspro) — po 8, a Da
riusz Fliegert (ĘQW Rybnik) i To
masz Fajfer (StaS) — po 7.

Najlepszy czas dnia — 68.2 uzy
skał w 1. wyścigu D. Sledż. Sędzio
wał Włodzimierz Kowalski (Zielona 
Góra), widzów ok, S tys.

(RS)
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i PiŁKARSKi
,hT\«aiiram

Kompromitująca porażka piłkars
kiej reprezentacji Polski w Ołomuń
cu z ' Czechosłowacją zapewne na 
długo wryje się w pamięć trenera 
Andrzeja Strejlaua. Natomiast inte
resującą wydaje się być opinia szko 
leniowca drużyny CSRS, Milana Ma 
sali: „Polacy kompletnie rozczaro
wali, ale to już ich zmartwienie. 
Sprawdzian moich graczy osłabio
nych brakiem Tomasza Skuhravego 
* Genui wypadł pod każdym wzglę 
dem udanie. Graliśmy w Ołomuńcu 
drużyną zbliżoną do tej z mistrzostw 
świata we Włoszech. Udział w fiua 
lach to cenny kapitał doświadczeń 
— teraz to zupełnie inni gracze, któ 
rzy wiedzą czego chcą i grają bez 
kompleksu. Polacy stracili kontakt 
ze światowym futbolem. Nie kwali

fikując się do „Mondiale 90”  i te
raz będą musieli odrabiać stracony 
dystans. Na tym polegała właśnie 
różnica poziomu drużyn w Ołomuń
cu” .

— *  —
W  minioną środę odbyło się sporo

innych spotkań piłkarskich. W  eli
minacjach M E (gr. 2) Szkocja zre
misowała w Glasgow z Bułgarią 1:1 
(0:0), a w Uerravalle drużyna San 
Marino przegrała z Rumunią 1:3 
(1:2). W  grupie 5 Belgia zremisowa 
ła w Brukseli z Walią 1:1 (0:0). W  
„polskiej” grupie 7 Anglia zremiso
wała na londyńskim Wembley z Ir 
landią 1:1 (1:1). Korzystniejszym bi 
lansem bramek na czele tabeli jest 
Irlandia przed Anglią — po 4 pkt 
(w 3 meczach) Polską — 2 pkt. (w 
2 meczach) oraz Turcją — bez punk 
tu (w 2 meczach).

W  towarzyskim meczu we Frank
furcie nad Menem reprezentacja Nie 
miec wygrała z drużyną ZSRR 2:1 
(0:0). natomias* w Santander Hisz
pania przegrała z Węgrami 2:4 (1:1).

Chamstwo 
bez szalika

Ostatnimi czasy tak bardzo r<r- 
patrzeni jesteśmy na kolejne eks 
cesy szallkowców, że nie dostrz* 
gamy innych zachowań nie licu 
jących z kulturą kibicowania. Dra 
stycznym przykładem chamstwa 
bez szalików było zachowanie nie 
których osób (w  tym  ludzi zbliio 
nych do sekcji p iłki ręcznej Za
głębia) podczas meczu, lubińskich 
szczypiomistów z Sokołem  Go
rzów. Poszło o sędziowanie...

Uważam, że kibice i obserwatn 
rzy mają pełne praux> wyrażać 
swoje poglądy na temat konkret
ny"!. decyzji sędziowskich jak t 
poziomu prowadzenia zawodów. 
Nie podoba się sędziowanie — 
można, a nawet trzeba, krytyko
wać. Tyle że możliwość opiniowa 
nia nie daje wcale przepustki do 
wkroczenia na terytorium  cham
stwa i nietolerancji.

Na meczu Zagłębia z Sokołem 
decyzje sędziowskie budziły wiele 
zastrzeżeń, szczególnie u miejsco 
wych. Choć w większoSci wypad
ków skłonny jestem przyznać ra
cję gospodarzom, to niektóre ra
chowania działaczy z Lubina przy 
praw iają o ból zębów. 1 nie cho
dzi wcale o wyzwiska czy epitety, 
idzie o brak szacunku dla same
go siebie.

Ja k i sens mają okrzyki pod ad
resem arbitrów  — „teraz to w i
dzisz" — gdy po ewidentnym fau
lu zawodnik z Zaałębia przepra
sza rywala. Czy lepiej by było 
gdyby tego zagrania sędzia nie za 
kwalifikow ał jako nieprzepisowe? 
A jak i sens ma wiazanie w izyty 
trenera kadry M ichała Kaniow
skiego z grą jean syna w 'Sokole 
i sposobem, sędziowania meczu? 
Bo jeśli nie ma — fo dlaczego je
den z działaczy prosił mnie abym  
o tym  napisał?

Prośbę spełniam i dołączam 
własną. Panowie, więcej szacun
ku. dla siebie samych!

D A R IU SZ  JA N  MIKT7S

Grają piłkarze
klasy MR

W  świąteczny weekend n!«wie?e 
jest imprez sportowych, jednak gra
ją piłkarze I i I I  ligi, natomiast w 
klasie MR mecze odbędą się w ma
kroregionie wielkopolskim. Z dru
żyn okręgu gorzowskiego na włas
nych boiskach wystąpią: Warta Go 
rzów — Mieszko Gniezno (sob. godz. 
11), Zjednoczeni Przytoczna — Olim 
pia n  Poznań (sob. godz. 11) oraz C« 
luloza Kostrzyn — Stoczniowiec Bar 
linek (sob. godz. 12.30). Po meczach 
seniorów grać będą juniorzy.

w e e k e n d
m

Na spacer i na żużel
Najbliższe świąteczne dni są szczególnie sprzyjającą okasją by 

pomyśleć o relaksie. Najważniejsze: nie zapominajmy, łe  racjonal
ny wypoczynek nie polega na przesiadywaniu przy suto zastawio
nym stole. Będzie więcej czasu, wykorzystajmy go zatem Idąc na 
dłuższy spacer, a w  jego trakcie spróbujmy trochę poćwiczyć. Od
robina wysiłku na powietrzu jest nam wszystkim niezmiernie po
trzebna. Zachęcamy również do takiej formy czynnego wypoczyn
ku.

Przypominamy, że 4 maja od
będzie się 1. Głogowski Triathlon, 
podczas którego startować będą 
także finaliści duobiathlonu — in 
dywid' lnie i w sztafetach. To 
forma pożytecznej zabawy polega 
jąca na przebiegnięciu kilkusetme 
trowego dystansu na •bieżni, prze 
jechaniu nieco dłuższego odcinka 
rowerem i ponownym przebieg
nięciu ustalonego odcinka bieżni. 
Wcześniej, zależnie od aktywności 
poszczególnych środowisk, rozgry 
wane będą eliminacje. Zachęcamy 
do udziału.

Natomiast fanom sportu żużlo
wego nie musimy przypominać, że 
w świąteczny poniedziałek wystar 
tują obie ligi żużlowe. W  I  lidze 
mamy dwie lubuskie drużyny i 
na nich skupi się uwaga kibiców. 
Dla zielonogórskiego speedway1* 
to historyczny wręcz season. Do

sezonu miejscowi żużlowcy przy
stępują w  barwach K S  Moraw
ski, wyposażeni w sprzęt nowo
czesny. zakupiony za duże pienią 
dze. To poważny krok na. drodze 
do pełnej profesjonalizacji.

Zgodnie z planem dotarły do 
Zielonej Góry zamówione moto
cykle GM, kombinezony, kaski, 
oczekiwano wczoraj dodatkowych 
opon. Silniki mocowano w  ra
mach i wczoraj dokonano pierw 
szych prób na torze.

Poniedziałkowa inauguracja se
zonu w  Zielonej Górze zapowiada 
się szczególnie atrakcyjnie. 
Wprawdzie mecz K8  Morawski — 
Unia Leszno rozpocznie się o godi. 
14.30, Jednak bramy stadionu bę
dą otwarte już od godi. 11.80. Go
dzinę później na placu „przy sta
rej gazowni” przemarsz w  kierun 
ku parkingu przy u l  Bohaterów

Westerplatte (przed budynek, w 
którym mieści się firma „Moraw 
ski”  Jo int Venture) rozpocznie 
grupa klubowych Magie Girls, po 
przedzana orkiestrą dętą. Stam
tąd autobusami barwna ekipa do 
trze na stadion, na którym kortcer 
tować już będzie grupa Kombi. 
Koncert potrwa ok. 40 minut. 
Później na płycie zastąpią ją Ma
gie Girls. Jeszcze regulaminowa 
próba toru, rozgrzewanie silników, 
prezentacja zawodników i... pierw 
szy start!

Składy obu drużyn już zamieś
ciliśmy, potwierdzamy więc, ża 
obie drużyny wystąpią w  opty
malnych zestawieniach. Bezpo
średnio po meczu kupione na tę 
okazję programy, a raczej umie
szczone na nich numery wezmą 
udział w losowaniu fiata 126p.

Skromniejsza, wszak inaugura
cji sezonu w  Zielonej Górze to
warzyszy szczególnie bogata opra 
wa, będzie impreza w  Gorzowie. 
Dyrektor klubu, Tadeusz Grocho
wski zapewnia jednak, że będzie 
sympatycznie. Pomyślano także o 
atrakcji dla kibiców. Poniedział
kowy mecz Stal — RO W  Rybnik 
rozpocznie się o godz. 15, nato
miast bramy stadionu otworzy tlę 
dwie godziny wcześniej. W  trak
cie meczu odbędzie się losowanie 
nagród, a główną jest telewizor 
Orion. Każdy program zawierać 
będzie dwuczęściowy kupon 1 Jed 
ną część należy wrzucić do urn, i  
którymi chodzić będą najmłodsi 
żużlowcy, ;

R. S IU D A
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KINA

ooluMJw  ^
„K O PERN IK ” — pon. 15.J0 — Hl*-

rot>n i przyjacie le  (poi,, b.o.), 17 19
— Sajgon (USA 18 1.)

„SŁONCE ’ — pon. 18 — Powrót do
przyszłości (USA 12 1.), 18.15-'.— 
Robocop IŁ (USA 15 1.),""

*MUZA” —i. pott.»? 16 — Szczęśliwi 
trzynastka- (chińską 1 ,̂ 1.) i g _
MuffajypsĄąp  u l  •<

Ba r l in e k  -—r ,,^toju:a’ —* pt. i?
— Gliniarz do .'wynajęcia (USA
18 U* &  W>h

CHOSZCZNO —^.M arzenie’* — pon 
\ f  ~ Cona..? ^ b a r z y ń ^ U S A

D O B l^ N IE w "  - S : , P o W  • -  - pon'. 
14.3(*r— Pan Kleks „u,*-, kosmosie

*ł,-0 J' 1?*, la TT 3 Ki£kb°xer (US.^15 1.) * f  ■ <•*.
KOSTRZYN — ;,Ok*r — pt. I t f  18 

—■ Piramiilai Boga!i Słońca (USA
12 1.). pqn. 18 -^C^łowiek z bli-. 
xną- (CTS.ł 18 l.r '• I * " *  ' r 

MIĘDZYRZECZ’.— „Świt” — pon.
'  Z łjtą-dzifcko (USA 12 l.C 19

Matador, (hiszgy-18-1.)' “•!
MYŚLIBÓRZ:-—*}!,Słońce'* — pt. 17 

—j.Młody Einstein (USA 15,1.)$ 19
— J  ^USA

OŚNO — „Bałtyk" — pt,' 18 — Dzie
więć K pół tygodni* ' (USA 18 .].),

RĘCZ — „Zórza’̂  — pt. Ig — K ró t
kie spięcie* (USA 12 1.), pon. 16 — 
K ró tk ie  spfęciff (u ąĄ  12 y ,. i a , -  
nam bĄ  (USA 15 U  '  T  ’ *} 

PSZCZEW- ->  „P rzy stań ’?,—i pon,, 1.1 
—. F ikołek prze*, głowę) (bajki)!? 17 
WlUft£î u w Doiinie'- Srulfrci, (RFN
ro s i  i f i 7  ? ^ 4 n»

RZEPIN  — ..Chrobry** — pon.1 15 — 
Kto’ wrobf? 'k ró l ik i  Bogerą“ (U?A
U 1,)-: IT — Trzeclf* mężczy zn. i 
dziecko (USA* l3‘3].),; ij- V  Czło
wiek w ogniu (USAfcl&.I.) f 

SKWIERZYNA — „Lech” — pt. 11 
—• Łejra.-.Uektjira" dla szkół). 17 —

.u» « « ó :<«pg. is i.)
S '-U Ę C % .Z n ic z '- ’ — pt.17, 19 — 

KfejnoŁ.Niiu (USA; 15 U ^pon, 16
— Kiejgot Nilu (USA 15 ].), 18 — 
Nic', nlft wldzUffaj- nłę, n i*  »ły«*»-
f-m (USA 1*J.> ' ł ' 7 * ‘

WTTNT,CA —* „Komęta"*:-- nledi. 
14.3% > Akadem!#, p»na « Kleksa 
(poi. b.o.)/' 16 — Oiłer —>- decydu
jąc*; sUrci#:.:(USA 12 L), 1* —”Co- 

W  U  '
«• T.IjBŁęjfA OÓRA

.ESTRADA’?,— H i;a Luciów* — pt.
1" — Dsikk orchidea" (USA 18 1.), 
1? :—■ ̂ Stowarzyszenie umarłych 
pcMó w (USA 15 !.),„ sob. — niecz. 
Rfedz. - 16, 18 -^f.DzikafWchidea, 
pon. IR; —, Stowarzyszanie um*- 
r,yc& 18 — Dzik* orchi-dM*S -■ -8 

NYSA — piat.* 15.SO, 17.S0 — Wirują 
cy. seks. (USA. 18 1.) - 1 ss. 30 — 9 i pól 
tygodnia (USA 18 1.), sob,, niedz., 
pon. — nieczynne 

„N EW A’* — pt., sob. .niedz. 16, 17.30, 
19- —*Cohen i^Tate (USA 18 1.), 
niedz; 14.30 —u. Awantura z kre
tem (bajki),' pan. — niecz. 

„W ENUS” j-- pt„ sob.. niedz. — 
nieczynne, pon. 15.30, 17.30, 19.30
— Akademia policyjna VI (USA
15, U premiera)

■ V- _  % ♦  _
BABIMOSTS*—' „Piast” -  pt. IT -  

Na tropie, sokoła (niem. b.o.) 19 — 
Sztuk^kjłphania (poi. 15 1.)', sob., 
oledz-.'" -4  nieczynne, pon. 18 — 
Bajki, 17. -^S ztuka  kochania 

GUBIN, — „[skra” — pt„ sob., niedz. 
pon."— .Tak rozpętałem II wojnę 
światową - cz. I i II (poi. b.o.), 
Smior,teł nia mroźna zima (USA 
15- 1J m

v 74 (poi. l l  1.), Akademia poli-
f cyjna (USA 15 1.), Tajemnica sta- 

T  Iowego miasta (czeski 12 1.) 
KOŻUCHÓW — „Uciecha” — pt. 17

— Kosmiczne jaja* (USA 12*1.);' 19
— Joy (fr. 18 1.), sob./'niedz. — 
nieczynne, pon. 12 — Przygody ka 
pita na Pyk-Pyka (ppł' b.ó.),'U6, 18
— ,Kickboxer (USA 15 1.) 

KRÓSNO — „Wzgórze” — pt. 17 —
Rybka zwana Wandą (ang. 15 1.),
19 —- Cobra (USA- 15 1.), sob., 
niedz. — nieczynne, pon. 17 — Ry 
bka zwana Wandą, 19 — Cobra 

LUBSKO — „Patria” — pt., sob., 
niedz., pon. — Szklana pułapka 
(USA 18 1.), Gwiezdny przybysz 

g (USA 15 !.), Powrót na Ziemię 
' (USA 12 1.)

_ NOWA SÓL — „Odra” — pt„ sob., 
niedz., pon. — Pogromcy duchów
11 (USA 15 ].), Córka króla wsizech 
mórz (czeski b.o.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” — pt., sob.,
1 niedz., pon. — Predator (USA 15

1.), Kopalnie króla Salomona (USA
12 I.)

SŁAWA -— „Żeglarz” — pt,, sob., 
'  niedz., pon. — Człowiek z blizną 

(USA 18 I.). Old Shatterhand cz. I 
i II (RFN 12 1.)

SULECHÓW — „Orzeł” — pt. 17, 19
— K arate Kid (USA 15 1.), eob.,

' niedz., pon. — nieczynne 
SZCZANIEC — „S^mko” — pt., sob.,

niedz., pon. — Powiększenie (ang.
18 1,); Óbcy — decydujące starcie 
(USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” — pt., sob., 
niedz., pon. — Obcy — decydują
ce starcie (USA 15 ].), Nico (USA
18 1.), Conan barbarzvńca (USA 
15 I.)

Św ie b o d z in  — „Przyjaźń” — pt„ 
sob., niedz.,- pon. — Korczak (poi.
15 I.), .Tak to się robi w Chicago 
(USA 18 I.), Kramarz (pól. 15 1.) 

WOLSZTYN — „Tatry” — pt., sob., 
niedz., pon. — Conan barbarzyńca 
(USA 15 1.), I skrzypce przestały 
gra t (poi. 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” — pt.. sob., 
niedz., pon. — Heli r.amp (USA 18
1.). Wyznawcy zła (USA 18 1.) 

ZBĄSZYN — „Obra” — pt,. sob,, 
niedz., pon. — Stowarzyszenie 
umarłych poetów (USA 15 1.) 

ZAOAfiT — „Meteor” — pt., sob., 
niedz., pon. — Filemon i orzyjs- 
ciele (bajki), Bez litości (USA 1!
1.). I kto to mówi (USA 15 1.) 

ŻARY — „Pionier” — pt., sob., 
niedz., pon. — Nocny jastrząb 
(USA 15 1,). Critters (USA 12 1.) 

GŁOGÓW 
„JU BILAT’ — pt. 17 — Ksląią w 

Nowym Jorku (USA 15 11), 19.30
— Moonraker (USA 15 1.), sob.
13, 15 — Książę w Nowym Jorku, 
niedz. — nieczynne, pon. 15. 17 — 
Ksiąię w Nowym Jorku, 19.30 — 
Moonraker

LUBIN
„MUZA” — pt., sob., niedz., pon. 

15.45, 18, 20.15 — W ygrał ze śmler 
cią (USA 15 1.)

„POLONIA” — pt.. sob., niedz-.. pon, 
16. 18. 20 — Książę w Nowym 
Jorku (USA 15 1.) '

APTEKI

GOZDNICA — „Ceramik” — pt„ 
soh., niedz.; pon. — Gabriela fbraz.
18 l.), :2y6 i umrzeć w Los Ange- 
ImMUSA 18 t.)

I7-OWA — „Siąsk” — pt., sob. 
niedz., pon. — Lu dii e koty (USA 

U . Pluton (USA 18 I.). Wielka 
d”Ska w Chińskiej Dzielnicy 
(USA112 1.) ,

KARGOWA — „Światowid” — pt. 
so b .n ied z ., pon. — Chce mi się

'<w

Dyłur necny pełnią:
Gubin — pt., *ob., niedz., pon.

ul. Budowlanych 
Głogów — ul. Budowlanych 
Lubin — pt. ul. Armii Czerwonej, 

sob., niedz. Centrum A ul. Wy
szyńskiego, pon. ul. Kopernika 

Lubsko — pt., sob., niedz. ul. XX- 
lecia, pon. ul. Krakowskie Przed
mieście

Nowa Sól — pt., sob., niedz., pon.
ul. Piłsudskiego 

Sulechów — pt.„. al. Wielkopolskie, 
sob., niedz., pon. ul. Świerczew
skiego

Świebodzin — pt., ul, 1 Maja, sob,, 
niedz., pon. Osiedie Łużyckie 

Wolsztyn — pt. ul. 5 Stycznia, sob., 
niedz., pon. ul. Świerczewskiego 

Zielona Góra — pt., sob., niedz., pon.
Pod Filarami 

Żagań — pt. ul. Śląska, sob., niedz., 
pon. ul. Pomorska 

Zary — pt. ul. Buczka, sob., niedz., 
pon..ul. Osadników Wojskowych 

Gorzów — ul. Strzelecka 
Choszczno — ul. Rynek 
Międzyrzecz — os. Centrum 
Strzelce — ul. Wyzwolenia

Magazyn rzeczywistości
Wśród wi’elu dóbr kultury, jakie 

m a la zły się w dużym niebezpieczeń 
St.wie. sa, filmy. Te zapomniane od 
lat, lezące na półkach w wielu miej 
•carh i skazane na zniszczenie. Ce
luloidowa taśma z zapisem mniej 
lub hardziej propagandowym, ale 
przecież jakże ważnym dla przysz- 
Krh pokolen które z opowiadań o 
latach 50-. 60-, 70-. a nawet 80-tych 
ju i nie za wiele się dowiedzą, jeśli 
nie poprzemy ich obrazem.

Niebezpieczeństwo dla taśm filmo 
wych wzrastało tym bardziej, im 
szybciej dochodziło do przełomów or 
gsnizacyjnych w przedsiębiorstwach 
zajmujących się magazynowaniem i 
rozprowadzaniem Jilmów. Wiele 
taśm znajduje się także w innych 
miejscach rozsianych po terenie. 
Szkoły, zakłady pracy i instytucje, 
a nawet domy prywatne są w posia 
daniu różnych, niezwykłych często 
obrazów skazanych jednak na za
pomnienie albo z powodu braku środ 
ków na ich właściwe utrzymanie, 
albo też dlatęgo, ie wyparte sosta- 

4* lamusa przez kasety wideo.

Uporczywym zbieraniem, katalogo 
waniem i właściwą konserwacją fil 
mów z minionych lat, bez wzglądu 
na ich tem atykę zajął się Żagański 
Pałac Kultury. Wszystko zaczęło się 
od likwidacji dawnej filmoteki Cen 
trali Rozpowszechniania Filmów w 
Żarach. Pałac przejął nie tylko wspa 
niały zbiór filmów i sprzęt, ale tak
że nieocenione wprost umiejętności 
i wielkie serce Władysława Laoh- 
nowicza, który nie przeżyłby chyba 
zmarnowania 40 lat swojej pracy 
wśród celuloidowych taśm. Żary 
przekazały posiadany m ajątek za 
symboliczną opłatę, a , zielouogórski 
OPRF wręcz za darmo. Żagański pa 
łac ma jeszcze mnóstwo miejsca ’i 
możliwości, by przejąć kolejne fil
my. Zwraca się więc za naszym po 
średnictwem do wszystkich posia
daczy filmów o przekazanie ich, je
śli tylko są niepotrzebne. Znajdą w 
pałacowych pomieszczeniach wspa
niale warunki ora* -pie ulegną za
pomnieniu. Już jesienią mają się 
odbyć pierwsze pokszy taśm IB i 35 
milimetrowych, które Malały od za 
poranienia. (Mes)
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Infprmałor świqteczny
f  GORZÓW
|  SANOfcp 

; W sobotą 80 rnajroa. *kJapy «pś>4y- 
v f ia , mięsne 1 pę7.#mysłow« czyn
ne d<v godzanr’t IS." Natomiast pawi
lony: „Zamoście’’,, „Haftka”, ,,Bar- 
bara”,, „Ii;ęn-a” i sklepy „Pod Pega
zem!’,' na ul.’ Słoneczupj Nr 117 1 
m onopolowy „Spplka’ł  czynne do 
godz. 17. Sklep jy>cny „ Ja ^ ^ ig a ” 1 
m onopolowy na , ui. Kos. Gdyń
sk ich ;— w- godz. 20-23. W pierw szy 
dzięri św iąt (njedzielaj- sieć" handlo
w a '’meczynna. Dyżur pę^ni tylko 
kiosk przy restau racji -..Słowiań
ska".. W drugi, dzień św iąt 'pon ie
działek)' handel ^n ie  funkcjonuje. 
Czynny jest ltyiko od ,.godz.'9 do 14 
skieip „F ilip inka” przy ul. Chro
brego.

USŁUG I
W tobo tę *0 marca zakłady usłu

gowe czynne jak  w wolna sobotę. 
Z akłady fryzje rsk ie  od godz. 7 do 
14, dyżur w godz. 9—11 pełni Zakład 
RTV przy ul. Słonecznej 3. W nie
dzielę i poniedziałek przez całą do
bę czynne są stacje  CPN przy ui. 
K oniaw skiej i M yśliborskiej.

GASTRONOMIA
W *obotę 30 m arca gastronom ią 

funkcjonuje  jak  w Wolną sobotę. 
W niedzielę 31 m arca restau rację  
i bary nieczynne. D yżurują w godz.
12-20 „Karczm a S łupska”. „Słowian 
sk a” i „G orzow ianka”. W ponie
działek 1 kw ie tn ia  czynne będą 
„Karczma Słupska” i ..Gorzowian- 
k a ”. Pozostałe lokale nieczynne. ,

KOMUNIKACJA
W niedzielę 31 m arca kursow ać 

będą co 20 m inut tram w aje  1 i . 2. 
A utobusy lin ii 100. 125 i B — zawie 
izone .a linii 101, 103, 104 i 124 je
ździć będą ze zmniejszoną częstotli 
wością. Pozostałe linie m iejskie i 
podm iejskie kursow ać będą wg nie 
dzielnego rozk ładu  jazdy. W ponie 
działek 1 kw ietn ia  jeździć będą co
20 m inut tram w S je  nr 1 i 2. auto
busy linii 100. 125 i B — nie k u rsu  
ja. Pozostałe linio funkcjonu ją  wg 
niedzielnego rozkładu jazdy,

POCZTA
W to-botę 30 mar-oa usługi teleko

munikacyjne w godzinach 8-15 i ka

sow* od 8 do 12 św iadczy Poczta 
Główna. W niedzielę 31 m arca 
wszystkie placówki U PT nieczynne. 
Zaś w poniedziałek 1 kw ietn ia czyn 
ne będzie od godz. 9 do 11 okienko 
telekom unikacyjne na Poczcie Głó
wnej.

ZIELONA C.ORA
HANDEL, GASTRONOMIA: 1.04: 

„D elikatesy” — godz. 10-15; sklep 
n r 74, ul. Partyzan tów  — w godz.
12-18; sk lep  n r  83, ul. P tasia  — 
godz. 11-17. Z akłady gastronom icz
ne: „Topaz” — 13-3; „N eptun” —
13-20; „S tudencka” — 13-2; „Parko 
w a" — 10-16; Bar '„L u b u sk i” —
13-20; R estauracja  „Zajazd” — 10- 
21; K aw iarnia „P a lm iarn ia” — 19-
3. Sklep nocny: 31.03/1.04. — w 
godz. 20-8: 1/2.04 — nieczynny. 
SŁI121BA’ ZDROWIA: Przychodnia 
ul. Chopina: 31.93. 1 1.04. — zgłoszę 
nia wizyt dom owych, tel. 221-46 w 
godz. 8-13; gabinet zabiegowy: godz. 
8-18. POCZTA ul. Boli. W esterp la t
te: okienko telekom unikacyjne, w 
godz. 7-22. KOMUNIKACJA MPK;
38.03 nie k u rsu ją  autobusy linii 2 
i 14, pozostałe k u rsu ją  jak  w wol
ne soboty do godz. 17.30; autobusy 
linii nocnej rozpoczną jazdę o godz.
18. 31.03. nie k u rsu ją  autobusy linii 
0, 2 i 24; zm niejszona częstotliwość 
kursow ania  autobusów  linii 25; au
tobusy linii 7 k u rsu ją  w godz. 8-17 
co 25 m inut: autobusy pozostałych 
linii — jak  w dni św iąteczne. 1.04.: 
k u rsy  jak -w dni św iąteczne z tym , 
że autobusy  linii 7 w godz. 7-14 co
20 m inut, po godz. 14 — oo 10 m i
nut.

GŁOGÓW
M.03. (sobota) cała sieć spożywcza

I zakłady gastronom iczne czynne 
będą do godz. 15; sklepy przem y
słowe i zakłady usłu.gowe będą nie 
czynne.

31.03. (niedziela) — Wszystkie pl*
cówki nieczynne.

1.04. (poniedziałek) — otwarte bę 
dą: w godz. 7-10 sklepy spożywcze
nr 34. ul. Oriona, n r 36 ul,' Nie
działkowskiego; n r  39, ul. S taw na: 
n r 71 ul. Jagiellońska i n r 72.ul. 
R ró > w sk a : w god.z. 11-17: sklepy 
nr 33 ul. Obrońców- Pokoju, n r  6 
A leja Wolności i ..Delikatesy". , '

O tw arte  będa także: har „Osie- 
dlanka" w  godz. 8-18, har 1 „Dwor
cowy” — od godz. 10 całą dobe,'.^

Badania CBOS
0 sytuacji gospodarczej

53 proc. respondentów Centrum 
Badania Opinii Społecznej oceni
ło 15— 19 bm. sytuację gospodar
czą kraju jako złą; zdaniem 25 
proc. jest ona średnia; wg 15 proc.
— dobra; część zapytanych (7 
proc.) nie miała na ten temat wy 
robionego poglądu. Podobne opi
nie wyrażano w styczniu i lutym 
br.

Zapytani o przewidywany roz
wój sytuacji gospodarczej, respon 
denci stwierdzali najczęściej, że 
w ciągu najbliższych 2 lat uleg
nie ona poprawie (43 proc.); wg
20 proc. — nie zmieni się w tym 
czasie; wg 19 proc. — pogorszy; 
niemal równie często (18 proc.) 
przyznawano się do braku zda
nia w tej sprawie.

Nastąpił kolejny zwrot w na
stawieniu ankietowanych do rzą
dowego programu stabilizacji go 
spodarczej. Choć obecne opinie 
(31 proc. aprobujących i 27 proc.
— dezaprobujących) nie należą — 
na tle minionych 12 miesięcy — 
do szczególnie pomyślnych, to ni
gdy dotąd nie o.dnotowano w cią
gu miesiąca tak dużej zmiany na

Polska zasłużyła

korzyść planu B*.lc«rewtex*s w 
sondażu lutowym poparcie dis 
rządowego programu gospodarcze 
go deklarowało jedynie 20 proc. 
zapytanych, a 32 proc. odmawia
ło mu swego poparcia.

Opinie o warunkach material
nych społeczeństwa były w  mar
cu, podobnie jak przez ostatnie
12 miesięcy, zdecydowanie nieko
rzystne: 68 proc. respondentów 
oceniło je jako złe (tyle co w lu 
tym); zdaniem 21 proc. są one 
średnie (w sondażu lutowym —
17 proc.); zaś w  opinii 6 proc. 
(miesiąc wcześniej 9 proc.) — do
bre.

Prognoza warunków material
nych na najbliższe miesiące jest 
gorsza niż w  ub.r., ale nieco bar
dziej optymistyczna w porówna
niu z lutym tego roku; ich poprą 
wę przewiduje obecnie 34 proc. 
respondentów, pogorszenie — 29 
proc., a wg 18 proc. — nie ulegną 
one w tym czasie zmianie. (PAP)

Wilczy biiet dla Hartwiga
Już po raz drugi n» przejściu granicznym w Świecku zdarzył 

*ię cud. Nierozerwalnie związany z poznańskim biznesmenem 
Aleksandrem Grawronikiem.

Pierwszy cud miał miejsce 15 marca 1989 roku, gdy nikt nie 
znał jeszcze rozporządzenia prezesa N BP, ustalającego wymogi dla 
otwarcia prywatnych kantorów wymiany walut na granicy. Mimo 
to o północy tego dnia Aleksander Gawronik otworzył swój kantor
i stał się monopolistą na zachodzie, bowiem po Świecku powstawa
ły kolejne punkty wymiany dewiz od Świnoujścia po Zgorzelec.

Jak  się udało? Pozostaje tajemnicą. Z wyjątkiem faktu, iż jego 
pełnomocnik Jolanta Żurek nie jest osobą nieznaną. Je j nazwisko 
brzmi tak samo jak nazwisko byłego dowódcv Lubuskiej Brygady 
WOP.

Ma szczęście do dowódców A. Gawronik. I do przedstawicieli 
władz centralnych kraju. Bo, gdy po 9 miesiącach pracy kantoru 
w Świecku Izba Skarbowa w Gorzowie stwierdziła nieprawidłowoś
ci i wystąpiła z wnioskiem do N B P  o cofnięcie zezwolenia dewi
zowego dla kantoru w Świecku, do dziś — po ponad dwóch latach
— nie otrzymała odpowiedzi.

A  firma pod inicjałami A.G w Swiec-ku ma coraz mniej konku
rentów. Także w pracy spedycyjnej. — Wystartowaliśmy w Świec
ku pierwszego listopada ub.r. — mówi dyrektor ..Hartwigu” Kato
wice Mieczysław Grzegorczyk. — Początkowo mieściliśmy się w pa
wilonie PZMot. W  tym samym czasie zamówiłem odpowiedni kon
tener, bo na przejściu całą dobę pracuje u nas 12 osób. Otrzymałem 
zgodę:

(...) Mając na uwadze fakt, iż działalność wiąże się ze sprawniej
szą obsługą samochodów ciężarowych, wy£a,ż^u zgpilę na prowa
dzenie tego charakteru działalności (.„). Proszę roaji-ażyć możliwość 
ustawienia kontenera w  re.ionią obecnej lokalizacji pomieszczeń 
PH Z  Baltona. (...) W  przeciągu tygodnia, oc| chwili przeprowadzenia 
się biur PZMot. do budynku pomieszczeni^ PZMot. ulegną likwida
cji... 14.11.1990. Dowódca granicznej Placówki Kontrolnej w' Swiec- 
ku ppłk W. Wrzosek. % 4

— „Hartw ig” Katowice, przyjmuje,,(jkołtjyfiO—80 procent spedycji
— mówią celnicy. — *jChoć,'.w ^mjggjgy^rafcuje sześciu spedytorów.

ĄJe..nieoczekiwanie „Hartwigjf zaczął przeszkadzać wopistom. Mi- 
mo, że do dziś z przejścia pie Uniknęły-* kontenery PZMot. — firma 
musis^a się z nich wynieść.rNa^rnjejsće „Baltony” — choć starał si*
o nia „Hartwig”  — błyskawicznie, stanął kolejny kontener p. A. Ga- 
wroruk^, 4 - dyj. Grzegorczyk otrzymał pismo:

(...) Z uwagi na fakt przeniesienia pomieszczeń biurowych PZMot. 
do budynku głównego (...) wasza instytucja winna zaprzestać dzia
łalności (..,). Fakt lokalizacji na przejściu winien być uzgodniony 
^  Pomorską Brygadą;W OP w  Szczecinie. 3.01.1991. ppłk W. Wrzosek.

Udostępniliśmy „Hartwigowi” , dopóki nie zwiększyliśmy obsłu
gi pomieszczenia w  budynku — przypomina Kazimiera Czołhan, 
naczelnik dz.iału ogólnego UC w Rzepinie. — Potem zaproponowa
liśmy przeniesienie się na hol. Innego wyjścia nie było.

K ilka dni temu nowym szefem placówki W O P w Świecku tostał 
kpt. S. Swistun. Dwa dni po przejęciu służby — 25 marca — pod
pisał pismo;

„W  związku % samowolnym uruchomieniem biura C. Hartwig od
dział Rzepin w  holu głównym budynku polecam w  trybie natych
miastowym zaprzestać prowadzonej działalności w w/w miejscu 
.lak 1 na terenie przejścia granicznego w Świecku. (...) Wasza-dzia
łalność jest bezprawną (...) a właściwą osobą do wydawania sgo- 
dy na działalność firm i instytucji na terenie przejścia granicznego 
w Świecku jest Komendant Główny .Straży Granicznej w  Warsza
wie (...). Będziemy zmuszeni dokonać eksmisji (...) postępowanie pa. 
na jest przejawem arogancji 1 nie respektowania praw gospodarza 
obiektu” .

— Wopistom „Hartwig” nie przeszkadza — niechętni# mówi ta- 
stępca dowódcy mjr Zbigniew Janowiez. — Jestem gdania, ie  im 
więcej spedytorów, tym lepsza obsługa i możliwość wyboru. Jes
tem przeciwko monopolu. Tylko... ,

Nikt ni* chce o spedycji Hartwig* i ppłk. Wrsoełra »  mną mó
wić.

— S p y ta łem , ja k im  p ra w e m  w y rru e a  ronie~i®. Ś w ie c k i, gdy
mam zgodę na pracę? — przypomina rozmowę z kapitanem Swistu- 
nem dyr. Hartwiga, — Wtedy skreślił fragment zdania, że mam 

wynosić. Ale hol opuściliśmy.
— Dlaczego tak się dzieje? — Wopista rozgląda się, na boki. — 

Hartwig” stanowi konkurencję dla spedycji pana Gawronika, 1
jej dyrektorem został — już w cywilu — ppłk Wrzosek. Tak szep
czą: Kapitan to wydłużone ramię pułkownika.

Nie przedstawiając się wchodzę do biur A. Gawronika na przej
ściu. Pytam:

—  Zastałam dyrektora Wrzoska?
—  Jest w Warszawie — pada odpowiedź. 1
Kpt. Swistun też jest nieuchwytny.

G R A ŻY N A  CUDAK

na ulgi
Robert G. Faris, przewodniczą

cy zarządu Polsko-Amerykańskie 
go Funduszu Przedsiębiorczości, 
powiedział, że zachodnie potęgi 
gospodarcze powinny wziąć przy 
kład ze Stanów Zjednoczonych i 
umorzyć. Polsce więcej niż poło
wę dlugó^w gwarantowanych przez 
rządy.

Faris,’ amerykański Jmen|.^żer 
kierujący fundusżem^.któjy ma 
służyć pomocą kredytową ^ektoro 
wi prywatnemu ̂ w.Police, oświad 
czył w wywiadzie dla' tygód^jka 
„Tracking Eastern Eufópę’/, że 
Polska zasługuje na to*gdyż''„uCz.y 
niła więcej niż ktokolwiek; inny 
(w Europie Środkowej i"Wśthod- 
niej) w staraniach o ustanowienie 
demokracji” .

«Moje zdjęcie 
roku 19S0»

Pod tym 
konkurs w 
Uczestników 
resowanych 
Informujemy 
w najbliższy 
ukaże się 5

hasłem ogłosiliśmy 
grudniu ub, roku. 
i wszystkich zainte 

wynikami konkursu 
, że opublikujemy je 
m magazynie, który 
kwietnia br. (ew)

C o  w ydarzyło się w Lubinie
31 sierpnia 1982 r. w stanie wojennym

W  drugą rocznicę podpisa
nia porozumień sierpniowych 
podziemne kierownictwo NSZŻ 
„Solidarność” Zagłębia Mie
dziowego wezwało swoich 
członków oraz innych miesz
kańców Legnicko-Głogowskie- 
go Okręgu Miedziowego do 
wzięcia udziału w obchodach 
rocznicowych. (...) Ówcześni 
władcy województwa legnic
kiego skierowali przeciw ma
nifestantom oddziały milicji i 
ZOMO, którym nie dość było 
użycia gazów łzawiących, 
świec dymnych i petard. Strze 
lano do ludzi wprost (nie w 
powietrze) z ostrej amunicji. 
Od ran postrzałowych zginęli 
trzej .młodzi robotnicy z Łu- 
hina: Michał Adamowicz (lat 
28; dwoje dzieci), Mieczysław 
Poźniak (lat 23, kawaler), An
drzej Trajkowski (lat 31, czwo 
ro dzieci). Postrzałami oka
leczeni zostali: Mieczysław 
Chmielewski, Ąndrzej Du
dziak, Henryk Huzarewicz, 
Mirosław Kwiktkowski, Irene
usz Lao, Kazimierz Rusin, Ed 
ward W ertka ,. Ryszard Stefa
nowicz, Szymon Stefaniak. 
Henryk TereŚżkiewicz. Bryg i
da Wieczorek. Zbrodnia zosta 
la popełniona kiedy pełnię

władzy w województwie spra
wowali; płk Marek Ochocki
— komendant wojewódzki MO 
płk Jerzy Maj — zastępca 
komendanta wojewódzkiego 
ds. Służby Bezpieczeństwa, 
kpt. MO — Stefan Dziedzic, 
Jerzy W ilk  — I sekretarz K W  
PZPR , Zdzisław Barczewski
— wojewoda. W  Lubinie ko
mendantem MO był płk Fran
ciszek Góral, a jego zastępcą 
ds. S B  — mjr Henryk Panfil. 
Pod nieobecność urlopowane
go wówczas Górala, akcją lu
bińskiej milicji dowodzili: por. 
Zdzisław Kłęski, por. Jan  Maj
i por. Jan  Szymański. I-sekre 
tarzem partii był Piotr Czaja, 
a wykazującej wyjątkową o- 
pieszałość w  zabezpieczaniu 
dowodów' i wykryciu winnych 
masakry — 'prokuraturze lu
bińskiej przewodził Lechosław 
Kadzidłowski.

Przeprowadzenie dochodze
nia w sprawie użycia broni w 
Lubinie powierzono Wojsko
wej Prokuraturze Garnizono
wej we Wrocławiu (...) Stwier 
dzenie o „celowości użycia 
broni” i decyzję o umorzeniu 
śledztwa podpisali; płk Zbig
niew Szarłowski, mjr K rzy

sztof Hanner i por. Michał 
Senk.

Towarzystwo Pamięci Ofiar 
Lubina ’82 powstało w celu 
podtrzymania pamięci społe
czeństwa o kolejnej zbrodni 
komunizmu, dokonanej na poi 
skim narodzie. (...) Wspólnym 
wysiłkiem wznieśmy Pomnik 
Ofiar Lubina ’32. Jest to obo 
wiązek każdego Polaka. Do
magajmy się wznowienia śle 
dztwa i pomóżmy w ujawnie
niu winnych popełnionej zbro 
dni. Nie przywróci to życia 
poległym, ale uczyni zadość 
elementarnym zasadom spra
wiedliwości. (...) Zwracamy się 
z gorącym A P E L E M  o wspar
cie załóg robotniczych zakła
dów pracy, do związków za
wodowych, do każdego Pola
ka i każdej Polki w kr.aju i 
za granicą. Przekażcie swój 
wkład na rzecz Towarzystwa 
Pamięci Ofiar Lubina ’82 do 
Banku Zachodniego 59-300 Lu 
bin, nr rachunku bieżącego: 
383826-100087-132, nr rachunku 
dewizowego: 383826-100087-151 
6787.

Za Zarząd Towarzystwa Pa 
mięci Ofiar Lubina ’82

Jerzy Skoniecki
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Elżbiety Jarmofkiewicz w Zielonej Górze, 
ul. Mariacka 1, poleca: '
Grahsma Mastertona: IKON'. Wyd. Wandy Markowskiej! M ITY GRE-
„Doui Wydawniczy Rebis” . Poznań 

Str. 323. Cena ił  17 tys.
Pasjonująca powieść sensacyjna 

manego w Polsce autora takich best
sellerów jak „Manitou” , „Dżin” i 
„Wyklęty...” . Ten. utwór w sposób 

.Intrygujący ukazuje Stany Zjedno
czone rządzone przez agentów Zwiąż 
ku Radzieckiego. Prezydent USA 
Jest tylko marionetką a supermo
carstwo jsst w rzeczywistości całko
wicie bezbronne. Czy uda sią Ame
rykanom odzyskać suwerenność kra 
Ju? Czy uda sią ocalić wolny świat 
przed zagrożeniem? Na te pytania 
odpowiada autor, snując wartką 
akcję, .nie unikając scen drastycz
nych i erotycznych, 
lana Fleminsa: POZDROWIENIA Z 
ROSJI. Wyd, „A lfa” . Warszawa 1990 
Str. 215. Cena zł 10 tys.

KÓW i RZYMIAN. Wyd. „Iskry” 
Warszawa 1990. Str. 373. Cena zł 16 
tys.

Wanda Markowska
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To już szóste wydanie tej popu
larnie napisanej książki o mitach, 
bogach i obyczajach starożytnych 
Greków i Rzymian. Publikacją 
wzbogacają cenne poznawczo ilu- 
itracjel
Jerzego W. Borejszy: P IĘKN Y  
W IEK  X IX . „Czytelnik” . Warszawa 
3990. Str. 429. Cena *ł 1S tys.

P i ę k n y  w i e k  X I X
Jercy W. Borejsza

1 znów na naszym rynku księgar- 
*kim twórca słynnego agenta .Tam
ta Bonda. Pojawia nią on w tej po
wieści jako bohater intrygujących I 
niebezpiecznych akcji. Sensacja, przy 
gody i romans — oto walory te] po 
r»i pierwsjy w Polsce wydanej po
wieści.

A ll*W r» MaoŁeanas CYRK. Wyd. 
„G IG M R. GinaLski i S-ka. Warsza 
wa 1691. Str. 215. Cena zł 15 tys.

I tego nie trzeba przedstawiać poi 
skiemu czytelnikowi. Tym razem 
nowa powieść, wydana w formacie 
kieszonkowym ukazuje jak agent 
CIA stara sią przeniknąć do komu
nistycznej fortecy, wykazując sią 
zręcznością akrobaty... Lektura tej 
powieści trzyma nas w nieustannym 
napięciu.

Roberto Gerraso: BORGIOWIE. Wyd. 
Książka 1 Wiedza". Warszawa 1989. 
Str. 235 Cena zł 7 tys.

Autor jest historykiem i znakomi
tym popularyzatorem dziejów. Tym 
razem opisuje słynny ród Borgiów, 
który wyjątkowo żle zapisał się w 
historii, a .za papieża Aleksandra 
V I Borgii Kościół sięgnął dna upo
dlenia, a wraz z jego synem, Ceza
rem, oszustwo i występek weszły do 
systemu rządzenia". Książka, w twar 
dej oprawie, jest rzetelnie naukowo 
opracowana i opatrzona informacja
mi chronologiczną i bibliograficzną. 
Reginc Pernoud: KOBIETA W CZ V 
SACH KATEDR. Państwowy Insty
tut Wydawniczy. Warszawa 1990. Str. 
312. Cena zł 23 tys.

Pasjonujące wizerunki słynnych 
kobiet, żyjących w średniowieczu i 
niepospolite role w społocznym ży
ciu. Książkę cechuje dociekliwość i 
skrupulatność, autorki oraz jej talent 
popularyzatorski. Twarda oprawa, 
ilustracje, tablice chronologiczne.

Wojciecha Gielżyńskiego: P IER W 
SZY TYDZIEŃ TRZEC IEJ WOJNY. 
Wyd. Wojciech Pogonowski. Warsza 
wa 1991. Str. 159. Cena zł 16 tys.

Autor, dziennikarz „Tygodnika So
lidarność” , był korespondentem w 
Zatoce Perskiej podczas wojny z Ira 
kiem. W wydanych reportażach w 
rekordowo krótkim czasie, znajdu
jemy obraz sytuacji i  wojennego 
frontu i wiele Istotnych refleksji. 
Publikacjs w poręcznym formacie 
kieszonkowym.

Tadeusz
KONWICKI
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UBEZPIECZENIE W P Z U  1

TO TRADYCJA  |

-  GWARANCJA - POMOC \
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ =

uprzejmi* zawiadamia Szanownych Klientów — posiadaczy pojazdów, którym 31 marca
upłynął termin ważności ubezpieczenia samochodów od uszkodzeń ( auto  — casco)  — J J
zawartego na I kwartał b.r. na podstawie blankietu przekazowego w kolorze pomarańczo- —
wyra — że mogą zapewnić sobie ochronę ubezpieczeniową zawierając umowę u pośredni- Ji!
ków lub w inspektoratach PZU. Konieczne jest dokonanie oględzin samochodu i ustalenie jjj 
j«gó rzeczywistej wartości.
W przypadku zawarcia r o c z n e j  umowy ubezpieczenia istnieje możliwość ratalnej opła- “
ty składki. J J  

Jednocześnie przypomina, że termin opłaty składek za obowiązkowe ubezpieczenie
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c y w i l n e j  (OC) upływa 15 kwietnia 1991 roku. J J  

Informując o powyższym PZU proponuje również zawarcie ubezpieczenia m i e s z k a ń
od kradzieży z włamaniem, ognia, zalania i innych zdarzeń losowych, a także innych ubez- JJ
pieczeń zapewniających ochronę życia, zdrowia i mienia. jjj

f "NU

Wszystkim Klientom I Czytelnikom ~
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ jE

życzy jj 
S P O K O J N Y C H  I P O G O D N Y C H  Ś W I Ą T
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Jest to już drugie, uzupełnione 
wydanie niezwykle cennej książki, 
zawierającej, szkice o Polakach — 
powstańcach i rewolucjonistach, ale 
też i ugodowcach, o ich kondycji 
moralnej i społecznej w ubiegłym 
stuleciu. Przypisy, indeks nazwisk, 
bogata dokumentacja źródłowa oraz 
przystępny styl tych tekstów spra
wiają. iż książkę czyta się z dużym 
zainteresowaniem.
Lwa Szewrina i Władimira Zytomir 
skiego: N IEDŹW IADKI NA PO
DWÓRKU. Elementarz matematycz
ny. Wyd. „A lfa” . Warszawa 1990. 
Str. 303. Cena zl 27 tys..

Przełożona z języka rosyjskiego, 
kolorowo ilustrowana publikacja 
jest adresowana do dzieci, które dzię 
ki niej polubią matematykę. „To nie 
nauka, lecz pasjonująca zabawa po
łączona z pierwszą wędrówką w 
krainę liczb, zbiorów, figur i dzia
łań matematycznych! — słusznie pi
sze wydawca.
Tadeusza Konwickiego: NOWY 
ŚWIAT I  OKOLICE. ..Czytelnik". 
Warszaw* 1330. Str. 234. Cena zł 
11.500.

P O B M f M S f  |
SZYBKO, TANIO, SOLIDNIE jjjj

«*•
— g w a r s n e j a — J J

— * rodzaje aparłtów ..TESLA"
J J  Najkrótsze terminy, Z

e»na 330 tys. i ł  — ed lokatora.
JE Dłiś zgłoszeni* — Jutro montai J J  

„M I K  R  U S” — Mariusz Kudyt*
Szklary Dolne 10. w

«  tel. 44-4J-1S, ™
rm -L -
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F i r m a  „ R Y W A L ”  |
NOWA SÓL, S  

nl. Kościuszki 33 
z a p r a s z a

WKf.yrtkich klientów do swojego Sfcłerro £
po towary importowane i krajowe

— dywany, wykładziny El
— meble "
— artykuły dl* dzieci •»
— obuwie 5S
— ehemia goapodarcza i StoemetyW jjj

NASZ SUKCES TO: E 
NAJWIĘKSZY WYBÓR I NAJNIŻSZE CENY

Znakowanie pojazdów
GŁOGÓW, ul. Reja 

Tel. 33-42-69
3942-C

ZALUZJE aluminiowe — pionow* 
zastępujące zasłony - importowane 
oraz aluminiowe — kolorowe. Zie
lona Góra, tel. 37-09, 666-69. 1750-Z

VIDEOREPORTA2E, YIDEOREK- 
LAMÓWK1. Najniższe ceny. Zielona 
Góra tel. 43-96. 1307-Z
MONTAŻ anten satelitarnych Ziel. 
Góra. tel. 648-34._____________ 1774-Z

W SZELK IE  usługi w zakresie insta 
lacji sanitarnych, c.o. — solidnie. 
Zielona Góra. tel 223-22. 1795-Z

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Góra, 
tel. 674-26. ________________ 1902-Z
MALOWANIE — sklepów, biur, hur 
towni — Zielona Góra. tel. 66-669.

1689-Z
ZAMÓWIENIA na nagrobki przyj
muje Zakład Betoniarsko — Kamie 
nfarski — Stefan Nawracała Przy
lep ul. Skokowa 8. 1980-Z
VIDEOFILM OWANIE Marek Turski. 
Lubsko. Poznańska 45, tel. 72-08-4-5.

1992-Z
MONTAŻ zdalnego sterowania .tele 

t pilot” do odbiorników Helios, Nep 
tun — 55 poi z możliwością stero
wania TXT. 8 po) z poszerzeniem 
programatora, do odbiorników ra
dzieckich typu Elektron 230 , 380. Go 
rzów, tel 320-310.___________ 338-Zb
FILM OW ANIE yideokamera. Ziel. 
Góra, tel. 646-01._____________ 2002-Z
MASZYNOPISANIE: przyjmuje zle
cenia wykonania usług Zielona Go 
ra. tel. 22-419 2007-Z

HURTOWA
SPRZEDAŻ

A  margaryn „SANO GOLD" 
RFN cena 14.800—15.000 zł/kg 

A  olejów i margaryn krajo
wych

A  chrupek greckich, chałwy, 
rodzynek, orzechów ■

A  ianych artykułów, spożyw
czych

HURTOWNIA t 
ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH
,.VIMA” S.C.
Zielona Góra, 
ul. Kręta 5, 

tel, 68-459. 61-887, tlx 4S3305 
filia w Żaganiu, nl. Szkolna, 

tel. 27-81.
AK-419

NAPRAWA okien, drzwi, mebli 
biurowych. Głogów, tel 33-40-25.

3870-C
NAPRAWA telewizorów koloro
wych, czarno-białych (polskich, r* 
dzteckich). Przestrajanie — usługi 
domowe. Zielona Góra, tel. 30-76, 
608-65. _____________ 1515-Z
ZAKŁAD Konserwacji Samocho
dów w Zielonej Górze przy Trasie 
Północnej świadczy usługi w zakre 
sie: pełnej konserwacji samocho
dów. wymiany oleju, smarowania,, 
mv'cia ręcznego, karoserii, czynne w 
godz. £.00—17.00. . 1906-Z
N A JT A N IE J przestrajanie, od 250 
tys., wymiana kineskopów, od 500 
tys. Zielona Góra, tel. 640-06 wew. 
298 w godz. 8.00—15.00. 1856-Z
Ża l u z j e .
324-528.

Gorzów Wlkp., tel. 
808-Zb

19M-:
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BIOTERAPIA
SZANSĄ DLA C IEB IE

Fenomenalny bioterapeuta

ZBIGN IEW  N O W A K
łaprasza na spotkanie

15.04. br. godz. 17.00, 19.30
Hala Ludowa 

Bilety i informacje:
Estrada teł. 728-64. 728-73 

Lubtour. Gromada, 
Turysta, PTTK.

AK-432

PH I! „SATO>™
Nowa Sól, 

ul. Piłsudskiego I

O O Ł A ą i A

ŚWIĄTECZNĄ
BONIFIKATĘ
na rprzęt RTV

V NAS N A JTAN IE J!!!
1997-Z

Hurtownia
„ K O N S U M E N T ”

Nowa Sól.
■1. Przyszłości

(baza ZBM) 
tel. 4S-71 

o f e r u j e  papierosy 
- Marlboro
■ Golden American — 8.400 — 

8.000 
• Camele — 7.300

S963-C
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I KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY 1

1 i  P R ZYLEPIE IR* w*

J  Z A P R A S Z A  «

« do sklepów mięsno-wędliniarskich we wszystkich ™
;  miastach województwa zielonogórskiego. ~

Drugie już wydanie książki wybit 
nego polskiego pisarza bądącej jak
by kontynuacją Kalendarza i kle
psydry". Jest to rodzą] dziennika, 
pełnego subiektywnych opinii o 
współczesnych polskich sprawach. To 
także gawędy o niezwykłym humo
rze, ciętej ironii i dobrodusznej 
kpinie...

KUPU JĄC  W NASZYCH SKLEPACH 
NABYW ACIE PAŃSTWO WYROBY:

— e ustabilizowanej zawsze wysokiej jakości
— wyprodukowany z surowca sprawdzonego i wielokrotnie prze

badanego
— wyprodukowany wg. technologii i w warunkach technicznych 

znacznie przewyższających inne zakłady mięsne.
Nasz towar można kupić n8 stoiskach patronackich lecz prosipiy 
zwrócić uwagę czy jest on wyraźnie oznakowany skąd pochodzi.

Najłatwiej sprawdzisz kupując nasze wędliny paczkowane. 
Posiadają one wszystkie zalety wyrobów, a ponadto:
— są łatwo podzielne
— estetycznie opakowane
— czytelnie oznakowane
— zachowują 14-dniową świeżość pod warunkiem przechowywa

nia w lodówce.
Oszczędzasz pieniądze 

kupując wyroby znanych i’ renomowanych.producentów, 
KR P  polecając stroje wyroby oferuje 

rozsądny i ekonomiczńy wybór 
-  PAM IĘTA J 

o tym zanim wydasz pieniądze’ na mięso lub wędliny.

— BARY PIW NE
— AUTOMATY DO LODÓW
— SZAFY CHŁODNICZE
— ZAM RAŻARKI 409 1
— M ŁYN K I KOLOIDALNE 

ORAZ INNE URZADZENIA
— M EBLE  I M ATER IAŁY DLA 

HANDLU, GASTRONOMII I 
MASA RS

o f e r u j e

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA 

MATERIAŁOWEGO. 
TECHNICZNEGO 1 HURTU

Leszno, ul. Spółdzielcza 2A 
tel, 29-18-55. 20-18-51 w 238, 209 

telex 045540.
2012-Z

M E D Y C Z N E

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowa-
nia — korony, mosty porcelanowe. 
Gabinet Stomatologiczny, Zielona 
Góra. ul, Budziszyńska 28, tel. 649- 
59, wew. 214. po 15.00 — 627-64.

1545-Z

BEZBOLESNE leczenie i usuwani*
zębów w narkozie, protetyka. Z. 
G. Głowackiego 20/4 wtorki, czwar 
tki, 16.00—18.00, tel. 291-62, po 14.00.

1993-Z

SPEC JALISTA okulista leczenie cho 
rób. oczu dzieci, dorosłych. Poznań, 
tel. 659-590. 158-Zb

MASAŻE odprężające zdrowotne, 
odchudzające, całego ciała, grzbie
tu, kończyn górnych i dolnych. 
„A LEK IS " — Mogador — Głogów.

3948-C

ZIELONA GORA, UL. LECHITÓW 11, 
TEL 724-65, wew. 16,

W GODZINACH 10.00-15.00
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= 5 PRZETARG NIEOGRANICZONY S
“  "  na sprzedaż:
* " * * » . *  ^J J  *  — ciągniki — 2 tzt.. przyczepy — 5 szt., pługi — 2 tzt., kosiarki ZL
w» rotacyjne — 4 szt., prasy do słomy, beczkowóz, ładowacz Cy- ""
jjj ~  klop, roztrząsacz obornika, rozsiewacz wapna UL
j ;  »  — samochody: Nysa 522—-1987, Żuka A-ll B — 1987. J J
S  Przetarg odbędzie się w ZUM Kopanica w dniu 5 kwietni* br. o —■
«  JJJ godzinie 10.00 Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłatB J J

■* wadium w wys 10 proc. ceny wywoławczej w kasie SKR. Za- jjj
J J  “  strzegą się prawo wycofania sprzętu ze sprzedaży lub unieważ- ”
J J  "  nienia przetargu bez podania przyczyn. J J
~  £  2001-Z ZHI **■
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S P O D N I E  D R E L IC H O W E  w  k i l k a  k o l o r a c h ,  
S P O D N I E  S Z T R U K S O W E  w  i n d i a ń s k i c h  w z o r a c h  

D U Ń S K A  C H E M IA  G O S P O D A R C Z A , 
K O S M E T Y K A  - W Y R O B Y  P A U M O Ł IY E -C O Ł G A T E  

E L E G A N C K IE  D Y P L O M A T K I  - 3 5 0  t y s .  s z t u k a !  T O  J E S T  T O
U L  K O Ż U C H O W S K A  1 S A ,  Z I E L O N A  G Ó R A ,  T E L E F O N  7 1 9 6 7 ,  T E L E K 4 3 2 1 4 2 ,  F A X 5 8 3 4

Z  okazji Ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h
n a jle p s z e  ż y c z e n ia  K l ie n to m

s k ła d a  S k le p  " K O M A "  p rz y  ul. C h ro b re g o  2 2

w  G o rz o w ie .
Życzymy udanych zakupów.

S2S-Zb

UWAGA! Nowa Sól i o ko lice
N ą jta ń s z y  p a p ie r  to a le to w y  w  c e n ie  5 8 0  z ł/z w o ik  
o fe ru je  w  k ażd e j ilo ś c i, tak ż e  h u r to w o  S k le p  "P IK *  

M o w a  S ó l,  G ło g o w s k a  3 0 .

1970-Z

o f e r u j e  w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  
osobowa M E R C E D E S Y  typ  124 oraz inne, 

{również dostawcze).
Zieiona Góra, Prosta 11 tei. 724-65 wew. 16 

Zapraszam y od 9.00 do 16.00.

W domu Klienta!
-naprawa telewizorów 

kolorowych i czarno-białych 
- przestrajaiiie sprzętu R T V  

Krótkie terminy, 

solidnie, tanio 
Zgłoszenia:

Zielona Góra tel. 38-16, 
od godz. 98.00-11.00 

i od 18.00-20.00
1544-2

ZA K ŁA D  O P T Y C Z N Y !
(PUfłKT PR2YJĘĆ) 

w Zielonej Girze, przy Gazowni j 
PAWSL0HHR12

WYKONUJE OKULARY I
w ciąga 2 dni 

posiada: szeroki wybór opraw 
(krajowe i importowane)

■ pefoy zakres 
sjicieł okularowych.

— — — m L

N I G H T  P A R A D I S E
•DYSKOTEKA od 21.00 - 4.00 

/piątek.sobota, niedziela/
- KAWIARNIA od 11.00 - 24.00 

/codziennie/, 
z a p r a s z a

od 5 kwietnia do Wojewódzkiego Domu Kultury w Gorzowie ~ 
ul. Wał Okrężny.

Polecamy szeroki wybór drinków i coctaili.
Wyśmienite lody i desery. Milą obsługę i zabawę przy dobrej muzyce.

333-Zb

S K L E P  "C A R O "
3*lona Gór*, Przy Gazowni 21 oferuje do sprzedaży hurtowej I detalicznej 

towary z Tajlandii, Chin, i Korei.
- odzież. bit Limę damską, - obuwie sport, dziecięce - «wciry
• męską i dziecięcą - obuwie sport. Adidas, Ribok - Mbawki
■spodnie . - materiał Laikra - kwiaty sztuczne.

A , , . .  - 1SSO-Z

Sklep "ASTRA"
p o l e c a

* kwiaty z jedwabiu {import Niemcy)
- dresy 

- obrusy dekoracyjne 
oraz wiele innych artykułów. 
Głogów, ul. C.K. Norwida 1.

N O W O  O T W A R T Y  S K L E P  
O K A P I

poleca:
- odzież skórzaną, damską i męską 

- torebki 
Atrakcyjne ceny;
Hurt-1.600.000,- 
Detal-1.750.000, 

Zapraszamy od 3 kwietnia br.
w godz. 10.00 -17.00, 

ul. Chopina 15 aZielofla Góra, 
tel. 228-27 we*' 4

1961-Z

ti

r WYTNIJ, ZACHOWAJ I
Czy Twój uśm iech to zdrowie I św iadczy o  Tobie 
C zy Twoje z ę b y  to zdrowie I św !adczq o Tobie ' 

Super ekspresowa naprawa protez.
- czas naprawy 1,5 gopdziny 

- wykonawstwo prac protetycznych 
z materiałów zagranicznych 

- szybkie terminy
UWAGA ! - zgłaszając się z tym ogłoszeniem 

15 procentowa bonifikata Hi
Zapraszamy

Zielona Góra - Laboratorium Dentystyczna ul. Ptasia 36 
- poniedziałki, środy, piątki 17.00 -19.00

n

1974-Z.

DAREX-CHEM 
HAN DEL HURTOWY 

poleca odzież TA JLAN D ZKA :
- ipodnie jeans (cznme, niebieskie} 76.000, 
• spodnie jeans dzi^ęce - 46.000,-
- skarpety kolorowi białe -10.500,-
- slipy męskie 11.000,-
- chusteczki dajflSkle, męskie
- sukienki dziewczęce
- bluzki, bluzeczki
oraz 20 innyc)’ artykułów.
Ponadto polecamy:
- kasety magnetofonowe nagrane
. torby fol- reklamówki (standartowi)
- worki foliowe x atestem
- siatki ogrodzeniowa (plastik)
- obrusy f°l. z nadrukiem
- chałwa turecka
MODRZYCA k/ Nowej Soil«!. Lubaska 12 
tel. }4t - Otyń.
Dojî d od Nowej Soli - skręt w prawo 
prc/ stacji CPN przed Otyniem

1951-Z

dm w m m

Najlepiej zaopatrzona Hurtownia 
w Polsce zachodniej 

OFERUJE 
• kasety magnetofonowe nagrane 

(wszystkie gatunki muzyki)
- kasety magnetofonowe czyste 

- plakaty 
> - kasety video muzyczne i bajki) 

Współpraca z nami 
gwarancją dobrego interesu 

Zapraszamy od poniedziałku do soboty

W W W

SKLEPY FIRMOWE 
DEKORA

Z ie lo n a  G ó ra , 
ul. K ra ku sa  33 

Su lech ó w  ul. T k a ck a  3 
oferują w  sp rzed aży  

p o  n isk ich  cenach  
DYWANY

CHODNIKI 

MA TERIA Ł Y OBICIOWE 

MA TERIAŁY ZASŁONOWB

O feru jem y ró w n ież  
N O W O Ś Ć  

na n a szym  ry n k u  I 
- ta p ety  z  o k ryw ą  

w łó k ien n iczą  produkoivane  
p rzez  nasze za k ła d y  

iv  K O O P E R A C J I  
Z  W Ł O S K Ą  F IR M Ą  

Z a p ra sza m y  
w  god z. 10.00 - 16.00

194S-Z

UWAGA! UWAGA! UWAGA!

R E W E L A C Y J N Y  
p ro sz e k  d o  p ra n ia  

G L O B A L - K O N C E N T R A T  
oraz bo gaty  w ybó r 

szam p on ów  leczn iczych , 
odżyw ek , 

b a lsam ó w  w yso k ie j k lasy , 
p łynów  do m yc ia , 

p roszków  i p łynów  
do  urządzeń  san ita rnych , 
ko lo row e g ąbk i i zm yw ak i 

p o l e c a  
H u r to w n ia  S K - N o w a S ó l  

u l. S k ła d o w a  2  
te l. 20-41 d o  3  w . 25 

Z a p ra s z a m y  
w  g o d z . 8 .0 0 *1 5 .0 0

m u z

Zielona Góra ul. Jędrzychowska 47 
raynna w godz. 9.00 - 13;00J 15.00-19.00 

oraz
NOWO OTWARTA FILIA W ŻARACH

ul. Sportowa 12 czynna w godz. 9.00-13.00 i 15.00-19,00 
o f e r u j e :

- rajstopy komunijna baw ełniana I ażurowe 
- kurtki skórzane młodzieżowe firmy Avko 

- piżamy, koszule nocne, szlafroki, eleganckq biefen*
- ekskluzywne swetry, bluzki letnia 

- bluzy młodzieżowe wg najnowszych krojów katalogowych 
Z a p r a s z a m y  

Wszystkim naszym klientom życzymy zdrowych I wesołych świąt 
1 udanego Śmigusa Dyngusa.

:m z

W Ó J T  G m i n y  Z i e l o n a  G ó r a
ti .-ś?* 

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,
iż w dniach od 5.04 - 25.04.1991 w siedzibie Urzędu Gminy
w  Zielonej Górze przy ul. Lwowskiej 25, pokój 7 /świetlica/, parter,
w  godz. od 730 do 14.30, udostępniony jest do publicznego wglądu:
- projekt miejscowego planu szczegółowego zagospodarowania
przestrzennego we wsi Drzonków.
Zainteresowane instytucje oraz osoby fizyczne mogą w tyra czasie 
zgłaszać uwagi i  wnioski do w/w opracowania.
Publiczna dyskusja nad projektem zaJożert odbędzie się 
w  siedzibie Urzędu Gminy w  świetlicy dnia 25 kwietnia 1991 r. 
o godz. 13.00. B  O.

■ G Ó R N I C Z E  
Z A K Ł A D Y  D O L O M I T O W E

4 2 - 6 3 5  B Y T O M  2 0 - S U C H A  G Ó R A

OFERTA N A  W A P N O  
M A G N E Z O W O  -  W Ę G L A N O W E

1. Zawartość czystego sk ład n ika : G a  O + M gO  m in. 45 %  
w  tym : M g O  m in. 16 %

2. Zawartość m ik roelem entów : bor, m iedź, m olibden, mangan, cynk
3. U z iam ien ie  0 - 3  m ilim etrów
4. W aru n k i dostawy: - do stacji P K P  odbiorcy w  wagonach 60 tonowych,

- do określonej m iejscowości p iz y  transporcie sam ochodowym  
o zestawie ca  35 ton

5. Dostawa naw ozów  poprzez P K P  lub samochodem odbyw a się 
na koszt producenta.

6. P rz y  odbiorze nawozu środkiem lokom ocji zam awiającego, 
producent udziela bonifikaty w  w ysokości 21.000,-zł/lL

7. Producent może realizować dostawy do 150 k ilom etrów  
transportem sam ochodowym  na życzenie odbiorcy.

8. Zam ów ien ie  w  form ie pism a, telexu, faxu należy z łożyć lub przesłać 
do Górn iczych  Zak ładów  D o lom itow ych
42-635 By tom  ul. S trze lców  By tom sk ich  450, podając w  nim: 
ilość zam ów ionych ton, żądany term in dostawy,
Stację  P K P  lub m iejscowość, u licę  na którą należy dostarczyć nawóz 

w  przypadku transportu samochodowego, w arunki płatności 
. oraz oświadczenie o posiadanym  areale 

w  przypadku zam ówienia ro ln ika indyw idualnego
- oświadczenie takie
jako  poręczenie m oże w ystaw ić  sołtys, 
lub  Urząd Gm iny.

9. Cena na nawozy: do 30.04.1991r. - 31.500,-zł/tona
O d 01.05.1991r. - 54.000,-zł/tona 

10. Płatność: przelewem , w  3-ratach, lub  w ydłużony te im in płatności 
w/g uzgodnień stron.

4
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A U T O - M O T O
SPRZEDAM tanio motorower „Jawa” .
Zielona Góra, tel. 828-88. 1(154-7.
FIATA 126 p rocznik 19S5 — sprzedam. 
ZG., tel. 632-04. 3804-Z

R Ó Ż N E

GOLFA 1989 — spr**dam. Zielona Śó 
ra, tel. 806-30. 17J-GG
SYRENĘ bosto 1983 sprzedam. Gorzów 
Wlkp., ul, Garbary 19 m. 2 (po 19). ■

326-Zb
TOYOTĘ corollę 1,8 diesel 1387—88 — 
sprzedam iub zamienię na 126 p. Ce
na 76 młn. Z. G. 721-84. 1936iZ
PEUGEOTA 305 stan bardzo dobry,
* 1/100 km. ON konstrukcją namiotu 
foliowego 8X30, szczyty oszklone — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 751-58.

1947-Z
DAIHATSU Cliaradę nową na gwaran 
eil sprzedam lub zamienię na tańszy. 
Cena 120 min. Z. G. 652-43. 1336-Z
FORD taunus - 16 min. Zielona Gó
ra 844-75. 1957-Z
PILN IE aprzedam. slmsona. Krosno 
Odrz. Moniuszki 8 m. 2. 1953-Z

-"i
SERDECZNE podziękowania kożuchow 
skiej policji za odnalezienie mojej zgu 
by składa Józefa Przeklasa. 1973-Z
KWIATY sztuczne import Holandia, 
Chiny — sprzedaż hurtowa — wtorek, 
środa, czwartck. Zielona Góra, Lisów 
skiego 2 ni. 4. 1932-Z
PIECZARKI — produkcja, sprzedaż, 
Radwanice, Polna i, tel. 311-430.

3938-C

WARTBURGA 353 W stan bardzo do
bry, 1983 — aprzedam. Zielona Góra, 
tel. 59-33. ul. Krakusa 10. 1975-Z
SYRENĘ — tanio sprzedam. Rejestra 
e.1a ważna rok. Zielona Góra, Agresto 
wa 36 m. 2. 1JI79-Z
POLONEZ 1987 — sprzedam. Świebo
dzin, tel 52-777. 1982-Z
MERCEDES dostawczy 240 D zamienię 
na osobowy zachodni lub sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 30-88, 1976-Z
VW GARBUSA 1800 — sprzedam. Zie
lona Góra, Dąbrowskiego 83 A po 15.

,1977-Z
OPEL kadett 1,8 diesel 1987 — sprze
dam. Zielona Góra, tel. 833-76 do godz.
10.00. 1986-Z
s t a r a  U — sprzedam. Złotnik 1S8 
k. Żar, U84-Z
SAMOCHÓD Ciężarowy AVI*  po re
moncie kapitalnym pilnie sprzedam 
Głogów 33-37-17. 3958-C
126 p FL, 1990 — sprzedam Zielona Gó 
ra, tel. 665-14. 1989-Z
125 p 1984 — sprzedam. Zielona Góra, 
tel. 225-80, 1954-Z
LADA 1300, 84, pilnie, tanio'sprzedam. 
Zielona Góra. tel. 625-25. 1990-Z
■-----------------—-- :--------
FIATA 125 p 1300 w dobrym stania — 
sprzedam. Gorzów, Pułaskiego 6 b 
m. 17. '? 336-Zb
VW PASSATA combi 1300 Siletftiego — 
sprzedam Baczyna 11* m. 5. 335-Zb
SYRENĘ 105 — sprzedam. Zielona GA 
ra, tel. 290-22, 19S9-Z
POŚREDNICZĘ w sprzedaży nowych 
samochodów tkoda-favorlt. Pleprfyc- 
ki Tomasz, Witanowice 25, tel. Gawo
rzyce 73. 3961-C
TRABANTA combi -- sprsedam. Zie
lona Góra. Wrocławska 18 ni, 35.

2009-Z
SPRZEDAM autobus Jelcz PH-110, sie 
dzenia rozkładane, klimatyzacja. Gło
gów. 33-43-23, 9.00—16.00 lub 33-89-89, 
po 19.00. 3965-C
SPRZEDAM fiata 126 p, 1977, 4.3 min 
zł. Zielona Góra, tel. 66-265, 16.00.

2006-Z

NOWO otwarta hurtownia artykułów 
spożywczych pochodzenia zagranicz
nego zaprasza w godz. 9.00—14.00. Niet 
ków 83. 1910-Z
KASETY magnetofonowe 1300 tytu
łów, 200 tytułów polskojęzycznych. Ka 
sety wideo czyste 1 czyszczące. Najnlż 
s?e ceny w Zielonej Górze. Hurtownia 
Muzyczna „Music-Shop” , ul. Sulecho- 
wska 14, czynna w godz. 8.05—20.00.

1946-Z
ETUI do kaset wideo, kasety wideo z 
muzyką 1 bajkami w hurtowych Iloś
ciach p o 1 e ca hurtownia muzyczna 
IIurtbox, al. Zjednoczenia 128, tel. — 
fax 222-76 (kier.. Przylep). 1862-Z
MUZYCZNA Hurtownia z ul. Waszkle 
wicza 60 m. 7. wznowiła swoją działal
ność na a i. Zjednoczeni* 128 (kler. 
Przylep). Budynek PTHW, tel. 623-76.

1363-Z
HURTOWNIA odzieży tajlandzkiej za. 
prasza w godz. 15.00—19.00. Zielona Gó 
ra, Piastowska 1. 1865-z
STELAŻE do sklepów i odzież produk 
cji tajlandzkiej posiada Hurtownia Zle 
lona Góra. ul. Piastowska 1 w godz.
10.00—12.00 i 15,00—19.00. 1942-Z

SPODNIE tajlandzkie. Sprzedaż hurto 
wa — 79.000 zł. Gorzów Wlkp., Szarych 
Szeregów (garaż 154), tel. 241-40.

310-Zb
ANTENY satelitarne od A do Z, deko 
dery SAT. Ni.skie ceny. S A T I C  — 
Zielona Góra, Chmielna 20, tel. 701-17.

1809-Z
HANDLOWIEC z Zagania pożyczy 160 
min na pół roku. Odda 229 min. Wa
runki do uzgodnienia. Oferty Zielono
górska Gazeta Nowa dla 1988-z.

1988-Z
---- t----- —  ■'

WYJ>OZYrZAL.\lIA kaset wideo zapra

dówsklgj 2, tel. 39̂ 53. 4Y-SG 
-i

SPRZEDAŻ samochodów zagranicz
nych. Świebodzin, Poprzeczna 43, tel. 
225-75. . 2617-Z

WÓZKI, odzież dziecięca BABY. SHOP 
Gorzów. Strzelecka'!?. 341-Zbi -- . ______
TAJNIA zagratycżria odzież dla każde 
go. Drzbnków: :40. ' Zapraszamy; 2008iZ

tISG — najnowocześniejsza diagno 
styka komputerowa, serca, jamy 
brzusznej i narządów rodnych, Cią 
ży, tarczycy. Zielona Góra, a!. Woj 
ska Polskiego 46/3. Rejestracja 'Sy 
łącznie telefoniczna 724-93. Po 15.00 
tel. 68-388. 1304-Z

ELKADENT — materiały dentysty 
czne, unity, fotele, lampy polime- 
ryzacyjne, urządzenia protetyczne, 
najwyższej jakości kompozyty.. 
NOWOŚĆ — kasety video z instruk 
ta żem. Zielona Góra, ul. Zacisze 
16, tel. 649-59 wew. 214, po 15.00
— 627-64. 1545-Z

KAW AŁEK  lat 80/165 be* lobowią 
zań, mieszkanie, pozna pannę. 
Oferty „Zielonogórska Gazeta No
wa”  dla 1890-Z. 1890-Z

PIĄ TEK
9.10 Raport policyjny; 11 Riskant;

12 Wysoka cena; 12.35 Dezernat M.;
13.20 California Clan; 14.05 Spring- 
field Story; 14.50 Dzika Róża; 15 
Dirty Dancing; 15.30 Swojska melo
dia; 18 Człowiek wart 6 min dola
rów; 19.20 Powrót do przyszłości;
20.15 Airwolf; 21.15 Zamek nad Woer 
thersee; 23.20 Tutti frutti; 0.20 Film;
3 Miłość na statku „Wenus”.

SOBOTA
* Konfetti; 10 Odpoczynek od Rzy

mu; 10.35 Jetsonowie; 11.20 Kresków 
id; 12.35 He-Man; 13.25 Bohaterskie 
żółwie; 14.50 Lassie; 15.10 Daktari;
16.55 Wysoka cena; 17.45 Cudowne 
lata; 20.15 Film; 23 Film; 0.30 Sexy 
Folies; 1.05 Film.

N IEDZIELA
7.10 Mia Yogi; S Li-La Launebacr;

9.30 Film; 12.35 Niewiarygodne opo
wieści; 13 Junior Zeit; 14.20 A-Team;
16.15 Film; 19.10 Dzień jak żaden in 
ny; 20.15 Film; 22.50 Ordynator dr 
Westphall; 0.55 Strefa zmroku; 1.20 
A. Hitchcock przedstawia.

PONIEDZIAŁEK
7.M Wielkanocny spacer; 9.30 Fllp

i Flap; 11 Trzej sierżanci z Bengalu;
12,35 Niewiarygodne opowieści; 13.20 
Znak Zorro; 14.55 Western; 16.20 Ta 
jemniczy blondyn w czarnym bucie;
17.45 Hotel Zacisze; 19 15 A-Team; 
20.13 Lew Babilonu; 22 Skrajne u- 
przedzeńie.

N IEDZIELA
9 W. Disney przedstawi* i Przewo 

dnik Goofy’ego do sukcesu; 11 O co 
chodzi, doktorku?; 13 Cyrano de Ber 
gerac; 15 W. Disney przedstawia i 
Rascal; 17 Na zawsze; 19 Zdradzo
na; 21.15 House Calls; 23 Ostatnie 
obrzędy; 1 Miss Mary; 3 Walczymy;
5 Nocne żyoie.

PON IEDZIAŁEK

9 Jour de fete — komedia; 11 Ma 
dame X ; 13 Overboard; 15 Triple 
ec.ho; 17 Rzym, miasto otwarte; 19 
Amazing Stories; 21 Roxanne; 23 
House on Carrol Street; 1 La Fami- 
glia; 3 Tobruk; 5 Bad news bears 
go to Japan.

JN T

FhlmNet
PIĄ TEK

9. Isthar; ,̂ 11 Cyrano de Bergerac;
13 Więśni<yvie bezwładu;, 15 Ran; 19 
Najlepsi prfcyjaćiele: 21 Zelażńy tt-pj 
kąt; 23 PuafSffiine; 1,15 Ptóki; 3.15 
Dzikie anioły; 5 Trójka uciekinie
rów.

SOBOTA
9 W. Disney przedstawia i Pechowe 

przygody Merlina Jonesa; 12.30 Su
perman; 15 Druga kobieta; 17 Czar
ny wiatrak; 19 Withail and I; 21 
Czas przeznaczenia; 23 Keuzefilm; 1 
Wdzięki; 1.30 Mephis Cathousa 
Blues; 5 She dernons.

P IĄTEK

8 Koń dla Igora; 9.20 Tylko wyi- 
py nie możesz zabrać; 10.25 Nie 
wiem kim jestem; 11.15 Ognisty dia 
beł; 12.55 Zmieniający się świat;
13.50 Główka, główka; 14.15 Straco
ny śmiech; 15 Wyspo fantazji; 16.45 
Urodzona na wolności; 18.15 Bingo;
18.45 Dobry wieczór Niemcy; 19.15 
Kleopatra; 22,10 Blade Runner.

SOBOTA
8.80 Święto muzykantów; 8 Głów 

ka, główka; 10 Tylko wyspy nie rno 
żesz zabrać; 11.05 Urodzona na wol 
ności; 12.45 Bingo; 13.10 Hotel; 14 
Dla twojej przyjemności; 15.45 Prób 
ne obrazy; 16.15 Zapp; 16.40 Neon 
Rider; 17.50 Mr Belvedere; 18.50 
Kwadryga; 19.30 Zaczarowana Jean- 
nie; 20 Mayerling; 22.45 Hallo, Ber
lin; 23.15 Obcy kraj; 0.10 Poczekaj 
aż się ściemni.

N IEDZIELA
9.3J) ZaczfręsjKUła, Jęannie; 10 Nie 

wiem kim je&teri): i 1.05 Dla twojej 
przyjemności;. 12.45 Bingo; 13.10 Ho 
tel; 14 Braxton; 15.10 Trójka włóczę 
gów; 17.10 Wrbgowie na srtiiejć i.ijr 
cie; 20 Zwariowane, cipipczki ńa Mó 
rzu Południow-ym; 22 Czarna mam
ba; 23.35 Walentyną; 0.D5 Kuzynka 
Ąn‘ge|i£a.

PONIEDZIAŁEK
9 15 Braxton; 10.30 Szalone clotecz 

ki na Moriu Południawyni; 12.40 
Film; 14.20 Beetlejuice; 15.55. Daniel 
Boone; 16.50 Cagney i Liacey; 20 Dr 
Kulani — lekarz z HawaJS^; Zl We 
Joła Wielkanoc; 23.05 Wieści i opo
wieści; 23.50 Kuzynka Angelika.

P IĄTEK
11 Tu Lucy; 11.30 Młodzi lekarze;

12 Zuchwały \ piękny; 12.30 Młody
i niecierpliwy; 13.30 Sprzedaż stule
cia; 14 Prawdziwe wyznania; 14.30 
Inny świat; 15.20 Santa Barbara;
15.45 Zona tygodnia; 16.15 Oczarowa 
na; 18 Punky Brewster; 19 Więzy 
rodzinne; 20 Miłość od pierwszego 
wejrzenia- 20.30 Rosnące bóle; 21 
Riptide; 22 Myśliwy; 23 Zapasy; 24 
Film grozj'.

SOBOTA
8 Fabryka uciech; 12 Bionic Wo

man; 13 Po roku 2000; 14 Combat;
15 Zapasy; 16 Cool Cube; 18 Czaro
dziej; 19 P. Lewis nie może prze
grać; 19.30 Rodzina Addamsów; 20 
Live-in; 20.30 W  żywym kolorze; 21 
China Beach; 22 Projektantki; 22.30 
M. Brown; 23 Happening; 0.30 Po
twory; 1 Zwrot w opowieści.

N IEDZIELA

8 Fabryka uciech; 12 Osiem wrł-
tarczy; 14 Nowe przygody cudow
nej kobiety; 15 Gwiazdy zapasów;
16 Te zadziwiające zwierzęta: 17 
Łódź miłości; 18 Małe cudo; 18.30 
Młode talenty na estradę; 19.30 Sim 
psonowie; 20 21 Jump Street; 21 Sho- 
gun (1) z R. Chamberlainem; 23 Fal 
con Crest; 24 Rozrywka wieczorem.

PONIEDZIAŁEK

9.40 Mr* Pepperpot; 8,50 Panel Pot
Pourii; 11 Tu Lucy; 11.30 Młodzi le 
karze; 12 Zuchwały i piękny; 12.30 
Młody i niecierpliwy; 13.30 Sprzedaż 
stulecia; 14 Prawdziwe wyznania;
14.30 Inny świat; 15.20 Santa Barba 
ra; 15.43 Zona tygodnia; 16.16 Ocza 
rowana; 18 Punky Brewster; 18.80 
Machale’* Navy; 19 Więzy rodzin
ne; 20 Miłość od pierwszego wejrze 
nia; 20.30 Alf; 21 Shogun; 23.30 Wszy 
stko dla pieniędzy; 24 Posterunek 
przy Hill Street.

SOBOTA
t  Paul King; 11.30 Lista prwbo* 

jów w USA; 13.30 XPO; 14 Pip 
Daan; 16.30 Zespół The Doon; 17 
Yol; 18 Tydzień rocka; 18.30 Wielki 
obraz; 19 Lista przebojów w Euro
pie; 21 Party Zone; 23.30 Klub MTVj
1 Ray Cokes; 3 Wideo nocą.

N IEDZIELA
8 Paul King; 10 Klub MTY; U  Wiel 

ki obraz; 11.30 Lista przebojów w 
Europie; 13,30 XPO; 14 Pip Dana;
18 Zespól ¥he Doors: 18.30 Tydzień 
rocka; 19 Lista przebojów w USAj
21 120 minut; 23.30 Heaabangeri 
Bali; 1.30 Ray Cokes; 3 Wideo nocą.

PONIEDZIAŁEK
7 Przebudzenie i  K. Backer; 16 

MTV w kinie; 15 Pip Dann; .17 Coc* 
Cola Report: 17.15 Wiadomości; 17.30 
Przeboje; 18.30 MTV Prime; 19.30 
Dial MTV; 20 Hot Seat: Mc Ham
mer; 20.30 Ray Cokes; 23 W  sobotą 
wiczorem; 1 Pip Dann; 3 Wideo 
nocą.

» '  *  

E U R O S P O R T
* •

kusić mtwaotr

PTĄTPS
w JśM t}' 15 Pip Dann; 17 

Coca Cola Report; 17.15 Wiadottióś- 
65; lidó  Przeboje; 13.30 M T V 'P r i
me; 19.30 Zadzwoń db MTV; 20 Ray 
Coifeg; 22 Bootfeg MTV; 23 W  sobo- 
tę ^ne&Eorem; 1 Pip Dann; 3 Wideo 
nocą.

f  $ *

P IĄ TEK
9 Na torze — przed Formułą I;

10.30 Pingpong w USA; 12 Hippika 
z Antwerpii: 13 Golf z Australii: 18 
Tenis — półfinały Pucharu Davisa;
18.30 Hippika z Zurychu; 20 Gimna
styka; 21 Zapasy 22.30 Deskorolki;
23.30 Hokej B: Holandia — Norwe
gia.

SOBOTA
8 Fabryka uciech: 10 Moto-wieści;

10.30 Hokej B - Holandia — Norwe
gia; 12 Na żywo: narty skoki nar
ciarskie, skoki do wody żeglarstwo, 
tenie, golf; 19 Sporty motorowe; 30 
Futbol australijski; 21 Boks; 23 Sito 
ki ze Szczyrbskiego Plesa; 23.30 Te
nis — gra podwójna.

NIEDZIELA

8 Eurosport; 10 Świat iportn; 11 
Koszykówka m. — Puchar Europy;
12 Na żywo: boks, skoki narciarski*, 
tenis, golf. łkoki do wody; 20 Fut
bol amerykański na świecie; 23 Film
0 piłce nożnej; 24 Skoki narciarskie! 
0.30 Hokej B: Wiochy — Folska.

PONIEDZIAŁEK
P Hippika z Belgii; 10 Skolri n» 

rtórfSch z Jugosławii; 10.30 Przełaje
1 Gietens; 12 Zjazd kobiet z Aspen;
13 Hcrltej w hali; 13.30 Rajd; 14 Film
o futbolu; 15 Tenis z Estorii; 18 Hip
pika; 19 Duże koła; 20 Hokej NHL:
21 Boks; 22 Superpuchar: Palmeira*
— FC Hamburg; 23.30 Hokej.

PIĄTEK, 29 MARCA 
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 7, 8,

9.02, 10.02. 11, 12.05, 14, 16 — wiado 
mości; 5.20 Gimnastyka poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnipze; 
6—S Sygnały dnia; 8.15 Radio Biz
nes; 9 Cztery pory roku; 10.30 „Ka
pitan i wróg” — ode.; 11.30 Przebo 
je non stop; 12.35 Radio kierowców;
13.03 * Pejzaże modlitwy ks. 
Piotra Tarlińskiego; 13.35 | Roi 
nicza antena; 14.05 Magazyn rńu- 
zyczny „Rytm” ; 16.10 Aktualności;
17.15 Dziennik Radia Watykańskie
go; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie 
ciom: „Opowiadania bez tytułu i 
bez końca” ; 20.15 Koncert żyezeń;
20.40 Notatnik kulturalny: 21.30 Ła
godni tak jak ja — muzykoterapia;
22.15 Muzyka baroku: 23.13 Panora 
ma świata; 23.30 Chanson, znaczy 
piosenka.

PROGRAM II: 7, 11, 14. 21, 0.55
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy
czna; 8 i 22.40 „Doktor Fauśtus” — 
ode.; 8.20 Słynne adagia: 8.40 i 17.50 
„Tai-Paa” — ode.; 10 Koncert z te 
matem: Organa Antiqua Italica;
11.05 Radio kontakt (44-72-73); 13 
Polskie pieśni wielkopostne; 13.25 
Z muzyką polską przez wieki; 14.05 
Zapiski ze współczesności: 14.30 Pa 
miętniki i wspomnienia; 15 Album 
operowy: 16 Staropolskie pieśni pa 
syjne; 16.30 Dzieła, style, epoki; 19 
„Homilia o pieśni nad pieśniami”
— słuch, poetyckie; 19.30 Krzysżtof 
Penderecki; „Pasja wg św. Łuka
sza” : 21.05 Felieton kulturalny; 22.05 
Recital ,T. Grubicha na Festiwalu 
w Lahti; 23.10 Portret pisarza: Jó
zef Czapski; 0.03 Kameralistyka 
Schuberta.

PROGRAM U l: 5, 6, 7, 8. 9, 12,
14, 16, 17, 18, 23 — wiadomości;
6.15 Informacje sportowe; 7.30 Pali 
tyka dla wszystkich; 8.30 i 13 „For 
muła I ” — ode.; 9.05 Winien i nia;
10.40 i 19.50 „Ojczyzna wdów” — 
ode.; 11 Zamyślenia; 11.30 Mała an
tologia nagrań chopinowskich; 12 
Radio Kanada; 13.10 Medytacje el- 
muzyki; 14.03 Muzyka na Wielka
noc; 15.20 Brum: 16—19,30 Zaprasza 
my do Trójki; 19.30 „Z oddali” — 
śpiewa Bette Midler; 20 Private mu 
*ic: 21 Hildegarda z Bingen — ordo 
VTrtutum; 22.15 Powieść w wydaniu 
dźwiękowym: „Adam jeden z nas’’:
S2.45 Powracający temat: Body and

Soul; 23.10 Powracający temat; 23.25 
Czas próby; 1.1Ó Pieśni nieba i zie
lni; 3 Nie śpij razem t nami.

PROGRAM IV : 6, 7, 8, 12.30. 17
— wiadomości; 6.10 Muzyka baroku;
7.05 Muzyka organowa; 8.05 Minia 
tury organowe Jana Brahmsa; 8.30 
Gdzie miłość wzajemna; 8.50 Radio 
najmłodszych; 10 Psalmy Dawida:
10.40 Klejnoty muzyki i słowa: Psal 
my w przekładzie Cz. Miłosza; 11 
Cierpienie i godność; 12.35 W  gale 
rii muzyki; 13.50 Krakowskie zwy
czaje wielkopostne (1); 15 Świat 
muzyki: Opera; 13.30 Oto matka two 
ja: 16.30 Tropami Judasza: 17.05 Me 
lodie na „Psałterz Polski” ; 17.15 
Quo vadis „Oto drzewo krzyża” ;
17.45 Audycja religijna Związku Re 
ligijnego Wyznania Mojżeszowego z 
Ókazji Święta Pesach; 18.25 Frag. 
oratorium „Eliasz” ; 18.40 J.S. Bach 
„Pasja wg św'. Jana” ; 21 Nabożeńst 
wo Kościoła Ewangelicko-Reformo
wanego.; 22 BBC — retransmisja; 23 
Arvo Paert: Passio Domini Nostri 
Jesu Christi Secundum Joannem (1).

?•: RADIO ZIELONA GÓRA
ł  Radioporanek: 8.30 Reklama na 

telefon; 9.30 Przedpołudnie z piosen 
ką; 10 Radio teraz; 14 Spotkanie z 
muzami (powt.); 15 Muzyka z du
szą (J. Grodzki); 16 Wiadomości i 
muzyka; 16.15 Z. Góra — ludzie i 
sprawy; 17.15 Muzyczny relaks: 17.30 
Oszukana — rep. G. Walkowiak;
17.50 Gdzie miłość wzajemna (re
transmisja PR IV).

SOBOTA, 30 MARCA
PROGRAM I; 5. 6.02, 6.30. 7, 8,

9.02, 10, 11, 12.05, 13.07, 14, 15, 16, 18,
19, 20, 21, 22 — wiadomości; 5.20 
Gimnastyka poranna; 5.30 Poranne 
rozmaitości rolnicze; 6—8 Sygnały 
dnia; 8.15 Przeboje miesiąca; 9 Czte 
ry pory roku: 10.30 Nowości nie tyl 
ko z CD: 11.30 Od Bacha do Chopi
na; 12.33 Radio kierowców: 13.05—
13 Radio Relax: 18.05 Matysiakowie;
13.40 W poszukiwaniu ulubionej me 
lodii; 19.30 Radio dzieciom: „Supe
łek” ; 20.15 Koncert życzeń;' 21.55 
W kilku taktach, w kilku słowach;
22.15 Gwiazdy w stylu sweet; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Orkiestry I 
soliści.
. PROGRAM II:  7. 8.55, 21.40, 1.55
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy
czna; 8 i S2.40 „Doktor Faustus” —

ode,; 8.20 Święta w stereo; 8.40 i
17.50 „Tai-Pan” — ode.) 9 W stylu 
folk; 9.30 Muzyka organowa mi
strzów wczesnego bąroku; 10—13 So 
bota melomana (ĆD); 13 Miniatura 
słuch.: K.I. Gałczyński „Wielkanoc 
Jana Sebastiana Bacha” ; 13.15 Pieś 
ni kompozytorów polskich; 15 Lud

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; S.30 Piosenki z 

myszką; 9.30 Czym żyjemy; 11 Mu 
zyczne wspomnienia; 12 Koncert me 
lomana; 13 EKO; 14 Saldo; 15 Moto- 
radio; 16 Wiadomości i muzyka;
16.15 Miś — mag. młodych; 18 Par
ty u Stefana.

wig van Beethoven I I I  koncert for 
tepianowy c-raoll op. 37,W  -A. Mo 
zart: Fantazja c-moll KV  475; 16.30 
W. Mozarta dzieła wszystkie; 18 
Grigorij Sokołow w Filharmonii Na 
rodowej: 19.50 „Katedra wszystkich 
świętych” — słuch.; .21.50 M. Dąbro 
wska „Klara i Angelika” — słuch.;
23,30 Festiwal Salzburski 1990. Soli
ści grają muzykę kameralną; 1 
Czas na jazz.

PROGRAM ID : 5, 6, 7, 8, 9, 14, 18,
22 — wiadomości; 6.15 Informacje 
sportowe; 7.30 Polityka dla wszyst
kich; 8.30 i 13 „Formuła I ”  — ode.; 
9.05—14 RadioMann; 14.03 Muzyka 
na Wielkanoc; 15 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville; 16 Hyde- 
Radio-Park; 18.03 Sentymenty Mar 
ka Niedźwieckiego: 19.10 Wspomnie 
nia z kina: 20 Słuchaj razem z na 
nii; 22 Informacje sportowe; 22.10 
Słuchaj razem z nami: 23 J.S. Bach: 
Pasja wg św. Jana; 1,15—3 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 7. 8, 11, 18 — 
wiadomości; 6.10 Muzyka baroku;
7.05 Muzyka organowa:" 8.05 Minia
tury Piotra Czajkowskiego: 8.30 
Impulsy; 8.50 Pieta, znaczy miłosier 
dzie: 10.20 Stabat Mater: 11.05 Alfa 
bet polski: 12 Krakowskie zwyczaje 
wielkopostne; 13 Koncerty zatrzyma 
ne w czasie; 14—16 Popołudnie mło 
dych słuchaczy: 16 Karol Szymanów 
ski „Stabat Mater” : 17.30 „Powodze 
nia”  — w świecie Mirona Białoszew 
skiego: 13.05 „Lamentacje Jeremia
sza” ; 18.30 Księżyc nad Jerozolimą:
19 J.S. Bach „Pasja według św. Ma
teusza” : 22 BBC — retransmisja; 23 
Arro Paet: Passio Domini Nostri 
Jesu Christi Secundum Joannem 
(2); 23.40 Rozważani* ® wiośnie.

NIEDZIELA, 31 MARCA

PROGRAM I: 6, 7, 8, 12.03, 14,
16, 18, 19, 20, 21, 22 — wiadomości:
6 Kiermasz pod kogutkiem; 6.55 
Abyś dzień święty święcił... 8.03 
Radiowy magazyn wojskowy; 9 
Msza święta rzymskokatolicka (tran 
smisja z kosetoła św. Krzyża w 
Warszawie); 10 Z życia Kościoła ka 
tolickiego; 10.15 Pieśni Wielkanocne;
10.30 Polskie przeboje ’90; 11.30 Kon 
cert chopinowski; 12.10 Spotkanie z 
Haliną Łukomską; 14.20 Piosenki Bo 
gdana Smolenia; 14.30 W Jeziora
nach; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Zsyp; 17 Muzyka z „The Mision” ;
18.05 Rok Mozarta: Muzyka z Sal
zburga; 19.13 Piosenki Krzysztofa 
Daukszewicza; 19.30 Radio dzieciom: 
„Przedziwna historia o zbójniku On 
drassku” : 20.35 Wiosna i piosenka;
21.55 W  kilku taktach, w kilku sło
wach; 22 Teatr' PR: „Ten, który 
przychodzi” — słuch.; 23.20 Jazz i 
piosenka.

PROGRAM H: 7.03. 12.40, 21.40, 
0.33 — wiadomości: 7.15 Świąteczna 
serenada; 8 Oratorium Wielkanoc
ne J.S. Bacha; 9.10 Pieśni Wielka
nocne; 10 Holland Festival 1990:
11.40 Rezurekcyjne dzwony albo 
Wielkanoc w kulturze europejskiej;
12.45 Nieznane pieśni i arie G. Puc
ciniego śpiewa Placido Domingo;
14.20 Koncert chopinowski; 17 Kwar 
tety fortepianowe Mozarta; 18 Haen 
de!: Esther — oratorium bibilijne 
w 6 scenach: 20 Koncerty Orkiestry 
..Sinfonia Varsovia”; 21.45 „Vratisla 
vis Cantans 1990” : 23.10 Festiwal 
Salzburski 1990: Soliści grają muzy 
kę kameralną.

PROGRAM U l: 7, 9.03, 13.05, 19 — 
wńadomości; 6 Piosenki — pisanki;
8.50 Nowości z lamusa; 9 Co z tą 
Trójką?; 10 To się nadaje; 11 Gra 
my „Grammy '90": 12 Recital or
ganowy Ivana Sokola; 13.10 Piosen 
ka to mały teatr; 14 Prywatnie u 
Anny i Jerzego TuroWiczów; 15 
Powtórka z tygodnia; 16.10 Ć.P.E. 
Bach „Oratorium: Zmartwychwsts 
nie i Wniebowstąpienie Jezusa” : 19 
Pieśni o miłości i śmierci K. Rilke;
21 Symfonie niebiańskiego objawie 
nia; 22.20 Jazz wielkanocny; , 23 
Świąteczne muzykowanie; 24—4 
Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV : 6.12, 19.30, 23.35 — 
wiadomości; 7.10 Z dala od zgiełku;
7.50 Koncerty organowe J.F. Haen 
dla; 8.20 W  blasku Zmartwychwsta 
nia; 10 Zwyczaje Wielkanocne; 11 
Magazyn Rozgłośni Harcerskiej;
12.05 Wielkanoc po krakowsku; 13.20 
Echa X I I  Międzynarodowego Kon
kursu im. F. Chopina; 14 Teatr Kia 
syki: „Fantązy” ; 16 Uciechy staro
polskie: 17 Muzyka polskiego baro 
ku; 17.30 Klejnoty muzyki i słowa;
18 Nabożeństwo Kościoła Ewangelie 
ko-Augsburskiego; 19 J.S. Bach — 
fragmenty Kantat na Wielkanoc; 
1Ł35 G.F. Haendel: Oratorium „Me 
sj*sz” ; 22 BBC — retransmisja; 23 
Dzieła uroczyste Mozarta.

RADIO ZIELONA GÓRA
7.3Ó Spotkania z muzami; 8.30 

Grające listy; 9 Mag. świąteczny;
9.30 Koncert życzeń; l i  Muzyka z 
płyt: 15 H ifs Radio.

PONIEDZIAŁEK, 1 KW IETN IA
PROGRAM I: 7, 8, 12, 14, 16, 18,

19, 20, 21, 22 — wiadomości; 6.33 
Abyś dzień święty święcił...; 8.05 
Gwiazdy lat 90 śpiewają Cole Por 
tera; 9 Msza święta rzymskokatoli 
cka (transmisja z kościoła św. Krzy 
ża w Warszawie); 10 Z życia Koś
cioła katolickiego; 10.45 Jak rozma
wiamy przy rodzinnym stole; 11.13 
Świąteczny Koncert Gwiazd; 12.S3 
Kwiecień w Paryżu; 13 Moja 12 
lat w Białym Domu; 14.05 Nowe pły 
ty. nowe głosy; 15 Irena Santor — 
pożegnanie? — retransmisja koncer 
tu z Sali Kongresowej: 16.33 Wiel
kanocna Krzyżówka Radiowa; 18.05

Nagranie z anegdotą; 19.30 Radio 
dzieciom: „Przedziwna historia o 
zbójniku Ondraszku’,’; 20.23 Koncert 
życzeń; 21.03 W  kręgu sceny i ekra 
nu; 21.S0 The Beatles w wymiarze 
królewskim; 22 Teatr PR : „Jak  do 
brze” ; 23.25 Gwiazdy jazzu przed 
północą.

PROGRAM U: 7.03. 13, 22.10, 0.93
— wiadomości; 7.15 Świąteczna se
renada; 3 Kantaty Wielkanocne J.
S. Bacha; 9.40 Tańce i wariacje na 
dawnych organach; 10.15 Portret pi 
sarza: Tadeusz Nowak; 11 Debiut J. 
Kisina w Nowym Jorku: 13.03 Ro
manse i nie tylko; 13.30 Pierwsz*

. nagrania; 15.13 Koncert chopinow
ski; 16.40 Recital A.Ś. Mutter na 
Festiwalu w Salzburgu; 19 W.A. 
Mozart „Flet czarodziejski"; 24 Mu 
zyka kameralna.

PROGRAM TO: g, 7, 3, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 13, 19, 20. 21, 22, 23
— wiadomości; 0.15 Informacje spor 
to we; 7.30 Polityka dla wszystkich;
10.30 Studio 202; 11.05 RadioMann;
16.05 Koncert zespołu „Republika” ;
18.05 Lista przebojów”  22.35 Śpiewać 
w teatrze; 24—4 Trójka pod księ
życem.

PROGRAM IV : S, 12, 17, 18.S0,
23.55 — wiadomości; 7.10 Opowieści 
zmyślone i prawdziwe; 7.30 Poloni
ca na kompaktach; 8 Klejnoty mu
zyki i słowa; 8.20 Anegdoty 'i fak
ty; 10.23 Radiowy T«atr dla Dzieci;
12.05 Lany poniedziałek; 12.45 Znów 
wraca wiosna; 14 Teatr Klasyki: 
„Fantazy” (2); 16 Piosenki z Kaba 
retu Starszych Panów; 17.50 F. 
Liszt: Reasurexit z oratorium „Chry 
stus” ; 18 Nabożeństwo Kościoła Bap 
tystów; 13.40 M. Rimski-Konakow 
Uwertura Wielkanocna; 20.17 Pio
senki z kabaretów literackich; 21 
BBC — retransmisja: 23 Koncerty 
Alhinoniego na różne flety w nowej 
kreacji.

RADIO ZIELONA OÓBA
7.30 Spotkani* t musami; I.M <łr* 

jące i!*tyj Ś blag. łw iątKary (G.
Galek); 9.80 Piossnki * myazką; XI 
Muzyczny Smigus-Dyngu* (C. O v  
lek. W. Mróż, X. Staaglewtah U  
Żużel w Radiu Zielona Gór*.

♦
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PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaite!ci
8.00 Wiadomości por-amne 
B.10 Domowe przedszkole 
0,35 Szkoła dla rodziców

16»00 „Kariera Nikodema Dys- 
my” (7 — ost.), — serial TP

11.00 Aktualności telegazety 
14.3S Program dnia
15.00 ,J?ogramicze: Pociąg do 

Olsztyna:" — film dek.
13.30 Sporty znane 1 r.iezr.an*

IjkOp WladomoM
13.10 Miaifctury klawesy 

m  Kłcslewłez
l&jp Dla dzieci! „lizak”
lfl.43 Dla najmłodszych: „Ciuch

cia"
17.03 Język -Migie-lskl dla naj

młodszych
17.15 Teleexpress
17,35 Raport — przegląd ■wyda

rzeń międzynarodowych
18.00 „Kariera Nikodema Dyz

my” (7 — ost.) ,— serial .TP
18.00 Wołanie moje — pieśni K. 

Wiłkomirskiego śpiewa E. 
Betley

13.15 Dobranoc: „Boull”
19.30 Wiadomości
20.03 „Miasteczko Twin PesteT 

(3) — serial USA
20.55 Cazary Franch — prelu

dium, fuga i War*.««J»
H-moil

łi.10 Droga Krayiowa w Ko-
losseum prorwadzoaa przez 
Papieża Jana Pawła I I  — 
transmisja z Watykanu 

22.40 Święta w Jedynce 
22.50 Wiadomości wieczorne 
23.05 Miodopój — program poe

tycki
PROGRAM n

f.RS—11.00 Telewluja jtnlłfianiows
7.55 Pow!ta>nie
8.00 CNN — Headline News
3.10 „Wyspa daieci" (7, 8 — 

ost.) — serial ang.
9.10 „Santa Barbara” — sarial 

USA
10.00 CNN — Headline News

mm
od 29 marca 

do 4 kwietnia

1991 roku

10.15 Magazyn, ty inladaatow*]
11.00 „Wiar* malutka” — film 

dok. o księdzu Janie Twar
dowskim

11.43 Pieśni Wielkopostne śpie
wają Poznańskie Słowiki

12.10 Droga Krzyżowa w Górce 
Klasztornej

12.33 Program dni*
12.40 Przegląd prasy
12.45 Legendy filmu: Meryl 

Streep
13.40 Express gospodarczy
14.00 CNN — Headline News
14.10 Nabożeństwo Wielkopiąt

kowe z kościoła ewange
licko-augsburskiego św. Du 
cha w Orzeczu

13.10 „Wyspa dzieci" (7, 8 — 
ost.) — serial ang.

18.03 P i ein! Wialfcoiptoeto*
18.30 „Śladami Chryehwa”  —•

„Jerozolima” — fUss d«81, 
17.00 „Przychodnia wszelkich <So»

logliwości”  (16) — serial
australijski 

18.00—21.30 Programy regkmaln*
21.30 Panorama dnia 
21.43 Sport .
21.55 „Dialogi ze Śmiercią" — 

widowisko 
22.20 Legendy filmu: Meryi

Streep
23.15 Johana Sebastian Bach 

„Wielka msza" H-raoU. cz.
I. — Kyrie — Gloria (or
kiestra i chór Filharmo
nii im. Rubinsteina w Ło
dzi pd d.yr. St. Wisłockiego) 

0.15 CNN — Headline News

PROGRAM I
t.&) w  sobotę rano — s&ag, ir.* 

formacyjno-gospodarczy 
7,43 Tydzień na działce 
8,15 Misterium — rep. o zespo- 

le „Radziszczoki”
8.33 Ziarno — program Red.

Katolickiej dla dzieci i ro
dziców 

9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Kubuś Puchatek" — ani

mowany film USA
10.45 Język angielski dla dzieci
10.30 Na zdrowie — program re

kreacyjny
11.10 „Lommei” — żołnierze gen. 

Maczka — program dok.
11.88 Organy polskie — Bazyli

ka Mniejsza p.w. Nawie
dzenia N.M.P. w Świętej

Lipce — gra A. Charosió-
ski

12.05 Aktualności telegazety 
12.10 „Ginące zawody: Sztuka 

wyplatania" — film dok, 
12.45 Muzyczny portret Jana 

Krenza z okazji 45 roczni
cy pracy artystycznej

13.30 Zmarznięte sny — rep.
14.00 Walit Disney przedstawia:

„Kacze opowieści” , „Boha
ter w rodzinie” (1)

15.15 „Podróże na Kresy: „Bar” 
— film dok.

13.40 Mozart w Muzeum Kolek
cji im. Jana Pawia I I  — 
I I  cz. koncertu Warszaw
skiej Orkiestry Kameral
nej

lfl,30 „Droga" — film dok. o 
twórczości malarza M. 
Czapli

18.30 Gdy myślę ojczyzna — 
progr. poetycki

17.15 Teleexpress
17.'10 Wiek aktorów program 

publ, kulturalnej

13.00 Tełewizjer
18.20 „Mała Polska" — film dok. 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: „Dorael”
19.30 Wiadomości
20.05 „Ostatnie metro” — dra

mat psych. prod. franc. 
(Gerard Deperdieu, Catheri 
ne Deneuve).

22.15 Program publicystyczny
22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 Sportowa sobota
23.40 „Łowca Androidów*' — 

film sclence-fiction prod, 
USA

1.30 Zakończenie programu

PROGRAM I I

7.23 Kaliber 191 — wojskowy 
program public.

7.55 — 10.40 Telewizja Śniadanio
wa

7.55 Powitanie
S.00 CNN-Headline News
8.10 „Kapitan Planeta 1 Planeta

rianie" — serial anim. dla 15.30 
dzieci prod. USA 

8.35 Magazyn tv śniadaniowej 17.00 
9.20 „Szalom — święto Paschy 18.00 

w Jerozolimie" - film dok. 18.30
10.00 CNN-Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej 

(La Primavera albo Wielki 
Tydzień) 19.45

10.80 „Cudowne lata”  (39) — se
rial USA 20.00

11.15 Bariery
11.35 Program dnia
11.40 Psalm codzienny, czyli ra- 30.30 

dość o poranku koncert po 
święcony Jonaszowi Kofcie 21.00

12.S0 Zwierzęta świata: „Tsavo 2130 
—szansa przeżycia” (2) ang. ' , 
serial przyrod. 21.45

13.00 5—10—15 — program dla 21.50 
dzieci i młodzieży

14.00 Studio tajemnic — Życie 22.10 
przed życiem

14.80 Z głębokości serca — Psal 23.40 
my Dawida śpiewa Krzy
sztof Krawczyk 0.40

„Santa Barbara" — serial 
USA
Wielka gra — teleturniej 
Program lokalny 
„Zimy żal”  (1) — piosenki 
— Przybory i J. Wasow- 
skiego w wykonaniu zespo 
łu teatru „Rampa”
Wyspa — dom świętego Ka 
zlmierza w Paryżu — rep. 
„Myślenie Norwidem”  — 
wiersze Norwida recytuje 
Jerzy Zelnik
Recital Przemysława Gin- 
trowskiego (1)
Okrutne morze — rep. 
Panorama dnia 
Słowo na niedzielą 
Wieczór baletowy we Wro
cławiu
„Noble House” (1) — serial 
USA '
Johann Sebastian Bach — 
„Wielka msza” H.-moll (2) 
CNN-Headline Newa

TOSHIBA
Nowość na rynku 
KSEROKOPIARKI 

o najniższych kosztach' 
eksploatacj i 

FORMAT A3 tylko 50zł.
Atrakcyjne ceny: 

BD-2810 14,2ml.zł. 
BD-3910 22,9ml.zł. 
BD-4910 29.9mi;2:ł.

lnlemacj* I M ] ? E X
Zielona Góra 

al.Westerplatte lip.713 
tel.42-31 w.406,405 
fax.654-96 
tlx.0433308

PROGRAM I

7,00 Witamy o siódmej — wy
dania świąteczne

8.08 „Tajemnice naszych kwia
tów”  — film dok.

8.80 „Rodzice, miejcie sią na ba
czności" (1) — film USA 
(wyk. Hayley Mills)

10-80 Msza święta Wielkanocna 
oraz Orędzie Wielkanocne i 
błogosławieństwo „Urbi et 
Orbi”

PROGRAM I
8.53 Program dnia 
8 00 .,Rodzice, miejcie *1ę na 

baczności” (2) — film USA 
10.25 Bolek i Lolek — „Prima 

aprilis"' — film animowany 
10. SS „Ryzykanci" (1) — „Filmo 

wanie przyrody”  — film 
dok.

11.80 Mieozysław Horszowgkl — 
nestor planistów — pro
gram tv japońskiej 

1J.2S Teatr dla Dzieci: „Rozum 
ne rzeczy"

13.35 „Wilkołak — legend* czy 
prawda” .

13.50 „O miłości i... przemijaniu” 
— śpiewa St. Toczyska 
(mezzosopran)

12.40

13.25 

14.53

14.45
15.25

15.43

17.15
17.30

18.10

14.25
14.55
15.20

15.40

18.50
17.15
17.30

19.00

19.30 
20.05

21.38

22 25

Telewizyjny koncert ży
czeń
Teatr dla dzieci: „Milusiń
scy”
„Cywilizacja Pacyfiku”  — 
rep.
Smak życia
„Podróże na Kresr: Bar” 
(2) — film dok.
W Starym Kinie: „Przeor 
Kordecki — obrońca Czę
stochowy” — film polski i  
1934 r.
Teleexpress
„Dzieło — opowieść e la
skach” — film dok.
Studio Sport: finał Pucha

ru Świata w skokach n a r 
ciarskich

19.00 Wieczorynka: Walt Disney 
przedstawia: „Chip i Dale*’

19.30 Wiadomości 
20,05 „Jennie” ' (1) — Jennie Je- 

rome — seria! biograficzny 
prod. ang. (1974 r. —• 7 ode. 
52 min.)

21.00 Program dokumentalny 
21.50 Kabaret Olgi Lipińskiej —

Wesołych Świąt 
22.40 Światowe nagrody muzycz

ne — Monte Cario *90 (1) 
23.20 „Po tragedii Posejdona” — 

film USA (Telly Savalas) 
1.20 Zakończenie programu

7.53 Przegląd tygodnia (dla nie 
słyszących)

8.30 Film dla niesłyszących: 
„Jeanie”  -- film ang.

9.23 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.00 CNN-Headline News
10.30 „Królowa śniegu — Antar

ktyda” (1) — widowisko dla 
dzieci (B. Smoleń, A. Zau
cha)

10.53 „Zimy żal” (2) — piosenki 
J. Przybory 1 J. Wasow- 
skiego w wykopaniu zespo-

> łu teatru „Rampa”
11.43 Express Dimanche

12.00 Polska Kronika Filmowa
12.10 „Harold Lloyd” (1) —

„Trzeci geniusz” . — film 
dok. USA

13.00 100 pytań do... J .  K. Bie
leckiego

13.50 Jak  powstał film „Tańczą
cy z wilkami" — film dok. 
USA

14.20 „Anna-balerina” (4) — »*- 
rial niemiecki

15.13 „Gwiazdy świecą nie tylko 
wieczorem” — rodzina Nie 
siołowskich

18.13 Podróże w czasie i prze
strzeni: „Powstawanie kon
tynentu”  (3) — „Cena zło
ta” — ang. film dok.

17.15

17.30

19.00

19.S0
20.00

21.00

21.30
21.45

23.20

Czekając na wiatr — r*». 
z Międzynarodowych Mi
strzostw Polski w bojerach 
Bliżej świata — przegląd ty 
satelitarnych
„Kaczuch szol”  — recital 
zespołu „Trzeci oddech K* 
czuchy”
Galeria 88 milionów 
Przeboje Bogusław* Ka
czyńskiego — „Łańcut mo
ja miłość"
Wrocław na antenie Dwój
ki
Panorama dnia 
„Czarodziejskie chwil*”  — 
melodramat ang. 
CNN-Headline News

Interes czysty jak woda 
Powrót do Finlandii — rep. 
„Podróże na Kresy: Stani
sławów” (1) — film dok. 
„Cygańskie pieśni Papu- 
szy" — film dok.
„A lf”  — „Z prezydentem, 
poproszę” — serial USA 
Teleexpress
„Kim  jest ta dziewczyna* 
— film USA (wyk. Madon
na, G. Dunne, H. Morris) 
Wieczorynka: Walt Disney 
przedstawia: „Chip 1 Da
le”
Wiadomości
Teatr TV: Marian Hem ar
„Firma” (wyk. E. Wiśnie
wska, L. Pietraszak, W. 
Pyrkosz i inni)
„Szopka w jajku” — M. 
Wolskiego i M. Majewskie 
pŚwiatowe nagrody muzycz 
ne — Monte Carlo (2)

PBOGRAM It  12.10
8.55 Powitanie
9.00 Magazyn tv śniadaniowej

gośćmi programu będą: Ag 18.03 
nleszka Osiecka, Jacek Jan 
czarski, Maria Czubaszek, 
Krzysztof Daukszewicz, Jen 53.40 
Tadeusz Stanisławski. An- . 
drze i Zaorski, Julian Bog- 13.45 
danowicz, Andrzej Czeczot la.oo 

10.00 CNN-Headline News 
10.10 Magazyn tv śniadaniowej

— Janusz Re wińsk i
10.20 Śmigus w Wilamowicach

— rep (Skansen wsi <lą- „  
skiej) W-*1

10.40 „Królowa śniegu — Antark 
tyda” (2) — widowisko dla 
dzieci

11.03 Co i jak pijali marynarze 18 30
—  rsp.

11.23 „Polska baba” — program 19.30 
Danuty Rinn (wyk R. 
Rynkowski, J. Koeiniak, Sz. 
Kobyliński, E. Wojtczak) 20.00

„Harold Lloyd” (2) — 
„Trzeci geniusz" — film 
dok. USA
Poznać siebie, czyli spot
kania w czwartym wymia 
rze — rep.
„Wspaniały świst breoi 
Grimm" — film USA 
Program dnia 
„Polowy na rzec» wspojn 
nień” — Jerzy Waldorff — 
Warszawa 1910 
Ojczyzna — polszczyzna — 
Na Wileńszczyźnie 
Kathleen Batle i Jeasye 
Norman w Carnegia Hall 
w Nowym Jorku w kon cer 
ci* „Spirytuals Gala” 
23-lecie Teatru „Stu” — b* 
nefis K. Jasińskiego 
Zwyczaje i obrzędy — 
Śmigus w Kamienicy (Pod 
hale)
Benefis Ireny Santor

21.30 Panorama dnia 
21.43 „Opowieść o Javna Mans

field” — film USA (L. An 
derson i A. Schwarzeneger)

23.20 „Za chwilę dalszy 
programu" — program 
Manna i K. Materny 

23.30 CNN-Headliae News

ITT -  NOKIA -  GRAETZ 
TYP KONGRESS 2151 VT

■ płaski, prostokątny ekran *1“
■ telegazeta i  pamięcią
■ stereofonia klasy Hi-Fi

do nabycia za gotówkę i na raty w sklepi*

PROGRAM I

8.P0 Dzień dobry — poranny 
mag. rozmaitości

9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać — 

mag. poradniczy dla pań
9.35 „Lemoniadowy Joe". — 

film czech.

11.30 Aktualności telegazety 
, 15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Dla dzieci: Tik-Tak 
16.50 Kino Tik-Taka: „Misia 

Yogi wyprawa po skarby”
17.15 Teleexpress 
17.35 Laboratorium
18.00 10 minut
18.10 „Teatr tańca według Ha

nuszkiewicza" — film dok.
19.15 Dobranoc: „Hej. Bun Bu”
19.30 Wiadomości

20.05 „Łabędzi śpiew” — film 8,10 
polski (wyk. J. Peszek, G. 
Barszczewska. M. Zawadź- 9.10 
ka, B. Pawlik)

21.40 Listy o gospodarce 10.00 
22.00 Taniec życia — progrem 10.15

muzyczr.o-baletowy 14.55
22.40 Wiadomości wieczorne 15.00 
22.50 Wódko, oozwól żyć

PROGRAM n  16.00
7.55 — 11.09 Telewizja śniadanie 16.30 

wa 17.00
7.53 Powitanie 
8.00 CNN — Headline News

„Ulica Sezamkowa”  — 
program dla dzieci 
„Santa Barbara” — sera! 
USA
CNN — Headline News 
Magazyn tv śniadaniowej 
Powitanie
„Ulica Sezamkowa" — 
program dla dzieci 
Archiwum Neptuna 
Magazyn ekologiczny 
„Wielkie podróże" (2) — 
„Solny szlak” — serial 
dok. ar; g.-amerykański

i 
|

I E N I T H  Ism
r'C i >tm

Zielona Góra. m
w al. Konstytucji 3 Maja 10 S

(naprzeciw kina „Wenus") *»
tel. 32-83 Z

5  PRZYPOM INAM Y O SPRZEDAŻY PREM IO W EJ “
•* DO 30 MARCA BR Ii!
S  AK-422 £

18.00 Program lokalny 
18.30 Modlitwa wieczorna 
13.50 Lwowiacy i ich miasto —

rep. z „Zachęty”
119.30 Język angielski
20.00 „Azyl”  — Muzeum Archi

diecezji Warszawskiej — 
film dok.

21.00 Teatr, czyli świat — i  Ha
liną Winiarską rozmawia 
A. Żurowski 

21.30 Panorama dni*
21.45 Sport
21.55 Akademia polskiego filmu: 

„Robinson warszawski” — 
film z 1950 r.

23,13 CNN — Headlln* New*

D
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny

mag. rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe Drzedszkole
9.33 Przyjemne z pożytecznym

10.00 „Dynastia” (77) — serial 
USA

11.55 Aktualności telegazety

12.00—15.55 Telewizja edukacyj
na

12.00 Opowieści księżniczki JJ-  
livati

12.15 Przygody kapitana Ramo
12.30 Sylwetki historyczne — 

Hugo Kołłątaj ,
13 00 Człowiek i środowisko
13.30 Spotkania z literaturą
14.05 Agroszkoła
14.35 Ekonomika dla rolnik*
14.45 Chemia ’
15.00 „Świat roślin — droga do 

świata”  — czech. serial 
przyrodniczy

15.25 Uniwersytet Nauczycielski

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Kino nastolatków: „Jeden 

rok w pewnej szkole" (U)
18.45 Sami o sobie — magazyn 

nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 Biznes
18.00 10 minut
18.10 Klinika zdrowego człowieka
18.30 Sprawa dla reportera
19.15 Dobranoc: „Makowa pa

nienka”
19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia" *(77) — s*H*S 

USA

20.55 Rozmowa z Rzecznikiem 
Praw Obywatelskich

21.10 Studio Sport: ćwierć finał 
Pucharu Polski w piłce noż 
nej

22.10 Cztery ostatnie minuty — 
rep. z Teatru Wizji i Ru
chu z Lublina

22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 Petenci — program publi

cystyczny
23.30 Język angielski

PROGRAM n
ł.35 — 11.00 Telewizja śniada

niowa

7.53 Powitanie
8.00 CNN — Headline Nawa
8.10 „Ulica Sezamkowa" — pro

gram dla dzieci
9.10 „Czterdziestolatek”  — se

rial TP
10.00 CNN — Headline Nsws
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
14.55 Powitanie
15.00 „Ulica Sezamkowa" — pro 

gram dla dzieci
16.00 Dookoła świata
18.30 Przeboje na smyczki — 

przedstawia R. Lasocki
17.00 „Zmiennicy" — serial TP
18.00 Program lokalny

13.30 „M.A.S.H” — serial USA
19.00 Rebusy — teleturniej
19.30 Język francuski
20.00 Księgarnia Dwójki: J. Druz 

nikow — zdrajca nr 1
20.30 Spór o wizje Śląska — 

program publicystyczny
20.45 Pieśni Brahmsa śpiewa K. 

Szmyt
21.00 Ze wszystkich stron — ma

gazyn reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 ..W labiryncie" — serial TP
22.15 Sport
22.25 Telewizja nocą
23.10 Świat według Orłosia
23.45 CNN -  Headline Newa

r CZWARTEK
PROGRAM 1

8 00 Dzień dobry — • poranny 
mag. rozmaitości

9.00 Wiadomości porańn»
9.10 Doniowe przedszkole
9.35 Sto lat — magazyn ubez

pieczeń społecznych
9.45 „Herkules Poirot — detek

tyw” — ang. serial krymin.
11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 T elew izja edukacyjna
12.00 „O naturze rzeczy” — se

rial USA
12.30 W świecie sztuki
13.00 Fizyka
13.30 Cisza i dźwięk
14.0.5 Agroszkoła
14.35 Ziemia — nasza planeta
15.00 Ministerstwo Edukacji Na

c io w e j informuje
13.05 .Duch romantyzmu* — 

serial ang.-franc.
13.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
18.10 V!deo-Top

16.20 Dla młodych widzów: 
Kwant oraz film z serii „O 
naturze rzeczy"

17.15 Teleexpress ,
17.30 Prawo prawa czyli «belgi

i zniesławienia
17.45 ..Podróże na Kresv — Sta

nisławów" (2) — film dok,
18.10 Ginące zawody: „Witrażów 

nictwo” — film dok.
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „O słonecznej 

panience i deszczowym 
chłopczyku”

19.30 Wiadomości
20.05 „Herkules Poirot — detek- 

. tyw” (9) — ang. serial 
krym.

21.00 Pegaz
21.30 Debata — program publi

cystyczny
22.30 Wiadomość! wieczorne
22.45 Jazz Jamboree W  — Stan

ley Jordan (gitara)
23.20 Język angielski

PROGRAM 0
T.B3 — 11.00 Telewizja śniadanio

wa
7.55 Powitani*

8.00 CNN — Headline Newa
8.10 „Ulica Sezamkowa" — pro 

gram dla dzieci
9.10 „W  labiryncie” — serial TP
9.40 Magazyn tv śniadaniowej

10.00 CNN -  Headline New*
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
14.35 Powitanie
15.00 „Ulica Sezamkowa" — pro 

gram dla dzieci
18.00 Magazyn krajów nadbał

tyckich
17.00 Żydzi polscy — na tej sa

mej ziemi, pod tym samym 
niebem — rep. z wystawy

17.40 Publicystyka ekonomiczna
18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” — serial 

USA
19.00 Magazyn „102”
1.9.30 .Tez.vk niemiecki
70.00 Studio Sport
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Snort
21.53 Kino studyjna „Dwćfk!” 

„Poza terapią" — film 
USA (wyk. Glenda Jack
son. Tom Conti)

*3 20 CNN -  Headline New*

tm
**•

t— f ZIELONA GÓRA.
nl. Boh. Westerplatte 9 

cl. 720-11 wew. 207, tax 33-32

= Polecamy szczególnie: I
Z  TV SONY 29” (stereo, teletext) -
= TV SIEMENS 21”  (te!etext) =
~ 28” (teletext, PIP, stereo) -
= TV ITT NOKIA 21” , 25” , 28” z telegazetq E

• ■r'
= oraz szeroką olerię sprzętu renomowanych i  
= firm światowych ź
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